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LEGENDA NA KRAWĘDZI 

Weszliśmy w „Matri” i to całkiem głęboko. Ktoś może 
spytać, czy nie poświęcamy temu filmowi za dużo miejsca. 
Otóż nie. Bo film braci Wachowskich jest szczególny. 
Dlaczego? Nie tylko ze względu na niesamowite efekty 
specjalne, które podobno zapierają dech w piersiach. 

Efekty mają to do siebie, że szybko się starzeją i ze 
specjalnych robią się niespecjalne. 

Ważniejsze jest to, że film braci Wachowskich wyraził coś, co 
zwykło się nazywać „duchem czasów”. Były w nim fascynacje, 
lęki i obsesje kiełkujące w umysłach ludzi z tzw. wysoko 
rozwiniętego świata. My co prawda mieszkamy w świecie 
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średnio (powiedzmy) rozwiniętym, ale część tych obsesji zżera Chori ma Amelię 
i nas, Niecierpliwie wyglądamy przyszłości, 

kiedykolwiek wcześniej. Ale też przyszło - kronika filmowa 
camy się coraz doskonalszymi maszynami, lękając się, że nie- 

bawem będą doskonalsze od ludzi. Baraszkujemy w świecie, ” 

który daje nam nieograniczone możliwości i przyjemno 24 HOLLYWOOD IDZIE 

Ale czasem czujemy jedwabne nitki, które czynią z nas niewol- WON 

ników — bo konsumpcyjny raj zwany Me Światem to podobno Kino 2 Irakiem w cle 

coś na kształt luksusowego więzienia. I coraz więcej z nas 

zadaje sobie pytanie, które kilkadziesiąt lat temu nurtowało 26 SŁYNNE I MODNE 

jedynie Philipa K. Dicka: czy to wszystko istnieje naprawdę? Kod Urodzaj na filmy o znanych 
Nawet jeśli istnieje, coraz bardziej korcą nas światy wymyślo- kobietach 

ne. Chętnie czmychamy w wirtualną rzeczywistość albo zasty- A 

gamy w narkotycznym siódmym niebie. Tak jakby fizyczny PESSZYOZIAYNUZAIY 
świat już się nam znudził. To wszystko było w pierwszym FILMIE 

„Matriksie”. Czy będzie w następnych? Bracia Wachowscy 4 Kulisy polskiej kinemat 





EDUCO 


ekranie 


sporo ryzykują. Jeżeli z „ducha czasów” zostaną tylko <A 
cyfrowe popłuczyny, zniszczą własną legendę. zi 
Szkoda by było. 

IGOR ZALEWSKI 





PS Na razie legendę może- 
my oglądać w trzech 
wymiarach. Szczególnie 
polecamy zdjęcie agenta 
Smitha z krukami 
LEWO 


z własną ręką. : ę 5 
I nie wyrzucajcie f ? * 46 ALFAŚEf.OD.M DO X 

4 Gog viedzieć o filmie braci 
2 Wafowskich 
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okularów! 
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WŁASNY 
Jijegrzejść do historii 


GENT SMITH MA MIĘKKIE 
SERCE 
Sylwetka Hugo Weavinga 
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c y do całości i Zachowaj okulary! 
"Ta AKCJA wyjdzie poza M ki jnych numerach FILMu | 
pe iw wci yd i Przydadzą się w czerwcu 
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OT CJLELONTH 
który jest początkiem 
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30 Czas religii 


RECENZJE 
90 Dwugłos o Czasie 
religii kkk kontra % 
92 Smak życia kkk 
Johnny English kkk 
93 Scratch kkk k 
94 Show kk 
70 IKONA, CZYLI JEAN RENO 95 Joint Venture kkk 
Wywiad z francuską gwiazdą 
Oszukać 
74 STRACONE LEKCJE ISLAMU przeznaczenie 2 kkk 
Jakie kino robią muzułmani ; 96 Policja **k 
Champion **% 


64 OPĘTANY 


Portret Andrzeja Żuławskiego 


78 STRACH MA SKOŚNE OCZY 
Najokrutniejsze filmy świata ; OMÓWIENIA 


ię : 97 X-Men 2 
KETTTRGE z 104 9 GNIEWNYCH 
82 ŻURAWIE LECĄ 


OD PÓŁ WIEKU FOELOCWUNWY 
108 DVD 
Happy end - 110 Wideo 


112 TV 
116 DYRDYMAŁY 114 Muzyka 


118 WIELKA MAJÓWKA 


Moc konkursów 


120 DZIĘKI BOGU, JUŻ PIĄTEK | 70 Ikona, 


122 PAWEŁ KUKIZ , „si czyli 
Filmy mojego życia Jean Reno 








JAK TO NAPRAWDĘ Z DYZMĄ 
1. ogromnym zdziwieiem przezyaem w kwietniowym 
numerze „Film artyku Pana Jarstowa Gajewskiego 
pr Dry Kid”, sacgóie część poświęconą „ań 
rze Nikosia Dyamy”. Moje diweniespowdewane zsta- 
lo tym, nie zmałałem w treści artykułu teo, czym 
byłem zapewniony pra eo autor, m. biektysaej 
rea oja wypowiedź ograniczona zsaa do jednego 
zdania, natomiast aa bist opowiedziana est z punk 
tu widzenia Mikaa Balezaka, którego wypowiedzi są 
rwie iełoonie cytowane Wiest, są o wypowiedzi 
stwierdzając nieprawdę, prziacające lay ema 
jące Firmę Vin i datego postanowiem napisać ten list 
Cyna, góyi ubolewam, e tak powaie wydawnictwo 
dało się omoać osusowi i służy mu do preenacji jego 
ttszywych rc Swierdzając że jest to groźne dla cale 
go środowiska fimowego, szczególnie w obie sytuacji, 
proszę o publikację tego stu w którym chciałem odnieść 
się o wypwiedi Mihaa Balezaka sprostować oczy 
wise nieprawdy i pomówienia, jakich ię dopuszcza. 

1 bio jest nie tk dystrybutorem fm, ae również 


BYŁO 

jego wpólpoducentem, gdyż pora on dzięki znacne- 
mm rangażowaniu fiansowemu Vin ra kredtowi 
który uzeony zastał pod warunkiem poręcrenia prze 
io. Pa Back ni ył w sanie zrgaitowa a 
mmodnine finansowana ra te film, który be naszego 
uóżial nigdy by nie powstał 

2. Flm mógł być zraliowany pomimo zaratów posta 
wionych cało Balerzakówi prze Pan Witokća 
Orechowkieo o kradzież pomysl, gó t firma Vision 
nabyła prawa do ekranizacji adaptacji „kare ikodema 
Damy” od spadkobierców Tadeusza Doęg-Hostowicza 
3. Flm od premiery kinowe do diś ekspozowany jest 
pre ion zgodni prawem na moc podpisanych 
umów z Arm „Kas Balcerzak, których nie moża jed 
masronie rozwiązać, cca uczynić Mik Bakcerzak. 
Mid ini umowa inwestycyjna przeka 1005 
wpływów dystrybucji kast wideo i DYD firmie ian. 
Laws byśmy gotowi roziąać wiąące nas umowy za 
porawnieie stron i dokonując wzajemnych rocz, 
ale ta proponycja nie została prze Micaa Baleeaka 


KRZYŻÓWKA 3/2003. HASŁO: : EOOEDTEWYWI 
CHZAMEYĄ 


Płyty CD otrzymują: Mirosław Górny. 
Piła; Aneta lszucin, Morąg; Martyna 
Lechman, Wałbrzych; Urszula Maciej- 
czyk, Brzeszcze Lidia Roszczyk, Mrągo- 
wo; Katarzyna Wawrzynowicz, Pabianice; 
Sławomir Szajba, Lwówek Wikp.; Ewa 
Klima, Cieszyn; Lidia Tyczyńska, Pleszew; 
Małgorzata Pękala, Olsztyn. 








Odtwarzacz i zestaw płyt otrzymuj 
Katarzyna Ziębakowska, Radom. 

Płyty otrzymują: Beata Gnatowicz, 
Nysa; Emila Łoś, Olsztyn; Marta Flisy- 
kowska, Gdynia; Karina Lech, Lubsko; 
'Agata Król, Skarżysko-Kam; Martyna 
Maciejowska, Jaworzno; Arleta Jakubow- 
ska, Drawsko Pomorskie; Małgorzata 









zaakceptowana i wybrał swje metody postępowania. 
4, Spłata kredytu z wpływów a dystrybucji zeaiaowara 
została zgodne z umowami a ac Kredy Banku eż 
udała Michała Balcerzak, który ne musiał i wyrwać 
2 son. W sync gdy przychody z Filmu ne byy wy- 
stacająced splaty kadu zobowiązany do jeo spłaty 
był ic Bacrzak, który jednake teo nie czyn 
"śm po lk tygadiach od wezwania do spłaty sier 
wanego do Heat Blcrzaka kat padła gdy 
cał Balcrak sę ucha. Naturalne jest że Bank 
preićł ma Vin wszekie zabezpieczenia kein, 
wtym przneiene praw ztoskich gd jest to zgodne 
2 prawem i stosowane w takich przypadkach, 

$, Lime organy do których Hit Balcerzak ię zró, 
alby wstrzymać dystrybucję, min. sąd. prokuratura, 
połcja, nie uzyni tego nie dopatując ię naruszenia 
pra w diaaniach ion 

4. ia alek dopuści sę we raus umów, 
które zawar ne tyko z Vi, le z wiełoma innymi ko 
rłentami Nie nabył skanie praw autorskich do fi 


NAGRODY NAGRODY NAGRODY NAGRODY NAGRODY 


3 Korczyńska, Zabrze; Urszula Dziąsko, 


Niezdara: Tąpkowice; Elżbieta Niechciał, 


3 Bialogard; Andrzej Sadowski, Kozienice; 


Iwona Schlass, Rumia; Natalia Matuszew- 
ska, Nekla; Ryszard R. Duch, Piekary Ślą- 
skie; Joanna Nawrocka, Kraśnik; Agniesz- 
ka Gziut; Wach Laryssa, Wolsztyn; Anna 
Cichoń, Biecz; Robert Prencel, Łódź 
Paulina Widawska, Krajenka; Magdalena 
Łuczkowska, Koszalin. 








mu ie płacąc twórcom film Konrarńów, iędy in 
mi reiseow Jackowi Bromskienu, i ma tego tytułu 
sytoczae lane procy WADE dysponuje już wyrokiem 
sądowym i nakazem zapłaty czego bezskteaniedecho- 
i Dlatego Firma Vin po odzyskaniu z dystrybucji pie- 
między, Kór przeznaczył na spłatę kedtu zamiera 
wregłować wszystkie zobowiązania Michała Bacerzaka 
wagędem trców film inych kotrkentów, poparte 
wyrkami sądowymi. Po regulamiu zobowiązań część 
zysku malina Michałowi Bakezakowi będzie mu przeka 
grana a bieąco 
1. tł Balcerzak niędy nie wniósł swojego udziału 
fnanowego, do którego by zobowiązany umowami. Po 
dukcja Film więdy ie zosaarożizona, a próby kontroli 
podj prze Vin zakoczły się niepowodzenie, gdy 
tte Kika Bacerak ster ie włanano mu 
się do bwa i skradziono całą dokumenację, 
a Balcerzak oszuka ykorzysta wiel ludzi. To jet 
przed przyczyn, da kóre piszę te st aby tte 
przed nim inych akc jak 1 zrobia skip Fimewapósząc 
list do Krajowe by Producentów, dy ak widać est 1 
postać, któr potrafi ykrzstać w sich macinacjah 
tak szanowany magazyn jak film”, aby przedstawić ię 
jaka poskaśowany. Jedyną winą Viion wtym przedię. 
wzięci byo to żenie dała się suka wykorzystać ak 
jakimi sktenie bowl swoich praw. 

z poważaniem, 

WIODZIMIERZ OTULAK 

Prezes Zarządu 
Od redakcji: Ponieważ sprawa znajduje 
się w sądzie, czekamy cierpliwie na jej f- 
nał, o którym poinformujemy na naszych 
łamach 


W CZYIM IMIENIU MÓWI KOT? 

Piszę w sprawie artykułu „Gniewni rozdają Oscary" z „Filmu” 04/03, a kon- 
kretniej — przytoczonej w nim wypowiedzi pana Wiesława Kota, której naj- 
istotniejszy fragment przytoczę: „wybierając między »Wladcą Pierścienia, 
czyli ruchomymi obrazami z fabulką na poziomie sztuki świetlicowej, 
nistąc, który dla nas nie znaczy więcej niż korepetycje z Holocaustu, wybie- 











ramy sPianistęu. To przynajmniej rzecz o prawdziwych ludziach i wydarze- 
niach”. To stwierdzenie znamionuje nie dość, 
że skrajną arogancję („my” — jakie 


„my”? W czy- 





ignorancję. Ekranizacja „WP” jest, faktyczni 
uproszczona, ale mimo to pozostaje sposobem 
opowiedzenia historii przedstawionej w książkach. 
A nazwanie „Wladcy Pierścieni” J.R.R. Tolkiena 
„sztuką świetlicową” jest po prostu nieuzasadnio- | 





ną, a na dodatek nieprawdziwą obelgą. Natomiast | qRZY KOBIETY W DWIE 
wartościowanie na zasadzie: oparte na faktach _ | GODZINY 


— dobre, zmyślone — zle, jest, delikatnie mówiąc, 
bezsensowne. Bo należałoby stwierdzić, że pisać nie potrafili: Camus, Heller, 
Orwell, Topor, Cortazar, Gombrowicz i wielu innych, że o wielu doskonałych 
autorach fantastyki sensu stricte nie wspomnę. Jeśli dla pana Kota „Piani- 
sta” był jedynie korepetycją z Holocaustu (znowu to „my”; schizofrenia czy 
megalomania?), to pozostaje mi jedynie głęboko mu współczuć, a jednocze- 
śnie pogratulować, że zdołał zostać krytykiem pomimo kompletnego braku 
wrażliwości na sztuk Z poważaniem PIOTR SCHMIDTKE 

















WYPRAWA W PRZESZŁOŚĆ 

Z prawdziwą przykrością i zdumieniem przeczytałem w marcowym numerze „Filmu” recenzję 
autorstwa pani Agnieszki Gortatowicz dotyczącą najnowszego obrazu Stevena Spielberga „Złap 
mie, jeśli potrafisz”. Autorce niestety zabrakło kompetencji krytycznej. Czy rzeczywiście zabaw- 
ma i lekka historia oszusta i ścigającego go agenta FB opowiada o, jak twierdzi recenzentka, nie- 
zbyt przekonującej przyjaźni obu bohaterów, czy może, jak sugeruje ona, o słabościach systemu 
bankowego w Stanach Zjednoczonych w połowie lat sześćdziesiątych? 

Ta błaha, skądinąd. opowieść jest tylko pretekstem do przeniesienia widza w pokryty delikatną 
mgjelką świat sprzed lat czterdziestu. Świat, którego nie zdążyła dotknąć rewolucja seksualna, ru- 
chy kontestacyjne, w którym królowali: Rock Hudson, Audrey Hepburn, Doris Day i Cary Grant, 

a kino miało być przyjemne, czasem pouczające, a najczęściej zabawne i puste Itaki właśnie jego 
obraz, przefitrowany przez blondwłose modełki z pin-upów I fimy Alberta Broccali, postrzega bo- 
kater fimu Frank Abagnale. Co zabawniejsze, nie widzi on różnicy pomiędzy kreacją a rzeczywisto- 
ścią, która nie rysuje się bynajmniej tak kolorowo. Przez ten właśnie pastelowy filtr ogląda więc 
bankructwo ojca i rozwód rodziców. Wreszcie, wykorzystując ki w systernie i poradprzeciętną 


| imeeligencję, zara się upodobnić do swoich filmowych idol, Wszystko idzie gładko, kiedy dokonuje 


kolejnych oszustw. Na szkle powstaje jednak rysa, niekończąca się ucieczka zaczyna z czasem nu- 
żyć, a to, co dotąd bawiło, staje się koniecznością. Jest jednak za późno, aby się zatrzymać. 

Film ani na chwilę nie traci swojej lekkości, nie aspiruje do taniego moralizatorstwa, nie wykra- 
cza ani na milimetr poza ramy wyznaczone konwencją technikolorowych produkcji. Historia jest 
opowiedziana z niezwykłym wyczuciem. unosi się nad widzem jak bańka mydlana odbijająca 
wszystkie najpiękniejsze kolory tęczy, ale gotowa za chwilę prysnąć. 

Droga Pani, tu zwracam się do krytyka, obraz Spielberga to nie filmowa Guernica, to raczej 
kolczyk od Tifany'ego albo lekki omlet przyrządzony z maestrią przez paryskiego szefa kuchni. 
Polecam wszystkim smakoszom! MAREK MICHALIK, Warszawa 
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Aya POZUAEJ 

Bardzo mily film. Mimo że musical, 
na szczęście nienatrętny. Doskona- 
ła Zeta — głos niesamowicie ero- 
tyczny... Zellweger brzydka jak nie- 
szczęście, ale ciekawa aktorsko. 
Gere za to starawy jakie, ale do roli 
pasuje tip-top. Oczko do widza: 
Zellweger pisze diary, Zeta zabija 
męża, Gere nawiązuje do znanej 
roli prawnika, Muzyka porywająca. 
Tango morderczyń swoich niezno- 
śnych facetów i step prawnika na 
sali sądowej - re-we-la-cja. Świetna 
choreografia, scenografia. | - co się 
nieczęsto w adaptowanych musica- 
lach zdarza — fantastycznie płynne 
przejścia między akcją a insceniza- 
cjami taneczno-muzycznymi. Bar- 
dzo erotyczne, bardzo z klasą i bar- 
dzo miłe — te piękne, silne kobiety! 


Slenk+ 2003-02-18 
Myślisz, że to oko? Tego nie było 
w wersji teatralnej? 


Kobe POUZYACI 

Aya miała chyba na myśli odniesie- 
nia filmowe — Zellweger pisząca 
diary to chyba „Dziennik Bridget 
Jones", a Gere w roli prawnika to 
chyba „Lęk pierwotny”. Zdaje się, 
że o takie oko do widza chodził. 


CODE ZEJ 

A tak całkiem serio — bardzo mi się 
podobało „Chicago”, miało miejsca- 
mi nudne fragmenty, ale dobrze się 
je ogląda, szybko, sprawnie zrobio- 
ne kino popularne, które — jak już 

z Ayą ustalone — mruga do widza. 


Lipsziez 2003-02-20 

Zeta lepszą jest laską i o niebo bar- 
CORECUZANCYJ 
zbył skwaszoną minę jednak ma. 


Aya 2003-02-20 

Ale Zeta jest kręcąca w ruchu, 
geście, spojrzeniu, nóżce, 

i głosssss jej! 
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olenka 2003-02-20 
Tak, ten jej zmysłowy szept kręci 


najbardziej. 


paolo 2003-03-10 

Na początku byłem lekko podener- 
wowany sytuacją, którą opisuję w 
temacie „Kinowe wpadki”, ale szyb- 
ko mi przeszło. Rewelacja!!! Specjal- 
nie wracałem do domu piechotą, 

a nie autobusem, bo chcialem po 
CODEIEGWACJ 
prawda dzień wcześniej widzialem 
„Godziny” i na tym tle „Chicago” 
wydaje się puściutkie i głupiutkie, 
ale co z tego? Kino to też (a może 
głównie) rozrywka! 





LOS 2003-03-10 
Chicago" zrobiło na mnie ogromne 
wrażenie! Cudowny spektak — roz- 


1ywka z najwyższej półki. Wszystkie 
13 nominacji absolutnie zasłużenie 

ifajnie, że musical wraca do łask 

- rok temu „Moulin Rouge”, teraz 
Chicago". Miejmy nadzieję, że na 

tych dwóch filmach renesans musi- 

calu się nie skończy. 


torne 2003-03-16 
Osobiście bardziej podobało mi się 
„Moulin Rouge”. „Chicago” jest 
świetne, ma znakomite pomysły 











narracyjne i rewelacyjnie dopraco- 
waną choreografię. Jednakże 
zabrakło mi trochę tej szaleńczej 
fantazji i rozmachu filmu Buza. 


ENIECZCAU 
„Chicago”? Beznadziejna kolejna 
OOSCEA 


Kobe 2003-03-16 
scall: to było bardzo głębokie, 
aż mnie zamurowało. 


LU POOZCEMII 

Z WIEDZE ACELNOL 
musical i znowu ziewalem, może 
nie tak jak na „Moulin Rouge”, ale 
lekko nie było. Nikt mnie więcej na 
musical nie zaciągnie, no chyba że 
będą jakieś fajne rockowe kawałki, 
to może się skuszę. A historia pro- 


sta, płaska, przewidywalna — ci 
PWEUELNSZNCZNCE 
bość do musicali tyle nagród. 


Kobe 2003-03-16 

malik: zastanawiają mnie ludzie, 
którzy narzekają, że musicale są 
„proste, płytkie i przewidywalne” 
DEDOMOOONACZEJ 
jest taka konwencja, bo przecież 
fabuła jest tu najmniej istotna. Naj- 
ważniejsza jest muzyka, co zresztą 

















AA ALLLUFCCUH JAWA ALLLLUKCLUH LAWA ALL LUKU JAA A WALLLLULEC 


(YCIA EYCOE NCK YATILNNOREJOCICECCONOMWISCIATOCIEJEH 
kanon filmów muzycznych. Zdania, jak zwykle, są podzielone. Ale Catherine Zeta-Jones 
bez wątpienia podbiła serca niemal wszystkich. 


sugeruje sama nazwa gatunku 
— musical. Chyba wiedziałeś, czego 
się spodziewać, idąc na ten film? 


malik POSEEAEA 
Trafiały się rzeczy ciut ciekawsze 
w konwencji, np. „Hair” 


drewa POEREZAJ 

„Moulin Rouge” było dla mnie 
atakiem na widza milionem pustych 
efektów i po dwóch zawodach, ja- 
kimi były „Stracone zachody mi 
ści” i „Moulin Rouge”, „Chicago” 
|ELNOMOCCJN 






drewa 2003-03-21 
„Chicago” reprezentuje prawdziwą 
klasę, tam naprawdę było widać 
dążenie do perfekcji reżysera, cho- 
reografów i muzyków. 


OJ PEMEWPĄ 
Poszłam na film, dopiero 
przeczyławszy parę recenzji 
mu poświęconych, i niemal 
w każdej poważanej gazecie 
wypowiadano się o tym fil- 
LWEWZECZNA 
ZODRCZNIWESA 
było moje rozczarowanie. 
Poza tym klasyka gatunku to: 
„West Side Story”, „Dźwięki 
muzyki", „Gigi”, „My Fair 
Lady" czy „Skrzypek na 
dachu”. „Chicago” daleko 
do tych ideałów. Możliwe, 
że „Moulin Rouge” jest zbył 
kiczowate, ale robi większe 
wrażenie niż „Chicago”. 








OZNNECECZH 
OMOLEWSKCNE 
bardziej zachwycający kicz, jaki 
widziałam 


ZONECEJ 
Dupa, a nie film. Gdyby człowiek 
wiedział, że cały czas będą mu 
przed nosem gole dupy skakać, 
toby na to nie poszedł. 


www.film.com.pl www.film.com.pl www.film.com.pl www.film.c 


AZAZEWY 














4 . 
Trawa 
JADÓW 
4 dladóz 
OSIG 


IRYCOZE 
wielkiego 


wodza. 


Clarins przedstawia linię ClarinsMen, 9 produktów opracowanych specjalnie dla mężczym i dla ich 
stylu życia. Skóra mężczyzn. jest inna, ma większą gęstość i potrzebuje więcej energii. Podawana działaniu 
-j ilości szkodliwych czynników potrzebuje delikatnej pielęgnacji. Linia ClarinsMen_ zainspirowana 

tala technologią roślinnych i została opracowana, aby zapewnić łatwość stosowania 

ii natychmiastową skuteczność. "Tajemnicą linii jest kompleks wyciągów roślinnych stanowiących wyłączność 
Clarinsa: trawa Żubrówka i chiński korzeń Galanga, są źródłem siły i energii, podczas gdy Portulaka działa 


kojąco i zmiękczająco. Produkty są zalecane do codziennego stosowania lub jako jonalna kuracja 


pielęgnacyjna. ClarinsMen pozwoli mężczyznom odkryć w jaki sposób m glądać i czuć się najlepiej 


JarinsMen Moisture Balm. Natychmiast działa kojąco, tonizująco i ujędrniająco. 


zdane dermatołogieźnie. Nie powodują powstawania zaskórników. Produkty Clarinsa 


CLARINSMEN piu życie męskiej skóy. 








Więcej pik. 


seli. Więcej szczegółów. I: 





www.philips.pl 
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Odkyjny le 





OPCORN 





ŚWIEŻO POWIEDZIANE 


Kiedy zobaczyłem po raz pierwszy 
Bruce'a Le, to skopałem wszystkie 
drzewa w lesie. Nogi bolały mnie 
jak cholera, ale poczułem niezwykłą 
więź z moim idolem. 


W Chinach 
mieszka 1,2 mld 
ludzi, ale jest 
tylko jeden 

Jackie Chan! 


Podpisałem ten list, ponieważ po- 
siadam coś na kształt chrześcijań- 
skiego miłosierdzia. 


Chciałabym 
zagrać chłopca. 
Mam dwu- 
płciowe ciało. 





Najwięcej telefonów od dziennikarzy 
odbieram w walentynki jako czoło- 
wy specjalista kraju w sprawach mi- 
łości. Kompletna bzdura. 


To mój tyłek miał być 
widoczny. Ale 
George tak mnie 
obrócił, żeby to 
jego tylek został 
sfilmowany. 
Przypuszczam, 
że jest próżny. 


Większość książek jest kiepska, więk 
szość obrazów jest 
kiepska, większość 
ubrań jest kiepska. 
Dlaczego więc 
większość filmów 
nie miałaby być 
kiepska? 





Wypowiedzi zaczerpnięte z: „Gala”, 
Stopklatka, „Total Film", „Empire” 
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Chora na Amelię 


Chciała zamieszkać z małpami. Wybrała jednak krasnale z „Amelii”. Rola 
w tym filmie przyczepiła się do niej jak choroba zakażna. W „Smaku życia” 
widać pierwsze oznaki powrotu do zdrowia. 


- Przyszła, zaćmiała się, zaczerwieniła. Jej uszy 
znalazły się w zabawnej pozycji — opowiadał o niej Jean 
-Pierre Jeunet, reżyser „Amelii”, tuż po castingu do fil- 
mu. — W pięć minut zorientowałem się, że jest dokład- 
nie taka jak moja bohaterka: młodziutka dziewczyna. 
która chciałaby być damą, a staje się kobietą. 

Jeuner zrezygnował więc z zaangażowania w cej 
roli Emily Watson i obsadził Tautou. Mial rację. „Ame- 
lia” z jej udziałem odniosła kolosalny sukces. Z kolejny- 
mi filmami z Audrey Tautou było już gorzej. Okazało się 
że jej ameliowaty wdzięk słabo się sprawdza w innych ro 
lach, Jej sarnie oczy i odstające uszy w jednych wzbudza- 
ją opiekuńcze uczucia, ale innych irytują 

Ihutou najpierw chciała zostać prymatologiem, 
czyli drugą Diane Foss, i badać naczelne. py były 
moją pierwszą fascynacją. Mają wiele wspólnego z akror- 
stwem — wspomina. W końcu zdecydowała się na aktor. 
stwo, zaliczając jednocześnie. kursy 
w szkole teatralnej i literaturę na 
uniwersytecie. Do końca nie wie- 
działa, czy to dobry wybór i czy nada- 
je się do show-biznesu. 

Gdy zadzwonili do niej z pro- 
dukcji „Venus beautć”, by oznajmić 








Tautou powinna 
być dawkowana 
z umiarem 


że wygi 
ktoś pomylił numer. Taurou otrzymała za rolę w filmie 
Tonie Marshall nagrodę Cezara dla Nadziei Kina 2000. 
Zdaniem Tiutou sukces „Amelii” nie jest zasłu- 
gą jej talentu, gdyż zaj 
wiście bylo, bo jej kolejne kreacje do złudzenia przypo- 
minają Amelię. W „Bóg jest wielki, a ja malutka” została 
modelką, która wolny czas spędza na żarliwych prakty- 
kach religijnych. W „Kocha, nie kocha” wystąpiła jako 
malarka zakochana bez wzajemności w kardiologu 
W obu filmach była słodka, naiwna, głupiucka i urocza. 
I mało interesująca. Żaden z nich nie odniósł sukcesu 


ła casting i zagra główną rolę, była pewna, że 





a sumą siebie. Może tuk rzeczy- 
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mimo że zagrała w nim Tautou, a może wlaśnie dlatego. 
Producenci wciąż jednak mają nadzieję, że suk- 
ces „Amelii” uda się powtórzyć, i nawer gdy gra epizod. 
eksponują jej nazwisko. W „Smaku życia” Tautou wymie. 
niana jesc jako gwiazda, choć występuje tylko przez chwi- 
lę. I niespodzianka! Zupełnie nieźle 
sobie radzi w roli rozkapryszonej pa- 
ryżanki. Gdy jej buzia nie zajmuje 
przez dwie godziny ekranu, okazuje 
się, że jest calkiem fajną aktorką. Mo. 
Amelii" 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 


jAMI/FOTO: 








że wreszcie wyrosła z 








REF KOMFORTU 


STRESU 


DNI W TYGODNIU 


www.peugeot.com.pl 














NOWY PEUGEOT 807. WYŻSZY STOPIEŃ WTAJEMNICZENIA. 
Naciskasz guzik pilota. Przesuwane drzwi otwierają się bezszelestnie. 
Podchodzisz bliżej. W przestronnym wnętrzu czeka 8 wygodnych miejsc. 
Nieważne, które zajmiesz. Każde z nich tworzy osobną strefę komfortu, 
wyposażoną w indywidualnie sterowaną klimatyzację oraz oświetlenie 
wewnętrzne. Środek tygodnia lub weekend — bez znaczenia. Tu czas mija 
inaczej, bez stresu. Zamykasz drzwi. Uchyłasz jeden z trzech szyberdachów. 
Przyjemnej podróży! 













PEUGEOT. ZAPROJEKTOWANY, BY CIESZYĆ. 





Wymienione wyposażenie jest montowane seryjnie lub w opcji, w zależności od wersji. 











POPCORN 





Michał Tober (rzecznik rządu) 
tojart misę filmem, ae też a są wdłaczającą nas w system 
porządkujący nasze życie. Z tej perspektywy „matńi” to dla 
mnie fłowo o raczej negatywnym zabarwieniu 





Ewa Pacuła (modelka) 


Łukasz Glasse (DJ) 

Hara o nowa jakość filmu z rewolucyjnym użyciem 
kektów specjalnych. To dynamiczne, szybkie ujęcia 

i montaż — prawdziwy przełom w kinie. 


To słowo kojarzy mi się głównie z pewnym styem 
—1 karnymi płaszczami, ciemnymi okularami 

i krdękimi fryzurami. To nie tylko specyficzny ubiór, 
ale takie cały nowy gatunek filmowy. 





Tymon Tymański (muzyk) 

Odjstrony lingwistyczne to słowo oznacza macierz, matkę, macię. 
DIĄ mnie to połączenie Babilonu z urzędem — system, dla ktrego 
odłajemy krew i da którego pracuje. To potzask. 





Paweł Śpiewak (socjolo) 
Prószę mi nie zadawać takich pytań. Właśnie gotuję. [otwiera 
słapnik] Według słownika „matrix” to „miejsce, w którym coś 
jest uformowane. Coś, w czym coś innego się kształtuje. W ter 
miłologii komputerowej oznacza też tablicę zmiennych”. Filmu 
„łłtń” ie widziałem i chyba nie mam ochoty go zobaczyć. 


DU LICZĄ LIEUŻIŁSZJ 











Daniec (kabareciarz) 





Stow „mati” jast mi znane tyko z filmu, który resztą 
rmiejie zacłwycł. W ogóe świa komputerów jest mi ob 
Wie) tyko, jak wygląda monitor, klawiatura, myszka 

i dake sę to podłącza. 


Ach, co to za film! — poszli na całość. Połączyli «Niemal równie fajny jak 
obie te konwencje w stylu, LSD 
i jego wydawca którego mógłby im pozaz- „Nie miał 
na wideo i DVD drościć sam Marek Piestrak, 
zdobywają laur reżyser niezapomnianej 


Kuriozum Miesiąca. 


To zaiste dzieło kultowe. 
A przepis na kino kultowe 
po polsku jest prosty. Należy. 
wziąć na warsztat gatunek, 
który w naszych warunkach 
nie ma prawa się udać, czyli 
horror ewentualnie science 
fiction z elementami fantasy. 
Twórcy „Arche — czyste zło” 
— Grzegorz Auguścik (reży- 


ser) oraz Artur Nicpoń i Grze- 


gorz Braun (scenariusz) 
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„Klątwy Doliny Węży”. 
Tunele czasowe, średnio- 
wieczna kostka Rubika, 
winualne superinsekty i gi- 
wer z arsenału Terminatora 
to tylko niektóre atrakcje tej 
78-minutowej, wbijającej 

w fotel opowieści. 

Z aktorów zaangażowanych 
w to przedsięwzięcie jedynie 
Robert Gonera zdawał sobie 
sprawę, że gra w filmie kul- 
towym. Dlatego zgrywa się 
od pierwszej do ostatniej mi- 


nuty swej obecności na ekra- 
nie. Inni są śmiertelnie po- 
ważni, co czyni „Arche dzie- 
łem na wskroś komediowym. 
Tak naprawdę jednak „Arche” 
nie jest filmem, lecz kryptore- 
Klamą pewnego studia kom- 
puterowego stworzoną w ce: 
lu zademonstrowania jego 
możliwości produkcyjnych. 


gwiazda. że nie jest 
EWWELELAJ 
y, ale że chodzi 
zamiennie: na chleb i na 
ULE 






Jaka szkoda, że tylko na 
wideo i DVD, taki film w 
kinach wzbudziłby sensację! 
Ale nic to. Kolejny pomysł 
Auguścika zapowiada się 
równie atrakcyjnie — mają 


styczną oprawę transmisji 
ręczenia Oscarów. Na 

prawdę nie wiemy, co było 

bardziej kuriozalne: prze. 

bieranki h 

amatorskie tłumaczenie. 


w nim być „piękne kobiety, 
sprzedajni politycy, szybkie 
samochody i duże pieniądze”. 
Nie możemy się doczekać! 


JNIK/AGENCJA GAZETA, JACEK PIOTROWSKI/AGENCJA GAZETA 
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FOT MACI 
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LA BORZWO IRS 









NI Aby skutecznie wyeliminować łupież, 
należy zapobiegać jego ponownemu powstawaniu. 


B)-;(G©X) 
|PRZECIWŁUPIEŻOWY 


Pierwszy szampon 
z dwusiarczkiem selenu 
opracowany w oparciu o technologię 
H zapobiegającą nawrotom. 








Przedłużona skuteczność działania 
po zakończeniu stosowania. 
DEWESOOZE Nec 


Rezultaty potwierdzone klinicznie. 


NOWOŚĆ 





<d kontrola dermatelagiczną nar grupie 30'osób mających problem 2 nawrotami lupieżui "+ 


WNECLEWICNCH 
Cena ok. 35 zł 


EPEE 
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| ZA MŁODU SIĘ 

Na sławę warto poczekać. Tak Meg Ryan zmienia image. Aktorka, 
przynajmniej twierdzi Morgan Free- która grała w komediach romantycz- 
man. Uważa, że złapał pana Boga nych dziewczyny z sąsiedztwa, do- 
za nogi, ponieważ zyskał popular- szła do wniosku, że jestza stara na 


ność dopiero po pięćdziesiątce. takie role. 41-letnia Ryan zamierza 
— Jeżeli twoja kariera nabiera roz- zostać seksbombą i przyjęła ozbie- 
pędu dopiero po pięćdziesiątce, raną rolę w thrilerze erotycznym „ln 
masz szansę wcześniej przygoto- the Cut”. — Nie chcę już więcej grać 


wać się na pułapki sławy. Spójrzcie _ niedaświadczonych 20-latek, poza 
tylko na tych wszystkich ludzi, któ- tym nikt nie chciałby mnie w takich 




















ZĘBY DLA rzy zrujnowali sobie życie, ponie- rolach oglądać — zwierzyła się 

waż mieli zbyt dużo zbyt wcześnie gwiazda, — Nie wiem tylko, czy mój 
Niektórzy nominowani do tegorocznych — stwierdza Freeman. wybór nie okaże się fatalny. 
Oscarów pojechali do domu ze statuetką w Święte słowa. I krzepiące dla wielu Myteż nie wiemy. Alew Hollywood > 
ramionach. Jednak przegrani nie byli tak do aktorów. Kariery nie zrobil ale przy- jest kilku niezłych chirurgów pla- | 
końca przegrani, ponieważ dostali po koszu nejmniej sobie życia nie zrujnowali. stycznych, może nie będzie tak żle | 


upominków wartych 22 tysiące dolarów. 
Prezenty zostały ufundowane przez fimy, 
które w celach reklamowych nader hojnie 
obdzielają sławy giftami. W koszach znala- 
zły się ponoć eleganckie zegarki, ale także 
warty 660 dolarów bon na wybielanie zę- 
bów — oferta pewnej kliniki dentystycznej w 
Los Angeles. Na pewno chodziło o reklamę, 
ale może była to aluzja do stanu uzębienia 
nominowanych? Renće, czy aby na pewno 
myjesz zęby po każdym posiłku? 








zę | 
mĄż NOTOWANIA 
— Dojrzałem już do małżeństwa! 
— oświadczył etatowy amant Wysp Nie jest tajemnicą, że Robert Dow- 
Brytyjskich Hugh Grant. Do tej pory _ ney Jr. siedział w więzieniu za po- 
UWAGA, aktor wypowiadał się chłodno © in- _ siadanie narkotyków. W wywiadzie 
Nicole Kidman zażądała osobnego wejścia do bloku, stytucji małżeństwa. Ale 42-letni dla „Vanity Fair" opowiadał o swo- 





w którym wykupiła sobie luksusowy apartament Grant postanowił dorosnąć i założyć im koledze z celi alfonsie Charlesie 

2a 7,5 miliona dolarów. Mieszkanie ma zapew- rodzinę. Tylko kto zostanie jego żo- _ Bellu. Charles się obraził i postano- 

nioną całodobową ochronę, a sąsiadami ną? Podobno nie długoletnia narze- wi wytoczyć proces aktorowi oraz 

Nicole będą między innymi Calvin Klein goa Elizabeth Hurley, bo „ona już wydawnictwu. Uważa, że Downey 
i raper Jay Z, jednak aktorka boi się o swoje ma chłopaka”. Sandra Bullock też Ji. użył jego osoby do „podniesie- 
bezpieczeństwo i żąda własnej klatki schodo- nie, bo nie są parą. O małżeństwie nia sobie notowań". Żąda 100 tys. 

wej. Tłumaczy, że w tym domu zamierza trzeba było myśleć, kiedy się miało dolarów. Niezależnie od tego, jaką 
wychować dwójkę dzieci. W sumie nie ma się co dzi. więcej włosów i mniej zmarszczek. profesją pan Bell się para, ma gło 
wić, skoro dzieci Nicole są narażone na korzystanie | zanim zostało się przyłapanym wę do interesów. Z drugiej strony 
z tego samego wejścia co jakiś raper... Na jej miejscu 2 czamoskórą prostytutką. Teraz ko-  — dobry PR kosztuje, Jeśli notowa- 
każda matka postąpiłaby tak samo. lejka chętnych się zmniejszyła. nia Roberta rzeczywiście wzrost... 


NA, ERIK VALDES/FOTOS INTERNATIONAL, JEN LOWERY/LFI/PIĘKNA, GLOBE PHOTOS INC /RED DOT, DPA/RED DOT, PETER BRANDT/REX/EAST NEWS 
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NAJSŁAWNIEJSZA BRODA 
POLSKIEGO KINA 

Równie mocno jak brwi Roberta Gonery 
wbiła nam się w pamięć broda Michała 
Żebrowskiego. Aktor zapuszczał ją przez 
rok specjalnie na potrzeby filmu Agnies 

ki Holland o Janosiku. W wywiadzie 

dla „Super Expressu” wyznał, że nie chciał 
zgodzić się na sztuczną. „Człowiek za 
miast skoncentrować się na roli, myśli 

© brodzie i to, co gorsza, nie własnej”. 
No właśnie, co gorsza, my teraz też nie 
możemy się skoncentrować na pracy 
redakcyjnej. Myślimy o brodzie. 


NAJSŁYNNIEJSZE RW! POLSKIEGO KINA 
Zadzwonił do nas Robert Gonera dotknięty do żywego, że pisząc o jego znika 
jących brwiach, pomyliiśmy imię jego dziewczyny. No i zażądał, by więcej nie 
pisać o nim w tej rubryce. A zwłaszcza o brwiach. Dziewczynę, Karolinę, 

2a pomyłkę gorąco przepraszamy. Ale poza tym niczego nie możemy obiecać. 
Koleżanki z redakcji (a i niektórzy koledzy) założyły już Fanklub Brwi Gonery. 
Nie wiemy, jak zareagują, gdy zaprzestaniemy publikowania zdjęć idola. 


TEST MAŁŻEŃSKI 
Nareszcie! Marta Wiśniewska, żona 
lidera Ich Troje przyjęła rolę w sera 
lu „Na Wspólnej”, tym samym wy- 
pełniając lukę w polskiej inemato- 
grafi. Bardzo nas to ucieszyło. Nieco 
mniej zachwycony jest Michał Wi 
śniewski. — Puszcza się, maca kogoś 
po klacie, wykonuje lizaczka — opisy- 
al ze zgrozą na czacie kreację żony. 
To będzie ciężki est dla nas 
A jaki dla nas! No, ale prawdziwa 
sztuka wymaga poświęceń 


OSCAR ZA NADWAGĘ 
Inną gwiazdę polskiego kina, 
Aleksandrę Nieśpielak, po pol 
skiej premierze „Chicago” zapyta- 
no o wrażenia. Orzekła, że Cathe. 
rine Zeta-Jones powinna schudnąć 
z dziesięć kilo do tej roli. Biorąc 
pod uwagę dorobek zawodowy 
pani Nieśpielak i pani Zety-Jones, 
to może jednak niech Nieśpielak 
utyje z dziesięć kilo. 





KATE YLEOPE U 


premiera: 25.05, godz. 


www.hbo.pl 





To nie TV, to HBO! 
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NAJDROŻSZA MAŁPA 
ŚWIATA 

Peter Jackson, twórca „Władcy Pierścieni”, 
chce zrealizować nową wersję „King Kon- 
ga". Film o wielkiej małpie zostanie nakrę- 
cony w Nowej Zelandii, a bu- 

dżet wynosi 200 mili 

nów dolarów (tyle 

kosztował „Titanic”) 

Zdaniem Jacksona to 

itak niewiele. — Gdy- 

byśmy chcieli filmować 

w Nowym Jorku i w do- 

datku zmienić miasto tak, że- 
DOREOONOLCCENNCA 
śmy dużo więcej — tłumaczy. Prace nad 
scenariuszem zaczną się w październiku, 
zdjęcia — w połowie 2004 roku, a film trafi 
do kin w grudniu 2005 roku. 


LIWPWSGEWA:[e) V»y4[- 
Nową dziewczyną Bonda będzie prawdopo- 
dobnie Aishwarya Rai. Gwiazda Bollywood 
i była Miss Świata jeszcze się 

waha. Boi się, że gra w 

zagranicznych filmach 

może żle wpłynąć na 

jej wizerunek w In- 

diach. Zdjęcia do 21. 

odcinka przygód super- 
OLE 

styczniu 2004 roku. Premiera 

filmu planowana jest na 2004 rok. Bondem 
będzie oczywiście Pierce Brosnan. 


ATAK DINOZAURÓW 
Trwają przygotowania do czwartej cześci 
„Jurassic Park”, Kolejną historię z dinozau- 
rami wyreżyseruje Simon West, który na 
koncie ma „Larę Croft: Tomb Raider" oraz 
„Con Alr- lot skazańców". Scenariusz pi- 
sze William Monahan, produkcją zajmie się 
Steven Spielberg. Fabuła utrzymywana jest 
jeszcze w tajemnicy. 


DUAYŻEOWAZUZI 
Trwają poszukiwania „Supermana”. Do 
głównej roli w nowym filmie przymierzano 
już Josha Hartnetta, Paula 

Walkera, Jude'a Law 

i kilku innych. Ostatnio 

z roli zrezygnowali 

Brendan Fraser i Mat- 

thew Bomer. Termin 

rozpoczęcia zdjęć jest 

więc wciąż przesuwany. 

Wytwórnia Warner waka si 

czy nie zerwać umowy z reżyserem Bret- 
tem Ratnerem. Być może więc na „Super- 
mana” przyjdzie nam jeszcze poczekać. 
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Hollywood na froncie 


Produkcja „Mad Max 4" wstrzymana. Meg Ryan czeka na premierę swo- 
jego filmu. Travolta musiał obejść się bez czerwonego dywanu. Wojna 
w Iraku wywołała zamieszanie w Hollywood 


Jak nie stracić na wojnie, a nawer na niej zaro- 
bić — to dziś zmartwienie Hollywood. Niektóre produk- 





cje czekają na lepsze czasy, daty premier są przesuwane, 
a wytwórnie myślą, jak pokazać wojnę na ekranie. 

Zdjęcia do „Mad Max: Fury Road" z Melem 
Gibsonem zostały wstrzymane. Miały się odbywać w 
Namibii z udziałem serek statystów, kosztowną sceno- 
grafią i mnóstwem pojazdów. 20ch Century Fox posta- 
nowiło jednak zaczekać do jesieni 2003 roku. 

Również dystryburorzy, nauczeni doświadcze- 
niem z 11 września 2001, ostrożnie wprowadzają nowe 
tytuły. Obawiają się, że zajęta dramatycznymi wyda- 
rzeniami publiczność nie będzie chciała odwiedzać 
kin. Trudniej też w tym okresie przeprowadzić kampa- 
nię reklamową. Czas antenowy jest bowiem zarezer- 
wowany w pierwszej kolejności na newsy z Iraku 

„Łowca snów” Lawrence'a Kasdana był pierw 














szą drogą produkcją, która miała premierę w czasie woj- 
ny. Film z Morganem Freemanem miał pokazać, czy 
widzowie dadzą się wyciągnąć do kina, czy lepiej prze- 
sunąć daty premier. Dystrybutorzy 
oderchnęli z ulgą. W pierwszy 
weekend „Łowca snów” zarobił 
15 milionów dolarów. Jak na film 
kosztujący 68 milionów jest to wy- 
nik może nie nadzwyczajny, ale 
dość przyzwoity 


Wytwórnie 
nieźle sobie 
radzą z wojną 


Q czasie pojawił się w kinach także „Basic” 
najnowszy film z Johnem Tiavoltą i Samuelem L.. Jack- 
sonem. Zrezy 





nowano jednak z uroczystej premiery 
2 tłumem znamienitych gości i czerwonym dywanem. 

— To nie jest dobry czas na wielkie gale — wy- 
jaśniał rzecznik producentów. Travolta nie był jednak 
zachwycony. Relacjonowana w telewizji wystawna pre- 
miera jest bowiem jednym z elementów kampanii re- 
klamowej. Mimo to 11,5 miliona dolarów zarobionych 
w pierwszy weekend nie jest złym wynikiem. 

Twórcy „Against the Ropes” z Meg Ryan nie 
są rak odważni: postanowili na wszelki wypadek prze- 
sunąć nieco premierę planowaną na 25 kw 
Historia Jackie Kallen, która pracowała jako agentka 
zawodowych bokserów, musi trochę poczekać 

Generalnie jednak Hollywood nieźle sobie ra 
dzi w czasach kryzysu. Pojawiają się nawet pomysły, 
jak zarobić na wojnie. Historia Jessiki Lynch, 19-let- 
niej Amerykanki uwięzionej w Iraku, a potem uwol- 
nionej przez oddziały alianckie, wzbudziła zaintereso- 

wanie hollywoodzkich wytwórni 

szcze nie wiadomo, kto się po. 

dejmie nakręcenia filmu i napisze 

scenariusz. Wśród kandydatek na 

odtwórczynię głównej roli pada 
nazwisko Sarah Michelle Gellar 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 


ania. 
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Z KABARETU NA GIEŁDĘ 
Catherine Zeta-Jones zaraz po urodzeniu 
dziecka wraca do pracy. Aktorka wypro- 
dukuje komedię romantyczną „Getting 
UOOWACYNWIECENNI 
rolę. Bohaterka filmu Victo- 

ria jest pasjonatką gry 

na giełdzie. Pewnego 

dnia zostaje oskar- 

żona o nielegalny 

obrót akcjami. Pomóc 

jej może tylko znany 

prawnik, który zaszył się 

w klasztorze, by przemyśleć 

swoje życie. Victoria zrobi wszystko, 
żeby go stamtąd wydostać. Nie wiado- 
mo jeszcze, kto zagra prawnika ani kto 
będzie reżyserem filmu. 

Zeta-Jones zagra też w najnowszej pro- 
dukcji Stevena Spielberga. W „Terminalu” 
wystąpi wraz z Berniem Makiem 

i Tomem Hanksem. 


NIESTRAWNE MALINY 

W dzień przed Oscarami rozdano Złote 

Maliny przyznawane najgorszym filmom 
twórcom roku. Ofiarami 

tegorocznych nagród 

zostały tradycyjnie 

LEUWACHCSU 

nieznane” i „Śmierć 

nadejdzie jutro”) oraz 

Britney Spears („Cross- 

roads — Dogonić marze- 

nia”). Najgorszym filmem 

okrzyknięty został właśnie „Rejs w nie- 

znane”, a najgorszym reżyserem jego 

twórca Guy Ritchie, prywatnie mąż Ma- 

donny. Złote Maliny otrzymali też Roberto 

OMIEWEDWKIOWOCINA 

den Christensen za „Gwiezdne wojny: 

część Il - Atak klonów”. Amerykańscy 

krytycy przyznali nagrody po raz 23. 


LUA ACYZY NAJ 
Nicole Kidman rozstała się z mężem po 
zagraniu w filmie „Oczy szeroko zamknię- 
te" Kubricka, nie zaś „Oczy szeroko 
otwarte”, jak napisaliśmy w 
kwietniowym 
A na zdjęciu na stro- 
nie 18. ostatniego 
numeru naszego 

iesięcznika są oczy- 
wiście nominowani 
do tegorocznych Ośca- 
rów, a nie członkowie Akade- 

mi Filmowej (choć niektórzy nomino- 

wani są także akademikami). 

Za pomyłki gorąco przepraszamy! 
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Siostry, poetki, 


Gwyneth Paltrow uparcie walczyła o film, 
w którym chciała zagrać Sylvię Plath (na dolej 


samobójczynie 


Sławne kobiety tłumnie oblegają ekrany. Jeszcze w tym roku będziemy mogli 
obejrzeć film o Sylvii Plath. W przygotowaniu kinowa biografia sióstr Bronte 


W kinach można jeszcze oglądać „Godziny 
2 nagrodzoną Oscarem Nicole Kidman w roli Virginii 
Woolf. Ustalono już datę premiery filmu „Ted and Syl- 
via” o Sylvii Plath. Rozpoczęły się też prace nad filmem 
0 Charlotte, Anne i Emily Brontć. Czyżby nastała moda 
na filmy o sławnych kobietach? Na to wygląda. 

Na pomysł filmu o Sykii Plach wpadła Gwy 
neth Paltrow. chciała zagrać kultową poetki 
Iiudno było jednak znaleźć reżysera filmu, 


nieczni 
i pisarkę 
zmieniali się ekranowi partnerzy Paltrow, a córka Plath 
— Fiieda Hughes — skrytykowała pomysl. Plath popełni 
la samobójstwo, gdy Fieda miała dwa lata. Córka nie 
chciała, by powscał film opowiadający o tym 

Wszystko wskazuje na to, że jednak powstanie. 
W roli poety Teda Hughesa wystąpił Daniel Craig, 
Zdjęcia, kręcone w Nowej Zelandii i Wielkiej Brytanii 
właśnie się zakończyły. 
taż i udźwiękowienie. Pod koniec 
października film trafi na ekrany. 

W tym samym mniej wię- 
cej czasie rozpoczną się zdjęcia - 
do kolejnej produkcji o słynnej 
kobiecie, a nawec trzech sławnych 
paniach. Chodzi o autorki: „Dziw- 
nych losów Jane Eyre" (Char- 
lotte), „Agnes Grey” (Anne) i M 


twa mon- 


chrowych wzgórz” (Emily Brontć). 
Produkcję sfinansuje. brytyjskie 
studio Random Harvest. Reżys 


rem jest Holenderka Marleen Gorris, autorka oscarowej 
„Antonii”, a także „Pani Dalloway" na podstawie po- 
wieści Virginii Woolf z Vanessą Redgrave w roli głównej. 
Mówienie o nowym, feministycznym trendzie 
w kinie to pewnie przesada. Trwa jednak dobra passa 
dla kina o kobietach. Jej zwiastunem była nakręcona 
dwa lata cemu „Iris”. Film opowiadał o brycyjskiej pisar- 
ce i filozofce Iris Murdoch. Zagrały ją Kate Winslet i Ju- 
di Deench. „Iris” zebrała dobre recenzje i sporo nagród. 
Jeszcze głośniej było o zeszłorocznej „Fidzi 
biografii meksykańskiej malarki Fridy Kahlo z Salmą 
Hayek, oraz o „Godzinach” nawiązujących do powieści 
„Pani Dalloway” Virginii Woolf 
Co znamienne, kino o kobietach często reali- 
zowane jest także przez kobiety które, gdy realizacja 
z jakichś powodów się opóźnia, stają na głowie, by 
urzeczywistnić swoje wymarzone 
projekty (jak Gwyneth Paltrow 
i Salma Hayek). I wygląda na to, 
że dobrze im to wychodzi. Filmy 
o kobietach podobają się pu- 
bliczności i krytykom. Nominacja 
do Oscara dla Judi Dench, Kate 
Winsler i Salmy Hayek oraz statu- 
etka dla Nieole Kidman mówią 
same za siebie. 
Kobiety są w modzie. Słyn- 
ni panowie muszą poczekać. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 
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MINISTER GRATULUJE, 
ME Ty PŁACISZ 
LmEWZCSZOANCZA 
| EOZWZCOCECH 
m Tinistra dla filmowców. 


— To wyrzucanie pieniędzy w błoto! 
ZWCENCLNOŁ 
reżyser i senator zareagował tak na 
wiadomość, że minister kultury Wal- 
demar Dąbrowski (SLD) wykupił 
OO ELZA 
wych „łariety” i „The Hollywood Re- 
porter” półstronicowe ogłoszenia. 
Kosztowały one około 90 tys. zł. 
Minister gratuluje w reklamach nomi- 
nowanym do Oscara twórcom „Piani- 
sty”: Polańskiemu, Edelmanowi, 
Shepard, Brody'emu, Harwood 
i de Luze, oraz autorowi „Katedry” 

— Tomkowi Bagińskiemu. 
„Zamieszczanie gratulacji dla nomi- 
nowanych lub nagrodzonych arty- 
stów w opiniotwórczych w amery- 
kańskim środowisku filmowym cza- 
sopismach jest powszechnie przyjętą 
formą promocj filmów i ich twór- 





o jednego z członków s 
wej komisji śledczej badaj: 
Nie ma w tym cej sprawę Rywina zgłosił się 


nic złego — popie- pewien znany reżyser. Opisał posło- 
CLIECLNJ wi, jak działała (działać!) „ 
bumerangu” w telewizyjnej 
Filmowej, która rocznie przeznacza 
na produkcję filmów około 20 milio- 
nów złotych. 

Reżyser ów dużo wie, podobnie 
zresztą jak wielu innych jego kole- 
gów po fachu, z tą tylko różnicą, że 
ten akurat postanowił przerw. 
wę milczenia. A wie, bo zapropowa- 
no mu na Woronicza skorzystanie 
z bumerangu. 


CELA 
to film kręcony w Polsce. Dzięki 
temu mogą się dowiedzieć. 

Inni filmowcy sarkają, że ogłoszenie 
promuje raczej Dąbrowskiego niż 
OWEN WECEI 


Mo- 


polskim, więc z promocją polskiego 
kina takie ogłoszenie nie ma nic 
wspólnego. (VO) 


JAK DZIAŁA BUMERANG 
Zasady tego układu były proste: 
owszem, dostaniesz pieniądze na 





produkcję filmu, ale pod warunkiem, 
że część tych pieniędzy wróci do 
nas, ale już pod stolem. 

Bumerang telewizyjny rządził się 
swoimi prawami — mała produkcja, 
procentowo duży haracz. Im większa 
produkcja, tym bumerangowe pro- 
centy ropniały. Generalnie wahało 
się to od 5 do nawec 40 procent 
kwoty, jaką relewizja oficjalnie wy- 
kładała na 

Do kogo miały trafiać zaoszczę- 
sób peniądze? Nie 
wiadomo. Wiadomo natomiast, że 
większości twórców filmowych te re- 
guły gry nie przerażały — w końcu 
trzeba z czegoś żyć. Środowisko fil- 
mowców aż huczało od niewiarygod- 
nych opowieści, ale nikt się nie 
chciał wychyłać. 


dzone w ten sj 


Quo vadis, kaso? 


Jak zarobić na produkcji filmu? Oszukać na kostiumach, umowach o dzieło, a sce- 
nografię spalić. żeby dostać pieniądze z TVR wystarczy odpalić od 5 do 40 procent. 
Przerywamy zmowę milczenia wokół finansów polskiego kina. 


DO PREZYDENTA 
NA SKARGĘ 

Aż do listopada 2001 roku. 
Wtedy to do Pałacu Prezydenckiego 
przybyło czterech filmowców: 
Andrzej Wajda, Juliusz Machulski, 

|p Bajon i prezes Stowarzyszenia 
Filmowców Polskich Jacek Bromski. 
Według relacji jednego z uczestni- 
ków spotkania Aleksander Kwa- 
śniewski poprosił filmowców o 
szczerą rozmowę na temat bolączek 
ich środowiska. No i się doczekał. 

Dyskusję zdominowała jedna 
sprawa — niejasne zasady w Agencji 
Filmowej TVP przy rozdziale pienię- 
dzy na produkcje filmowe. Padały 
wręcz oskarżenia o łapówkarstwo, 
które miał formułować przede 
wszystkim reżyser i szef Studia Fil- 


JAROSŁAW GAJEWSKI 


JACENCJA GAZETA 


CJA GAZETA 


2 


ONYCH 
Płoną dowody rzeczow 





mowego „Zebra” Juliusz Machulski 
wszystkie projekty zgłaszane do TVP 
przez jego firmę w ciągu ostatnich 
czterech lat spotykały się z odmową. 
Wiele mocnych słów padło w Pa- 
acu Prezydenckim przede wszyst- 
kim pod adresem Jarosława Pachow- 





skiego, byłego wiceprezesa TVP (w 
latach 1998-2002) 
go za produkcję filmową (teraz pre- 
zesa Polkomtela, czyli Plus GSM), 
oraz jego współpracownika Sławomi- 
ra Rogowskiego, byłego szefa Agencji 
Filmowej TVP (obecnego wicepreze- 
sa Totalizatora Sportowego). 

- Wiele rzeczy nie podobało mi 
się w działaniach TV ale nie chcę 
tym mówić, tym bardziej że spotka- 
nie z prezydentem miało charakter 
poufny — ucina rozmowę z „Filmem” 
Machulski. Sławomir Rogowski w 
ogóle nie chciał z nami rozmawiać 





odpowiedzialne- 











CHRZEŚCIJANIE 
FINANSUJĄ SLD 

Po wybuchu afery Rywina nawet 
Agencja Bezpieczeństwa Wewnętrz- 
nego (czyli wywiad) zainteresowała 
się dużymi produkcjami filmowymi, 
na które pieniądze wyłożyła TVP. 


Trzepanie dokumentów trwa, a 
szczególnym zainteresowaniem ABW 
(popularnie zwanej Abwehrą) cieszą 
się trzy filmy: „Quo vadis” (telewizja 
wyłożyła na jego produkcję 11,4 mln 
zl), „Wiedźmin” (15,7 mln) oraz 
„Przedwiośnie” (9,8 min). 

"To właśnie o „Quo vadis” krążą 
legendy już nie tylko w środowisku 
filmowym. Nie rak dawno jeden z 
prominentnych polityków SLD pod- 
czas zakrapianej imprezy chwa 
że kampanię jego parcii 
pierwsi chrześcijanie”. 

Fakty są takie, że wstępny kosz- 
torys finansowy filmu wynosił 49 











ł się 
nansowali 





mln zł, końcowy natomiast 80 mln, 
czyli ponad 40 procent wi do- 
kumentów, do jakich udało nam się 





wiające, że tylko on postanowił wa. 
czyć, a reszta woli milczeć. 

— To wszystko działo się jeszcze 
przed aferą Rywina, zatem wszyscy 
woleli siedzieć cicho, bo chcieli robić 
następne filmy z największym pro- 
ducentem w Polsce. Nawet gdyby 
miał ich oszukiwać na pieniądzach 
— tłumaczy nasz rozmówca. 





JAK WYPRAĆ 
MILIONY ZŁOTYCH 
-W Polsce pieniądze zarabia się 
przy producji filmu, a nie po jego 
skończeniu. To znana zasada w tym 
środowisku — twierdzi znany prawnik 
od lat obsługujący branżę filmową. 
Dlatego też wielu filmowcom za- 
leży tylko na tym, by film po prostu 


Jeden z liderów SLD przyznał przy 
kieliszku, że ich kampanię wyborczą 
sfinansowali pierwsi chrześcijanie 


dotrzeć, wynika, że na samą sceno- 
grafię (której spora część spłonęła 

podczas pożaru Rzymu w Konstanci- 
nie) wydano 8,5 mln zł - ponad dwa 


razy więcej, niż planowano. 


WIEDŹMIN WZBOGACA OSO- 
BOWOŚĆ... I PRODUCENTA 

Ciekawe rzeczy działy się też na 
planie Wiedźmina”, wspólnej pro- 
dukcji TVP i Heritage Films Lwa 
Rywina. Bardzo ciekawe nawet. Oto 
w listopadzie 2001 roku Lew Rywin 
pisze do zarządu TVR by telewizja 
wyłożyła dodatkowy milion złorych 
na nakręcenie 13. odcinka serialu 
(początkowo miało być ich 12) 

„Wzbogaciłoby to wartość drama- 
turgiczną serialu i wzbogaciło postać 
głównego bohatera” — motywował to 
Rywin. Taki argument szybko prze- 
mówił do serc decydentów z Woroni- 
czai wyłożyli pieniądze. Okazało się 
jednak, że to nie główny bohater, ale 
kto inny został wzbogacony. Odcinek 
rzeczywiście nakręcono, tyle tylko, 
że Rywin „zapomniał” zapłacić za je- 
go realizację ekipie filmowej. 

Gdzie się podziało zacem kilka- 
ser rysięcy złotych, nie wiadomo. 
Wiadomo natomiast, że jeden z 
członków ekipy (zastrz 
na razie anonimowość) nie odpuści 
Rywinowi i wkrótce złoży pozew 











gający sobie 


w sądzie, domagając się od Heritage 
Films wypłaty honorarium, Zastana- 





zrobić, a jaki on będzie i jak będzie 
ię sprzedawał, jest dla nich już rze- 
czą wtórną. Wszyscy nasi rozmówcy 

podkreślali, że pranie pieniędzy przy 








produkcji filmowej w Polsce jest 
prostsze od prania ciuchów w pralce. 
automatycznej. 

Kilka przykładów. Każdy film 
trzeba gdzieś ubezpieczyć od wypad- 
ków, jakie mogą się zdarzyć podczas 
zdjęć: — Otwiera się firmę albo doga- 
duje z już istniejącą i wpłaca się pie- 
niądze na ubezpieczenie, Po robocie 
firma zwija interes i gdzie trafiają te 
pieniądze? Do kieszeni. 

A nie są to małe pieniądze, bo 
chodzi często o setki tysięcy złotych. 











- Znam co najmniej dwa takie przy- 
padki — wyjawia jeden ze znanych 
polskich operatorów 

Grube pieniądze idą też na ko- 
stiumy i rekwizyty. Ale kto sprawdzi, 
że na potrzeby filmu kupiono nie 
czterdzieści luksusowych futer (tele- 
wizorów, wież stereo, par burów), jak 
napisano w kosztorysie, tylko dwa, 
ai to na bazarzeż 

Podobnie jest że scenografią 
— jak zweryfikować, że kosztowała 
$ min zł, skoro połowę z niej strawił 
ogień (patrz „Quo vadis”) 





SPOKOJNIE, 
NIKT NIE SPRAWDZI 

Znanym mechanizmem jest rów- 
nież zawyżanie umów-zleceń, po- 
cząwszy od aktorów po scenarzystów 
i resztę ekipy. W umowie wpisuje 
się np. że honorarium opiewa na 
100 tys. zł, osoba dostaje w rzeczy- 
wistości połowę mniej plus parę gro- 
szy na podatek od całości. Reszta to 





już „oszczędności”. 

— Nikt w Polsce nie potrafi rze- 
telnie kontrolować finansów filmo- 
wych — zapewnia (anonimowo, oczy- 
wiście) jeden z producentów. — Mia- 





Jak trwoga, to do prezydenta: Jolanta 
zedwiośnia” 


i Aleksander Kwaśniewscy z ekip: 





tem kilka nalotów z urzędu skarbo- 
wego. Ci biedacy kompletnie nie 
znają się na branży. No i nie u mnie 
nie wykryli — dodaje zadowolony 

Istnieją jeszcze kontrole we- 
wnętrzne instytucji, które wykładają 
pieniądze na film, czyli banków lub 
"Telewizji Polskiej, Ale czego się spo- 
dziewać po takich koncrolach, skoro 
to szefowie firm wydali pieniądze 





z założeniem, że część z nich wraca 
do nich na zasadzie bumerangu? 
Autor jest dziennikarzem „Wprost” 
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ODPRAWA DLA ODPRAWY 
Rozpoczęły się zdjęcia do „Odprawy posłów greckich”. 
W debiucie fabularnym dokumentalisty Grzego- 
rza Brauna grają same gwiazdy: Agniesz 

ka Wagner, Bogusław Linda, Michał 

Żebrowski i Robert Gonera, Film 

nie będzie dosłowną ekranizacją dra- 

matu Kochanowskiego. Akcja toczy 

się we współczesnej Warszawie 

Na realizację brakuje jednak pieniędzy. 

Po nakręceniu dwóch scen twórcy szuka- 
TEORENIEWANW 


NASI GÓRĄ 


Edi" Piotra Trzaskalskiego otrzymał główną nagrodę na 
festiwalu kina niezależnego w Cleveland w USA. W kon. 
kursie filmów środkowo- i wschodnioeuropejskich zwycię- 
żył ex aequo z filmem Węgra Gydrgyego Palfi „Hukkie” 
(Czkawka). Autorzy dostali 20 tys. dolarów do podziału. 
W Polsce „Edi” w towarzystwie „Pianisty” nagrodzony 
został także Złotą Taśmą przyznawaną przez krytyków 
filmowych zrzeszonych w Samodzielnym Kole Piśmien- 
nictwa Filmowego przy Stowarzyszeniu Filmowców 
Polskich. Z zagranicznych filmów jurorom najbardziej 
podobała się „Ziemia niczyja” Danisa Tanovicia. Wyróż- 
nienie otrzymał „Gosford Park" Roberta Altmana. 


STUDENCI KRĘCĄ 
Anna Dymna i Jerzy rea wystąpili w filmie 
zrealizowanym przez studentów szkół filmo- 
WENITNTEESOCA 


wersytetu Jagiellońskiego. 


ETON 


CIOWA 
OOO WETLNTWEWI 

CZYT EWENCZA 

cia do filmu krótkometrażowego 

Tomasza Szaftańskiego z katowickiej 
UUWWCMOCKOWACEEH 

wiosną 1945 roku. W filmie, którego opiekunem arty- 
stycznym jest Filip Bajon, a literackim Jerzy Stuhr, głów. 
ną rolę zagrał Andrzej Grabowski. Oba filmy jadą teraz 
na festiwale, a potem pokaże je TVP. 


JUBILEUSZ WOJCIKA 
MEDEDNENNNCJ 
Jerzego Wojcika. Operator i reżyser obchodził 45-lecie 
pracy. Z tej okazji w kinie Sokół pokazano filmy autorstwa 
Wójcika, między innymi „Wrota Europy” i „Skarg 


Imprezie patronował „Film”. 
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ZANUSSI KRĘCI Z 
MICHAŁKO 
Krzysztof Zanussi planuje 
film z Nikitą Michałkowem. 
Zanussi pisze scenariusz 

i reżyseruje. Michałkow 
OWWACACAJ 
„Persona non grata” ma 
OEOWECEEW 
EMOTLNC 








Stuhr kontra Stuhr 


Jerzy Stuhr w swoim nowym filmie „Pogoda na jutro" opowiada 
o konflikcie pokoleń. Jego syna zagra jego syn Maciej Stuhr. 


Główny bohater opuścił rodzinę 17 lat temu. Teraz wraca do domu. Wszystko, co za- 
staje, niezmiernie go zadziwia. Dzieci są już dorosłe. Syn robi karierę polityczną. Jedna z có- 
rek występuje w reality show i jest gwiazdą znaną z ulicznych billboardów. Druga spędza 
większość czasu, serfując w sieci, i liczy się dla niej tylko Internet. 

— Mój bohater próbuje nawiązać z nimi kontakt — tłumaczy Jerzy Stuhr, reżyser 
współscenarzysta i odtwórca głównej roli. — Te jego zmagania z dziećmi są z jednej strony za- 








bawne, ż drugiej dran 
Pogoda na jutro” będzie więc miała zarówno elementy komediowe, jak i refleksyjne 
"Tvórcy nie zamierzają jednak krytykować reality show czy współczesnej fascynacji mediami. 





tyczne. 





- Internet, 
zamierzam z nimi walczyć — obiecuje Stuhr, którego widzieliśmy niedawno w „Show” Macieja 
Ślesickiego, satyrze na programy typu „Big Brothe: 


telewizja, gry komputerowe to rzeczy, z którymi nasze dzieci się stykają. Nie 











pdzie na jutro” chce pokazać przede wszystkim przepaść między pokoleniami 
i relacje rodziców z dziećmi, a raczej brak owych relacji. 

W roli matki występuje Małgorzata Zajączkowska. Trójkę dzieci zagrali: Barbara Ka- 
lużna, Roma Gąsiorowska oraz Maciej Stuhi, syn reżysera, który po raz drugi będzie pracował 
z ojcem na planie. Pierwszy raz wystąpili razem przed laty w „Historiach miłosnych”. — Nasza 
współpraca uklada się bardzo dobrze — zapewnia Jerzy Stuhr. — To dlatego, że Maciej jest 
profesjonalistą. Nie zdecydowałbym się zresztą na zatrudnienie w tej roli amatora 

Współautor scenariusza „Pogody na jutro” to debiutujący w tym zawodzie Mieczysław 
Herba, student Stuhra. Autorem zdjęć jest Edward Kłosiński, a muzyki — Abel Korzeniowski. 





Jedną z piosenek do filmu zagra zespół Myslovitz. Z 
Śpiewa wraz z wokalistą zespołu — Arturem Rojkiem. 

Film produkuje Studio Filmowe „Zebra” Juliusza Machulskiego. Budżet jest skromny 
wynosi 2,8 mln złotych. Większość pieniędzy dała Telewizja Polska. Swój wkład w finansowa- 
niu filmu mają także Zebra, Syret WFDIF 

Zdjęcia rozpoczęły się w kwietniu w Warszawie i potrwają do połowy maja. Ekipa 
zawita też na kilka dni do Krakowa. „Pogoda na jutro” ma wejść na ekrany we wrześniu, a dys- 
trybucją zajmie się Syrena. AGNIESZKA GORTATOWICZ 


obaczymy też scenę, w której Jerzy Stuhr 




















ENCJA GAZETA. 
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DVDMANIA kręci ludzi! 


NNW dobrych filmów 
wytwórni: Warner Bros., 
DZA GLICH 
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wszystkie słowa prześmierdną 
do reszty, pisał pod koniec XIX 
p |. wieku, pewien gniewny i szalony 
filozof. Dziś smród dobywa się przede 
wszystkim z ekranów telewizyjnych 
i kinowych — są kloaką obrazów 
| więdnących i gnijących szybciej niż się 
narodziły. eszcze przed chwilą, gdy 
ktoś chciał w ich języku wyrazić istot- 
ną myśl, albo własne, pojedyncze 
przeżycie, wydawały się świeże i 
| szczere, by w okamgnieniu stać się 
— | własną karykaturą, banalnym trikiem, 
— |. towarem na sprzedaż albo, co gorsza, 
argumentem w złej sprawie. Artyści 
świadomi tej chronicznej inflacji zna- 
czeń i emocji zżerającej naszą współ- 
<zesną ikonosferę ratują się dwiema 
przeciwstawnymi strategiami. Jedni 
eksperymentują w poszukiwaniu 
dziwności, której nie dałoby się pod. 
robić i powtórzyć (dajmy na to „Gło- 
— | wado wycierania” Lyncha), drudzy 
cyzelują prostotę i surowość w na- 
(7) |. dziel osiągnięcia ideału neutralnej 
bezpośredniości przekazu, (powiedz- 
my „ldioci” von Triera). Oczywiście, 
jedni i drudzy pono- 
— | są klęskę. 
|m Pół biedy jednak, 
gdy na szwank wy. 
( stawiona zostaje ich 
artystyczna duma i 
jednostkowe ambicje. 
Znacznie gorzej, gdy stawką w grze 
jest coś, co nie stanowi ich własności, 
a więc wielki temat będący wieczną 
ideą albo historią prawdziwą, za którą 
kryją się dramatyczne doświadczenia 
całych zbiorowości, Jednym z takich 
tematów, na które instynktownie roż 
ciągamy biblijny zakaz przedstawiania 
obrazów, jest Holocaust. „Kto ma teraz 


[M J eszcze jedno stulecie gazet i 
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o Artyści i świadkowie 


Naoczny świadek 
ma święte prawo  byrswisotę to 





FELIETON | 


MATEUSZ WERNER 


«oś do powiedzenia, niech wystąpi 
i milczy!” — to zdanie Karia Krausa 
można by na użytek filmowców nieco 
osłabić: „Jeśli nie masz czegoś nad- 
zwyczajnego do powiedzenia, lepiej 
siedź cicho”. Nakaz ten omija tylko 
jedną kategorię twórców — świadków. 
Naoczny świadek, choćby był przygłu 
pim jąkałą, ma zawsze święte prawo 
do swojej opowieści. I o tym właśnie 
zapomnieli rozliczni krytycy „Pianisty”, 
zgłaszając na zeszłorocznym festiwalu 
w Cannes pretensje do Polańskiego, 
że nie sprostał ich oczekiwaniom 
Chcieli zobaczyć coś niepowtarzalnie 
piorunującego, coś, czego jeszcze ni 
gdy nie widzieli i co by ich na zawsze 
poraziło. Chłodna konwencjonalność | 
tego filmu wydała im się niestosowna, 
prędzej wybaczyliby sentymentalizm 

<zy błędy faktografizne niż pertekcjj. 

ną poprawność. Ale ten gładki tok 
opowiadania jest gestem świadka, ta 
kim samym jak decyzja Władysława 
Szpilmana, aby zamiast antywojen- 

nych oper i protestsongów pisać we 
sołe radiowe szlagiery. 

To prawda, że „Pianista” nie pro- 
ponuje jakiejś cało- 
ściowej metafory, 
która wtajemniczała- 





locaustu, a nawet 


do swej opowieści ness cęcą 


żadnej z dostępnych 
racjonalnych wykładni tego doświad- 
czenia, a jednak w skali mikro, z per- 
spektywy przeżyć pojedynczego boha. 
tera, dostarcza kilku scen, których ki 
na niądy nie zapomni. W tych sce- 
nach Polański jest świadkiem. Zdu. 
miewające, że zrozumiały to rozmaite 
głupawe akademie i jurorskie gremia, 
a krytycy, z wyjątkami, raczej nie 


Waldemar Piątek 
- dyrektor do likwidacji? 


KONIEC FILMOTEKI? 


[ETYCE WNZSZJETCIW 
my? Oczywiście w bibliotece. 
NOVZNSCYZKALNOUELOZCUI 
EWC SICUNETNOH 
dowa może stać się częścią Bi- 
blioteki Narodowej. Pracownicy 
IWACNECNYŁA CZ 


W Ministerstwie Kultury trwają prace nad nową 
OOOO ZEDTNETOCWACH 
pis, który odbierze Filmotece Narodowej jej odręb- 
ność. Jeśli ustawa w takiej formie wejdzie w życie, 
Filmoteka będzie częścią Biblioteki Narodowej. 

To niezwykle rozwiązanie, niestosowane w in- 
nych państwach. W krajach europejskich instytu- 
cja przechowująca i udostępniająca narodowy 
ONULWIEDE CWA 

- Nie wiem, czy to dobry zapis czy zły — zastana: 
wia się Waldiemar Piątek, dyrektor Filmoteki Na- 
rodowej. — | nie będę wiedział, dopóki zapis nie 
wejdzie w życi 

Piątek jest jednak zaniepokojony. — Biblioteka Na. 
rodowa ma dość własnych problemów i nie bar- 
dzo będzie się interesować naszymi sprawami. 

Do tej pory sytuacja Filmoteki Narodowej nie była 
najlepsza, ale przynajmniej było to znane zło. 
Instytucja finansowana była z budżetu państwa. 
Pieniędzy wystarczało mniej więcej na pół roku 
funkcjonowania. Drugą połowę budżetu Filmoteka 
zarabiała sama, udostępniając swoje zbiory 
Według nowej ustawy przyłączona do Biblioteki 
Narodowej Filmoteka ma działać niekomercyjnie. 
Oznacza to, że nie będzie mogła zarabiać na wy- 
pożyczaniu zbiorów. To kolejny punkt, który nie- 
pokoi pracowników FN. — Teoretycznie dotacja 

z budżetu ma się podwoić. Wątpię jednak, czy tak 
się stanie — nie kryje sceptycyzmu Piątek, który 
zdaje sobie sprawę z tego, że państwo raczej 
obcina wydatki, niż je zwiększa. 

Filmoteka Narodowa istnieje od 1955 roku. W jej 
OWJEOTOENA WELON 
sko 150 powstało przed drugą wojną światową. 
W zbiorach Filmoteki znajdują się też ogromne 
zbiory plakatów filmowych, fotosów, książek 

i czasopism. Filmoteka Narodowa jest człon. 

kiem Międzynarodowej Federacji Archiwów 
LLOWENG (AG) 
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NAGRODA PUBLICZNOŚCI | 


na Festiwalu Filmowym 
w Karlovych Varach 2002 - 


FNAGRODA CEZARAŃ 
dla Cecile de France 
| mowik2002 8 





Ile można gapić się w telewizor? Alessandro może 
bez końca. Jego stoicki spokój nawet świętego 
wyprowadziłby z równowagi. 

Wiadomo, kto posprząta po imprezie. W końcu 
tylko Wendy ma pojęcie, gdzie znajduje się niejaki 
mop. 

Najporządniejszy z nich wszystkich jest Lars. 
Owszem, strzeli piwko z Tobiasem, ale dopiero gdy 
ten pokona kolejny rozdział podręcznika. 

W lodówce nigdy nie będzie porządku. Szkoda 
nerwów. Soledad ma jednak na ten temat zdanie 
całkowicie odmienne. 

Alistair okazuje się zupełnie kim innym, niż się na 
początku wydawało. To ona nauczy Xaviera rzeczy, 
o których mu się nawet nie śniło... 







Roczne stypendium w Barcelonie. Jeden studencki 
apartament i siedem osób. Różne kraje pochodze- 
nia - wspólne radości i kłopoty. 


To oni odmienią życie Xaviera. Dzięki nim pozna 
prawdziwy... 


"Ciepły, optymistyczny i ...świetnie zagrany film". 


Gweltaz Caouissin, Movie Review 


"Lekki, zabawny i świeży jak powiew morskiej bryzy”. 


w kinąch od 9 
U ama —= WEZ ma 





Filmy 
zarobiły 


(7 marca — 3 kwietnia 2003) 


Woywy | Wow ng 
Oesaci (mi dolów) knch 
tr mi dów 
1 BRINGING DOWNTHE HOUSE | 102,8 | 108 | 4 
2 TEARS OF THE SUN 421 ai |4 
3 CHICAGO 393 | 1469 |14 
4 AGENT CODY BANKS 364 364 |3 
5 THE HUNTED 30,3 303 |3 
6 OLD SCHOOL 30,0 116 |6 
7 DREAMCATCHER 27,5 25 |2 
8 JAK STRACIĆ CHŁOPAKA W 10DNI| 21,3 101,5 8 
9 HEAD OF STATE | 166 166 | 1 
10 BASIC 14,6 146 |1 


Za oceanem najlepiej wiodło się komedii BRINGING DO 
, która tylko w weekend otwarcia zarobiła 

(zaledwie o 1/4 mniej niż następny film w zestawieniu przez cztery 
tygodnie). Film opowiada historię urzędnika (Steve Martin), który 
przez Internet umawia się na randkę. Ku jego zaskoczeniu zamiast 
pięknej pani reporter pojawia się czarnoskóra recydywistka (Queen 
Latifah). Drugie miejsce zajął film akcji „Tears of the Sun”. Tym razem 
Bruce Wilis jako dowódca „zielonych beretów” musi uratować 
z dżungli piękną panią doktor (Monica Bellucci). Na trzecim miejscu 
dzielnie trzyma się, już drugi miesiąc z rzędu, C+ Wzmoc- 
nione nagrodami Akademii zbliża się do 150 mln wpływów. Ścisłą 
czołówkę zamykają: komedia sensacyjna o młodym detektywie 
„Agent Cody Banks” i thriler z Tommy Lee Jonesem „The Hunted". 


1700 000 
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Lab wdów 





Chicago 
| Wópwy Wpłwy | qyg.  uzbawidzów - Liaba widzów 
wommin  odpremky W wosamm  odpremiey 
meu  wysm  nsh miesąci wisi 
mj (yn) 
1 CHICAGO 45295 | 45295 | 3 | 3012 | 3012 
2 SUPERPRODUKCJA 2387,3 | 37210] 5 | 1614 | 251,0 
3 ZŁAP MNIE, JEŚLI POTRAFISZ 1906,4 | 2841,9 | 5 126,6 187,5 
4 WŁADCA PIERŚCIENI: DWIE WIEŻE] 1840,6 | 247871 | 9 | 137,6 |17366 
5 SHOW 1668,0 | 16680 | 2 | 1147 | 1117 
6 FRIDA 1588,7 | 33667 | 6 | 1094 | 227,8 
7 GODZINY 11768 | 11768 | 1 80,0 80,0 
8 MOJE WIELKIE GRECKIE WESELE | 1010,7 | 43974 | 8 68,3 | 286,2 
9 KSIĘGA DŻUNGLI 2 994,2 | 994,2 | 2 80,3 | 80,3 
10 DWA TYGODNIE NA MIŁOŚĆ 688,6 688,6 | 1 44,4 44,4 
Marcowe zestawienie TOP 10 otwiera filmowa wersja musicalu CHICAGO. Bardzo 


dobrze oceniany przez krytyków i nagrodzony Oscarami oraz Złotymi Globami film 
świetnie sobie poradził. W pierwszym weekendzie obejrzało go ponad widzów, 
a do końca marca do kin poszło następnych 

Na drugim miejscu, z wynikami o połowę gorszymi, znajduje się najnowsza komedia 
Juliusza Machulskiego SL „ choć zbiera widzów o dwa tygodnie dłużej, 
Dzięki większym wpływam premiera końca lutego „„Złap mnie, jeśli potrafisz” w reżyserii 
Stevena Spielberga wyprzedziła „Władcę Pierścieni: Dwie Wieże”, który o 137 tys. 
widzów poprawił swoje dotychczasowe wyniki. Dopiero na piątym miejscu znajduje się 
kolejna polska premiera marca — „Show” Macieja Ślesickiego (na ekranach zaledwie 

od dwóch tygodni), tylko nieznacznie, bo o 2 tys. widzów, wyprzedzająca rewelacyjną 
„Fridę”. „Godziny” z oscarową Nicole Kidman przyciągnęły do kin już BO tys. widzów 

i po tygodniu wyświetlania znalazły się w naszym zestawieniu. 


Pierwszy karał 2003 rku zdominował dwa fimy dystry- 
buowane przez Warez: 
i 
Oba tytuły są konkurencją tło dl siebie. Zebrały ponad 
460% widowni pierwszej dziesiątki katal. Zostały wpro 
wadzone do kin w rekordowych ilościach kopii (135 i 126) 
Ni rzcim miejscu znajduje sę film Pedro Almodóvara 
który można uznać za seszcję 

tego roku Blisko 35 tys. widzów dowod, e był to do. 
kre sprzedany film Czwarte miejsce przypadło „A. mi” 
«o równii należy uznać za spor niespodziankę 
W pierwszym kwarale 2003 do kin przyszło ponad 

widzów, t' ponad 12% mnie niż w pierwszym 
kwartale poprzedniego rku. 


ATE 


wyniki filmów w polskich kinach w pierwszym kwartale 2003 roku 


Wyniki Warner Bros, podajemy w przybliżeniu 
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Your Life. Your Jeans; 
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Zadnych dramatów 


Sławę zdobyli jako twórcy legendarnego kabaretu Potem, Od lat zajmują się tworzeniem niezwykle zabawnych filmów 
podpisanych przez Wytwórnię A Vol. Ta sama nazwa kryje też kabaret z Zielonej Góry. O A'fol-u opowiada nam 
IADINAWWO, twórca grupy i całego „zielonogórskiego zagłębia kabaretowego”. To bardzo wesoły człowiek. 
Kiedy mówi, robi tak śmieszne miny, że powinno się ten wywiad prezentować w telewizji. Byłoby śmieszniej. 


ECWECH 


iastyiEE BAZE 
koniec marca kilka najciekaw= 
szych filmów niezależnych ostat- 
niego roku. Do elity offu telewi- 
zyjni decydenci zaliczyli „alaRm” 
Darka Gajewskiego, „kallfiorra” 
Jacka Borcucha. „złom” Radosta- 
„wa Markiewicza, „D.1L." Konra- 
da Niewolskiego i „Aniola w Kra- 
kawie" Artura „Barona Więcka. 
"Wok flmów telewizja zrobiła 
burzę medialną, przeprowadzo- 
[nrowywiady z reżyserami, orga 


telewidzów najlepszym filmem 
festiwalu okazał się „D.IL.” Kon- 
rada Niewolskiego, Reżyser za- 
czyna właśnie zdjęcia do nowego 
filmu „Symetria”, ap 





Wszystko ma Swój koniec. 
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FIM ŁĄCZY POKOLENIA 


Sfrustrowani i przestraszeni 


Kolejne pokolenia nie zawsze potrafią się ze sobą dogadać. Postanowiliśmy im to ułatwić. Chcieliśmy, by 
filmy pomogły zrozumieć się ludziom w różnym wieku. O filmach ważnych dla swoich generacji mówią 


LUCJAN KYDRYŃSKI i jego syn MARCIN. 


Lucjan 
Kydryński 
| rocznik 1929 


Identyfikuję się 
| z pierwszym pokole- 
| niem powojennym. 
| Wydarzenia wojny 
i tuż po niewącpli- 
wie najsilniej nas 
| ukształcowały 
Byliśmy młodzieżą 
| trochę zbuntowaną, 
stochę sfrustrowa 
4.4 na pewno 
poszukującą. 
| Kino odgrywa: 
2. lo wtedy znaczną 
zz „a rolę. Głównie dlatego, że 
można było wreszcie do kina chodzić, W pierwszych latach 
po wojnie, do roku 1949, bez problemu wyświetlano w kinach 
filmy z Zachodu. Można było zoba „Obywatela Kane': 
„Casablancę”, „Gildę”. Pod koniec 1949 roku 
wszystko z ekranów. Dopiero po Październiku '56 nastąpiło 
znaczne rozluźnienie i można było znowu nawiązać kontakt 
z zachodnią produkcją. 




















cofano to 











Wtedy fascynowały nas filmy o młodych gniewnych — „Na 
wschód od Edenu", „Przed potopem”, „Buntownik bez powo- 
du”. Opowiadały prawdziwie o sfrustrowanej, troszkę rożcza- 
rowanej okresem powojennym młodzieży. Identyfikowaliśmy 
" się z Alainem Delo- 
Identyfikowaliśmy nem czy Jamesem 
R 3 Deanem. Byli to lu- 
się z Delonem i dzie mniej więcej w 
naszym wieku, więc 
Jamesem Deanem  pebienv. o których 
opowiadali, bardzo nas 
interesowały. Były co prawda zupełnie różne od tego, czego 
my tu doświadczaliśmy, ale tym bardziej pociągające. 

W polskim kinie w sposób najbardziej dramatyczny i wyra- 
zisty opowiadał o pokoleniu powojennym „Popiół i diament" 
Andrzeja Wajdy. Tam reż była konieczność opowiedzenia się 
po którejś ze stron i konieczność niełatwych wyborów. Mogli- 
śmy zrozumieć rozterki tego młodego AK-owca, bo były one 
w pewnym stopniu zbliżone do naszych trudnych i dramatycz- 
nych wyborów. Mimo że odbieraliśmy ten film dość sceptycz- 
nie, bo trochę rozmijał się z rzeczywistością, to jednak był na 
tyle wyrazisty, że można było dopatrywać się w nim własnych 
prawd i własnych odczuć. 
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Jeden z najlepszych 
poskih konferansje 
rów. Debiutował jako 
dniemikarz „Prze- 
kroju”, popularność 
zyskał jako twórca 

programów radio 

wych i telewizyjnych 
w których preento 
wał muzykę pop, mu 
scale, ale równieź 

opery i operetki. Jest 
biografem Gerstwina, 
autorem wielu ksią 
żek, min. „Wierzę 


piosence”, „Wiolinem 


i basem” i „Prze 
wodnika operetkowe 


go”. Jegooną jst 
piosenkarka Halina 
Kani 


Dziennikarz fotogra, 
podróżni. Znawca 
jazu, producent płyt 
jazzowych Od at 
współpracuje z radio 
w Tróią. jest też au 
torem albumów foto- 
graficznych i książek 
© tematyce podróni 
cj. Prywatnie mai 
piosenkarki Anny Ha 
ri jopek, z którą ma 
dbwśh synów. 





notowała ALEKSANDRA MAJDA 





Należąc do ludzi skoncentrowanych raczej na sobie, niż dzie- 
jach kraju czy świata, nigdy nie czułem się związany z jakąkolwiek 
wspólną sprawą, formacją incelektualną, opcją polityczną lub choć- 
by modą. Pozostało tak do dzisiaj. Należę dziś do pokolenia mło- 
dych rodziców zarażonych lękiem, niepewnych przyszłości swoich 
dzieci. Nie znaczy to, że film o lub wokół 11 września będzie dla 
mnie obrazem pokolenia. Przeciwnie, nigdy go nie obejrzę. 

Formą ucieczki przed 


lękiem będzie dla mnie Należę do ludzi 

kino traktujące o losie. 

człowieka wyjętegoz _ Skoncentrowanych 
dziejowego kontekstu. Ę 

Z historią w roli dalekie, Ma sobie 

tekturowej dekoracji. 





Ukochany filmem pozostanie „Do widzenia, do jutra” Janusza 
Morgensterna. Scena z papierosami będzie dla mnie jedną z najpięk- 
niejszych w historii kina. Przewyższającą nawet słynny obraz z płoną: 
cymi kieliszkami z „Popiołu i diamentu”. Uwielbiam filmy, w któ- 
rych, jak u Morgensterna, każdy kadr jest olśniewającą fotografią. 
"Także dlatego w pierwszej piątce mojego życia pozostanie „Ci- 
nema Paradiso”. Film, który ma w sobie tę szczególną, tak drogą 
mi cechę: jest smutny i jasny zarazem. Mistrzostwo w tej sztuce 
osiągnął Benigni w „Życie jest piękne”, ale bałem się obejrzeć ten 
film drugi raz. Tak wielkie było to pierwsze doznanie. „Amelia” 
zmieniła moje życie, jak sugerował slogan reklamowy. Te obrazy łą- 
czy ciepło, intymność, głęboka zaduma nad losem każdego z nas. 
Zupełnie mnie nie interesują rzeczy typu „Pulp Fiction dające 
złudzenie, że współczesny. 
człowiek zajmuje się wyłącz- 
nie handlem narkotykami, 
kradzieżą, wulgarnym wysła- 
wianiem się, strzelaniem w 
mózg pasażerom na tylnym 
lzeniu i to w dodatku ma 
być zabawne. Człowiek w 
moim kinie kocha, rozpa- 
miętuje dzieciństwo, wątpi 
o sobie, doświadcza zniko- 
mości, zachwyca się dro- 
biazgami, dziwi się, nie 
wie...i słucha muzyki. 
"Takie lubię kino. 
Ono mnie dotyczy. Jako 
dystrybutor zbankruro- 
wałbym w kwartał. 

















/REPORTER 


A GAZETA, KACPER PEMPE 








FOT ADAM KOZAK/AC 
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Doładuj swoje serce 








© MOTOROLA 


Randki w Era Omnix! 


Daj sobie spokój z randkami w ciemno. Wejdż do serwisu 
Kontakt/Randki w Era Omnix, wybierz płeć, wiek, województwo 
oraz cel znajomości. Zaznacz, czy chcesz zobaczyć zdjęcie drugiej 
osoby. Czeka na Ciebie 300 tysięcy potencjalnych kandydatów 
zarejestrowanych w serwisie Randki w portalu INTERIA.PL. Mówią, 
że kto nie ma szczęścia w miłości, ten ma szczęście w Era Omnix 


„eraomnix.pl wap.eraomnix.pl poza 
Szczegóły w cenniku I regulaminie promocji 
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MATRIX RELOADED 
USA 2003 

Reżyseria: Andy i Lary Wachowski 
Scenariusz: Andy i Lary Wachowski 
Zdjęcia: Bil Pope. 

Muzyka: Don Davis 

Scenografia: Owen Paterson 

Obsada: Keanu Recves, Canie-Anne Moss, 
Laurence Fishburne, Hugo Weaving, 

Nona M. Gaje 

Dystrybutor: Warner 


Neo kontynuuje walkę 
o wyzwolenie ludzkości 
spod władzy wszechpo- 
tężnych maszyn. Jak 
dokładnie zamierza to zrobić — tego 
nie wie nikt. Zdjęcia do drugiej części 
dacriksa” objęte były ścisłą tajemnicą. 
"Tylko część ekipy widziała scenariusz, 
wszyscy musieli podpisać umowę 
o dotrzymaniu tajemnicy. Wiadomo 


OMÓWIENIE 


jednak, że tym razem akcja wyjdzie 
poza matrix. Wybawiciel ludzkości musi 
udać się do wielkiego podziemnego 
miasta, ostatniej ostoi wolnych ludzi 
zwanej Zion, aby stoczyć wielką baralię 
2 maszynami. 

Ludzie jednak nie tylko się bronią 
Starają się przejść do ataku za pomocą 
specjalnego programu, który, umieszczo- 
ny w umyśle każdego człowieka, pokaże 
mu prawdziwą rzeczywistość. Aby jed- 
nak to zrobić, trzeba najpierw złamać 
kody dostępu w głównym komputerze 
matriksa. W tym celu właśnie do syste- 
mu wchodzą Neo i Trinity. Wykorzystu- 
jąc momen, agenci będą próbowali 


DIUUSECH 


wedrzeć się do umysłu Trinity, dokład- 
nie wtedy, kiedy będzie ona podłączona 
do matriksa. Mają bowiem pewien bar- 
dzo groźny plan — chcą zrobić z niej 
podwójnego agenta. 

Podczas walk w Zionie i prób złama- 
nia kodu głównego komputera w matrik- 
sie okazuje się jednak, że zanosi się na 
coś o wiele groźniejszego i niespodzie- 
wanego. Do Ziemi zbliża się pojazd 
2 istotami z całkiem innej cywilizacji. 
Ludzie uwięzieni w Zion mają nadzieję 
że uda im się nawiązać kontakt z przy 
byszami i prosić ich o pomoc 

Niestety, ludzie dowiadują się cze” 
goś, co przechodzi ich najgorsze obawy 
Okazuje się bowiem, że obcy to proto- 
plaści ludzkości, istoty, które na drodze 
eksperymentów genetycznych stworzyły 
ludzi i wysłały ich na planetę Ziemię, 
aby przygotowali ją do zamieszkania. 
Temperatura Ziemi była dla nich wtedy 
za wysoka, jednak teraz nadszedł czas. 
by odzyskać planetę. By zdobyć Ziemię 
obcy muszą jednak unicestwić zarówno 
ludzi, jak i maszyny. Aby to zrobić, pró- 
bują wejść w sojusz z maszynami. Na 
ten sam pomysł wpadają Neo i Tiinity 
Zaczyna się wielka wojna. 

- Pierwsza część była o narodzinach, 
druga będzie o życiu. Trzecia o śn 
— tyle na temat „Reaktywacji” zd 
Keanu Recves. Producent filmu Joel 
Silver z dumą dodaje: — Wachowscy 
stworzyli świat dla superbohatera i do- 
piero teraz, w kolejnych częściach filmu, 
tak naprawdę pokażą jego możliwości. 
Dopiero teraz zacznie się zabawa. 





W „Reaktywacji” Wachowscy 
pokazać mają efekty specjalne na raką 
skalę, o jakiej nam się nie śniło. Pierw- 
sza część „Matriksa” dostała cztery 
Oscary i zarobiła 460 milionów dolarów. 
Każda kolejna ma zarobić jeszcze więcej 
Ale film Wachowskich to nie cylko 
wielki sukces kasowy. Tb dzieło otoczo- 
ne kultem, a świat wykreowany przez 
słynnych braci żyje rakże poza ich filma- 
mi. Wachowscy, sami będący maniakami 
gier komputerowych, napisali scenariusz 
takiej gry, która tworzy całość z fabułą 
filmu. Gra jest już dostępna w Polsce. 
Już w czerwcu DVD wychodzi 
także seria animowanych filmów powsta. 
tych na podstawie „Matriksa” — „Anima- 
trix”, Jest to anime wykorzystujące mo- 
tywy wymyślone przez Wachowskich. 
Z jednego 2 filmów dowiemy się na przy 
klad, jak doszło do wojny ludzi z maszy- 
nami, w jaki sposób przejęły one władzę 
nad Ziemią i stworzyły matrix. Filmy 
powstały z blogosławieństwem braci Wa- 
chowskich, do jednego z nich oni sami 
1akże napisali scenariusz. Więcej o „Ani- 
macriksie” przeczytasz w czerwcowym 
ilmu”! 


AGNIESZKA PROKOPOWICZ 


Troje wilynyet mżej. 
Ryszarda Jażwińskiego 8 
TRÓJKOWO, FILMOWO 

w soboty od 14.00 do 16.00. 








braci Wachowskich chodzi 


— także to 
i [e] 


101 — numer pokoju Neo. 
W „1984” Orwella to pokój, 

najgorsze rzeczy na świeci 
czają się największe koszmary człowieka i to 


Nielki Brat umieszcza zbuntowanych. 


" - tam zisz- 


w Krainie Czarót 
Alicja po dru, 
lustra! 


stroni 
Jedno z ważniej 
nawiązań literackich 
„Matriksie”. Pojawia się 
z, który otrzymała rów- 
(„Podążaj za białym 
królikiem”). Neo, jak Alicja, zmi 
nia swój stan, zjadając odpowiedni przed 


i Alicja przy zmianie świat 
przez lustro. Oznacza ono dualizm, ci 
ści, ale i wybory sto- 
przed bohaterem. Alicja wchodzi do 
spadając przez króliczą norę. 
od Morfeusza obietnicę 
ak głęboko prowadzi królicza 
nora”, a po przebudzeniu spada tunelem 
ze swojego kokonu do kanału. 


ANTYKI — element bezpośrednio 

wynikaj zenia > Baudrillarda, 

zgodnie z którym w świecie symulowanym 
/szechobecna jest -> melancholia. 

Stąd w filmie tak wyraźnie podkreślona 

obecność starego fotela, telewii 

telefonu — zwłaszcza kiedy Mot 

wykłada Neo podstawy nowego świata, 

zgodne z teorią Baudrillarda. Antyki, 

przedmioty i urządzenia sprzed okresu 

sztucznej inteligencji, nie zagrażają też 

człowiekowi buntem. 
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WELLS 


atego 





B BAUDRILLARD, Jean 
- najważniejsze nazwisko dla zrozu 


mienia filmu. W „Simulacra and Simulation" 
roku opisał świat realny i symulo 
wiat to symulakra, kopie, które 
przestały mieć kontakt z rzeczywistośc 
Żyjemy w hiperrzecz órej 
karmi się nas zdegenerowanymi kopiami 
- system polityczny tylko mówi o spra 
dliwości i etyce, system spoleczny 
tylko mówi o wolności jednostki, za- 
kupy w hipermarkecie nie są środkiem 
do pozyskania produktów, tylko ce- 
lem samym w sobie, komi 
sje parlamentarne ukry- 
wają prawdę, mim 
jej poszukiwania, 


je rzeczywiste obiekty itd. 

Vetodą przekonywania 

o oryginalności kopii i symu- 
„anej wolności wyboru jest 

klamliwy mechanizm reklamy. 

Nie wiemy t jest tylko 

kopią, bo zamydlono nam 


OZulsd cul! 


mi. Wykład 
Morfeusza to synteza twierdzeń Baudrilar- 
da. Ski jest symulacją, w filmie 
jest szereg przejść „przez ekran". Za każ 
dym razem zastajemy za nim nową, ale 
mie realną (albo nieprawdziwą) rzeczyw 
Książka Baudrilarda pojawia się 
w filmie na ułamek sekundy — cho- 
dzi o tom, w kt > trzyma 
N oftware dla klien- 
ta. Żartem wskich jest to, 
że sama praca o symulakrach uda- 
je co innego — jest schowkiem 
Inne podwójne dno: Baudni- 
lard napisał w 1984 ro- 
ku, że „kino coraz bar- 
dziej zbliża się do d 
skonalej imitacji 
czywistości”. V 
w filmie doskonałą 
iluzję rzeczywisto- 


ści, co chwila za- 


dziwości. 


CYBERPUNK 
- nurt w literaturze, najsilniej obja- 


wiający się w latach 80. minionego stule- 
wyróżnikami były 
degeneracja ludzkości, bohatero 


cia. Podstawowymi jej 


w osobach hakerów komputero! 
jobcowanie jednostki, walka o informa- 
cje, władza mediów i wielkich korporacji 
silny podział na klasę bogatą i biedną, 
a przede wszystkim powszechny dostęp 
rtualnej, możliwość 
sprzęgania ludzkiego umysłu z siecią kom- 
puterową i mechaniczna ingerencja 
w ludzkie ciało. Głównym twórcą gatunku 
był > William Gibson. „Matrix” niewąt- 
pliwie do tego nurtu nal 


do rzeczyw 





DARROW, Geof — amerykański rysownik 
który w 1992 roku wraz z Frankiem Mille- 
rem (scenariusz) stworzył > cyberpunkową 
powieść graficzną „Hard Boiled”. Powieść 
oszałamia nie tylko szeregiem niesamowi- 
tych, konsternujących pomysłów, ale także 
niezwykle drobiazgową grafiką Darrowa. 
Na podstawie „Hard Boiled” Wachowscy 
zaproponowali rysownikowi współpracę 
przy realizacji „Matriksa”. Darrow przygoto- 
wywał z nimi szkice projektowe określające 
wygląd całego filmowego świata. W ten 
sposób zamknęło się kółko inspiracji, ponie- 
waż komiks Millera/Darrowa był z kolei 
inspirowany kinem cyberpunkowym: 

Łowcą androidów" i przede wszystkim 
„Terminatorem” 


LE ELLISON, Harlan 
— amerykański pisarz | redaktor wielo- 


krotny laureat prestiżowych nagród s. 

W 1967 roku opublikował opowiadanie, 
niewątpliwie będące inspiracją dla Wachow- 
skich, „Nie mam ust, a muszę krzyczeć” 
W tekście tym superkomputer zwany AS 
przejął kontrolę nad światem podczas woj. 
ny nuklearnej. Wojnę przeżyło jedynie 

5 osób, które pozostają calkowicie w mocy 
maszyny i żyją w świecie wykre. 

owanym przez komputer. Scena, 

w której podczas przesłuchania 

przez agentów usta Neo zarastają 

przy próbie krzyku, jest nawiąza- 

niem do tego opowiadania. 


G GIBSON, W: 
pisarz, papież + cyber- 


punku. W trylogii „Neuroman- 
cer", „Graf Zero” i „Mona Li- 
sa Overdrive” zawarł prak- 
tycznie cały szkielet pomysłu 
działania matriksa jako świa- 
ta wirtualnego; ukuł też ka- 
noniczną terminologię (matrix, 
Zion etc.) 


DEJA vu 

- uczucie, że jakaś scena, którą widzimy, 
wydarzyła się już w przeszłości, choć naj- 
prawdopodobniej tak nie było. Występuje 
prawdopodobnie na skutek zaburzeń prze. 
pływu impulsów między neuronami w móż. 
gu. Wedlug Wachowskich w matriksie deja 
wu oznacza jakąś ingerencję w stan progra- 
mu symulującego rzeczywistość 


DICK, Phi 

— nazwisko, którego 

pominąć tu nie można. 

Słynny amerykański pi- 

sarz, jeden z najwybit- 

niejszych twórców 

science fiction. Moty- 

wem przewodnim jego 

twórczości jest zakwestio- 

nowanie realności widzialnej 

rzeczywistości, przekonanie, że 

otaczający nas świat jest złudzeniem ukrywa- 
jącym prawdziwą istotę rzeczy. 

Często pojawia się tu motyw piętrowości złu- 
dzeń — próba zdarcia zasłony odsłania jedynie 
inną fałszywą rzeczywistość, tak że nigdy nie 
będziemy mieć pewności, czy widzimy wresz- 
cie prawdziwy świat (jak w słowach Morfe- 
usza: „Czy miałeś kiedyś sen, Neo, o którym 


I IMIONA 
- większość imion ma w filmie znacze- 
nie symboliczne. Morpheus — od Morfe- 
usza, władcy snów; Trinity, czyli > Trójca; 
Cypher, czyli w angielskim żargonie kompu- 
terowym „zero” — przeciwieństwo „jeden” 
w zero-jedynkowym świecie programów 
komputerowych. „Jeden” to z kolei Neo 
— anagram One (jeden, jedyny, wybrany). 
Alter ego Neo, czyli Thomas Anderson, to 
również symbol. Thomas — od biblijne- 
go Tomasza niedowiarka. Anderson 
— zbiłka greckiego „andros”, czyli 
„człowiek”, i angielskiego „son”, 
czyli „syn” — Syn Człowieczy, inny. 
mi słowy Chrystus. Z kolei Cypher 
to już blisko Lucyfera — diabła (oczy- 
wiste skojarzenie od czasu Louisa 
Cyphre'a z „Harry Angela"). Z kolei 


byłeś pewien, że to prawda? Co by było, 
gdybyś nie mógł się z tego snu obudzić? Jak 
odróżniłbyś świat ze snu od prawdziwego?”). 
Jedna z najsłynniejszych powieści Dicka 
Ubik" opowiada o grupie ludzi błąkających 
się po wykreowanym świecie, podczas gdy 
w rzeczywistości leżą w sarkofagach. Kolejny 
bohater próbuje się z nimi skontaktować z ze- 
wnątrz, ale w końcu i on traci przekonanie, 
że jest w prawdziwym świecie. Inna 
powieść Dicka nosi tytuł „Simulakra”, 
co przywołuje na myśl wspomnianą 
książkę > Baudrillarda. Sam 
Baudrilard, dzieląc fantastykę 
naukową na grupy, twórczość 
Dicka zaliczył do fantastyki przy. 
| szłości, w której sednem będzie 
relacja informacji i mediów do po- 
strzegania rzeczywistości. „ Matrix” 
to ten sam nurt. 


DUCH W PANCERZU 

— jeden z klasyków japońskiej animacji. 

- Cyberpunkowa opowieść z 1995 roku w 

reżyserii Mamoru Oshiiego („Avalon”). „Ma- 
triksowi" wytykano skopiowanie kilku moty- 
wów z tego filmu, choćby strzelaniny w hallu 
czy obrazu pacjenta nafaszerowanego igłami 
Wachowscy przyznali, że film ich inspirował. 


nazwiska agentów — Smith, Jones i Brown 
— mają podkreślać ich pospolitość 


INTERPELACJA 
- technika opracowana przez Johna Gaetę, 
głównego autora efektów specjalnych do 
Matriksa”, w celu, jak to określi, „zacho- 
wania pelnej kontroli nad sceną”. Jednak 
zwrotu tego używał również marksistowski 
teoretyk Louis Althusser, określający nim me- 
chanizmy kontroli społecznej. Przypadkiem 
lub nie przypadkiem) ekipa filmu określa tak 
opracowany przez siebie mechanizm uzyska- 
nia pelnej kontroli technicznej nad filmem 
Żeby było ciekawiej, interpelacja pozwala na 
symulowanie klatek filmowych, których nie 
nakręcono (np. ujęcia kamery kręcącej się 
wokół Trinity) — powstaje zatem symulakrum 
rzeczywistych klatek filmowych 





|| 2 KOD MATRIKSOWY 

4 spadające zielone litery na czarnym 
tle, znane później z wielu wygaszaczy ekra- 
nu, które pojawiły się na fali popularności 
„Matriksa”, są komputerową wizualizacją 
świata Matrycy (Cypher w tych literkach 
widzi: „blondynki, brunetki i rude”). W fil- 
mie zieleń jest symbolem matriksa jako ta- 
kiego (taki filtr wykorzystywano podczas 
kręcenia scen wirtualnych). Zielone cyfry 
na ekranie to japońskie litery w lustrzanym 
odbiciu (wraca symbolika lustra). 


KONSTRUKT 
- program symulacyjny, pozwalający lu- 
dziom na trening przed wejściem do świata 
matriksa, Nazwa zapożyczona z „Neuro- 
mancera" -> Gibsona. Uważny widz w tre- 
ningowej scenie z „kobietą w czerwonej 
sukni” zauważy, że mijający Neo i Morfe- 
usza ludzie są ubrani jednolicie w czerń 

i biel, i pojawia się wśród nich wielu bliż- 
niaków (szukanych w całym Sydney). 


Symbolizuje to uproszczenia przy genero- 
waniu symulacji — Mouse z lenistwa wyge- 
wał ograniczoną liczbę postaci, a na- 
stępnie pomnożył je, żeby stworzyć tlum 
— przy słusznym założeniu, że każdy i tak 
będzie się gapić na kobietę w czerwieni. 


L= W CZERNI 

— (Men in Black). Oczywiście nie są 
oni tworami wyobraźni twórców komedii 
Barry'ego Sonnenfelda. pcja „ludzi 
w czerni” istnieje bowiem od kilkudziesię- 
ciu lat i funkcjonuje jako „miejska I 

da" (urban legend). To przedstawiciele 
supertajnej organizacji, jeszcze potężni 
szej niż CIA, FBI i wszystkie inne razem 
wzięte. Pojawiają się zaw 

wydarzyło się coś zagadkowego, starają 
się wyciszyć sprawę i zatrzeć ślady. 
Wiązani często z obserwacjami UFO, 
uważani bywają za przedstawicieli obcej 
cywilizacji. Zawsze mają czarne garnitury 
i ciemne okulary. Stroje i zachowanie 
agentów, zwłaszcza w początkowej sc 
nie, to wyraźne nawiązanie do legendy 
ludzi w czerni. 
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MELANCHOLIA 
- znów termin z > Baudrillarda 
Jego zdaniem stale towarzyszącą nam czę- 
ścią życia w symulowanej hiperrzeczywis- 
tości jest melancholia — stan podświadomej 
tęsknoty za rzeczami autentycznymi, za 
sensem, który zanika. Właśnie ten s 
diagnozują u Neo Trinity i Morfeusz. Ale 
nawet wcześniej, 
jeszcze zanim Neo 
poznał którekol- 
wiek z nich, otwie- 
ra baudrillardo 
ską książkę-scho 
wek na rozdziale 
„O nihilizmie" 
opisującym właś- 
nie koncepcję 
melancholii 


MESJASZ 

— Neo, czyli „the 

One", zwany zba- 

wicielem przez 

swojego klienta 

Później dowiaduje 

się, że ma wyzwolić ludzi. W filmie umiera, 

zmartwychwstaje, pokonuje wroga 

i w ostatniej scenie filmu leci do nieba 

(Wniebowstąpienie). Uwaga na temat cza- 

su śmierci Neo (niepotwierdzona przez 

Wachowskich): okres jego nieświadomość 

trwa dokładnie 72 sekundy. Jeśli odnieść to 

do godzin, 72 godziny to 3 dni — tyle samo 

czasu Jezus leżał w grobie między Ukrzy- 

żowaniem a Zmartwychwstanie. Neo je 

również w filmie kuszony — 

kilkunastu scenach prawie każda sytuacja 
ymaga od niego dokonania wyboru 


z najbardziej rozpoznawalnych 
mentów stroju wykorzystywanych przez 
autorów + cyberpunku. Inspiracją było 
opowiadanie „Mozart w lustrzankach” za- 
mieszczone w pierwszym tomiku opowia- 
dań cyberpunkowych. „Lustrzanki” (,Mir- 
rorshades”) pod redakcją głównego teore- 

tyka nurtu w latach 
60. Bruce'a Sterlin- 
ga. Tytuł tomiku 
na dobre powiązał 
lustrzanki z cyber- 
punkiem. Jako zwy- 
kle okulary słonecz. 
ne: symbol dystan- 
su i siły. Rozbicie 
okularów oznacza 

filmie zagrożenie 
pozycji danej 
postaci 


O OKULARY - jako lustrzanki: jeden 


PARAPSYCHOLOGIA 

- paranauka zajmująca się zjawiska- 
mi paranormalnymi — jasnowidzeniem, tele. 
kinezą, telepatią, które rzekomo mogą ce. 
chować specjalnie uzdolnionych ludzi. Ni- 
gdy nie udowodniono realnego istnienia ta- 
kich zjawisk, co nie przeszkadza pojav 
się coraz to nowszych ludzi o uzdolnieniach 
paranormalnych. Jeden z nich, izraelski 
dotwórca Uri Geller, zasłynął umiejętnością 
wyginania łyżeczek siłą woli (pocierał je 
wcześniej palcami). W ujęciu Wachowskich 
zjawiska paranormalne są absolutnie 
maczalne, bo przecież żyjemy w matriksie. 
Owi uzdolnieni ludzie zdają sobie sprawę 
z tego, że otaczający ich świat nie jest real- 
ny i można go kształtować siłą umysłu 

cudotwórca Uri Geller? On po prostu 

nie ma żadnej łyżki” 


PRZEPOWIEDNIE 
- przemiana Neo, jak na > Mesjasza 
przystało, zapowiadana jest w czasie filmu 

szeregu przepowiedni. Po raz pierwszy 
mówi o tym Choi, nazywając Neo swoim 
zbawicielem, swoim Jezusem Chrystusem. 
Drugim prorokiem staje się szef Neo zarzu- 
cający mu, że jest kimś specjalnym, kimś 
kogo nie dotyczą zasady, i że Neo musi 
dokonać wyboru. Decydującą przepowied. 
nię wypowie oczywiście Wyrocznia słoń 
mi: „Wygląda, że na coś czekasz. Może 
na następne życie 








R REAGAN, 

Ronald 

- agent Smith 

zwraca się do 

Cyphera per 

Mr. Reagan. 

Cypher mówi mu, 

że po powrocie do 

matriksa chce być 

kimś ważnym, 

może aktorem. Po- 

wtarza przy tym, że nie 

chce zupełnie nic pamiętać 
- Wachowscy przypominają 
tutaj wykręt Reagana z czasu 
afery Contras: „Zupełnie nie 
nie pamiętam” 


RELIGIA — matrix to r 
ligijny mętlik, w którym 

motywy buddyjskie prze- 

platają się z chrześcijaństwem, 

judaizmem i gnozą. Najważniejszą paralelą 
jest metafora grzechu, człowieka i mesja- 
sza: Szatan za pomocą grzechu zniewolił 
człowieka (jak maszyny za pomocą matrik 
sa), > Mesjasz, zdradzony przez jednego 
z towarzyszy (Cypher-Judasz), uwolnił 
świat od grzechu, umierając i wreszcie 
zmartwychwstając. 


G SUPERMAN 4 
- Neo wykonuje €”7 


w trakcie filmu dwie 

z trzech czynności, którymi // 

pół wieku temu zdefiniowa- 

no Supermana: przeskakuje wysokie bu- 
dynki jednym skokiem i jest szybszy od le- 
cących pocisków. Trzecia - „mocniejszy niż 


lokomotywa" — jest być może wskazówką 
wydarzeń z następnych części. Superman 
często przeobrażał się w budkach telefo- 
nicznych. W ostatniej scenie filmu Neo 
startuje do lotu właśnie po wyjściu z bud- 
ki. W pierwszej wersji scenariusza chłopiec 
na ulicy zadaje nawet matce pytanie: „Czy 
to ptak? Czy to samolot?" — kolejny trady- 
cyjny słogan z opowieści o Supermanie 


SYNTEZATORY 
- w nazwach tych urządzeń służących 
między innymi do imitacji brzmienia instru- 
mentów użyte są ważne imiona i numery 

z filmu: E-MU Morfeusz, Oberheim Matrix, 
Korg Trinity, Roland 303 (numer pokoju Tiini- 
ty), Roland 101 (numer pokoju Neo). 


TERRORYŚCI 

- jeśli głębiej zastanow 
motywami i metodami działania Morfeusza 
i jego grupy, nietrudno określić ich grupą 
terrorystyczną. Podobnie jak o! 
terrorystyczne w rodzaju Czt 
gad ekipa „Nabuchodonozora” 
swoją akcję, chcąc usze 
ludzi według własnej definicji szczęścia, 
choć przecież niekoniecznie wszyscy chcieli- 
by opuścić wygodny matrix na rzecz znisz- 
czonego świata przyszłości 
Podobnie jak terroryści, Trinity i spółka 
nie liczą się ze śmiercią innych ludzi pod- 
zas realizacji swych celów. Trinity z zimną 

ią zabija policjantów w hotelu, Neo 


WYROCZNIA 
'Wachowscy w zabawny sposób 

ukryli odniesienia do greckich motywów. Wy- 

rocznia wyjaśnia Neo, że łaciński napis na 

ścianie oznacza „Poznaj siebie” (Temet no- 

sce). Plutarch tak właśnie cytował jeden 

z dwóch zapisów wyroczni delfickiej, doda. 

jąc, że od nich rozpoczynają się wszystkie 

inne polecenia dla człowieka. Stąd mogą 

pochodzić dwa tropy w filmie. Wyrocznia 

ze sklepienia Kaplicy Sykstyńskiej nosi szaty 

w tym samych barwach co Wyracznia w fil- 





i Finity nie mają skrupułów w mordowa- 
niu strażników podczas próby odbicia 
Morfeusza — a przecież ludzie ci nie są 
agentami — po śmierci w matriksie umrą 
w swoich kokonach. 


TRÓJCA 

— Morfeusz jest w filmie nazwany ojcem 
(Bóg Ojciec, choć ma również cechy Jana 
Chrzciciela), Neo — zbawicielem (Syn) 
Tiinity, jako posłańcowi Morfeusza, przy- 
pada rola Ducha Świętego. Poza tym, 

jeśli odnieść postaci filmowe do biblijnych, 
Tiinity łączy w sobie trzy biblijne osoby 

— Maryję, matkę Jezusa, Marię Magdalenę 
i Ducha Świętego. 


mie (niebieski, zielony, pomarańczowy — p 
dobne kolory mają zresztą meble w kuchni) 
Wyrocznią w świecie starożytnym była Pytia, 
kapłanka Apollona. Siedziała ona w świątyni 
na trójnogu, nad szczeliną, z której wydoby- 
wały się wonne wyziewy, wprowadzała się 
w trans, wdychając wyziewy (lub kadzidło, 
zależnie od źródła) i dopiero wtedy proroko- 
wała. W filmie wyrocznia siedzi na trójnogim 
stołku, obok piekarnika, piecze pachnące cia- 
steczka („pięknie pachną, prawda?”) i zanim 
powie coś ważnego, zaciąga się papierosem. 
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eanu Reeves zgodził się poczekać 
na swoją gażę (38 mln dolarów), 
aż druga i trzecia część „Matriksi” 


przyniosą zyski. Wszystko po to, by udało 
się zrealizować wizje Wachowskich. A były 

ne śmiałe. Bracia reżyserzy chcieli bo- 
wiem stworzyć efekty wizualne nie do 
podrobienia. Pierwszy „Matrix” odniósł 
gigantyczny sukces, ale zariz pojawili się 
naśladowcy. Wykorzystywali elemency 
z „Marriksa” w reklamie czy w innych fil- 
mach, Wachowskich najbardziej zirytowały 
sceny walki z „Aniolkć o”. Tym 
razem postanowili nakręcić sekwencje. 
których nike nie zdoła skopiować 

Według producenta Joela Silvera c 

ty specjalne do nowych „Matriksów” biją 


na głowę wszystko to, co dotychczas wi- 
dziano w kinie. — Nasi fani, jak również 
renoma pierwszego filmu, nie pozwalają 
nam nakręcić czegoś kiepskiego — mówił 
w wywiadzie Silver. - Poprzeczka jest 
ustawiona bardzo wysoko. 

"Twórcy nie żałowali czasu ani pienię 
dzy, by tę poprzeczkę przeskoczyć. „Ma- 
trx Reaktywacja” i „Matrix Rewolucje 
kręcone były jednocześnie. Prace trwały 
cztery lata. Zdjęcia kręcono trzy miesiące 
w Ameryce i dziewięć miesięcy w Austra- 
lii w 2001 i 2002 roku. 

Gdy pierwszy „Marrix” kosztował 
65 mln dolarów, budżet „Reaktywacji” był 
już niemal dwa razy większy: wyniósł 127 
mln. „Rewolucje” kosztowały 110 mln. 








Dla porównania, bardzo efektowne 
pod względem wizualnym trzy części 
Władcy Pierścieni” kosztowały kolejno 
109, 94 i 94 min dolarów. 


SZYBCIEJ, GŁOŚNIEJ, 
STRASZNIEJ 

Kulminacyjną sceną filmu jest nie. 
zwykły pościg na autostradzie. Trinity 
i Morfeusz usilnie szukają stacjonarnej 


linii telefonicznej, by przeprowadzić 

Keymakera z matriksa do rzeczywistego 
świata. Żeby dotrzeć do najbliższego te- 
lefonu, muszą przejechać fragment auto- 
strady, co nie jest szczególnie bezpiecz- 


ne. Wróg może przecież czyhać w 
dym samochodzie 
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-W przeszłości filmy raczyły nas wie- 
loma zapierającymi dech w piersiach se 
nami pościgów samochodowych, ale na 
pewno nie widzieliście je 
— zapowiada David Ellis, drugi reżyser od- 
powiedzialny za tę se Nakręcił 
między innymi: walki kungę 

tira i tylnym siedzeniu cadillaca oraz po- 
ścig motocyklowy pod prąd. 

Szukanie odpowiedniego pleneru 
Zadna z istniejących 
autostrud nie spełniała jednak wymagań 
braci Wachowskich. Zdecydowano się 
więc zbudować scenografię za 2,4 mln 


dolarów. Na terenie da 


trwało mie: 


j bazy amery- 
kańskiej marynarki wojennej w Alameda 
w Kalifornii powstała pięciokilometrowa 
pętla z wszystkim, co niezbędr 
płotkami, znakami drogowymi, wiaduk- 

ny trwającej 25 minut 
trwało kilka tygodni, podczas których wy- 
jne pojazdy. Twórcy 

„Matriksie” 


pasami, 
tem. Naikręcenie s 


wożono na złom 
jednak są pewni, że pościg 
przejdzie do historii kina 
Jednak nie będzie to jedyna warta 
filmie. Jak w każdym 
porządnym kinie akcji będą też wybuchy 


obejrzenia scena 
i pożary, Specjalna ekipa czuwała nad eks 
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plozjami helikopterów i budynkami wyła- 
tującymi w powietrze. Przed deronacją do- 
konywano czasem kilkudziesięciu i więcej 
prób na makierach, dokładnie odmierzając 
proporcje ładunku, by stworzyć idealne 
mieszanki substancji wybuchowych. Uży- 
wano rakże oleju w sprayu, by podtrzymy- 
wać ogień. Eksplozja miała być bowiem 
nie tylko skuteczna i bezpieczna, ale i ład- 
nie prezentować się na ekranie 

Podczas kręcenia ze względu na ol- 
brzymi hałas detonacji trzeba było ewaku- 
ować znajdujących się w okolicy ludzi 
i zwierzęta, przede wszystkim hodowane 
w tej okolicy konie wyścigowe. Autokary 
przewoziły na czas eksplozji całe rodziny 
na lunch w oddalonej o kilkadziesiąc kilo 
metrów restauracji. Konie wywożono na 
kilka godzin na odlegie pastwiska 

Niektóre sc 
skończoność, by uzyskać optymalny efekt 


powtarzano w nie. 


W kinie wiele było scen 
pościgów, ale takiej jazdy 
jeszcze nie widzieliście 








Nie dziwnego, że we współpracującej ze 
scenografem firmie modelarskiej produko- 
wano dziesiątki i serki modeli helikopte 
rów. pojazdów i komputerów. Codziennie 
powstawały nowe telefony komórkowe, 
martwi bohaterowie, części ciala, a także 
okulary Keanu Reevesa. Dwudziestu mo- 
delarzy ledwo nadążało z pracą, 


AGENT JAK WIRUS 

Na planie pracowało naraz zawsze co 
najmniej kilka kamer, o różnych obiekty- 
wach, by łapały ujęcie z różnych perspek- 
tyw. Tvórcy eksperymentowali też z tech- 
niką flow-mo. Polega ona na ustawieniu 
wokół filmowanej sceny setek aparakć 
fotograficznych wykonujących w sumie 
1200 zdjęć na sekundę, z których kla 
po klatce, jak w tradycyjnym animowanym 
filmie, układa si Dzięki tej 
żmudnej pracy można uzyskać niezwykłą 
płynność ruchów. 

Te, czego nie udało się stworzyć 
w świecie rzeczywistym, powstało w kom- 
puterze. W drugiej i trzeciej części jest 
2500 takich scen za 100 mln dolarów. 

W pierwszym „Matriksie” było 412 
scen komputerowych. Wyprodukowała je 


ę całe ujęci 


firma Manix, która okazała się zbyt mało 
wydajna na potrzeby drugiej i trzeciej czę. 
ści filmu. Na potrzeby produkcji założono 
więc nową gigantyczną firmę Esc. Należą- 
cy do niej sprzęt informacyczny zajął han- 
gar o powierzchni ponad 22 tys. metrów 
kwadratowych. Okazjonalnie Esc korzysta 
sześciu mniejszych firm. 
ordynował John 


la z pomo 
Wirtualne prace 
Gaeta: zdobywca Oscara za efekty wizual- 


ne w pierwszym „Marriksie”, Zdaniem 


Wśród stu klonów agenta Smitha 
tylko jeden był aktorem. Który? 


Gaety stworzone przez niego komputero- 
we zdjęcia trudno odróżnić od rzecz 
stych ujęć filmowych 

Gaeta starał się stworzyć doskonałą 
iluzję, W jednej ze scen Neo walczy z set- 
ką agentów Sithów (Smith w drugim 
„Matriksie” rozprzestrzenia się jak wirus). 
Tylko jeden z nich to aktor Hugo We- 
aving. | napriwdę trudno zgadnąć który 

Efekt osi 
komputerowego obmyślonego specjalnie 
na potrzeby „Matriksa”. Wachowscy na 
zwali tę technologię „wirtualną kinemato- 


ięto za pomocą programu 


grafią cyfrową 
Najpierw przy użyciu pięciu kamer 
cyfrowych o doskonałej rozdzielczości 
nagrywa się scenę z udzialem aktora. Ka- 
mery są tak dokładne, że rejestrują nie 
tylko rysy twarzy i koloryt skóry, ale tak- 
że najdrobniejsze piegi, pory oraz me- 
szek porastający ciało. W ten sposób od- 
twarza się 
chody czy śmigłowce. 


przedmioty, np. samo- 


Nakręcone sekwencje trafiają do 
komputera. Zapamiętuje on wszystkie 
dane o filmowanym obiekcie. Po dokona- 
niu skomplikowanych obliczeń jest on 


w stanie stworzyć na podstawie zapamię- 
tanych danych dowolne sceny. Jaki 
już zależy od wyobraźni reżysera, Wirtual- 
ny bliźniak aktora czy rekwizytu może 
wszystko: latać, ginąć w płomieniach, roz 
padać się na kawałki albo rozmnażać — jak 
w wypadku wspomnianej wyżej sceny 
Neo w pewnym momencie szybuje 
z prędkością kilku tysięcy mil na godzi- 
nę. Trudno byłoby namówić do tego 
Keanu Recvesa, choć jest bardzo wy- 
sportowanym aktorem. 
— Słyszałem, jak twórcy „Gwiezd- 
nych wojen” przechwalali się, że 97 
procent scen kręcili metodą cyfrową 
ta osiągnięcia konku- 
rencji. — Ale ich filmy są bezduszne. 


— komentował G 


Zrezygnowali z głębi na rzecz najnow- 
szych technologii 

Jego zdaniem efekty wizualne 
2 „Matrix Reaktywacja” i „Matrix 
Rewolucje” będą kamieniem milowym 
w historii kina. O czym niedługo się 
przekonamy. r 


Informacje o „Matriksie” także na stronie. 
www.thematrix.com 
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€O TO JEST KULT 
Kultowy film wymyka się definicjom. 
Można jednak spróbować uczenie 
określić, że jest on rezultatem pew. 
nego porozumienia ludzi, któ- 
rzy widzieli, polubili i otaczają 
nabożną czcią jakiś film. Muszą 
też spelnić kilka warunków 
1 tak widzowie filmu kultow 
porozumiewają się, cytując 
dialogi z owego filmu. I nikt 
wymieniać tytulu, 
bo i tak przecież wszyscy 
dzą, o który chodzi. Tak byl 
z filmami Barei. Jak ktoś przy 
fontannie p 
chcesz wrzucić pi 
mógł oczekiwać tylko gardło. 
wej odpowiedzi: „Bo ja nie 
chcę tu wrócić 


wzięcia”, 
zagadka” to tytuł 
metajęz 
miewali się ich fani 
Dziś o kultowość trudniej. M 
mieć bowiem kilkanaście kultowych 
filmów rów a wyznawcy 
jednego z nich nie będą uważali 
drugiego za godny uwa, 
stają 0 prom 
albo 
te, nad którymi rozpływają się 
krytycy. Pamiętajcie, nie ma filmów 
kultowych dla wszystkich. Są tak 
óre zobaczyć należy, bo zostały 
rzez krytykę albo obsypane 
rami. Są i takie, o których krą. 
ztą pantoflową, ale 
ją tylko do niewielu. A są 
i takie, które każdy chętnie obejrzy, 
ale niechętnie się do tego przyzna 
Zrobienie filmu kultowego nie jes 
proste, ale reżyser takiego dzieła 
może chodzić w aureoli do końca 
życia, nawet jeśli nigdy potem nie 
zrobił niczego godnego zobaczenia. 
Jeśli więc chcecie zrobić film kultowy, 
jest na to kilka sposobów 
trików, które wam pomogą 
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jest nakręcenie filmu kultowego. | 


BOHATER 
Najlepiej wykorzystać 
współczesne, gnębiące 
wszystkich problemy 

społeczne lub polity 

ne (albo wszystkie 

razem) i w tych reali 

osadzić nędzny żywot 
bohatera. Najlepiej zaj 

nić mu trudne dzieciństw 

Teraz trudne dzieciństwo jest 
bardzo modne. 

Przykład na dziś: „8. mila” 

- Eminem ma kłopoty z matką, 
walczy ze swoim środowiskiem, 
problemami i niezrozumieniem 
otaczających go ludzi 


CAEN 


COLA! 
[LEWE ŁAZJO 


AGNIESZKA PROKOPOWICZ 


Przykład z histo! 
ka sobotniej 
nocy” — John Tra- 
volta, jak i inni 
biedni, młodzi 
chłopcy, borykając 


pracy i pe: 
staje przed lustrem i za 
kłada kolejne złote łań- 
cuszki przed dysko 
najbliższą no 


UPÓR I NONKONFORMIZM 
Najlepiej sprzedają się w kinie zwi. 
chro hatero- 
wie, szlachetni, al czni, którzy 
mimo beznadziejności swego poło: 
żenia walczą z losem i swoją konse. 
kwencją pokonują przeszkody 

Bunt połączony z urodą daje jeszcze 
lepszy efekt 

Przykład na dziś: „Przerwana lek- 
cja muzyki” i piękna, szalona, a tak 
że uparta Angelina Jolie lub „Godzi- 
ny” i mroczna, zamknięta w sobie, 
buntująca się przeciwko życiu Wirgi- 
nia Woolf, czyli Nicole Kidman 
Przykład z historii: Plynący pod 
prąd James Dean w „Na d 

od Edenu" czy Denis Hopper mający 
własną motorową drogę przez życie 
w „Easy Rider". 


DZIWKA O WIELKIM SERCU 
Nic (no, może prócz dzieć 

wzrusza jak nawrócona jawne 
grzesznica. Postać prostytutki o go- 
łębim sercu pojawiła się w wielu fl 
mach kultowych i pamiętanych 

do dziś, więc pewnie jeszcze niejed- 
nemu filmowi doda kultowości. 
Przykład na dzi ć 
Afrodyta” ze słodką Mirą Sorvino 
czy najbardziej wszystkim znana 
„Pretty Woman”, prostytutka o zło- 
tym sercu, czyli prawdziwa dama. 
Przykład z historii: Słynny występ 
Jane Fondy w filmie „Klute 








ŚWIRY 

Bohaterowie normalni inaczej to 

trych do kultowości. Ich pojawianie 

się na el ka hektolitry tez 

i prowadzi do mnóstwa śmiesznyci 

sytuacji. Jeśli dzieje się to jednocze- 
nie, sukces murowany. 

Przykład na dziś: „Dzień świra 

już jest filmem kultowym, któregi 

dialogi niejeden kinoman zna 

na pamięć. 

Przykład z historii: „Lot nad 

kukulczym gniazdem” — prawie 

wszyscy bohaterowie, a szczególnie 

Jack Niekolson i Wódz, wyciskali łzy, 

śmiesząc przy okazji bardzo. 


MAFIA 

Dobrze, jeśli bohater łączy wszystkie 
ej wymienione cechy, a dodat- 

kowo jest bandytą. 

Przykład na dziś: „Gangi No 

Jorku” — już docierają słuchy, że ten 

film zapamiętamy na lata. 


Przykład z „Ojca chrzest- 
nego" nie trzeba tu chyba nikomu 
prze 


SCENA KULTOWA 
Nie przejmujcie się, nie od razu cały 
film musi być kultowy. Wystai 
jedna scena. Czasem w przeciętnym 
filmie pojawia się scena, którą pa- 
miętamy latami (wariant pierwszy), 
a w filmie i tak kultowym — scena, 
która tę kultowość wzmacnia ( 
riant drugi) 
Przykład na dziś: Układanie 
rożka z kaptura syna w „Dniu 
świra” — „Jak tata zrobi rożek, to nie 
ma chuja we wsi” (wariant drugi) 
W „Kiedy Harry poznał Sally" (wa- 
riant pierwszy) Sally, siedząc w re. 
stauracji, przekonuje Harry'ego, jak 

jest udawać orgazm. Panie 
z pobliskiego stolika zamawiają na- 
tychmiast to samo co Sally 
No i scena z „Dziennika 

(tu każ 

dy może sobie wy 
brać, który wariant), 
kiedy Bridget zasta- 
nawia się, czy zało- 
żyć superobciskające 
barchany czy sekso 
ne majteczki. 
Przykład z historii: 
Kiedy Wicia z „Samych 
swoich” (szczyty kultu!) ujeżdża 
konia, a wraca na... kocie i wszystkie 
inne sceny z filmu Chę: 





Z zagranicy — karaluchy-ludzie 
Nagim lunchu" 


MUZYKA KULTOWA 
Zawsze w momencie eksplozji 
mody na jakiś rodzaj muzyki 
pojawia się film o „tragicznych 
lub zabawnych przygodach” 
środowiska, gdzie się tej 
muzyki słucha. 

Przykład na dziś: „8. mila” 
— hip hop jest już na tyle 
modny i popularny, że opłaca 
się wydać grube miliony 

dolarów na film o Eminemie. 
Przykład z historii: Na fali 
popularności grunge powstało 
kilka filmów, które były kulto- 
we dla fanów tej muzyki, na 
przykład „Singles 


CYTATY, 
ZAPOŻYCZENIA 
i chcecie zrobić kultowy 
film, odwołajcie się do znanych mo- 
tywów uznanych za kultowe. 
W polskim kinie bardzo często cytu- 
je się motyw dwóch ludzi z szafą, 
w amerykańskim - znane motywy 
ny z fil- 
mów o mafii. Szczególnie 
często z owych cytatów 
rzystają filmowcy 
niezależni. 





CELOWE 
normalni inaczej 


MĄDRA GŁOWA 
ALBERT JAWŁOWSKI, Instytut Stosowanych Nauk 
Społecznych Uniwersytetu Warszawskiego: 

W dobie pluralizacji nie ma jednej i stałej publiczności 
nie może też być stałej grupy filmów kultowych. Dziś 
orzekanie, co jest kultowe, jest jednoczesnym naznacza- 


niem. Dla niektórych wyznacznikiem kultowości jest 
zdanie krytyka, dla innych — opinia kolegi, a dla jeszcze 
innych — pani redaktor z pisma kobiecego. Czasem już 
na plakacie, czyli zanim film wejdzie na ekrany, zapo: 
wiada się, że będzie kultowy. A film kultowy to taki, 

o którym się mówi, a nie ten, o którym trzeba mówić 
lub w 





WECELWEJ 


ie dziwnego, że Hollywood 

chciało zrobić z Weavinga eta- 

towego odtwórcę ról wszel- 
kiej maści niegodziwców. Jednak mimo 
kuszących finansowo propozycji Weaving 
nie zamierza wiązać swojej kariery z 
Ameryką. Co prawda zatrudnił amery- 
kańskiego agenta, ale większość scena- 
riuszy odrzuca. — Oferują mi głównie ro- 
le pozbawionych poczucia humoru lajda- 
ków. Toralnych obrzydliwców w kiepsko 
napisanych scenariuszach. Nie miałbym 
żadnej przyjemności z grania takich ról 
i skończyłoby się to totalną katastrofą 


HUGO DOMATOR 

Woli występować w australij 
skich produkcjach. — W Australii czeka 
na mnie naprawdę ciekawa praca. Ow- 
szem w porównaniu z Hollywood austra- 
lijskie kino to mały przemysł i owszem 
przerwy między kolejnymi rolami są za- 
zwyczaj długie, ale to mi pasuje, bo 
mam więcej czasu dla rodziny — mówi. 
Od dziewiętnastu lac jest związany 
z Katriną Greenwood, awangardową 
artystką, z którą ma dwójkę dzieci 

Jest jeszcze jeden powód, dla 
którego Weavingowi nie uśmiechają się 
zbyt częste wyjazdy. Napodróżował się 
w dzieciństwie. Ojciec Hugo, Wallace, 
był sejsmologiem, który pracował dla 
kompanii naftowych. Ciągał swoją rodzi- 
nę po całym świecie. Hugo urodził się 
w Nigerii. Kiedy miał niespełna rok, 
Weavingowie wyjechali do Anglii. Potem 
mieszkali między innymi w RPA, Austra- 
Jii, Kenii, znowu w Anglii, aż wreszcie, 
w 1976 roku, kiedy Hugo miał szesna- 
ście lat, osiedli na dobre w Sydney 

Hugo długo nie chciał się stam- 
tąd ruszać, Ale jego rodzeństwo zasm 
kowało w koczowniczym trybie życia 
— starszy brat Simon sporo podróżuje jako 
konsultant wielkiej firmy eukrowniczej, 
a siostra Anna jest wokalistką jazzową. 

Hugo wybrał dla siebie karierę 
aktorską. Po szkole średniej dostał się 


CIWUN 





do National Institute of Dramatic Arts, 
którą ukończył w 1981 roku. Zadebiuto- 
wał jeszcze w trakcie studiów — dostał 
epizod (studenta numer 2) w ...Maybe 
This Time” Chrisa MeGilla. 


NA PEWNO TYM RAZEM 
Jego kariera nabrała rumieńców 
dzięki współpracy z producentem Geor- 
ge'em Millerem i firmą Kennedy Miller 
Production. Weaving zagrał w ich ezte. 
rech miniserialach, które cieszyły się po- 
pularnością nie tylko w Australii, W 
opartym na faktach „Bodyline” (1984) 
byl kapitanem angielskiej drużyny kry- 
kierowej, która podczas meczów z Au- 
stralią w 1932 roku grała nieczysto 
W „Barlow and Chambers: A Long Way 
from Home” (1986) przemycal narkoty- 
ki do Malezji, w „he Dirtwater Dyna- 
sty” (1988) był australijskim farmerem. 
Wieszcie w „Bangkok Hilton” (1989) 
jako prawnik dziewczyny oskarżonej o 
przewożenie narkotyków toczył drama- 
tyczną walkę o jej życie z władzami 
"Tajlandii. Telewizyjne role pokazały go 
jako świetnego aktora dramatycznego. 
O Weswinga upomniało się kino. 


NA WYSOKOŚCI SZPILEK 

Już pierwsza główna rola na du. 
żym ekranie przyniosła mu rozgłos. Jako 
cyniezny niewidomy fotograf w „Proof” 
Jocelyn Moorhouse (1991) wywalczył 
sobie prestiżową nagrodę Australian 
Film Institute. Drugą zdobył osiem lat 
później — za występ w kontrowersyjnym, 
nielatwym do oglądania dramacie psy- 
chologicznym „Przesłuchanie” Craiga 
Monahana. Weaving zagrał podejrzanego 
w sprawie o morderstwo. Jego rozmowa 


Hugo z ostrym makijażem 
i w damskich łaszkach 
stawał się nieobliczalny 


KASIA NOEL 


z policjantami przeradza się w niszczącą 
psychogrę. Weaving nie stronił od psy 
chologicznego ekshibicjonizmu, był ża- 
łosny i odpychający. 

Zaskoczeniem dla sympatyków 
Weavinga był z pewnością jego udział w 
komedii „Priscilla, królowa pustyni” Ste- 
phena Elliora, Weaving zagrał bowiem 
ojca rodziny, który najlepiej czuje się 
z ostrym makijażem, w damskich łasz- 
kach. Nosił więc fantazyjne gorsety, 
pończochy w siatkę, wysokie szpilki 
(okazało się, że ma całkiem zgrabne no- 
gi). - Przebrany Hugo stawał się dziki 
i nieobliczalny — wspomina Elliot. — Ro- 
bił się niewiarygodnie wulgarny i wyma- 
gający, a przy rym ciągle chichorał. 

Wesving bronił się przed tymi 
zarzutami: — Kiedy zakładałem sukienkę 
i pantofle, robiono mi makijaż i dolepia- 
no sztuczne rzęsy, czułem się tak, jak- 
bym dostawał prawo do robienia wszyst- 
kiego, co tylko zechcę 


WRAŻLIWY, PEŁEN CIEPŁA 

Weaving nigdy zresztą nie stronił 
od szokowania. W komedii „Bedrooms 
and Haliways” Rose Troche (1998) za- 
grał homoseksualistę-agenta nierucho- 
mości, wykorzystującego jako miejsce 
schadzek ze swoim kochankiem domy, 
które ma sprzedać. Scenariusz wymagał 
od niego udziału w kilku nacuraliscycz- 
nych scenach miłosnych. Pytany, czy nie 
było to dla niego kłopotliwe, Weaving 
odpowiedział: — Sceny miłosne zawsze 
mnie śmieszą, a granie z facetem zwięk- 
szyło tylko ich absurdalność 

Wystąpił w ponad 40 filmach. Ale 
tylko w jednym odsłonił swoją prawdziwą 
osobowość. Nie zgadliście, to nie był 

Marrix”. Prawdziwy Weaving jest taki, 

jak jego bohater z komedii „Russian 
Doll". - Hugo jest wrażliwy, pełen ciepła 
i ma miękkie serce. Nie rozumiem, dla 
czego wolą go pokazywać jako robota 
0 morderczych skłonnościach — mówi 
reżyser filmu Stavros Kazanczidis 

















aczynał jako idol nastolatek. Bar 
dziej niż dokonaniami filmowymi 
interesowano się jego życiem pry- 
watnym. Pisano o miłosnych podbojach, 
o zamiłowaniu do szybkiej jazdy na moto- 
cyklu (które przypłacił dwoma poważny 
mi wypadkami), o sportowych wyczynach 
(nieźle gra w hokeja), o muzycznych pró 
bach (ma zespół rockowy Dogstar). 
Rzadko wspominano o jego rolach, 
a jeżeli już, to zazwyczaj w tonie mocno 
ironicznym czy wręcz kpiącym. General- 
nie uważano go za miernego (choć uro- 
dziwego) aktora, a do tego kretyna. 
Recves sam dolewał oliwy do ognia, mó- 
wiąc: — Są ludzie inteligentni i idioci 
Wydaje mi się, że należę do tych drugich. 





ZDAŁ TYLKO ŁACINĘ 
Z początku bycie idolem nawet mu 
odpowiadało. O aktorstwie marzył bo- 
wiem od dziecka, Keanu dorastał w Kana- 
le urodził się w Bejrucie. Ojciec był 
pół Chińczykiem, pół Hawajczykiem, 
matka pochodziła z Anglii. Rozwiedli się, 
kiedy Keanu miał dwa lata. Matka jeszcze 
trzykrotnie wychodziła za mąż. Zajęła się 
także projektowaniem kostiumów dla 
gwiazd estrady. Jej klientami byli David 
Bowie, Emmylou Harris i Alice Cooper. 
Keanu nie przykładał się do nauki 
W ciągu czterech lat zmienił pięć szkół 
Średnich, Nie utrzymał się nawer w szko- 
le aktorskiej w Toronto. Oblewał wszyst 
kie przedmiory poza... łaciną, bo uczenie 





dzie. 











się jej sprawiało mu przyjemność. Prze- 
chodził z klasy do klasy dzięki sukcesom 
sportowym. Jako gwiazda hokeja zdobył 
sobie nawer przydomek „Mur”, bo jako 
obrońca był podobno nie do pokonania. 

- Wiedziałem, że zostanę aktorem, 
i doszedłem do wniosku, że świadectwo 
szkolne nie jest mi do tego potrzebne 
- opowiadał potem 

W wieku siedemnastu lat Reeves 
uznał, że ma już dosyć szkoły. Wyprowa. 
dził się też z domu. Dorabiał sobie, wyra- 














FOT COREIS/OUT 


biając ciasto w pizzerii i ostrząc łyżwy 
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MISJE 


CIESOEWIEWONY 


Grywał w reklamach, od czasu do czasu 
dostawał rólkę w telewizji 


PROTEKCJA OJCZYMA 
Za prawdziwy debiut uważa udział 
w 1984 roku w „Walfboy”, pełnej homo- 
seksualnych podtekstów sztuce o chłop. 
cu, który wierzy, że jest wilkołakiem. 
— Mial tragiczną dykcję, połykał słowa, 
a tekst wygłaszał, jakby dopiero usiłował 
zrozumieć jego sens — wspomii 
przedstawienia John Palmer. 
W 1986 roku Recves postanowi! 





reżyser 


pchnąć swoją karierę i przeniósł się z Ka- 
nady do Stanów Zjednoczonych. Zgłosił 
się do ojczyma ne 1, Paula Aarona, reżyse- 
1a i producenta z Broadwayu. Za jego 
radą przyjął artystyczny pseudonim K.C. 
(od Keanu Charles) Recves, Szybko jed- 
nak powrócił do swojego oryginalnego ha- 
wajskiego imienia, króre znaczy „chłodna 
bryza znad wzgórz” 

Aaron wykorzystał swoje kontakty 
eves zaczął dostawać role na dużym 





i Re 
i małym ekranie. Nobilicacją był występ w 
ckranizacji „Niebezpiecznych związków” 
Choderlosa de Laclos wyreżyserowanej 
przez Stephena Frearsa. Keanu zagrał bo- 
wiem u boku takich aktorskich znakomi- 
tości jak John Malkovich i Glenn Close 
Ale dla jego kariery ważniejszy okazał 
się udział w „Fantastycznych przygodach 
Billa i Teda" Stephena Hereka oraz „Sza- 
lonej wyprawie Billa i Teda" Perera He- 











witta. "Te dwie mocno zwariowane kome- 
die dorosłych doprowadzały do pasji, ale 
bardzo podobały się nastolatkom. 

Reeves stał się idolem, a jego wyso- 
kie notowania u młodzieży umocniły ko- 
lejne filmy: „Moje własne Idaho” Gusa 
Van Santa, „Na fali” Kathryn Bigelow, 








Są ludzie inteligentni 
i idioci. Wydaje mi się, 
że należę do tych drugich 








KASIA NOEL 


a zwłaszcza „Speed — Niebezpieczna 


szybkość”, w której Reeves zagrał bohate- 





ma kina akcji w młodzieżowym wydaniu. 


HOMOSEKSUALIZM SZKODZI 

Popularność szybko jednak okazała 
się męcząca, bo popołudniówki zaczęły o 
Reevesie wypisywać niestworzone rzeczy. 
W larach 90. pojawiła się plotka o komo- 
seksualnych skłonnościach Recvesa. 
Sprowokował ją sam Keanu. Na pytanie, 
czy jest gejem, odpowiedział żartem 
— Nie, ale nigdy nie wiadomo. 

W 1995 roku g 
mym ślubie Keanu z Davidem Geffenem, 
producentem muzycznym i filmowym. 
Nie pomogły zaprzeczenia. Plotka miała 
dla Keanu katastrofalne skutki. 

Do tego doszła klapa finansowa kilku 
jego filmów — „Johnny Mnemonic”, „Spa- 
cer w chmurach”, „Reakcja łańcuchow 


szety doniosły o rzeko- 











Reeves przestał być brany pod uwagę przy 
kompletowaniu obsady liczących się fil- 
mów. Nie rozpaczał, bo marzyło mu się 
zerwanie z dotychczasowym emploi. 
Chcial udowodnić światu, że potrafi 
grać. Ale świa jakoć nie wierzył w aktor- 





ski ralent Recvesa i nie śpieszył z propo- 
zycjami. Nie pomogły słowa uznania ze 

strony Ala Pacino, z którym Reeves zagrał 
w satanistycznym horrorze „Adwokat di 





bla". Reeves był na najlepszej drodze, by 
podzielić los Christophera Atkinsa, Char- 
liego Sheena i innych eks idoli młodzieży. 
Ale wtedy dostał rolę Neo w „Matrik- 
sie”, Nie był jedynym kandydatem Wa- 
chowskich. Przed nim pod uwagę brali 
Leonardo DiCaprio i Brada Pitta, ale to 
Keanu okazał się wymarzonym Neo i nie 
tylko dlatego, że dobrze wyglądał w czar- 
nych ciuchach. Po prostu znakomicie od- 
nalazł się w Świecie wykreowanym przez 
braci W. Sukces „Marriksa” pozwolił Ree- 
vesowi wrócić do hollywoodzkiej czołówki. 
Jego gaża wzrosła do 20 mln dolarów 
2a rolę, a branża zaczęła się z nim liczyć 
Kto wie, może kiedyś Reeves do- 
czeka się nawet uznania jako aktorż 


OECZLWGJ 





ODPOWIADAJ TAK LUB NIE 


Stań przed lustrem. koncentruj się 
Zrób zamyśloną minę. Czy przypominasz 
teraz borsuka z zatwardzenier 
zy uważas 
spędzania wolnego czasu”? 
. Czy odrzucisz rolę za 10 milio 
bo wymaga golizny nieuzasadnionej logiką 
fabuly" ? 
Stań pi 
lustrem. Czy nadal uważasz, że spanie 
skórzanym płaszczu jest 
następującym 
borowani 
Johnny Mnemonic 


przyszłości masz szansę 
na Oscara? 
Czy sądzisz, że 30 milionów dolców to 
kilka miesięcy 
cy"? 
ydawało Ci się kiedykolwiek, że jesteś 
Buddą? małym? 


JEŚLI ODPOWIEDZIAŁEŚ „TAK” NA: 


6-8 pytań: Ryzyko, że jesteś Keanu Reevesem 

jest ogromne! Najpierw usiądź, spróbuj nie do- 

puszczać do siebie tej my ncentruj się. Nie 

odpowiadaj na gratulacje, że świetnie udajesz 

borsuka. Jeśli nie dasz rady blo 

o sobie, na pocieszenie obejrzyj jakiś film z Hay- 
nem Christensen glo być gorzej 


m, istnieje pewne ryzył 


Mocno walnij w nią głową 


0-2 pytań: Uff, możesz 
Prawie na pewno nie jesteś Keanu Reevesem 
Żeby się upet esteś, stań przed lu 
strem. Spróbuj robić miny. Jeśli potrafisz zrobić 

cej niż jedn Haydenem 
Christensenem. Jeśli więcej niż dwie, nie jesteś 
Benem Affleckiem. Reszta jest bez znaczenia. 
Z radości imprezuj, dopóki nie będziesz przy 
pominać Jacka Nicholsona. 
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ANDRZEJ ŻUŁAWSKI. Na zewnątrz kulturalny, nobliwie 
wyglądający, budzący zaufanie, a w wyobraźni — makabryczne 
wizje, szał, orgie i krwawe łaźnie. Nasz Dr Jekyll i Mr Hyde? 


ężezyzna kopuluje z kobierą 
w szalecie pociągu. Drzwi WC 
sq otwarte. Korytarzem prze- 


taczają się tabuny meneli. Mężczyzna z 
wzięcie pracuje lędźwiami i jednocześnie 
zalewa się łzami. Kilka godzin wcześniej 
oglądał zwłoki zmarłego brata. Brat był 
księdzem katolickim, pelnym egzysten- 
cjalnych bolączek, które ostatecznie 
przywiodły go do samobójstwa. Tak wy- 
gląda scena jednego z filmów Andrzeja 
Żulawskiego, dobrze oddająca osobliwy 
świat wyobraź 

Kino Żuławskiego lśni wszystkimi 
barwami egzalcacji, pelno w nim spa- 
zmów, dygotów, drgawek, ataków szału i 
histerii. Orgiastyczne kopulacje sąsiadują 
2 samobójstwami, szlachtowaniami brzy- 
twą, rozdwojeniami jaźni, opętaniami de- 
monicznymi, przechowywaniem poszat- 
kowanych organów ludzkich w lodówce, 
handlem gałkami ocznymi, aktami ka 
rodczymi, matkobójstwem, ludożer- 
stwem albo wszystkim naraz. 

Akrorzy w jego filmach znajdują się 
w ciągłym biegu, niezbornie geszykulują, 
sprawiają wrażenie ludzi znajdujących się 
w stanie załamania nerwowego, swoje 
kwestie wyglaszają z teatralną emfazą. 
Równie często zdarza się im znajdować 
w pozycji wyprostowanej, co szamotać się 
na czworaka albo rzucać w epileptycz- 
nych drgawkach na ziemi. 

Dla pokaźnej części widowni twór- 
czość Żuławskiego jest blagą i grafomań 
skim popisem przeznaczonym dla nie- 
zrównoważonych emocjonalnie nastolatek. 
Nie brakuje jednak i entuzjastów, którzy 
uważają go za artystę genialnego, jednego 
z nielicznych, którzy w czasie zalewu pop- 
kulturą sięgają metafizycznych głębi. 
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Recenzenci także się podzielili. Kiedy 
jedni sądzą, że reżyser jest celuloidowym 
klonem Mniszkówny, dla którego szkoda 
papieru, inni drżą przed Żuławskim 
z uwielbienia i poszukują dla niego literae- 
kich odniesień w dziełach Dostojewski 
go. Tik czy inaczej ocena życia i twórczo- 
ści 63-letniego reżysera, twórcy 12 filmów, 
autora blisko 20 powieści i niezliczonej 
ilości felietonów do magazynu dla pań, nie 
należy do najłatwiejszych. 














JEŹDZIEC APOKALIPSY 

Andrzej Żulawski pierwszy film fabu- 
larny nakręcił w 1971 roku. Wprawdzie 
debiutancka „Trzecia część nocy” w po- 
równaniu z szokującą ekspresją jego p 
niejszych obazów j 














reżyser miał za nie, narrację prowadzi! 
konwulsyjnie, co rusz wychodząc poza po- 
rządek przyczynowo-skutkowy. Wojenną 
historię, o której opowiadał film, totalnie 
przesłonił swoją artystyczną esteryzacji 
Zamiast heroicznych wyczynów konspira- 
torów w okupowanym Lwowie widzo 
otrzymali bardzo zawiłą, przedstawioną w 
onacji krzyku prywatną wizję Apokalipsy 
„Trzecia część nocy” utrz jest 
w sinoszaej kolorystyce, ulice Lwowa są 
wyludnione, zimne i pelne utajonej gro- 
zy, jak w mieście dotkniętym zarazą. 
Na przypadkowych mieszkańców spadają 
represje okupanca, Akcja filmu nie wyja- 
Śnia, dlaczego ktoś zoscał zastrzelony czy 
zmasakrowany kolbą karabinu. Intensyw- 
ność zła sięgnęła poziomu, kiedy ludzie 
pozbawieni są wszelkich praw, nawet nie 
mogą znać przyczyny swojej 




















„Trzecia część nocy” jest dzika i m 
ma nie tylko treścią, ale także 





nie 





sposobem jej wyrażenia. Aktorzy grają 
teatralnie, dialogi są nienaturalnie lite- 
mekie. Przez. cały film natrętnie powra- 
cają cytaty z Objawienia św. Jana. 

— To byla moja pierwsza ważna rola 
po skończeniu szkoły teatralnej — opo- 
wiada Leszek " 
iwnej roli. — Andrzej cały czas naprowa- 
dzał nas emocjonalnie, abyśmy grali ak 
jak chcial. Nawer na moment nie rezy- 
gnował ze swojego pomysłu, wszystko 
musiało odbyć się po jego myśli 





szyński, odtwórca 








BAROKOWE FANTASMAGORIE 

Już w debiucie Żuławskiego ujawniają 
się motywy, które stale będą powracać w 
jego filmach: ogień i groteskowo wygląda- 
jące trupy, sobowtóry zastępujące głów- 
nych bohaterów, motyw kręconych scho- 
dów filmowanych w górę i w dół (ukaz 
jące zstępowanie z nieba do otchłani 
piekielnych), krzyk, często bluźnierczy, 
skierowany do nieobecnego Boga, motyw 
pustego miasta będący symbolem zimn 
go wszechświata wydanego w pachr dia- 
błu i wszechogamiającemu złu. 

Chociaż zdaniem Żuławskiego w oj- 
czyźnie mało kto go rozumie, a większość 
polskich krytyków jest pospolicymi idic 
mi, to jes kilka osób, które wielbią twór- 
czość autora „Szamanki”. Jedną z nich jest 
profesor Antoni Czyż z Akademii Podki- 
skiej w Siedlcach, autor książki o poezji 
metafizycznej późnego baroku „Ja i Bój 
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— W Polsce istnieje dobrze ugrunto- 
wana tradycja nierozpoznawania twórców 
genialnych — stwierdza profesor. — Przy- 
pomnę tylko trzy nazwiska: Witkacy od- 
kryty został pod koniec lat 60., Norwid 
byl za życia odrzucony, a Słowackiego 
oskarżano o bełkot Króla Ducha”. Za 
tem Andrzej Żuławski znajduje się w do- 
brym towarzystwie. W moim przekona- 
niu jest to reżyser wybitny. 

Podobnego zdania jest znany krytyk 
Max Tessier. Francuz przekonuje, że kino 
Żuławskiego jest zakorzenione w baroko- 
wej tradycji. Świadczyć ma o tym kom- 
pletne zerwanie z realistycznym dyskur- 
sem, rozbuchana, fantasmagoryczna cks- 
presja, feerie dziwności, a także swoiście 








Mało kto go rozumie, bo 
krytycy to pospolici idioci 


kiczowata estetyka opierająca się na kon- 
traście chłodu i ognistego szaleństwa. 


— Najważniejsza jest barokowa wy- 





obraźnia reżyset 





liwością na 





a z jej wr 
obraz i symbol i z jej wiernością tematom 
metafizycznym — zgadza się z Tessierem 
profesor Czyż. — Dlatego jego filmy nie 
kończą się na konwulsyjnych obrazach, 
ale budują wizje znaczące. 

Jednak nawe zagorzali entuzjaści 
przyznają, że Żuławski jest twórcą ni 
równym. Spadek formy krytycy dostrze: 
gają w dziełach z połowy lat 80., a zwłasz 
cza z lat 90. Alin Philippon w „Cahiers 














Romy Schneider 
i Andrzej Żuławski 

na planie filmu „Naj 
WEOCACYCHYĄ 


du Cinćma” pisał o „Kobiecie publicznej 
(1984) z Valćrie Kaprisky jako o filmie 
sztucznym, który powtarza aż do zdarcia 
stary, mgliście nihilistyczny styl. 

Nawet apologerycznie nastawiony do 
Żuławskiego Max Tessier pisał w „La Re. 
vue du Cinćma” o „Narwanej miłości” 
(1985) jako o dziele nużącym, łudząco 
ym autoparodię. 











przypominaj 


KLER NAPIERA NA SZAMANKĘ 

Osławionym przykladem porażki Żu- 
luwskiego jest „Szamanka” (1996). Film 
przereklamowany, z kuriozalnie słabą od- 
twórczynią głównej roli Iwoną Perry, chy- 
bionym scenariuszem nieporadnie kopiu- 
jącym grepsy znanego warszawskiego pro- 
fesora ancropologii i kabalisty. Nawer cie- 
kawie zarysowany obraz nędzy polskiego 
społeczeństwa z początku lat 90. i dosko- 
nale zdjęcia Andrzeja Jaroszewicza nie 
przesłoniły braków filmu. 

Reżyser nie dopuszcza do siebie kry- 
tyki. Kiedy „Narwana miłość” nie spotka 
la się z przychylnym przyjęciem, Żuław- 
ski mówił, że jest to jego najlepszy film, 
jego zdaniem, wyni- 
kal z presji kleru katolicki 
i z tępoty widowni. W ogóle reżyser ma 
doskonale zdanie na temat własnej twór. 
czości, Uważa, że jest autorem skończe- 
nie dobrych 12 filmów. Podobnego wyczy- 











jo w Polsce 





nu, jego zdaniem, dokonało oprócz niego 
zaledwie dwóch reżyserów: Felinii i Ford. 
Andrzej Żuławski po przełomie 1989 


roku wrócił z Francji i zamieszkał pod 








W połowie lat 90. prowadził 
swój program publicystyczny w telewizji 
publicznej. Niestery, którymś odcinkiem 
rozsierdził prezesa TVP Ryszarda Miazka 
i program zdjęto. Po „Szamance” Żuławski 
wyreżyserował jeszcze jeden film — „Wier- 
ność” (2000) — który spotkał się z chłod- 
nym przyjęciem. Na razie nie wybiera się 
na plan filmowy, bo jest zajęty pisaniem. 
"Trudno się dziwić reżyserowi, 
ma czasu na kręcenie filmów, gdyż pisze 
jak najęcy Poza regularnym felietonem 
dla magazynu kobiecego Andrzej Żuław- 
ski oddaje do druku przynajmniej jedną 
powieść rocznie. Jego entuzjazmu nie 
wyhamowuje nawet fakt, że jego książki 
otoczone są calkowitym milczeniem kry- 
tyki literackiej. 








nie 

















LOKALNY WARIANT SODOMY 
Żuławski jest reżyserem ambitnym. 
Sięga po kamerę, aby dotknąć zagadki ist- 

nienia człowieka, interesują go nie poje- 
dyncze aspekty życia, ale jego całość 
Stawiając takie cele, nie sposób korzystać 
z linearnej, chronologicznej narracji. 
Żuławski jest zdania, że film nie jest 
zbyt inteligentną sztuką, dlatego trudno 
w nim coś głębokiego wyrazić wprost. 
Konieczne jest rozszerzenie fabuły o po- 
rządek mitu, bajki, symbolu. Dopiero 
wówczas opowiadana historia zbliża się 
—jak sądzi Żuławski — do prawdy o złożo- 
nej kondycji człowieka. Taką wieloznacz- 
ną narrację Żuławski zaproponował w 
swoim drugim filmie — „Diabet” (1972) 
Reżyser pozostał wierny swoim apo- 
kaliptycznym obsesjom. Film rozpoczyna 
się obrazem pacyfikacji klasztoru dla 
obłąkanych. Trup ściele się gęsto, chorzy 
w panice salwują się ucieczką przed kula- 
mi żołnierzy, w mrocznych, ociekających 
wilgocią lochach kocłują się pokrwawione 
białe habity zakonnic, ktoś wzni 
ogień, wszystko kończy się zagładą, 
"Ta plastyczna scena wprowadziła nas 
w świat rozpadu I Rzeczypospolitej będ: 
cej równie dobrze symbolem dezintegracji 
jakiejkolwiek wspólnoty ludzkiej. Bowiem 
studium chaosu nid społeczeństwem 
i jednostką w „Diable” zaledwie pobieżni 
korzysta z repertuaru historycznych czy 
politycznych rekwizytów Polski schyłku 
XVIII wieku. Żuławski idzie głębiej w po- 
szukiwaniu fundamentu zła w świecie 
i używa przy rym charakterystycznych 
dla siebie spazmatycznych obrazów. 
Niedoszły królobójca Jakub (Leszek 
Teleszyński), cudownie ocalony spod ka- 
towskiego topora, wróciwszy do swoich ro- 
dzinnych stron, natrafil na lokalny wariant 
Sodomy i Gomory. Ojciec zamachowca tar- 


























a 











gany zgryzotami palną! sobie w łeb i od 
wielu tygodni podgniwał w łóżku. Nim 
Jakub zakopał trupa, dowiedział się, 
że przed śmiercią ojciec obcował seksual- 
nie z córką, matka założyła dom publicz- 
ny; a narzeczoną odbil mu kolega. Wobec 
tego ogromu nieszczęść z pomocą pośpie- 
szył mu rajemniczy osobnik w czarnym 
wdzianku i zalotnym kapelusiku. 
Refleksja nad zagadką nieprawości 
niekiedy sięga po porządek mitu i religii 


Dziś nie ma czasu na 


filmy, bo pisze jak najęty 


Nie wszystko można wyjaśnić racjami 
historycznymi czy psychologicznymi 
"Tajemnica zła zwykle przerasta te ciasne, 
materialne kategorie. Dlatego na scenę 
reżyser wprowadził diabła, ojca — jak mó- 
wi tradycja chrześcijańska — wszelkiego 
plugastwa dręczącego człowieka. 








DIABEŁ PRZEKLĘTY 
Demoniczny nieznajomy (rewelacyjna 
kreacja Wojciecha Pszoniaka) jak czamy | 
cicerone podjął się trudu uświadomienia | 
Jakuba, na czym świac stoi. Nie oszukując 
nawet w najmniejszych szczegółach, po- 
kazal Jakubowi samą prawdę i rylko praw- 
dę (Żuławski zrobił rym samym interesu- 
jący wkład do demonologii). 
Nieskureczny królobójca dowiedział 
się, że kiedy poświęcał się dla dobra in- 
nych, tamci go zdradzali, łamali śluby, 





„Najważniejsze to 


kochać" - prawdziwe 
uczucie, choć słabe, 
pojawia si 


piekle 






nawet 
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|| pogrążali się w rui i porubstwie. Z nad- 
miaru szczerości zakręciło mu się w gło- 
wie. Oszalał. 

Diabel zachęcił Jakuba, aby brzytwą 
oczyścił świat z niedoskonałości. Posłu- 
chał swego mistrza i zaczął zabijać jak 
psychopacyczny maniak religijny. Odrzu- 
cając zgniliznę moralną, znalazł się w jesz- 
cze większej opresji. Świat rozpadu war- 
tości zastąpiony został obląkańczym wy- 
dostaniem się poza kategorie dobra i zła. 
Każda droga w filmie Żuławskiego prowa- 
dziła do zagłady. Zło zatriumfowało. 

Kiedy „Diabel” trafil do Urzędu Ki 
emarografii, urzędników zalała krew. 
Komisję kolaudacyjną rozsierdziły nie tyle 
bezeceństwa obyczajowe, ile domniemany 
język aluzji politycznej. Czujni cenzorzy 
dostrzegli w filmie złośliwy przytyk do 
stanu rzeczywistości PRL-owskiej, zaś 
w osobie diabła ponoć skrywał się symbol 
komunistycznych służb specjalnych. 

Film i jego twórca zostali przeklęci. 
„Diabel” trafil do archiwum i przeleżał 
w odstawce 16 lat. Po raz pierwszy został 
zaprezentowany publicznie w 1988 roku. 
Żuławski po półrocznej przymusowej 
bezczynności został zmuszony do emigra- 
cji. Wyjechał do Francji, gdzie kilka lac 
na Sorbonie 



































i reżyserię w szkole filmowej. 


TĘSKNOTY ZIEMIAN 

W dwa lata po opuszczeniu Polski 
na ekrany francuskich kin wszedł pierw- 
szy zagraniczny film Żuławskiego © 
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Najważniejsze to kochać” (1975). Obraz 
z doborową, gwiazdorską obsadą (Romy 
Schneider, Klaus Kinski), który, choć 
mroczny i niejednoznaczny, to jednak 
inaczej niż polskie wizyjne filmy, miał 


wyraźne odniesienia do rzeczywistości. 





Akcja rozgrywała się w środowisku produ- 
centów filmów pornograficznych, narko- 
manów, różnych upadłych ludzi, którzy 
lata świetności dawno mają za sobą 

„Najważniejsze to kochać" pokazuje. 
że wśród takich osób milość też docho- 
dzi do głosu, że prawdziwe uczuc 
choć słabe, pojawia się nawer i w piekle. 
Być może jest to jedyny obraz Żuław- 
skiego, który nie tylko nie porzucił reali- 
stycznej narracji 
się przesłaniem definitywnej matnii 
egzystencjalnej i klęski. 

Film odniósł duży sukces komercyj- 
ny. o młodym reżyserze zaczęło być gło- 
śno. Przypomniała sobie o nim także pol- 
ska władza ludowa. 
prosili mnie do ambasady w Pa- 
ryżu i zaproponowali, abym wrócił do kri- 
ju, żebym znowu robil filmy jak kiedyś 
- opowiada Żuławski. — Przystałem na to, 





ale także nie zakończył 





zależalo mi na rym, aby żyć i pracować 
w Polsce. Obiecywano mi, że może z pół- 
ki zdejmą 
przynajmniej w kinach studyjnych. 
„Diabel” na półce pozostał, pobyt 
reżysera w Polsce też nie należał do naj- 
dluższych. Zdjęcia do kolejnego filmu 
Żuławskiego „Na Srebrnym Globie” 
(1976-77) zostały przerwane decyzją 
wszechwladneg a kinematografii Ja 
nusza Wilhelmiego, który w scenariuszu 
dopatrzył się rażących niezgodności 
z ideologią materializmu dialektycznego. 


Diabła” i będzie pokazywany 
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Ten film science fietion oparty na 
prozie stryja reżysera opowiadał o po- 
wstającej wspólnocie Ziemian na obcej 
planecie, Jednym z pierwszych zacho- 
wań, jakie ta społeczność wytworzyła, 





był zespół rytuałów religijnych. Te nad- 
przyrodzone tęsknoty bohaterów filmu 
sprzeczne z teorią marksistowską miały 


rozyścieczyć Wilhelmiego. 


OPĘTANA W TRANSIE WUDU 
Andrzej Żuławski po raz drugi udał 
się na emigrację. Niedługo po wyjeździe, 
w 1981 roku, zrealizował w Berlinie Za- 
chodnim bodajże swój najlepszy film 
w karierze — „Opętanie 
Jest to historia rozpadu pary małżeń- 
skiej. Jednak wielu krytków widziało w 
tym filmie metaforę kryzysu przeżywane: 
go przez współcze 








o człowieka nie- 
zdolnego do nawiązania głębszego kontak 
tu z drug osobą, niezdolnego do miłości 
Anna i Mark (Isabelle Adjani i Sam 
Neil) nie odnajdują spełnienia w małżeń- 





*Trzecia część 
nocy (1971) 
Diabeł (1972) 
«Najważniejsze 


* Opętanie (1981) 
(1984) 

*Narwana miłość 
(1985) 

| (1987) 

* Moje noce są 
piękniejsze niż 


* Błękitna nuta 
| (1990) 


*Wierność (2000) 





Lepiej spółkować z lwem 


i smokiem niż z niewiastą 


stwie, nie zaspokaja ich zdrada i zmiana 
partnera, sensu nie odnajdują w codzien- 
ności. Poszukując wybawienia w życiu 
nadprzyrodzonym, natrafiają tylko na pust- 
kę. Pusta jesc ziemia, puste jest niebo. 
Człowiek pozostawiony jest samemu sobie 





i to oznacza dla niego sytuację nieznośną. 
W jednej z bardziej charakterystycz- 
nych scen w „Opętaniu” Anna przeraźli- 


Z FILMOGRAFII: 


to kochać (1975) 
Kobieta publiczna 


| «Na Srebrnym Globie 


wasze dni (1989) 


|*Szamanka (1996) 









„Na Srebrnym 


rozwścieczyło 


ego. 





Poniżej: Anna w „Opę- 


taniu” doprowadza 
do zagłady swojego 
mężczyznę 





| 





wie wyje do milczącej figury ukrzyżowa- 
nego Chrystusa w wyludnionym kościele. 
W chwilę potem w opuszczonym pasażu 
metra ogarnia ją atak szału (tytułowe 
opętanie). Isabelle Adjani grająca tę sce- 
nę sprawia wrażenie osoby, w którą rze- 
czywiście wstąpił zły duch, tarza się po 
lepkim podłożu metra, jakby znajdowała 
się w transie wuduistycznym. Ta scena 

z „Opętania” należy do tych kilku mo- 
mentów w historii kina, kiedy granica 
dzieląca kreację artystyczną od rzeczywi. 
stego przeżycia szału jest niezwykle cien- 
ka, a być może w ogóle nie występuje. 


BRAMA DO PIEKŁA 
Niewykluczone, że ekspresja emo- 
cjonalna w filmach Żuławskiego jest tak 





intensywna, gdyż reżyser czasami w pro- 
cesie „uwalniania aktorów od blokad psy- 
chicznych” korzysta z technik stosowa- 
nych przez szamanów wudu. Zdarzało 
się, że niektóre sceny w jego filmach gry- 
wali aktorzy znajdujący się w transie. 








uławski uczy się tych praktyk u same- 
go źródła — na Haiti, gdzie kilkakrotnie 
bywał w dell 








gacjach 

Żuławski w opinii wielu krytyków 
uchodzi za twórcę wrażliwego ni zagad 
nienia duchowe i moralne. Jednak po- 
waźnie na tych opiniach przejechalby się 
prostolinijny polski kacolik, gdyby chciał 
szukać u Żuławskiego porady duchowej. 
Dowiedziałby się od reżysera, że jest wy- 
znawcą prymitywnej, biologicznej religii 
na straży której stoi „pan papież”. Adoru- 
je „zhakowanego faceta na krzyżu”, który 
w dodatku nigdy nie istniał 

Choci 





reżyserowi obca jest tradycja 





chrześcijańska, to wydaje się, że z pew- 
nym jej aspektem ma wiele wspólnego. 
Otóż Żuławski jak wielu Ojeów Kościoła 
pasjonuje się pytaniem o genczę zła w hi- 
storii. I podobnie jak niejeden z sędzi 
wych stareów niemałą rolę w pojawieniu 
się zla przypisuje kobiecie. Pasja, z jaką 
to czyni, zbliża go do uniesienia św. Hie- 
ronima, kiedy wypowiadał znamienne 
słowa, że „kobieca jest bramą do piekła”. 
Oglądając dzikie popisy Włoszki w 
„Szamance” (Iwona Perry) i Anny (lsa- 
belle Adjani) w „Opętaniu” doprowadza- 
jących do zagłady swoich mężczyzn, 
przychodzą na myśl słowa anonimowego 
mnicha z późnego średniowiecza: „A nie 
ma na tym świecie bestii podobnej złej 
kobiecie, bowiem wśród czworonogów 





lew jest najsroższy, wśród wężów smok 
najdzikszy, ale żadnego nie można po- 
równać ze złą niewiastą. Wszak powie- 
dział Salomon: lepiej spółkować z lwem 
i smokiem niż ze złą niewiastą”. FE 
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H Kolejna odsłona sekretów Hogwartu 

R godziny dodatków specjalnych 
RÓŻE y A po polsku, wśród nich.m. in.: 
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A) a Wirtualna podróż po alei 


Śmiertelnego Nokturnu i wizyta 
w gabinecie Profesora Dumbledora 
+ 19 dodatkowych scen * Wywiady z aktorami 

i twórcami + Kulisy Hogwartu * „Wiedza zaklinacza” 

sprawdź swoją czarodziejską wiedzę * I wiele, wiele innych. 


TAJEMNICĘ ODKRYJĘSZ W DOBRYCH SKLĘPĄCH I NAUCZA 7. 0200.0-1] 





LOWA 


NELEENZUZYSAYCUCUCUNI AZS CAT CACKA 
CZESCI WACC ANEUNCH ZY JZENOWY CA CRCYZA TAA 
w „Wasabi — Hubert zawodowiec" i „Mężczyźnie moich marzeń”. 


2 JEANEM RENO J 
rozmawia JOANNA ORZECHOWSKA | 








Nieźle Pan wygląda. Pozazdrościć.. 

Wraźnie się starzeję [śmiech] 
Mam pięćdziesiąc cztery lata i kino od- 
grywa dużo mniejszą rolę w moim życiu 
niż kiedyć... Kiedy ma się dzieci, rodzina 
zaczyna człowieka interesować bardziej 
niż robienie interesów. W. dzisiejszych 
czasach wychowanie dzieciaków wydaje 








się misją niemalże heroiczną 
je chcialbym przekazać 
ORZESNOKZ ENY 





mojego własnego ojca: zaszczepić im tak 
podstawowe prawdy, jak: „nie kradnij 
OZWWANACZYCZAN 
czyjegoś charakteru jest ważniejsze od 
zagrania w najlepszym nawec filmie. 

„Mężczyzna moich marzeń” 
nie podbił Francji. Nie popsuło to Pa- 
nu humoru? 

Spodziewałem się lepszych wyni- 
LOWKIOCZ 





Tak wygląda rzeczywistość 
i nie na to nie poradzę. Jestem jednak 
bardzo zadowolony z samego filmu: za- 
wiera wiele scen, które każdy z nas na 
pewno przeżył i które oddają złożoność 
ów damsko-męskich. 

Weźmy choćby sekwencję śnia- 
SWZ ONANOSZA 
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się, że wielu z nich uciekło bez śniadania 
po nocy spędzonej z kobietą. Ja też tak 
zresztą postępowałem, ale teraz wiem, że 
to może bardzo boleć. Wolę więc raczej 
nie decydować się na seks [śmiech]. 
Zyskał Pan ogromną popularność 
dzięki „Wielkiemu błękitowi” Luca 
Bessona. To on Pana stworzył? 
NALGNZNNATNYS 
wygórowane poczucie własnej wartość 
Kiedy spotkałem Luca, gralem od 
lat w teatrze. To prawda, że wyłansował 
mnie dzięki swoim marzeniom, które 
przybrały postać „Wielkiego błękitu” i 
Tak samo pozwolił 
OOZEZNUCANTATAKNNM 
Odkrywca — to brzmi lepiej niź 
stwórca. Luie jest jednak przede wszyst- 
kim moim. przyjacielem. Nawet teraz, 
kiedy stal się naprawdę wielkim f 
wym nababem. 
„Wielki błękit” jest we Francji 
filmem kultowym. Dlaczego? 
Aby. wytłumaczyć ten 
by być socjologiem. „Wielki błękit” 
CZAZIKONE 
śnie jednak głów 
zafascynowany śmiercią. Podobną fascy- 
nację śmiercią odczuwa się w okresie doj- 
rzewania — być może dlatego film Bessona 
trafił do młodzieży na całym świecie. ©> 
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Pozostaje Pan wierny filmom akcji 
i ulubionym reżyserom: Bessonowi, 
| Kassovitzowi. Łączy Pan przyjemne 
(kumple) z pożytecznym (praca). 
"lak, dzieje mojej kariery filmo- 
| wej to historia kolejnych przyjaźni. Nie- 
którzy realizatorzy uwielbiają konflikty, 
ale nie sądzę, by konflikt był niezbęd- 
nym warunkiem do stworzenia wybicne- 
go dzieła. Akt twórczy nie wymaga ob- 
dzierania się ze skóry. 
Nie wierzę w manifestacje typu: 
„Popatrz, jak cierpię, jaki jestem genial- 
niejsze jest wzajemne zro- 

























grać. Ale nie wtedy, kiedy obrzuca mnie 
wyzwiskami. Film jest tylko filmem. Jest 
ważny z punktu widzenia artysty, w dzie- 
juch całego życia stanowi jednak zaled 
wie ulotną chwilę. 

Odniósł Pan sukces jako aktor kome- 
diowy. Dobra passa trwa — właśnie 
MOCE OCCOLWELCA 
medii Francisa Vebera z Górardem 
POAWZCIECWIEM 
Jestem zachwycony pracą z 
rardem. "To on zresztą — polecił mni 
O WOZIANATENZC 
wsp e. Górard jest kimś w 
rodzaju potwornego dziecka lub, inaczej, 
dziecinnego potwora. Obcowanie z nim 
jest wspaniałym doświadczeniem, zarów- 
no ze względu na jego technikę aktorską, 
jak i z czysto ludzkiego punktu widzenia. 
"To ktoś szalony. Imponuje mi to, 
NZRZENENZZKUU 
świadczy o jego wielkości — dla aktora 
najważniejszą rzeczą jest przetrwanie. 
Specjalizuje się Pan w megapro- 
dukcjach i kiedy pojawił się Pan w 
skromnym filmie Daniele Thompson 
„Mężczyzna moich marzeń”, krytycy 
ogłosili, że zmienia Pan wizerunek. 
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DZYLENA 

Naprawdę nazywa się Juan Moreno, urodził się w Casablance 57 lat 
temu. W 1988 roku zagrał jedną z głównych ról w filmie Luca Bessona 
elki błękit”. Rozpoczęła się jego wielka kariera. Gra u Bessona 
(„Nikita” 1990, „Leon zawodowiec” 1994), Johna Frankenheimera 
(„Ronin” 1998), Matthieu Kassovitza („Purpurowe rzeki” 2000/2003), 
w cyklu komediowym „Goście” Jean-Marie Poirego i głośnych super- 
produkcjach („Godzila” 1998). Jest jednym z najbardziej znanych 
aktorów francuskich. Zagrał też w polskiej reklamie piwa EB. 
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iorą swoje pragnieni: 
stość, Nie osqdzam filmów w ki 
tegoriach moralnych, nie dzielę na super- 
| 
| 
| 








produkcje i filmy niezależne. Nawiasem 











mówiąc, nie oceniam również. kina am 
rykańskiego ani nie mam zdania na temat 
wojny. wypowiedzianej w Europie pro- 





STO 
NZNOTZEZLNSU 
pomysłu i talentu osób pracujących nad 
imś projektem. Moja rola nie polega 
na wydawaniu sądów: nie mogę pracowa 
w przemyśle filmowym, akceptować, że 
placi mi się miliony dolarów, i następnie 
krytykować osób, które mi je płacą. 
Ale co z tą zmianą wizerunku? | 
"To prawda, że kiedyś zagrałem w | 
„Godzilli”, teraz zaś w „Różnicy czasu”, 
nie dlatego jednak, że nagle zmienilem | 
koncepcję artystyczną. Idę tam, gdzie | 
je mam ochotę po- 
doskonale, że możliwość 


























ż ZE 
1 wszystko Panu jedno, w jakich fil- 
mach Pan gra? 

my, które cieszą s 
niem, to komed O 
akcji i horrory. Nie zamierzam walczyć z 
wiatrakami i; wykrzykiwać: 
jest kultural "To nie jest kultura 
jest kultura!” [Jean Reno udaje, że v 
kanapę nożem], bo wtedy przekriczam 
moje kompetencje. 

Nakręciłem „Godzilię”, bo prosi 
mnie o to mój przyjaciel i nie mogłem mu | 
odpowiedzieć: jest kul- 
NADANE 
chodzi o moje decyzje zawodowe. Id 
alem byłoby oczywiście, gdyby każdy 
mógł opowiedzieć własną historię, we 
wlasnym kraju i we wlasnym języku. Ale | 
nie ma co tracić czasu na czczą gadaninę. 
Czy role, jakie proponuje Panu | 
współczesne kino, odpowiadają Pana 
aspiracjom? 

POZLNEKIEZZE 
Różnorodność propozycji, które otrzymu- 
ję, bardzo mi odpowiada: mogę grać idio- 
tę, romantycznego kochanka, oje 
ny, księgowego czy taksówkarza. 
OCZYSZCZANIA 
postać? 

Próbuję przyjmować propozycje 
których nie_ musiałbym się wstydzić | 
przed moimi dziećmi. Nie mam naj- 
mniejszej ochoty grać postaci przerażają 
cych, złych i okrutnych, nie chcę spęd 
2 nimi dwóch czy trzech miesięcy życia 

ZNEJEOTOWNCZK NA 
niędzy zgod go typu role | 








powodze- 





















































































wstępnie nie mogli znieść samych sie- 
li filmowy sukces wielo- 
miesięczną depresją. Niektórzy uciekali 
w alkohol. bo tylko w ten sposób byli w 
stanie wymazać z pamięci. przerażaj 
obraz ich samych na ekranie. Oczywiście, 
dzieć: „Ib klamstwo, 
„ale aktor użycza prze- 
iom swej własnej fizy 
być obojętne dla jego rów- 
nowagi psychicznej. 
Planuje Pan swoje role: teraz zagram 
w tym, potem coś innego? 

Od jakiegoś czasu przestałem ro- 
bić jakiekolwiek życiowe plany. Tak jest 
chyba najlepiej. Kiedy tylko coś pla 
lem, z reguly nie mi się nie udawało. 
Jaka jest Pana koncepcja zawodu ak- 
OUCMTENLTKWATCZCCZHJ 
rzemieślnikiem? 

Hm... Zdecydowanie czuję 
rzemieślnikiem. 

Co jest najważniejsze w aktorstwie? 

Umiejętnoś w kłam- 
stwo, które się tworzy. 

Podobno chciałby Pan wrócić do pra- 
cy w teatr 

Jeśli przestanę otrzymywać pro- 
pozycje filmowe, wrócę do Awinionu i 
pricy w teatrze, to pewne. Na razie ma- 
się wys musicalu, nad 
WANCNNCENNEW 
Grając, posługuje się Pan własnym 
wizerunkiem. W kolejnych filmach 
nie zmienił Pan praktycznie swego 
wyglądu zewnętrznego... 

Jzego pani wymaga? Wyglądam 
tak, jak wyglądam, być może zatrzyma- 
lem się w rozwoju w wieku siedemnastu 
lac. Nigdy nie należy grać wbrew wla 
snym warunkom fizycznym. Owszem, 
można spróbować zmienić swoje emploi, 
ale tylko wtedy, kiedy. posiada się już 
ugruntowaną pozycję. Inaczej tego typu 
OOLOMNZSNCEH 
PONTEWOCZELZZCZNE 
geles i Francję. Jak pracuje Pan nad 
swoją karierą w Hollywood? 
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EUUI 
roku pojęcie amerykańskiej kariery nie jest 
już tym samym, czym było. Przemysł fil- 
mowy pracuje teraz w zwolnionym rytmie. 
Świat się zmienił i my rizem z nim. 

Zmianie uległo również moji 
cie osobiste. [rozpadło się małżeństwo 
Jeana Reno z jego drugą żoną, polską mo- 
delką Naalią Dyszkiewicz — redakcja]. 
"o wszystko sprawiło, że nie byłem w 
Ameryce od dwóch lat. Być może wybio- 
rę się tam w przyszlą zimę, bo zapropo- 
nowano mi pracę w Bostoni 
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Nie łapie się Pan czasem na tym, 
DETTZECWEG 

Nie, w życiu popelniam mnóstwo 
biędów. Przykładem na to może być cho- 
by mój rozwód. Jako aktor staram się 
OWO ANIANZNNIEKZE 
kresie techniki. 
Często podkreśla Pan, jak ważni są 
ELEWLICYCOCZNEH 
Chciałby Pan, aby stały się obywate- 
lami świata, podobnie jak Pan sam? 
Pana rodzice byli Hiszpanami, urodził 
się Pan w Maroku, mieszkał we 
Francji i Stanach Zjednoczonych 

Niełatwo jest stać si 
lem świata. Należałoby w tym celu mó- 
wić kilkoma językan 
hiszpański i francuski. Dz 
chodzi to w sposób automatyczny 
warto próbować 

NOOZRKOANNA 
szej Szkole Muzycznej w Nowym Jorku. 
Moje młodsze dzieci mówią po hisz.pań- 
sku, po polsku. 

„Bardzo nam miło. 

i po francusku, udaje im się też 
formułować całe zdania po angielsku. 
NAESYCZE 
ZIANI WALUCEJ 
jako symbol kina francuskiego. Nie 
przeszkadza Panu odgrywanie roli 
ikony? 

















ku nie przy- 
Ale 



















Nie. Ale to chyba dlatego, że się 
zestarzalem. Mówiąc poważnie: praca 
nad filmem wymaga pragmatyzmu, nie 
ma w niej miejsca na improwizację. Jeśli 
ktoś chce nakręcić film we. Francji i 
skompletować obsadę, wysył: rusz 

















Gćrardowi Depardieu, Danielowi Au- 





teuil czy — jeśli w grę wchodzi komedia 
- Christianowi Glavier i mnie. Z góry sta- 
wia na pewne typy, bo tylko te nazwii 
gwarantują otrzymanie kredytu banko- 
wego. Jeśli to oznacza bycie ikoną, zgoda: 
jestem ikoną. e 
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STRACONE 





ELŻBIETA 
KRÓLIKOWSKA-AVIS 
Londyn 


o niedawna byli dla Wielkiej Bry- 
ancji czy Holandii jedy- 
nie klopotliwym balastem. Emi 


nci z Pakistanu i Bangladeszu, krajów 
Afryki Północnej i Indonezji. Ci legalni, 
wykonujący najczarniejszą robotę i miesz- 
kający w gertach rządzących się własnymi 
prawami, oraz ci nielegalni, zamknięci w 
h dla uchodźców — i jedni, i drudzy 
ją zasiłki i drenują państwową kie. 
szeń, Hitchcock, chłopak z londyńskiego 
East Endu, dziś nie poznałby swojej 
dzielnicy. To Mały Bangladesz — suki, 
sklepiki z dywanami, z przyprawami i z 
tęczowo kolorowymi sari, orientalne re- 
stauracyjki „Pod libańskim cedrem” czy 
„Perła Islamabadu”. 

Niechciani przybysze z byłego Impe- 
rium Brytyjskiego budzili zniecierpliwie- 
nie Anglików swoją żarliwością religijną, 
średniowiecznymi obcymi obyczajami, 
takimi jak aranżowane małżeństwa I 
tek, ucinanie ręki złodziejowi, zbrodnie 
honoru. Gangi Algierczyków i Marokań- 
czyków w podparyskich i podmarsylskich 
osiedlach powodowały lęk Francuzów. Ku- 
rierzy przemycający narkotyki z holender- 
skiej niegdyś Indonezji mobilizują bryga- 
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LEKCJE ISLAMU 


dy antynarkotykowe Amsterdamu. Sło- 
wem, klopory, same kłopoty 


CIEKAWOŚĆ 
PODSZYTA LĘKIEM 

Po 11 września, po terrorystycznym 
ataku al Kaidy na World Tiade Center, 
zainte: wszystkim, co muzuł- 
mańskie, eksplodowało. Jakimś koszmar- 
nym zrządzeniem losu światła reflekto- 
rów zwróciły się na świat muzułmański, 
politykę, finanse, religię, sztukę. Islam 
stał się popularny, ba, modny! 

Angielski minister spraw zagranicz- 
nych Jack Straw wyraża „swój podziw dla 
rozległych, wielogeneracyjnych rodzin 
azjatyckich, które przynoszą swoim 
członkom silę i które wzbogacają tradycję 
rodzinną Wielkiej Brytanii”. W niepraw= 
dopodobnym tempie wzrasta sprzedaż 
Koranu, na uniwersytetach gorączkowo 
organizuje się kursy „wiedzy o islamie" 
kulcurze arabskiej i poczji sufiekiej. Kory- 
tarzami władzy, czyli Whitehallem, mkną 
znani brytyjscy politycy, żeby zdążyć 
na wykład o życiu proroka Mahometa. 

Od pojawienia się „Szarańskich wer- 
llmana Rushdiego w 1989 roku 
i kląewy ajacollha Chomeiniego nie no- 
towano takiego zainteresowania tą sferą 
problemów. Rośnie fala islamskiego terro- 
ryzmu, a z nią potęguje się lawina islamo- 
fobii, ale coraz powszechniejsza jest cie- 
kawość spraw muzułmańskich. Dr Abdul- 
karim Khalid, dyrektor Centrum Tiadycji 
Kulturalnej Al-Mansar na Kensingtonie, 





sowani 

















serów” Ś 








jakoś się nie dziwi. To naturalna reakcja 
na wydarzenia. Ludzie chcą wiedzieć 








więcej. Jest to jednak ciekawość podszy- 
ta lękiem. 
W kinie — dawne dósintćressement 





i zblazowanie cywilizowanego świata za- 
mienilo się w fascynację. Spójrzmy na 
film brytyjski. Przed 15 laty wiele hałasu 
narobił mały i skromny obraz Steph 
Frearsa „Moja piękna pralnia”. Liry 
opowieść o miłości dwóch gejów, Paki- 

fczyka Omara i Anglika Johnny'ego, 
czonej przez lokalnych skinów z po- 
łudniowego Londynu. A zarazem dramat 
społeczny o życiu wspólnoty pakistań- 
skiej, która kiedyś przybyła tu z byłego 
Imperium. 


























Politycy pędzą na wykła- 
| dy o życiu Mahometa 


Stosunek reżysera do tematu? Pelna 
furii kryryka rhatcheryzmu skazującego 
Omara i jego ziomków na status obywate- 
li drugiej kategorii. Scenariusz filmu na- 
pisał modny „etniczny” pisarz Hanif Ku- 
rcishi, po matce Anglik, po ojeu Pakistań- 
czyk, a więc dobrze znający klopory 
mniejszości w Wielkiej Brytanii — polity- 
kę państwa, a w dodatku wszystkie zde- 
rzenia obyczajowe między Europą i Azją, 
anglikanizmem i islamem. 

W rym czasie powstawało mnóstwo 
angielskich filmów o Indiach, do których 
Brytyjczycy mają stosunek szczególny. 





NENECE 
Policja interweni 
podczas demonstracji 
przed meczetem 


Poniżej: Książę Karol 
wizyty 


MOSEWYTACZJ 
przeszła na islam - po- 










W ciągu ostatniej dekady do brytyjskiego 
i światowego kina z impetem wkroczyło 

Bollywood. Mira Nair, Shekhar Kapur 

i inni. Ale „postimperialne resentymen- 

ty” dotyczyły jedynie Indii, ewentualnie 
Kenii czy Trynidadu 


BIAŁA KULTURA 

Niewielu muzułmanów spotykało się 
w naszym europejskim czy amerykań- 
skim kinie, rzadko pośród festiwalowych 
laureatów. Za to byli obecni na pierw- 
szych stronach brytyjskich dzienników 
donoszących o tragicznych skutkach 
aranżowanego małżeństwa w Londynie 
czy emancypacji muzułmańskiej dziew- 
czyny w Bradford. 

I nagle, jak piorun z jasnego nieba, 
spadły na nas „Wojny domowe” Damiena 
O'Donnella. Była to ekranizacja sztuki 
teatralnej Ayuba Khana-Dina, Pakistań- 
czyka z pochodzenia. Tb tragikomedia 
pokazująca powolny rozpad rodziny mie- 
szanej, Tata — muzułmanin, Pakistań- 
czyk, matka — protestancka, Angielka, 
dzieci — urodzone już w Wielkiej Bryca- 
miotający się między dwiema kultu- 
rami, religiami, w dodatku między trady- 
cją i współczesnością, „Światem dziadów” 
i „Światem wnuków”. Ten „mały projekt 
pakistańskiej historii dla ograniczonej 
widowni” — jak go określali bossowie 
BBC, którzy rzecz odrzucili — narobił 
wiele hałasu i w końcu znałazł się w 
Wielkiej Brytanii na drugim miejscu box- 
-office'u! Był grudzień 1999 roku. 
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2 daleka dochodziły wieści o wspa- 
niałym rozkwicie kina irańskiego, tuż pod 
nosem ajatollshów i cenzorów. Ale prze- 
konać się o tym można było jedynie z 
prasowych informacji o festiwalowych na- 
grodach lub wyscając godzinami po bilet 
na pokaż otwarty. Kultura i film brytyjski 
pozostawały „białe” jak śnieg, a o społe. 
czeństwie wielorasowym i mniejszościach 
etnicznych wiele się wprawdzie mówiło 
w postępowych mediach, ale wszystko to 
nie przekładało się na język życia i sztu- 
ki. Nie dziwnego. Dyskutowanie na ten 
temat wciąż przypominało spacer po polu 
minowym, toteż chętnie i głośno było po- 
dejmowane przez „zwolenników postę- 
pu”, liberałów i feministki, a nad takimi 
dyskusjami nieodmiennie unosił się duch 
politycznej poprawności. 




















SPOJRZENIE DZIECKA 

Z drugiej zaś strony w gettach islam- 
skieh Wielkiej Brytanii, Francji czy Ho- 
landii panował duży ruch. Ale przepływ 
filmów był w rym przypadku inny niż 
produkcji Bollywood, rozprzestrzeniającej 
się z centrum w Bombaju czy w Kalkucie 
szlakami indyjskiej diaspory. Pu 
islamskie pokrywają glob i ich szlakiem 
można by odbyć podróż nieomal dookoła 
świata — Indonczja, Bangladesz, Pakistan, 
Iran, cały Bliski Wschód, Tanzania, Senc- 
gal, Mali, Pólnocna Afryka. 

1 to stamtąd przybywają do Europy 
idee i filmy które są prezentowane w wy- 
specjalizowanych kinach i w wypożyczal- 
niach wideo Londynu, Manchesteru czy 
Bradford oraz pokazywane w islamskich 
centrach kulturalnych lub kompleksach 
meczetowych. Jednak do 1 września 
nikt tak naprawdę nie wiedział, co tam 
się działo, jak wyglądało to islamskie ży- 
cie kulkuralne w East End Mosque czy 
Al-Manaar Cultural Centre. I jakie to fil- 
my były pokazywane — świetne irańskie 





fistwa 
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fabuły czy dokumenty instruktażowe dla 
szkolenia grup terrorystycznych. 

Ale czy najglębsza nawer znajomość 
przodujących kinematografii islamskich 
— irańskiej, pakistańskiej czy egipskiej 
— moglaby nas przygotować do tragedii 
11 września? Wątpliwe. Powaźniejsze te- 
macy kamuflowane były, jak w kin 
skim, konwencją „spojrzenia dziecka” 
albo formułą komedii obyczajowej, jak 
Egipcie czy w Maroku 

I na nie zdał się bardzo poważny 
potencjał produkcyjny, jakim dysponuje 
Pakistan (60 filmów rocznie), czy Maro- 
ko (słynna wytwórnia filmowa Aclas w 
Querzazate, gdzie kręcono „Lawrence'a 
2 Arabii” Leana, „Jezusa z N 
Zeflirellego czy „Pod osłoną nieba” Ber- 
tolucciego). Zatrzymajmy się jednak na 
chwilę nad fenomenem kina irańskiego. 

Smak wiśni” Abbasa Kiarostamiego, 
„Kolory raju Majda 
Majidi, „W świecie księżyca” Rezy Mir 
Karimiego oraz „Kandahar” Mohsena 
Makhmalbafa to obrazy uhonorowane 
wieloma nagrodami. Fakt, że znane są 


irań- 














aretu” 














i „Dzieci niebios 


Z lewej: „Kanda- 
WAWA 
nia rozgrywające się 
„Afganistanie, 

RZOINOCIU 
w Europie podczas 
amerykańskiej inter- 
wencji w tym kraju 
Powyżej: „Wojny di 


mowe" — ten kameral 
ny film o rozpadzie ro- 
dziny mieszanej narobił 
sporo hałasu i zarobił 
niemało pieniędzy 


Jak można błędnie 
interpretować Koran 


one bardziej w kręgach światowej krytyki 
filmowej i w środowiskach kin srudyjnych 
niż widowni multipleksów 

Uwagę widzów przyciąga prostota 
opowiadanej historii i skromność formy 
— elementy, które bywają przywilejem 
wielkich talentów. Widać po kamery się- 
gnęli ludzie wielkiego talentu, skoro po- 
trafili z ograniezeń uczynić zalety: To oni 
sprawili, że historia niewidomego chłopca 
z „Kolorów raju” staje się opowieści: 
o świecie dorosłych spod innych szeroko- 
ści geograficznych i prowadzi do filozo- 
ficznego, egzystencjalnego uogólnienia 





















PRETENSJE DO ZACHODU 
Czego można się było dowiedzieć 
2 islamskich filmów, które do nas do 
Oto hour Roots” Tinvira 
Mokammela z Bangladeszu opowiada o 
małej wiosce, w której pojawia się mułła 
Majid i ogłasza wszem i wobec, że odna- 
lazł grób świętego męża. Zaczynają przy- 
bywać wieśniacy, kapliczka przekształca 














się w miejsce kultu, mułła skutecznie 
manipuluje ludźmi, zdobywa majątek 
i wpływy polityczne. Słowem, przykład 
jak można błędnie interpretować Koran. 
Z kolei „Lies” Egipcjanina Youssefa 
Chahine, laureata honorowej nagrody w 
« po- 
kazuje biografię Awerroesa, XIIl-wiecz 
nego mistyka i humanisty, próbując 
bronić islamu przed oskarżeniami o fun- 
„ducha woj- 
nt” 











nnes '97 za całokształt twórczości 





damentalizm, nietolerancję 
ny”. Jego ostatnie prace, „Emi 
i „lnny”, pelne są zarzutów i pretensji 
pod adresem Zachodu o agresywność 
ekonomiczną i pułapki globalizacji, prze- 
kleństwo tandeciarskiej kultury masowej, 
która staje się alternacywą dla prastarych 
i bogatych kultur narodowych, o cywiliza- 
cyjną i obyczajową konkwistę Ameryki. 
Światowy sukces odniósł irańsko- 
-ftaneuski „Kandahar” Irańczyka Mohse- 
na Makhmalbafa. Przede wszystkim za 
sprawą afgańskiego dramatu, który opisu- 
je. Na powstanie tego filmu długo nie 
godziły się władze irańskie, wszystko to 
za bardzo przypominało ich własny kraj 
Kandshar" został laureatem nagrody 
ekumenicznej na MFF w Cannes 2001, w 











kilka miesięcy później nadszedł 11 wrze- 
śnia i ogłoszenie wojny z terroryzmem, co 
przyczyniło się jeszcze bardziej do trium- 
fu tego filmu na świ 
Co kilka dni słychać o nowym zama- 
chu islamskich terrorystów. Europejscy 
i ich amerykańscy koledzy 
wysyłają dyplomatów na kursy i seminaria 
wiedzy o islamie, Można tam sporo do- 
wiedzieć się o przeciwniku, aby przygoto- 
wać się do wojny albo do dyplomaryczne- 
go dialogu. I tak w jakiś dziwaczny, para- 
doksalny sposób kino islamskie — irań- 
skie, pakistańskie, algierskie — dostało 
swoją szansę, to unikalne zainteresowa- 
nie świata. Tylko częściowo z powodu 
swoich wartości artystycznych. F 
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Szkoła Filmowa i Telewizyjna 
WAWIEPCZZE NAC 


ogłasza nabór na następujące kierunki kształcenia 
- aktorski 
spec.: aktor dramatu, aktor scen muzycznych 
*reżyseria filmowa i telewizyjna 
- zarządzanie mediami i organizacja 
produkcji filmowej i telewizyjnej 
* dziennikarstwo i marketing polityczny 


profesjonalna kadra wykładowców 


bogate zaplecze techniczne (studio 
telewizyjne, stoły monterskie, kamery, itp.) 
duży wybór lektoratów 





niskie czesne 

dyplom państwowy 

wydajemy zaświadczenia do WKU, ZUS 
kształcimy w systemie dziennym i zaocznym 





Zasady rekrutacji 


Na wybrane kierunki kształcenia ustanowiony 
został limit przyjęć. O przyjęciu na wybrany kieru- 
nek kształcenia decyduje kolejność zgłoszeń oraz 
pozytywny wynik rozmowy kwalifikacyjnej 
(kierunki: dziennikarstwo i marketing polityczny, 
zarządzanie mediami i organizacja produkcji fil- 
AOC ZZ NOWEJ 


już ROZPOCZĘTA 


(kierunek aktorski). Dokumenty przyjmowane są 
od dnia 15 kwietnia 2003 r. 

Osoby ubiegające się o przyjęcie na kierunek re- 
żyserski zobowiązane są do złożenia w dzieka- 
YGOCOCNESCOCZNNCEMESĄ 
OOZCSCOWEG 








[4055 
Wpisowe płatne przy składa- 
niu dokumentów wraz z opła- 
tą za pierwszy miesiąc stu- 
diów. Nie pobieramy opłat za 
przerwę wakacyjną. 


DA WZUCCENCYJ STAY 
» podanie z prośbą o przyjęcie 
*świadectwo ukończenia 
szkoły średniej lub świadec- 
two dojrzałości 





*zaświadczenie lekarskie 
OWESTARCOYNASJZCUA 
OSZTROSTOCYZNA 

na wybranym kierunku 
*kserokopia trzech stron do- 
wodu osobistego 

*cztery jednakowe zdjęcia 
*książeczka wojskowa 


w Informacje 
Punkt Rekrutacyjno-Infor- 
macyjny Szkoły Filmowej i Te- 


lewizyjnej znajduje się w Ho- 
telu Europejskim w Warsza- 
wie, ul. Krakowskie Przedmie- 
ście 13, pokój 434. 


*/Dyżur pracowników uczelni 
odbywa się w godz. 10-17, 
w dni powszednie. 
Informacji można zasięgnąć 
telefonicznie: 
LONUZZEZCENEJ CAŁE 
IMOCYSCWZE 








latach 80. filmowy horror w 
wydaniu. kinematografii za- 
chodniej zmienił się w 
tunkowe zombi — ani życia, ani pomysłów, 
sama siła rozpędu. Wydawało się, że zmii 
niał się w pozbawioną życia ramotę, prze 
znaczoną wyłącznie dla nastolatków nić 
mających pojęcia o histori filmu grozy 
Na szczęście, jak przystało na ga 
tunek, w. którym powrót zza grobu to 
dzień powszedni, pogrzeb okazał się 
przedwczesny. W latach 90. coraz głośni 
mówiło się o tym, że bijące serce gatunku 
przeniosło się do Azji, że krwawi zdrowo 
i obficie. Oficjalna rewolucja nastąpiła 
w drugiej połowie lat 90., dzięki branżo- 
wym festiwalom i kwitnącemu interneto- 
wemu rynkowi wideo i DVD zaczęła do- 
cierać poza Azję. 

















BYLE KRWAWIEJ 
Dla zachodniego widza kontakt z 
japońskim horrorem zakończył się na sza- 
cownej klasyce sprzed lat 70. Filmem, 
który ponownie zwrócił uwagę krytyki na 
japoński horror, był dopiero „Tersuo”, zna- 
ny też jako „Człowiek z żelaza” (1988), 
debiutancki film Shinyi Tkukamoto. 
Wbrew swojskiemu tytułowi nie 
jest to poruszająca historia uciskanego ja- 
pońskiego robotnika, tylko surrealistyczna 
opowieść o facecie, który z niewyjaśnio- 
nych przyczyn z rumianego Japończyka 
powoli mutuje w. metalowe monstrum. 
Tsukamoto łączy tu undergroundową 











tetykę z chwytami komediowymi, cybe 
punkiem, surrealistycznym horrorem gore 
i wreszcie z typowym kaiju-ciga, czyli f 
mem o potworach. I taką mieszanką przy- 
ciągnął uwagę światowej widowni. 
Mylilby się jednak ten, kto podej- 
rzewa, że dziwaczna fabuła „Tersuo” jes 
na tle japońskiego kina szczególnie wyjąc 











kowa. Jest wręcz typowa. Mówiąc w skró- 
cie, japoński horror z ostatnich dekad ra- 
dykalnie różni się od horroru zachodniego. 

Przede wszystkim ocieka wprost 
niesłychaną brutalnością. W kulturze, 
w której oczywiste jest, że zwykłą dymisję 
podpisuje się ostrym narzędziem we wła- 
snych wnętrznościach, horror musiał naj- 
wyraźniej sięgnąć po środki ekstremalne, 
żeby w ogóle wywierać na widzu wrażenie. 














NA BAKIER Z LOGIKĄ 

Inną cechą jest luźne podejście do 
logiki, Bogaty symbolizm eleganckich pro- 
dukcji starych mistrzów z lat 50. i 60. 
został u młodszych 
twórców 


zastąpiony 
rozbuchaną, — nieopanowaną 
fantazją. Młodzi twórcy japońskiego kina 
zachwycili się Davidem Lynchem, Davi- 
dem Cronenbergiem i Samem Raimi. 

"Tb zestawienie nazwisk układa się 
w ciąg surrealizm, kino gore i przedkłada- 
nie stylu nad logikę opowieści. Kiedy w li- 
rach 80. w japońskiej kinematografii osta- 
tecznie zakończyła się era wielkich stu- 
diów, na rynek szturmem weszli nowi n 
zależni z tanimi filmami wideo. 

Na ekrany trafiły filmy prześciga- 
jące się w niesamowitych fabulach. We 
„Wnętrznościach dziewicy” Kazuo Komizu 
(1986) potwór z bagien brutalnie gwałci | 
i morduje po kolei mieszkańców domku | 
na odludziu. „Evil Dead "Trap" Toshiharu 
Ikedy z 1988 roku zaczyna się jak zwyczaj- 
na historia o schizoftenicznym mordercy 











nastolatków. "Tyle że kończy się porodem 
jego drugiej osobowości, odpowiedzialnej 
za zbrodnie! 

Z kolei film Maszyoshi Sukidy 
„Najsmaczniejsze mięso” (1990) to histo- 
sia o dziemnikarzu, który zostaje zapłod- 
niony wirusem z innego świata, rodzi 
(przez gardło) dziwnego stwora, po czym 









Po „Kwiecie ciała 
i krwi” widać, że hor. 

r rzeczywiście nie 
może już być bardziej 
krwawy i bardziej 
dosłowny. 

Na sąsiedniej stronie: 

„Ring” - ten film roz 

począł modę na remaki 

japońskich horrorów 
jej fali 








poznaje staruszka tropiącego i zjadającego 
takich gości z zaświatów. Tego typu przy- 
kladów są dziesiątki. 


DUSZNO I PORNO 
Z części wspomnianych histori 
przebija trzecia ważna cecha japońskiego 
kina grozy — jego związki z erotyką. Wielu 
twórców horroru wywodziło się z kręgu 
pinku-ciga, czyli japońskich filmów ero- 
tycznych z przełomu lat 70. i 80. Wprowa- 
dzenie do horroru ostrej eroty- 
ki, pozwa- 





lającej podkreślić brutalną do- 
minację nad ofiarą, było dla nich naturalne 
(jak zresztą dla japońskiej sztuki w ogóle). 

Jednak sama fascynacja brutalno- 
ścią i gwałtem nie musi oznaczać, że po- 
wstaną o nich filmy — kino poddane jest 
przecież kodeksowi tego, co wolno i czego 
nie wolno pokazać, W Japonii można po- 
kazać wszystko, pod warunkiem że 
nie widać” (z grubsza: na ekranie nie wol- 
no pokazać wlosów łonowych). 

Jeśli dodać, że japońska cenzura 
polega na zamazaniu lub zasłonięciu na 
ekranie obraźliwych elementów, 
wycięciu całej seeny, jasne staje się, dla- 
czego Japonia w lacach 80. była źródłem 
najbardziej 
szych i najdziwniejszych produkcji, jakie 
widział świac horroru. 

Ktoś może protestować, że takich 
produkcji domaga się specyficzna publika. 
Jednak w lacach 80. rewolucja w japoń- 
skiej kinematografii polegała także na do- 





nic 








perwersyjnych, najkrwaw- 





tarciu do szerszej widowni produkcji nie- 
zależnych i undergrowndowych. Tó, co dla 
nas jest kinem niszowym, w Japonii oka- 
zało się „masówką” 

Lisra rytułów 
brutalnych, erotycznych i nieerotycznych 
filmów grozy ż tego okresu jest długa 
Wymienię, bo trzeba, jeden niesławny © 





surrealistycznych, 
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tytul — serię „Królik doświadczalny”. W 
połowie lat 80. producenci scenarzysta Sa- 
toru Ogura postanowił nakręcić serię fil- 
mów pokazujących „najgorsze z najgor- 
szych rzeczy”. We współpracy z Hideshim 
Hino nakręcili między 1985 a 1991 rokiem 
siedem filmów i dwa dokumenty prezen- 
tujące, co można zrobić na ekranie za po- 
mocą efektów charakteryzatorskich. 

Dwa pierwsze filmy („Diabelski 
eksperyment" i „Kwiar ciała i krwi”) rekla- 
mowane przez twórców jako prawdziwy 
„snuff 











(autentyczna śmierć na ekranie) 
Kwiar ciała i 





wywołały małą rewolucję. 
krwi” to półgodzinny zapis ćwiartowania 
żywej kobiety przez dziwacznego faceta w 
samurajskim stroju recytują 
go. poczję 








Żadnej fabuły, żadnego 
wyjaśnienia — jedynie powolna amputacja 
kolejnych części c 
szczegółowej prezentacji. Dla widza za- 
chodniego to szczyt zboczenia. Dla widza 
japońskiego — nie. Film trafił na dwa mie- 
siące na listę dziesięciu najlepiej sprzeda- 
wanych raóm wideo w kraju. Schodził z 
półek szybciej niż hollywoodzkie hity! 





a w niewiarygodnie 


KRÓLIK DOCHODZI DO ŚCIANY 

Na Zachodzie „Królik: doświad 
czalny” stał się sławny z dwóch powodów. 
Po pierwsze, na przełomie 1988 i 1989 ro- 
ku w Japonii doszło do morderstw otaku 
— szalony 27-latek zamordował cztery 0s0- 
by, wzorując się na jednym z filmów z serii 
Ogury. Po drugie, Charlie Sheen obejrzał 
przypadkiem „Kwiar ciała i krwi” i powia- 
domił wladze o przestępstwie, przekona- 
ny, że to prawdziwy „snuff”. Gdy FBI po- 
informowało zainteresowanych, że zbadali 
sprawę i wszystko jest. „czyste”, historia 
zmieniła się w anegdotę. 
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„Uzdrowienie” — horror w stylu Tarkowskiego 





Seria zniesmacza i szokuje do dziś 
i właśnie w tym sęk. „Królik doświadczal- 
ny” doszedł do ściany. Nie da się pokazać 
tego samego jeszcze krwawiej, obrzydi 
wiej i bardziej dosłownie. Można te filmy 
traktować jako przełamywanie osobistych 
tabu albo jako test „ile zdzierżę”, ale ich 
wartość rozrywkowa jest zerowa. Gorzej, 
irytują i psują humor na dłużej. 

Może więc „Królik doświadczal- 
ny” stał się jedną z przyczyn zmian w ja- 
pońskim horrorze w następnych latach. 
Pomogły też na pewno groźby restrykcji i 
sugestie „opanowania się”, jakie rząd 
wystosował do 








japońskiej branży fil- 

mowej w związku z. morderstwami 
otaku. I choć dalej powstają filmy ekstre- 
malnie krwawe, coraz wyraźniejszym gło- 
sem zaczęli przemawiać twórcy z nieco in- 
nym podejściem do kina grozy. Nazwano 
ich „nową falą” japońskiego kina. 








HORROR A LA TARKOWSKI 

Nowe podejście do horroru wiąże 
się z: wyczyszezeniem filmów z el 
tów pornograficznych, odejściem od sur- 
realistycznych wizji, naciskiem na rozwój 
postaci i logikę w fabule, często z rezygna 
cją z nadmiernej przemocy. To jednak nie 
oznacza, że nowym pomysłem na horror 
jest realizm. Lynch i Cronenberg nadal 
mają wielki wpływ na japońskie kino gro- 
zy. | podobnie jak u nich, filmy „nowej fa- 
Ii" krążą gdzieś na granicy jawy i senne, 
koszmaru, ale bez ostentacyjnego ignoro- 
wania logiki. Strach bierze się tu raczej 
z lekkich deformacji rzeczywistości, niż 
2 całkowitego jej zaprzeczenia 

Wśród twórców, którzy w ostatniej 
dekadzie zmienili kierunek rozwoju ja- 
pońskiego horroru, dwóch wydaje się naj- 





nei 











Jeśli po „Ringu” 

i „Dark Water" 

masz apetyt na 
ięcej, padniesz 

przy: 

*TETSUO (Tetsuo), 
Japonia 1988, 
reż. Shinya 
Tsukamoto 

* PRZESŁUCHANIE 
(Odishon), Japonia 
1999, reż. Takashi 
Miike 

*WIR (Uzumaki), 
Japonia 2000, 
reż. Higuchinsky 
UTOTOZY 
Japonia 2001, 
reż. Kiyoshi 
Kurosawa 
OUUSZZ 
Hongkong 2002, 
reż. bracia Pang 


ważniejszych: Kiyoshi Kurosawa i; Hideo 
Nakata. Kurosawa (zbieżność. nazwiska 
2 Akirą przypadkowa) bardziej przekonał 
do siebie krytyków. Styl jego horrorowego 
duetu („Uzdrowienie” z 1997 roku 
i „Charyzma” z 1999 roku) porównuje się 
do stylu Tarkowskiego, co w przypadku 
horroru nie zdarza się codziennie 

Kurosawa korzysta z typowych 
horrorowych pomysłów, ale jest jednocze- 
śnie stylistą, który rozumie znaczenie 
symbolu. Przez wieloznaczne obrazy po- 
trafi nadawać swoim filmom wydźwięk 
poetycki i filozoficzny — znowu dwa ele- 
menty nieczęsto kojarzone z horrorem 
—a przy tym nadal straszy. 

Dobrze widać to w jego ostatnim 
filmie „Puls” (2001), który zdobył już za- 
służoną opinię najlepszego w dorobku re- 
żysera i jednego z najlepszych japońskich 
horrorów „nowej fali”. Nikogo nie zdziwię 
chyba informacją, że Amerykanie planują 
remake? Wyreżyseruje go W 
Planuje się też remake „Uzdrowienia”. 








Craven. 





STRASZY MIASTEM, NIE LASEM 

Jeśli Kurosawa odniósł największy 
sukces artystyczny, to Hideo Nakaca zali- 
czył największy sukces kasowy. To wła- 
śnie powodzenie jego „Ringu” miało klu- 
czowy wpływ na_rozwój „nowej fali”, 









'HIWUM 


FOT: PHOTOSTOCK. BE6W, ARĆ 


a Nakacie pozwoliło zaistnieć również na 
ichodzie. | chyba nie ma się co dziwić, 








biorąc pod uwagę, jak nośny jest jego po- 
mysł na kino grozy. 

Nakata kręci filmy dla widzów 2 
metropolii. Oprócz strachów metafizycz. 
nych każe swoim postaciom cierpieć z po. 
wodów zwykłych — obawy o utratę pracy, 
rozbitego małżeństwa, odpowiedzialności 
za własne dzieci itd. 

Oto konkluzja nowoczesnego 
twórcy horroru: przy prawdziwych proble- 
mach życiowych parapsychologia to pest- 
ka. Nakata wie, że miastowego widza nie 
straszy się ciemnym lasem, tylko zalanym 
sufitem i niezapowiedzianymi te 
A dodackowo, mimo że potrafi w fubulę 
wpleść odniesienia do azjatyckiej kultury, 
wyraźnie stara się nie 
ich filmów. Ten uniwersalny wydźwięk, 
urbanistyczne nastawienie i ciekawe po. 





fonami. 








hermetyzować swo- 


mysły robią z jego filmów idealny materiał 
na remake, Nie dziwnego, że po „Rin; 
mają powstać dwie kolejne amerykaniza- 
cje jego filmów („Dark Water" i „Chaos”). 





WSCHODNIE, ALE POPULARNE 

Kurosawie i Nakacie depczą po 
piętach inni twórcy. Wśród nowych talen- 
tów wybija się urodzony na Ukrainie Aki- 
hiro Higuchi (pseudonim Higuchinsky) 


"e. 


ZY 


ze swoim rewelacyjnym debiutem „Wir” 
(Uzumaki) z 2000 roku. To kapitalna ma- 
kabreska, pokrewna „Iwin Peaks” Lyn- 
cha, opowiadająca o miasteczku, które 
pod wpływem klątwy trawi obsesja na 
punkcie przedmiotów w kształcie spirali 

Do „nowej fali” zalicza się rów- 
nież "Takashi Miike, który do getta kina 
grozy zagląda rzadziej (większość filmów 
poświęca nihilistycznemu kinu gangster- 
skiemu, zwanemu jisurokusen-ciga). Do 
znanych filmów należy 
2 1999 


jego najbardziej 
„Przesłuchanie: 
roku, 





pierwszo- 
rzędny, - szokujący 
zgrabnie usypiający czujność widza, W 
odróżnieniu od filmów Nakaty i Kurosawy 
w tym przypadku nie spodziewałbym się 
jednak hollywoodzkiego remake'u. 
Oczywiście „nowa fala” nie jest 
(na szczęście) tworem jednorodnym. Sa- 
ma jej erykietka nie jest też bynajmniej 
gwarancją wysokiej jakości. Ważne jest 
jednak to, że jako nurt „nowa fala” zaprze- 
czyła opinii, która obowiązywała od lat 
— że są tylko dwa typy japońskich horro- 


horror 











A 


EILYCSZAW HONGKONGŃ 


Inną wąlną dla kina grozy kine- 
ANATOM 
AE 
poważne profemy kulturowe 
downia lubi w 


Fan horroru ni 


— hongkońska 


swoich filmach wszystko razem 
— kicz, brutalność, romans, ko- 


medię, gkcję. A to potrafi zupel- 
nie zęfs 
rę; Dlatego raczej nie polecam 


filmów z lat 89, w których do- 
LUWCZY LOCCH 
horrorowyfn był film kung-fu 


uć horrorową atmosfe- 


o duchach. 


Dopiero w latach 90. pojawiła 
się serig poważniejszych pro- 
dukcji kategorii III, czyli filmów 
dla dorostej widowni. Należą do 
nich €hdtby trylogia „miejskie. 
go terroru" Billy Tanga: „Dr. 
oria mordercy 


Lamb" (992, 
prostyfitek), „Biegnij i zabij” 
(1992) i „Czerwony na śmierć” 


izemoc w kręgu 


(1994, gwa 


który swoje ofiary serwował, 
klientom). Bardzo mocne sćeny 
powodują, że filmy te klasyfiku- 
je się jako horrory nawet pomi- 
LCWORNTWLNTZA 
tbdzopych. 

Hongkon$ lubi też kopiować 


cudze sukcesy, toteż pojawił gię 
CLOCK kary jk 
m.in. „Szóstego zmysłu” Do 


najciśkawszych należy najlepszy 
hongkoński horror ostatnich lat 
fps braci Pang (2002), 
kt jewidoma od dzie” 
Ciństwa dziewczyna przechodzi 
zerze po której oczyyi- 
ście widzi więcej niż inni 
Punkt wyjścia to banał, ale 
bracia Pang straszą znakomidł. 
Film ra też w zanadrzu kilka 
zupełnie szokujących 
fabularftych. Mówi si 
ces „Oka” może mieć 
koński horror taki wpływ jak 
ing? na horror japoński. Tym 


psychicznie ypośledzonych) ę 
oraz „Nieafowiedziana histo- sęs że... ak, tak, w planie: 


ria” Hermana Yau (193, auten- ję 
tyczna historia psychopatyczne- 


;t amerykański remake filmu. 
Planuje go spółka producenckd 


go-pracownika restauracji, 





Amerykański remake 
„Pulsu” (u góry) 


Kiyoshi Kurosawy 
wyreżyseruje sam 
NSCZYN 








rów: te, które słabo przekładają się na od- 
biór masowego widza zachodniego, i te, 
które nie przekładają się w ogóle. Zwłasz 
cza Nakaca i Kurosawa pokazali, że można 
nakręcić filmy w duchu japońskie, ale zro- 
zumiałe również dla widzów, którzy nie 
zlapią wszystkich kulkurowych odniesień. 





STRACH PRZYJDZIE Z JAPONII 

Ważne jest też to, że gdy Amery 
kanie: odgrzewali jeszcze stare. kotlety 
(„Krzyk” i przyległości), to w Japonii do 
szło do horrorowej rewolucji i powrotu do 
horroru subtelniejszego, zbudowanego na 
atmosferze, nie na efektach, Kiedy po 
sukcesie „Blair Witch Project”, „Szóstego 
zmysłu” czy „Innych” Hollywood zaczęło 
szukać nowych pomysłów, zorientowała 
się wreszcie, jak ciekawe rzeczy dzieją się 
w horrorze azjatyckim. 

Wygląda więc na to, że czeka nas 
seria amerykańskich wersji japońskich fil- 
mów prozy. Nawet jeśli zginie po drodze 
trochę kulcurowych smaczków (jak w 
„Kręgu”), miejmy nadzieję, że pozostanie 
przynajmniej oryginalna fabuła i dobry po- 
myśl — towary mocno deficytowe w Hol- 
lywond. A jeśli przy okazji łatwiejsze 
nalnych, 








okaże się dotarcie do wersji ory 
japońskich - cym lepiej. W końcu zdrowe- 
go strachu nigdy za wiele 
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Wojna w Iraku zapewne będzie tematem niejednego filmu. 
Ale czy któryś z nich stanie się równie głośny jak legendarny, 





radziecki LEC A 


, jeden z najlepszych w historii fil- 


mów wojennych, który dokonał rewolucji w kinie? 


ichaił Kałatozow — a właściwie 
Kalatoziszwili, Gruzin urodzony 
| w Tyflisie — jako reżyser rodził 
się dwukrotnie. Po raz pierwszy — debiu- 
tując w latach 20. filmami dokumental- 
nymi. Po raz drugi — kiedy w 1957 roku 
nakręcił „Lecą żurawie”. Rok później 
otrzymał za nie Złotą Palmę w Cannes 
i ostatecznie |knął za kinem radziec- 
kim okres stalinizmu. 

Aby po latach właściwie ocenić to 
dzieło, trzeba wziąć pod uwagę nie rylko 
walory samego filmu, lecz także czynni- 
ki zewnętrzne, czasem dość odległe od 
sztuki filmowej. Życie i twórczość Kała- 
ne jak cala 


















tozowa są bowiem tak pok 
historia kina radzieckiego. 





W HOLLYWOOD, 
NIE W OKOPACH 

Miłością do filmu zapałał Kałatozow 
w pracy — dorabiał bowiem jako operator 
kinowy. Przerwał naukę ekonomii, zać j 
go filmowym uniwersytetem stala się wy- 
twórnia w Tbilisi. Pojawił się tam w 1923 
roku jako 20-latek. Był maszynistą, opera- 
torem, aktorem, w końcu — reżyserem. 

Nie zdążył nakręcić jeszcze zbyt 
wiele, gdy jego „Gwóźdź w bucie” 
(1932) poddano miażdżącej kryty- 
ce. Filmu nie dopuszezono na ekra- 
ny, a Kałatozowa odsu 
serowania. Nie spotkały go jednak 
represje, wręcz przeciwnie. Po stu- 
diach w Leningradzie został szefem 
gruzińskiej wytwórni filmowej. 

Od 1939 roku znowu tworzył. Był to 








10 od reży- 








trudny okres, bo musiał odgadywać za- 
miary Józefa Stalina, który jednoosobo- 
wo kierował państwową kinematografią 
Kałatozowowi szło to nieźle i stał się 
autorem jednego z ulubionych filmów 
Wodza i zarazem kultowego filmu 
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Podczas 
gował w 
sztukę radziecką 


JACEK ZIEMEK 


radzieckich komunistów — „Walerego 
Czkałowa” z 1941 roku, znanego także 
pod tytulem „Szalony lotnik”. 
Późniejszy twórca jednego z najlep- 
szych filmów wojennych nie poznał 
frontu. Wojnę spędził w Los Angeles ja- 
ko konsul i specjalista od propagowania 
sztuki radzieckiej w Hollywood. Był też 
odpowiedzialny za dobór amerykańskie- 
go repertuaru do radzieckich kin. 
Amerykę poznał nie najgorzej. W 
trakcie zimnej wojny Kałatozow przygo- 
towywał się do nakręcenia ancyamery- 
kańskiego dramatu „Człowiek z Wall 
Srree 








Wydawało się, że jego reżyser- 
Ski los jest przesądzony, zaś talent — na 
wieki pogrzebany. 

Wszystko zmieniła posralinowska 
odwilż. Do 1953 roku w Związku Ra- 
dzieckim preferowano monumentalne 
kobyły baralistyczne, fałszujące prawdę 
historyczną i feryszyzujące postać Srali- 
na. Mówiono, że po ich zobaczeniu od- 
nosi się wrażenie, że „Stalin sam i wła- 
snoręcznie zajął Berlin" 


MUMIA ZA ŻYCIA 
W tej, jak to określił Andrć Bazin, „fil- 
mowej mumifikacji Stalina” brało udział 


propa- 


wielu reżyserów, a eratowymi odtwórcami 
postaci Słońca Ludzkości byli aktorzy Mi- 
chaił Gełowani i Aleksiej Dikij. Sztandaro- 
we dzieła tego okresu to choćby „ 
szturm” |gora Sawczenki, „Upadek Berli- 
na” Michaiła Cziaureliego czy „Bitwa 
Sralingradzka” Władimira Pietrowa 





tzeci 








Porównując je z filmami powstałymi 
kilka lat później, widz musi uzmysłowić 
sobie ogrom zmian, które w tak krótkim 
czasie przeszło kino radzieckie. Dopiero 
wtedy widać scałe ścieranie się sil stali- 
nizmu i oportunizmu twórców z ich ta- 
lentem. Tivórców do tego czasu przez 
reżim zakneblowanych i artystycznie 
ubezwłasnowolnionych 

Sam Kałatozow miał gorzką świado- 
mość politycznych zawirowań na swojej 
artystycznej drodze 
moich dawnych filmach? Nie lubię ich 
oglądać. Widzę w nich wiele blędów. 
pomyłek — przyznawał cokolwiek 
ogólnikowo w 1959 roku. 


- Po co mówić o 


MOSKIEWSKIE LOVE STORY 
„Lecą żurawie” to również film wo- 
jenny o Wielkiej Ojczyźnianej, ale jakże 
odmienny od swoich poprzedników! 
Fabula jest najprostsza z możliwych: 
Borys, ukochany Weroniki, wyrusza na 
front. Dziewczyna w chwili słabości ule. 
ga przyrodniemu bratu Borysa, który du- 
rzył się w niej od dawna. Wbrew przy 
rzeczeniom (i sobie samej) wychodzi za 
niego za mąż. Ciągle jednak kocha Bory- 
sa. On jednak ginie na froncie, próbując 
pomóc rannemu towarzyszowi walki 
Wbrew wszystkiemu Weroniki 
rzy w powrót Borysa. Wie jednocześnie, 
że już nie nie zmieni biegu wydarzeń 








niczym z amuletem nie rozsta- 
je się z zostawioną przez niego 
wiewiórką-maskotką. We 
wstrząsającym finale owacyjne 
powitanie wojska wracającego z wojny 
zestawione jest z niemą tragedią 
Weroniki: od towarzysza broni Borysa 
dostaje dowód jego śmierci 
— swoją fotografię. 
Moskiewskie love story tra 
przerwane wojenną zawieruchą. 
Reżyserowi złośliwie wytykano „hol- 
lywoodzki element melodramatyczny” 
którym miał zainfekować się podczas 


Nie lubię oglądać moich 
dawnych filmów. Wiele w nich 
fędów i pomytek 


pobytu w USA (oglądał wtedy po kilka- 
dziesiąt filmów tygodniowo). 


Michaił Kałatozow 
w latach 60. 

Z lewej: Tatiana 
EPEZSONCJ 
nika nie ma w sobie 
niczego z radzieckiej 
superkobiety. 

Z prawej: Szczera 









cznie 





wa stała się symbolem 
człowieka, któremu 
udało się tej twarzy 
nie utracić 











SŁABA KOBIETA, 
NIE SUPERBABA 
Kałatozowowi chodziło jednak 
przede wszystkim o pokazanie uczuć LECĄ ŻURAWIE 
w apogeum nienawiści i — jednocześnie 
— skrajnej ludzkiej obojętności. 
Wójna stanowiła tu zaledwie tylko tło 
Na plan p 


egoistyczne 





erwszy reżyser wysuwa 
z punktu widzenia stali sfilm, ZSi 





twarz Aleksieja Batało- 









|| nowskiej wizji kina wojennego 
— ludzkie uczucia. 
I była w kinie radzieckim rewolucja. 
Zresztą nie tylko to. Weronika nie ma 
w sobie niczego z radzieckiej superkobie- 
ty która zniesie wszelkie udręki. Wręcz 
przeciwnie: jest słaba, niepewna siebie, 
wreszcie otwarcie wiarołomna. Borys, 
ginący bezsensowną śmiercią, 
typowym gierojem. To sympatyczny czło- 
wiek, który ginie na kompletnie ogłupia- 
lym froncie rudziecko-niemieckim. 

Sceny frontowe nie przypominają 
zresztą w niczym batalistycznych fajer- 
werków — dominuje chaos, panika, 
wszystko dzieje się w hałasie, brudzie 
i błocie. Operator Sie: 
wykorzystał własne doświadczenia ope. 


e jest 





j Urusiewskij 





ratora wojennego EJ 

Także tlo społeczne nie jest jedno — Ś 
znacznie hurraoprymistyczne — panuje  Ś 
nastrój beznadziei i przygnębienia, 3 
na solidaryzm ludności cywilnej kładą 3 





się cienie spekulantów i cwaniaków. 








Reżyser starał się odejść jak najdalej 
od skompromicowanych ideologicznych 
ram i politycznych nakazów. Zamiast 
marionetkowych kukieł, które wcześniej 
zapełniały radzieckie krany, pojawiają 
się prawdziwi ludzie i uderzające tchnie- 
nie autentyczności. 

Aktorzy zagrali wirtuozersko: 
oszczędna, lecz zmysłowo drapieżna 
Taciana Samojłowa od razu wzbudziła 
na Zachodzie sensację. Stala się uosobi 





niem zmian w radzieckim kinie i tamtej 
szej ekspresji ekranowej. Z kolei sze 
twarz Aleksieja Baralowa będzie później 





ra 


pojawiała się niemal jako ikona człowie- 
ka, któremu — mimo wiadomych niebez- 
pieczeństw — udało się tej twarzy nie 
utricić: choćby w nagrodzonym Oscarem 
filmie Władimira Mieńszowa „Moskwa 
nie wierzy lzom” z 1979 roku. 
ZE ŚCIŚNIĘTYM GARDŁEM 

„ecą żurawie” to szczyt rosyjskiego 
duszeszczipatielstwa. Kałatozow idealnie 
nami manipuluje, lecz czyni to subtel- 
nie: niewiedza i nadzieja bohaterów w 
zestawieniu ze znani 
prawdą o śmierci Borysa tworzy posępny 
nastrój całości. Zdjęcia Urusiewskiego 
to innowacyjny przyklad „kamery emo- 
cjonalnej”: rozedrganej, wszędobylskiej, 


widzom tragiczną 











chłonącej uczucia bohaterów i przekazu- 





jącej je widowni. 
Reżyserska recepta brzmiała tucaj 
prosto: „W filmie scwarzam kilka zasadni- 
czych węzłów fabuły i te węzły nasycam 
liryzmem do granie wytrzymałości”. 
Do annałów kina weszło kilka owych nie- 
samowitych sekwencji: zdradzieckie wy- 
znanie miłości Marka w czasie zaciem- 
nienia i nalotu lotniczego, jego wielokro- 
ne „Kocham was” przerywane wyciem 
syren przeciwlotniczych i suchymi kl 
śnięciami wymierzanych przez Weronikę 


policzków, scena frontowej śmierci Bory- 





| symbolika, 





jakieś 2 





Nie — prostota i delikatność 


sa określana jako „spirala śmierci” — nie- 
bywały równoległy montaż i 
upadania w bloto, słońca schowanego 
i wizji ślubu z Weroniką. 
Wreszcie tytułowe symboliczne żur 
wie, które klamrowo spinają film. W 
gorzkim finale Weronika widzi ich klucz 
tak samo jak na początku tej historii. 
"Trudno o trafniejszą metaforę, która ob- 
razuje młodzieńczy i lekkomyślny opty- 
mizm zdruzgotany potem przez bezna- 
dzicjną i nieprzejednaną rzeczywistość. 
Banalna i kiczowata symbolik: 
kieś ptaszki? — spyta współczesny cynik 
0 grubej skórze i zatwardziałym sercu, 
Nie — prostota, intymność i delikatność 
rzadko teraz spotykana w kinie i jeszcze 
rzadziej poza nim. 

Żurawie...” zmieniły oblicze radziec- 
kiego kina. Urorowały one drogę takim 
filmom jak wyciszona i delikatna „Ballada 
o żołnierzu” Grigorija Czuchraja (1959), 
krzykliwa medytacja „Los człowiel 
(1959) Siergieja Bondarczuka czy manife- 
stacja gruzińskiego umiłowania życia „Oj 
ciec żołnierza” (1965) Rezo Czcheidze. 





za chmui 























Etatowi odtwórcy 
postaci Słońca Ludz- 
kości: Aleksiej Dikij 
(z lewej) i Michaił Ge- 
łowani (z prawej), 





PIENIĄDZE NA NOWĄ FALĘ 
Film Kałacozowa miał jednak także 
poważny wpływ na rozwój kina... 
skiego. Jeszcze przed canneńskim 
riumfem, na początku maja 1958 roku 
„Lecą żurawie” zobaczył w Paryżu 
Ignace Morgenstern, właściciel średnio 
prosperującej firmy dystrybucyjnej 
Do zakupu praw do filmu na Francję 
przekona! go zięć, z którym zobaczył 
film po raz drugi. Szósty zmysł nie 
zawiódł zięcia 


francu- 


a w środku Wódz we 
własnej osobie 








— niedlugo później 
wszyscy chcieli zobaczyć legendarny 
już film z nową gwiazdą radzieckiego 
kina w roli głównej. 

Ilość zarobionych pieniędzy zasko- 





czyła samego Morgensterna: ich część 
—37 mln starych, czyli 370 tys. nowych 
franków — poń 
2a dobrą radę. Zi 





rował zięciowi w zamian 





postanowił przezna- 





czyć te pieniądze na własny długometra- 
żowy debiut filmowy. W ten sposób Fran. 
ois Truffaut nakręcił „Czterysta batów 


Ale to już zupełnie inna historia. 
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iłość, czarny anioł 


ino komentuje świat, a jeszcze 

niedawno robiło to malarstwo, 

gdy głośne obrazy nadawały kie- 
runek masowej wyobraźni. Chociaż już 
zostało zepchnięte na ubocze, ciągle 
potrafi wiele nam powiedzieć o wspól- 
czesnym świecie przez postać malarza. 

Przykładem „Milość jest diablem” 

w reżyserii Johna Meybury, do obejrze- 
nia na kasetach. Ta opowieść o Franci- 
sie Baconie przypomniała mi się na re- 
trospektywie Jerzego Nowasielskiego 
w warszawskiej Zachęcie. Skąd to sko- 
jarzenie polskiego artysty z angielskim 
heroldem horrorów współczesnoś 
Nowosielski nie rylko uważa Bacona za 
największego malarza XX wieku. Sądzi 
również, że jego obrazy są tak przenik- 
nięte złem, że stanowią ni mniej, ni 
więcej wcielenie Szatana, a więc znak 
czasów ostatecznych. Natomiast on 
w swoich 




















sam powiada, że stara si 
pracach wyrwać z piekła i zbawić jak 
najwięcej z upadłego świata. 

Malarstwo Polaka jest odpowiedzi: 
na demonizm Anglika. Mamy światlo, 
które chowamy pod kocem. Bo gdzie 
jest polski film fabularny o Jerzym No- 
wosielskim? Nikt nas w tym nie zastą- 
pi, by przedstawić go światu. 

Nasz artysta skończył lac 80, malu- 
je święte wizerunki, ale sam nie byl 
taki święty, gdy więcej miał sił wital- 
nych. O nie, jego życie to nie jest mo- 
notonne okadzanie otarza. Przez cały 
czas przewija się obsesja seksualna 
podszyta nawet sadomasochizmem. 
Rysunki z czasów, gdy miał około trzy- 
dziestki, mówią o tym wprost. Są to 
postaci związanych kobiet, gotowych 
na tortury. Subtelność kreski idzie 
o lepsze z drastycznością tematu. 

"Te zainteresowania przypadły 
na wczesne lata 50. Nie twierdzę, że 
stanowiły metaforę stalinizmu, ale 
kto wie, jak krzyżują się ścieżki pry- 
watnej wyobraźni i życia zbiorowego: 
Jeden obraz olejny przedstawia 
w realiach tamtego czasu publiczną 
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egzekucję — przez powieszenie — obna- 
żonych niewiast. W tym okresie nasz 
malarz, wychowanek klasztoru, stał się 
ateistą tak zdecydowanym, że aż me- 
tafizycznym. Wkrótce potem nawraca 
się na prawosławie. 

Jednak motyw sadomasochizmu 
powraca między pięćdziesiącym a 
sześćdziesiącym rokiem życia, tym ra- 








Jego życie ma wszystko, 
co potrzebne do filmu: seks, 
sztukę, religię, ciekawe czasy 


zem w wyrafinowanej formie czarnych 
akrów damskich. Na wystawie w 
Zachęcie zajmują one ścianę naprze- 
ciwko wielkiego rozmiarami płótna | 
„Milla dei Misteri”. Ma to być odpo- 
wiedź na „Pochodnie Nerona” Siemi- 
radzkiego, czyli panoramy o paleniu 
dziewie chrześcijańskich dla przyjem- 
ności cezara-sadysty. 

"Tu akurat widać bardzo schludną 
lazienkę, kobiety ledwo można zauwa- 
żyć, nie złego z nimi się nie dzieje, 
obraz wszakże niejasno przypomina 











Jerzy Nowosielski z kobietą w tle 





KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 





Bacona. Staje mi przed oczami „Ttyp- 
tyk”, który przedstawia scenę samobój- 
stwa — w lazience — sadystycznego ko- 
chanka angielskiego artysty-masochisty, 
Pokazał to w swym filmie Meybury. 

Również w piecu naszego artysty 
nieźle pali diabeł, jednak na zewnątrz 
unoszą się cudowne opary. Nowosiel 
ski maluje przepiękne ikony i prowadzi 
subrelną myśl teologiczną. Odrzuca 
podział na malarstwo świeckie i sakral- 
ne, bo jedno i drugie musi zbawia 
świar. Nie jest to więc zażenowana sobą 
kieślowszczyzna, ale wprost krucjata. 
Jzy nie rzuca wyzwania dla ambitnego 
filmowca: zbawiać świat, przekładając 
malarstwo i myśl mistrza ż Krakowa 
a język kina 

Chwalitem tutaj niedawno „Nie- 

odwracalne”, film tak świetny jak obra- 
zy Bacona, ale przecież wiem, że jedno 
i drugie jest przejawem choroby naszych 
czasów. Sztuka musi pokazać te truciz- 
ny ale powinna też zająć się leczeniem 
udręczonego ducha współczesności. 
Terapia nie może przybierać tylko for- 
my znieczulenia rozrywką. Musi też roz. 
wiązywać problemy wolności, dając w. 
dzom wzór duchowej dyscypliny 
danie dla myślącego, wrażliwego artysty. 

Życie Nowosielskiego ma wszystko, 
co potrzebne do filmu: ciekawe czasy 
oraz seks, sztukę i religię splątane w w 
zel. Można z obrazów się domyślać, jak. 
seks przetwarza się artyście w ducho- 
wość. Byłoby wszakże ciekawe zobaczyć 
na ekranie, jak religijność wyraża się 
w jego erotyce. 

"Tego na obrazach nie ma, a nale- 
ży do treści życia człowieka, Ciekawe, 
że interesował się heretycką sektą 
chłystów, którzy rytuał religijny wieńczy- 
li orgią sudomasochistyczną. Miłość, 
przemoc, Bóg i ta niesłychana ambicja 
polskiego malarza ocalenia świata 
przez żmudną, mnisią pracę. Temat 
na kino metafizyczne z prawdziwego 





















































zdarzenia. 
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ji. M. 
F MA 1,4 REAKTYWACJA S-F, reżyseria: Andy Wachowski, Larry Wachowski, 
U Cz obsada: Keanu Reeves, Carrie-Anne Moss, Hugo Weaving, Laurence Fishburne, 
PREMIERA 23 MAJA prod: USA, Agent Smith w udoskonalonej wersji 2.0. 
+ - + 
S-F, reżyseria: Bryan Singer, obsada: Patrick Stewart, Hugh Jackman, 
X-MEN 2 lan McKellen, Halle Berry, prod: USA 
PREMIERA 1 MAJA Mutanci szukają wśród swoich winnych zamachu na życie prezydenta USA. 
+ + + 
ZAS RELIGII Dramat/Psychologiczny reżyseria: Marco Bellocchio, obsada: Sergio Castellito, 
[F | Jacquelien Listing, Chiara Conti, Alberto Mondini, prod: Włochy 
t DEWEWELYNWY Niespodziewana beatyfikacja matki Ernesta całkowicie odmienia jego życie. 
dk + 
Sensacyjny, reżyseria: Ron Shelton, obsada: Kurt Russell, 
POLICJA Scott Speedman, Ving Rhames, Brendan Gleeson, prod: USA 
PREMIERA 9 MAJA Nowicjusz wprowadzany w arkana pracy skorumpowanej policji LA. 
= 3 + 
OSZUKAĆ 1:7/3/]] ACZENIE p Dreszczowiec, reżyseria: David R. Ellis, obsada: A.J. Cook, Sarah Hattingh, 
Enid-Raye Adams, Halle Berry, Lynda Boyd, prod: USA 
EVCWZWA Kimberly postanawia wyjaśnić przyczyny tajemniczej śmierci przyjaciół. 
+ + + 
SMAK ZYCIA Komedia, reżyseria: Cedric Klapisch, obsada: Romain Duris, Cócile Da France, 
Judith Godreche, Audrey Tautou, prod: Francja/Hiszpania 
s |GEUEZELZNI + Komedia o doświadczeniach grupy przyjaciół mieszkających razem. 
JOINT VENTURE Komedia, reżyseria: Nigel Cole, obsada: Brenda Blethyn, Craig Ferguson, 
Martin Clunes,Tcheky Karyo, prod: Wielka Brytania, Komedia o zdeterminowanej 
p AWRYSOWNWA + wdowie z ogromnymi długami i marihuaną w szklarni. 
Ą (NJ: Dramat, reżyseria: Danny Boyle, obsada: Cillian Murphy, Naomie Harris, 
28 DNI POZNIEJ Megan Burns, Brendan Gleeson, prod: USA/Wialka Brytania 
A PREMIERA 30 MAJA Zagrożony wirusem gatunek ludzki w rękach kilku ocalałych osób. 
+ + 


jka, re: is Glebas, pri 
PROSIACZEKI PRZYJACIELE  otzooocki Soy Bino mości 
+ + — 
CENI OKOLN=MA NOZNA | LN SUZULUMI 


SILVER SCREEN Warszawa ul. Paławska 17, tel (022) 852.81 11, 852.88 88, SILVER SCREEN Łódź ul. Piłsudskiego 5, tel. (042) 6335858, SILVER SCREEN Gdynia w Centrum Gemini u. Waszyngtona 21, tel. (058) 628 18 00 
wm slersereen com.pl 





«Wyżej wymienione tywiy moga być grane tylko w niektórych kinach Siver Screen. 
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CIJ1N12 — 
kk k_ arcydzieło = 


oo kk bardzo dobry 


kkk dobry kaka 
Joko taki sobie Filmy 

kk kiepski zmiany 
koszmar gatunku, jaki 


reprezentują! 





RMFŹ m 


1gor Zalewski 


poleca Filmy Tygodnia w RMF FM 
zawsze w piątek od 15:00 
w programie 
"Świat na żółto i na niebiesko” 


kkkkk* 


już na ekranach 
JOHNNY ENGLISH %%* 
reż, Peter Howitt str. 92 
SHOW %** 
reż. Maciej Ślesicki str. 94 


v1 maja 
X-MEN 2 omówienie 
reż. Bryan Singer str. 97 


V9 maja 
CZAS RELIGII % sk kontra* 
reż. Marco Bellocchio str. 90 
SMAK ŻYCIA kkk 
reż. Códric Klapisch str. 92 
OSZUKAĆ PRZEZNACZENIE 2 %%% 
reż. David R. Ellis str. 95 
POLICJA *** 
reż. Ron Shelton str. 96 


W 16 maja 
CHAMPION *** 
reż. Walter Hill str. 96 
JOINT VENTURE %**% 
reż. Nigel Cole str. 95 


v23 maja 
MATRIX REAKTYWACJA omówienie 
reż. Andy i Larry Wachowski str. 44 
SCRATCH sk kk 
reż. Doug Pray str. 93 


DUELGSCELOJ 
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GZLEL LA 


= Czas religii kkkk 





Właściwie dwa filmy w jed- 
nym. Jeden przegadany, dru 
gi. niewypowiedziany, Ten 
pierwszy rozgrywa się w ste 
rze anegdoty dającej się streścić następujca 
Watykan zwraca się do zagorzałego atest by 
1en wsparł proces beatyfikacyjny swojej nieżyją: 
cej matki. Koncept jak koncept. Na tyle zaskaku- 
jacy że w swoim czasie mógłby zainteresować: 
nawet samego mistrza Feliniego. 

Marco Beliocchio, jak przystało na obrazo* 
burcę, kontestator i demaskatora, który ad 40. 
bez mała lt nie wyciąga pięści z kieszeni („Pę= 
ści w kieszeni”, sztandarowe dzieło włoskich 
„gniewnych, to debiut reżysera z 1965 roku, 
skupia się na tym, o interesowało go zawsze. 
najbardziej. Na włoski rodzinie mieszczańskiej 
będącej według niego szkołą obłudy, żródłem 
najbardziej traumatycznych dla jej członków 
przeżyć i kopalnią wzorców jak najgorszych 
zachowań. Degenerac, psychopac i hipokrydi 
Takie ot jednosiki w przekonaniu Belocchia 
hoduje najmniejsza bogobojna włoska komórka 
spoleczna. Mówił on otym i w „Bięściach..”, 
iw filmach „Chiny są bisko” (1967) czy „Diabeł 
wcielony" (1986). W „Czasie religi znów de- 
mmonstuje, że niestraszne jest mu szarganie aj- 
większych świętości. Nie wyłączając Watykanu 
z jego fasadami i lochami. 

Rodzinie Peciafuoco w fimie Bellcchia 
wale nie chodzi o dociekanie, zy zamordo- 
wana przez niezrównoważonego psychicznie 
sjna patronka rodu poniosła męczeńską śmierć 
„za wiarę”. lej zainteresowania kierują sę a 
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LORA DI RELIGIONE 
(IL SORRISO DI MIA 
MADRE) 

Włochy 2002 
Reżyseia I scenariusz: 
Marc Bellocchio 
Zdjęcia: Pasquale Mań 
Muzyka: 

Ficcrto Giagni 
Obsada: Sergio Cate 
lite, Maurizio Donado- 
ni, Toni Beorei 
Dystrybutor; 

Gute Film 

Czas: 103: 


To taki dobry zły film. Pokochać go 
trudno — zapomnieć o nim nie sposób 







WIĘCEJ INFORMACJI. 
ZNAJDZIECIE 
'W SERWISIE 
wwwedllm.com.pl 
1W PORTALU 
WIRTUALNA POLSKA 
POD ADRESEM 


czej w stronę ewentualnych proftów. Obecność 
błogosławionej w rodzinie oznacza przecież dla tej 
ostatniej wzrost prestiżu i wyższe miejsce w hierar 
chi społecznej. Watykańscy Śledczy te nie mają 
istoty rzeczy na względzie, bardziej dbają o cere 
moniał, o proceduralną akuratność zeznania i do- 
wodu, niż o prawdę. Od Ernesta wszyscy, a więc 
i bracia, i kuzynki, i była żona, ai kardynał też, 
oczekują, że namówi brata-zabójcę, aby przyznał, 
iż zabił matkę, Qdy ta błagała go, by nie blużnił 
przeciwko Bogu. Tyko tyle. 

Dla Emesta jes to jednak problem, bo on wie, 
jak było naprawdę. Poza tym matki nienawidzi, 
winiąc ją za wszystkie rodzinne katastrofy, łącznie 


ze swoim odejściem od wiary. Czym „mamima” 
zasłużyła sobie na taką opinię, tego się z filmu nie 
dowiadujemy. Być może źródłem niechęci syna do 
rodziciełki było uzurpowanie sobie przez nią (prze 
cież go urodzia”) prawa do ingerowania w jego ży 
cie. Ernesto uważał, że biologia nie daje mandatu 
do ograniczania czyjejkolwiek wolności Podobnego. 
prawa bohater odmawia również religi katolickiej 
Emmesto staje przed wyborem: ma pozostać 
wiernym sobie i swojej prawdzie czy wziąć udział 
w rodzinno-kościelnym spisku, który ustawiby go 
w życiu? (Emesta jest malarzem i ilustratorem ksi 
żek, dobrym, ale bez sty przebicia). Ma obstawać 
przy swojej bezkompromisowości czy też, ak na hi 
pokrytę przystało, dać sobie... święty spokój? 














Ernesto ma do wyboru: pozostać 
jie lub wziąć udział 


| w rodzinno-kościelnym spisku 


Nie zdziwiłbym się wcale, gdyby w tej chwil 
koś zakrzyknął: Boże, przecież ten film to woda 
na miyn pana Marka Dyducha, od dawna, jak 
wiadomo, „tłamszonego” przez Kościół, | ów ktoś 
poniekąd miałby rację (czy świętą, tego nie 
wiem). Ten fim jest bowiem satyrą. Zarówno na 
urząd za spiżową bramą, jak i na gniazdo rodzin 
ne za zwykłymi drzwiami, u Bellocchia zresztą cią 
gle się jakoś niedomykającymi. Saryrą, dodajmy, 
maszkicowaną dość grubą kreską. niekiedy wręcz 
karykaturalną (postać księcia Bull), czasem zaś 
niechlujną (portrety kobiet) już to posługującą się 
wyjętymi z psychoanaltycznego niezbędnika wy. 
ychami (odziedziczony przez syna po mamusi 
kontrowersyjny" uśmiech), już to 
chwytami zgoła kabaretowymi 
(np. w scenie, kiedy synek bohate 
ra próbuje się schować przed 
Panem Bogiem pod prysznicem. 

Poza tym pelno tu publicystycznej retoryki fak. 
tów podawanych „na wiarę” Krótko mówiąc: ten 
flm czuć gazetą A z tą wiadomo, jak jet, Niezależ 
nie od tego, jak bulwesujące materiały w niej po 
mieszczono, t | tak ostatecznie ląduje w koszu 
Film Bellocchia mógł skończyć podobnie. 

Ratuje go odtwarzając rolę Ermesta znakomity 
Sergio Castlito, Aktor ponad opowiadaną historią 
odgrywa tu bowiem jeszcz inny (swój własny?) 
fim. Odgrywa go w milczeniu, a właściwie pomię. 
dzy słowami, bez zbędnych gestów i nadprogramo- 
wych emocji Tu nie ma anegoty, jest za to światło 
i cień, bliskie piany i tonące w półmroku zamknięte 
pomieszczenia. No i jest cisza. To właśnie Caselito 
i operator Pasquale Mar sprawiają że publicystycz 

















ny film Bellocchia zyskuje oddech, metafi 
naddatek. Że mówi nie tyko o religi, ale io wierze 
Czy raczej o niewierze, co na jedno wychodz 
naniu niewiary Emesta daje się 
Jej żródłem nie jest stach przed boś 
ale świadomość odpowiedzialność, jaką bohater 
bierze na swoje barki. 














wego syna, za 
prawdę i ość. A za samotność, Za życie 


b ochronnego 






jej pra 
sta idea, której sam na pen 


wie I pewna mgli 
iby 








o nie wypow 
głośno? Że powinien żyć tak, jakby to Bóg miał 
rzyć w nieg 
Może ja jednak coś fimowi Belocchia imputu 
mu 





zku, am. 





ję? Czyli mówiąc 
Że dałem się z 
kiku technia 








eść klku stylistycznym błyskotkom, 





ym sztuczkom if 












jm? Może tego drugiego „ni 





ta „na życzenie 
nnes „Czas religi" do 
ę jury ekumenicznego, a Sergio Ca 
to otrzymał Europejską Nagrodę Filmową dla naj 
ęc jednak na rzeczy być mu. 
si. Co? „Czas religi to jeden z tych dobrych złych 
filmów. Pokochać je trudno, ale i zapomnieć o nich 
nie sposób Uwieają jak zadra pod paznokciem. 
LECH KURPIEWSKI 


Raz donos, raz do nax 

















ra. Coś 





lepszego akt 








Czas religii + 





wr 


Skandal? Tak, skandalicznie nudny film o ważnych sprawach. Tylko 
protest Ligi Polskich Rodzin może zwabić widzów do kin. 





niem, jak to będąc 
liceum, w Wieki Piątek przynosi do szkoły 
2 kiełbasą. Był to wyraz jego buntu 
przeciw Kościołowi i Panu Bogu osobiście. Histoa ta przypo- 
miała mi się podczas oglądania buntu Marca Bellocchia „Czas 
religi". Jakość prywatnej rebelii u obu panów jest podobna, 
je mój przyjaciel zdążył wydorośleć, a Belocchio nie. 

1 datego przeniów na ekrany historię Emesta, malarza 
agnostyka, który dowiaduje się, że jego zamordowana przez 
syna-szaleńca matka ma być beatyfkowana, A niezbyt pobożna 
rodzinka upatruje wę losu. 

dzieła zawodowego włoskiego kontestator jest 
na co przekaz dowolnej antyklerykalnej 


zgraja sfustrowanych obłudników odpra- 
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tym szansę na p 





rafi 
propragrki. Kości 
wiających 
Tyle że Bellocchio nawet 

Gdzież tu bowiem si 










dzien 





gdzie żar przekonań! Gdzie chęć 
adorych, powiedzenia czegoś ne 
y skądinąd sympatię Emesto (w tj roi niezły 

ito, który grał ojca Pio w populamym włoskim se- 
aji „Czasu rel" odmówił wygłaszania blż- 
nietstw) nie potafi na edzieć, czemu nienawidzi matki! 

A przecież punkt wyjścia filmu daje duże możliwości. 
arostyk dotykając sacium z 


Świecie?! But 


eceria nieśw 












Sergio Cast 





u, a przy rea 

















choćby w „Trzecim cudzie 
będących 
tea, którego zdaniem „nie należałoby 


tyko tych, którzy z nimi żyją 
yłko że oddanie tych paradoksó 
miej de 





ymagałoby przynaj 
j. Ale delikatność, to nie u 








mości w kreleniu pr 





Belocchia. On szkcuje bohaterów nie piókiem, 
do malowania sufitów. Jak działaczka komitetu beatyikacyjne 
go, to głupia obludnic cony brat, to cyniki nie. 
udacznik, jak uzdrowiony, to niedarajda i oszust. Ale jak agno- 
styk to inteligentny, szczery i chodząca dobroć. U, Itośi 
Co ciekawe, » „Czasie religi" ze swą bigoterą 
i dewocją jest raczej instytucją rodem z farsy niż z dramatu. 
Przeciw czemu się więc buntować, cóż tak tamsi wolność cło 
wieka?! Nie jedyna to niespójność 
i reżyser w jednej osobie zdecydi 
walke z logiką. Gdyby chocia: 
Ockhama i nie mnożył bytów nad potrze 
Mamy więc tajemniczego księcia, mamy podstawioną katechet: 
kę, mamy dziwnych brac Emesta,Pojawiani 
zacemnia przesłanie ację 
Jednek nie przeciw Kościołowi grzeszy Beloccho nejbar 
dze, lez przeciw przykazaniu „nie nudzić. Chaotyczna opo. 
wieść może i oddaje sieczkę w głowie bol 
koszmamie poplątana, niezrozumiała i niejasna. Jeśli 
tego ultapatetyczną muzykę I arty 
żają preensjonalnośią, 1o mamy pełen obraz „Czasu 
Ten film może uratować tyko protest lokalnych działaczy 
Ligi Polskich Rodzin, a wtedy kiku wysnobowanych intligen 
tów może da się nabrać i pójdzie zobaczyć „obrazoburcze dzie 
ło". Byłaby to nizastużona reklama, Bowiem oil od kanapek 
zwędliną mój kolega niestrawności w Wielki Piątek nie dostał, 
ji” nudności są pewne. 
ROBERT MAZUREK 
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e się ich skuteczi 
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Uwaga, gniot! Omijajcie kino szerokim łuł — 
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| Johnny 
| English x*x* 


| Wie i 


| Wielka Brytania 2002. Reżyseria: Peler Kowit. 
| Scenariusz: Wiliam Davies, Neal Purvis, Robert 
| Wade. Zdjęcia: Remi Adefarasin. Muzyka: Ed 





Shearmur Obsada: Rowan Atkinson, Natalie 
Imbruglia, John Malkovich, Ben Miler, Tim Pigot 
Smith, Dystrybutor: UP. Czas: 86' 


= Smak życia kkk*k 


Stancja pełna studentów. A każdy z innego kraju. Spotkanie tylu osobo- | NIe CUP, 
wości to dobry temat na komedię i kilka niezłych dowcipów. | r pw 


wanego dresiarza, żadnej 
Masłowskiej, Przez cały czas 



























v. SĘ stem jak Europa. Jeden W filmie kolorowe unia porykuje ze śmiechu. Koniec, zapalają 

o Jki chaos — mówi gi lony przeplatają się muzyka się świata, zmiana nastroju. „Co za obciach 
LAUBERGE 9 Ry y Ę 

—— SZNAIE LOS ny botater iimu. Flm także — famenco miesza się z popowyni hitami nie”, „Daj spokój, beznadzieja, Co w takich fi 
Francja Hiszpana 2002 jest jednym wielkim cha Z ekranu padają dowcipy w różnych językach mach robi Malkovich?1”. Wargi wydęte w wyrazie 
Reżyseria i scenariusz: osem i na tym polega jego urok i a różnym stopniu śmieszności, a wątki mn. bezgranicznej pogardy. 

= wi Pomysł jest prosty. W jednym mieszkaniu -_żą się bez umiaru Rowan Atkinson jako agent 001 — ofiara 
oriekąwe Gai w Barcelonie spotyka się siedmioro stuć Klapisch śmiało żartuje ze stereoty| losu kompletna — ratuje Anglię przed francuskim 
Muzyka: Lic Duty tów: Angielka, Hiszpanka, Belgia, Francuz, i wymyśla lapsusy językowe. Całość przedsta erzystą i uzurpatorem (lohnem Malkovichem. 
Obsada: Romain Du, Duńczyk, Niemieci Włoch, Jeśli dodać dote- wia w znakomitej oprawie wizualnej: nowo. Jak Bondłowi towarzyszy mu piękna kobieta 





Cecil Defrance Judith 
Godrtche, Kelly Rely, 


ych, narzeczonych i rodziców: po- _ czesny montaż i efek 





i, miliony gadżetów 





go znajon 





y specjalne dodają fi fantastyczny samochód 












- pak wstaje niezła mieszanka kultu, lemperamen- —_ mowi dynamiki. W niektórych scenach ekran i - jak to Jasiowi Fasoli — nieodłączny pech 
kevin Bishop tów i osobowości pot zęści To musi, choćby chwilami, rozśmieszyć każdego. 

Dystrybutor: SPL Spotkanie tylu postaci reżyser iscenarzy- e po Problem jest tlko z tym, że każdego. 

= Czas: 9 sta Cedric Klapisch uznał za wystarczają Stacie z kina niemego. łaśnie, żeby rozbawić każdego, Atkinson 









ym bohate Do wielu rzeczy można by się jednak chwyta się gagów już nie Monty Pythona, ale 
cuza, który przyczepić: nie mi żadnej Benny Kila, a wtedy nie wiadomo, co ze sobą 
intygującej histori na próżno szukać zrobić w kinie. To chwil, kiedy człowiek 
liwego portretu któregoś z bohaterów doskonale rozumie zawstydzone di 
ażkij myśli, a mnogość chowające się za maminą spódnicę. 
ończonych wątków Też bym się za jakąś spódnicę schował. 
dzie pisarza. Chciałby ustatkować się u boku m eż momenty nieodparcie śmieszne. 
— słodkiej Manine, jednak znacznie lepiej czuje Mimo to bilans zdecydowanie jest dodat Polecam zwłaszcza drugie pojawienie się sekte 
się w towarzystwie koleżanki o odmiennej ni. Nie wymagajmy za dużo od komedi. Film tarki szeia Johnny'ego. Niestety, naprawdę 





wód do nakręcenia filmu. Główn 
rem uczynił młodego Xaviera, Fr 
jeszcze niedokładnie wie, co 2 sobą począ 
Irytuje go mama-hipiska, alei tatuś-krawa, 
ciarz także niejest jego idealem. Studiuje zy chocby jednej 
— prawdzie ekonomię, ale marzy też o za podjętych i nie 




















że irytować. Bywa 

























orientacji seksualnej nasttaja optymistycznie. | proeuropejsko. nie umiem powiedzieć, czego jest więcej 
—— otkanie z szóstką prz) AGNIESZKA GORTATOWICZ żenady czy śmiechu. 
jak on nie bardzo ustatkowanych, parłoksał- ROBERT MAZUREK 
—— IDEALNY DLA... nie pormaga mu podjąć kilka ważnych, doro 
— studentów w depresji ych decyzji. Zanim jednak je podejmie, ma 





zwolenników 
Unii Europejskiej 





Krótka wycieczka do Hiszpanii. 
Conidę odwołali, ale i tak jest fajnie. Kupa śmiechu, czasem z przewagą kuj 


półtorej godziny ba: 
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Scratch xx** 


W premiera: 2305 


USA 2001 
Reżyseria; Doug Pray 
Zdjęcia: Robert Bennett 
Obsada: Grand Mixer 
DKI, Yoga Frog, 

DJ Krush, DJ Shadow, 
Grand Wizard Theodore 
Dystrybutor: Vision 
Czas: 92" 


IDEALNY DLA... 


imprezowiczów 
+ muzykologów 
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Był koniec lat 70., gdy nastoletni 
nowojorski didżej Grand Wizard 
Theodore jak zwykle po szkole 
zaszył się w swoim pokoju, by 
tenować miksowanie płyt. Muzyka grała tak gło 
śno, że po kiku minutach do drzwi pokoju Theo 
dore'a zaczęła dobijać się matka. Gdy tak siała 
i znieciepliwiona domagała się, by syn zachov 
wał sę ciszej, on przytrzymując ręką winyło 
krążek zaczął wykonywać niekontrol 
W przód | w tył aż spod gramołonowej igl za 
częły wydobywać się dźwięki Tak narodzi się 
scratch — didżejsi ik, który na zawsze zmienił 
losy współczesnej muzyki rozrywkowej. 
„Amerykański dokumentalista Dog Pray wie, 
jek rozmawiać z muzykami. Więcej, posiadł rzad 
ką umiejętność lurmaczenia na ekranie języka mu. 
zyk jej tajników, niuansów znanych dotąd jedy 
nie wtajemniczony. Uznanie przyniósł mu 
„kype” (1996), w którym prześwieiał fenomen 
rockowej sceny Seatle i wywodzącego się stam 
tąd nurtu grunge. W „Scratch zaj] się hip hopem 
i jego kulturą — podobnie jak grunge rdzennie 


RECENZJA 











ne ruchy. 

















amerykańską, również biorącą początek z nastro 
jów społecznych wśród amerykańskiej młodzieży 

„Scratch” to barwna historia hip hopu opo- 
wiedziana z perspektywy nie strażników sumień 
czarnej Ameryki, a entuzjastów didżejskiej sztuki, 
pasjonatów na zabój zakochanych w winylowych 
prytach. Nie ma tu społecznego ta. Nie ma poliyki 
i socjologii Nie ma obwieszonych złotem gwiazd. 

Dokument Praya to hołd złożony pozostają 
cym w ich cieniu wirtuozom gramofonów. Próba 
odpowiedzi na dwa pytania: Co sprawia, że coraz 
więcej młodych ludzi na całym świecie wkracza na 
ścieżkę didżejskiej kariery? Gdzie tkwi przyszłość 
muzyki i dlaczego właśnie w didżejskim podzie 
miu od lat rozgrywa się istna rewolucja? 














www.sklep.bestfilm.pl 











Można nie lubić hip hopu, nie sposób jednak 
nie docenić wirtuozeri i technicznych umiejętności 
bohaterów „Scatch”. Podglądając w akgi mniej 
lub bardziej znanych hiphopowych czarodziejów, 
Pray odsłania tajniki cidżejsiego fachu, zasłużenie 
wynosząc swoich rozmówców do rangi geniu 
altematywnych, współczesnych wcieleń 
Milesa Davisa czy immy'ego Hendriksa. Zmienił 
się bowiem tyko instrument. Paja i zacięcie w ła 
maniu muzycznych barier pozostają te same. 

BARTEK WINCZEWSKI 





szów 









Po tym filmie wyrzucisz gitarę i kupisz 
sobie gramofon. 


























SEANS KINOWY 


Show »* 


edy lim Carrey wystąpił w 
„Tiuman Show”, można było 
podejrzewać, że wcześniej czy 
później również Cezary Pazura 

stanie oko w oko z telewizyjnym Wielkim Bra 

tem. „Show* nie jest jednak, broń Boże, plagja 
tem filmu Weir. Choćby z powodu różni kuku 
rowych między Hollywood i Ciechocinkiem. 
Polski posiadacz licencji na rozśmieszanie 
nr 001 nie może przecież grać safanduły, który 
najepsze lata życia spędził w błogiej nieświa 
domości, że podlądają go miliony. Czarek 
przeciwnie, jest panem swojego losu. To du. 
chony brat naszych narodowych bohaterów 
- Maksa z „Seksmisj” i Jurka z „Klera”. Kolej 
ne wcielenie archetypu Polaka-cwaniaka, który 
niądy nie traci języka w gębie, poradzi sobie 
wszędzie i z każdym, a na manipulację jest od- 
porny bardziej niż wampir na katar sienny. 
Niestety, reżyser Maciej Ślesicki poddał tę 
pomnikową postać niebezpiecznemu eksperj- 
mentowi. Na oczach oniemiałych widzów Cza: 
rek przestaje być sobą. Z błazna i drobnego 
oszusta znienacka przeistacza się w sentymen. 
1alnego Romea, a potem w bezkompromiso. 
wego Katona. Deklaruj się jako fan „Czterech 
pancernych” (to jeszcze można zrozumieć, 
„Człowieka z marmuru” oraz inteligenckiego 
systemu wartości. Pozwala sobie nawet na kpi 
ny z Adama Małysza! 
Metamorfoza tym bardziej zadziwiająca, 
że reszta bohaterów nakreślona została wyją 
kowo grubą kreską. Jak z nadwagą, lo zakom. 
pleksiona. lak młoda, zgrabna, to ekshibijo 
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W panic: 2103 


Polska 2002 
Reżyseria 

Maciej Ślesicki 
Zdjęcia: Andrzej 
Ramlau 

Muzyka: Przemysław 
Gintrowski 

Obsada: 

Cezary Pazura, Joanna 
Pierzak, Dorota Segda, 
władysław Grzywna, 
Jerzy Stuhr Marcin 
Dorociński 
Dystrybutor: Syrena 
Czas: 120 


IDEALNY DLA... 

*nałogowych 
oglądaczy TV 

zdeklarowanych 
wrogów TV 


nistka. Jak szef telewizji, to łajdak i cynik. Jak bez. 
robotny, to alkoholik. Życia nie powali tchnąć w te 
ludzkie karykatury nawet tak wytrawni aktorzy jak 
Jerzy Stuhr czy Dorota Segda, więc czegóż wyma: 
gat od debiutantów i prawie debiutantów? 
Flmowa publicystyka rządzi się bezwzględny, 
mi prawami, a „Show” jest klasycznym dzielem 
z tezą A nawet z kilkoma tezami, Nie dajmy się 
zwieść komediowej introdukcji w stylu Olafa Luba. 
Szenki. Im bliżej końca fimu, tym us 
niej Ślesicki stara się nas przekonać, 
że chodzi tu o coś więcej niż zgrywę 
i pokazanie kilku atrakcyjnych biustów. 
Ambicja godna pochwały, zwłasz 
cza że reżyser i scenarzysta w jednej 
osobie działa na przekór własnym 
skłonnościom — niemal w każdej sce 
nie widać, że ciągnie go w stronę postiszu. Cytuje 
Lot nad kukułczym gniazdem, Agatę Christie 
i Franka Caprę, by za jakiś zas dać do zrozumie- 
nia, że oglądał „Krzyk” I „Koszmar minionego 
lata”, W efekcie film jest stylistycznie rozchwiany. 
Ślesicki jk przystało na specjastę od filmo- 
wego patchworku, na zmianę próbuje rozśmie. 
szyć, wystraszyć, wznuszyć, by w finale ujawnić się 
jako moralista. Wyszydza realty show (choć 
oszczędza ich uczestników). Ubolewa nad upad 
kiem tradycyjnych autoryietów. Nie poprzestaje 
jednak na biadoleniu — odważnie wskazuje winne- 
go powszechnej degrengoladh. Jest nim telewizja. 
Diagnoza lo mało oryginalna, co gorsza, moc: 
no spóźniona. Nie tylko dlatego, że formuła reality 
show po okresie burzy i naporu zdaje się wchodzić 
w fazę uwiądu. ej etyczną nędzę zdemaskował 














ESTER 
niak pod 


pięć lat temu wspomniany już „Truman Sho 
a w lżejszej formie o rok późniejszy „Ed TV". Filmy 
przepowiadające nadejcie epoki Wielkiego Pod 
glądactwa pojawiły się zresztą już dawno temu, by 
wspomnieć tylko „Śmierć na żywo” z 1978 roku. 
Jeszcze gorzej z antytelewizyjnym przesła- 
niem — kino używa sobie wszak na tym medium 
od samych jego narodzin. W Polsce XI Muza stała 
się obiektem podszczypywań w czasach późnego 














Z błazna i drobnego 
oszusta przeistacza się w 
Romea, a potem w Katona 


Gierka, a jej wredną naturę ostatecznie zdema- 
skował Piotr Szulkin w „Wojnie światów”. Możli- 
wie, że młodzi ludzie oglądający „Show” nie znają 
lub nie pamiętają tych filmów. Dla nich kino mo- 
ralnego niepokoju w wydaniu Ślesickiego może 
być odkryciem lub nawet rodzajem wstrząsii 

Ale jeśli nie będzie, „Show i tak ma zapew- 
nione miejsce w annalach naszej kinematografii 
Jest bowiem pierwszym polskim filmem fabular 
nym nakręconym kamerą HD. Podobno identycz: 
nej używa sam George Lucas. 

WIESŁAW CHEŁMINIAK 














Słodko-gorzko-kwaśny Cezary Pazura 
odkrywa, że telewizja to diabeł wcielony. 


Joint Venture **x 


W panie 1505 


SAVING GRACE, Wika Brytania 2000. 
Beżyseia: Nici Cole 
Scenariusz: Mak Crow, Craig Ferguson 
zdjęcia: ohm de Borman 
Muzyka: Mak Russ 
Obsada: Bend Bletnyn, Cai Ferguson, 
Martin une, Thóky Karyo 
Dystrybutor: Monolith Fims 
Czas: 8 
Twój mąż decyduje się. 
odejść ztego świata Zo 
DJ siajesz sama w pięknym 
domu z przepięknym 
ogrodem w komwalijskim miasteczku. 
Masz dar do hodowiania rośli Spędzasz z 
nimi całe dnie W cięższych pracach pom: 
9a c ogrodnik. Nagle dowiadujesz się,że 
mąż zostawił c niespodziankę. Gigantyczne 
dugi. Za chwik panowie w kombinezo 
nach zaczną wynosić meble. Już wynieśli 
Będziesz musiała się wyprowadzi. Nie 
masz dla wierzycieli ani funta 
Scenarzyści stawiają Grace (doskonała 
Brenda Blethyn) w sytuacj tak dużej presji, 
że kobieta gotowa jest nawie zboczyć z 
droi porządnej obywateli lasy średnie 





Ona musi mieć te pieniądze. Jako ostatniej 
deski ratunku chwyta się wspomnienia, 
kiedy to pomagała swojemu ogrodnikowi 
przywrócić do życia zamierającą roślinę. 

Władze Zjednoczonego Królestwa jak 
i niemal wszystkie władze) nie pozwalają 
hodować tej rośliny, co oznacza, że jako 
nielegalna jest dużo wana. W głowie Grace 
powstaje szalony, jak na starszą, nobliwą 
panią, plan. Wyhoduje w swojej szkłarence 
trochę tych nielegalnych roślin. Sprzeda je, 
spłaci długi męża i będzie mogła spokojnie 
wrócić do swoich orchidei. 

Skromna, brytyjska komedhjka podbiła 
amerykańskie kina. Ludzie, którzy mają inne 
niż władze zdanie na temat hodowanej 
przez Grace rośliny, umnie ruszyli do kin. 
Ale scenarzyści zastrzegają, że to nie jest 
flm opowiadający się za dopuszczeniem 10 
Śiiny do oficjalnego obiegu. Ja też celowo 
nie używam jej nazwy, bo równie dobrze 
mogłaby to być jakaś inna roślina, której 
władze hodować nie pozwalają. Nie jest to 
też film instruktażowy. Nikt, kto ma choć 
blade pojęcie o tej roślinie, ze świeżych liści 
nie zrobi naparu. Nawet dla babci. 


FINAL DESTINATION 2 
USA 2003 
Reżyseria: 


Ta komedia jest historią kobiety, która, 
zmuszona przez okoliczności, decyduje się 
na zrobienie czegoś, o czym wcześniej na 
wet by nie pomyślała. A dzięki zastosowa. 
niu w tej historii owej rośliny i dotyczących 
jej stereotypów na ekranie pojawiają się 
miej lub bardziej zabawne sytuacje. 
Jednak to nie dzięki roślinie ten film 
zasługuje na trzy gwiazdki. To Brenda 
Blethyn trzyma film. Przeciętna twarz an. 
gielskiej kobiety ze spiczasty ząbkami 
niezmiennie rozśmiesza mnie do łez. Jest 


CG, którzy widzieli pierwszą 
część, wiedzą, czego się spo 
dziewać. Reszcie wyjaśniamy, 
że była w niej mowa o gu 


David R. Elis 
Scenariusz: | Mackye 
Gruber Eric Bress 
zdjęcia: Gary Capo 
Muzyka: Shiley Walker 
Scenografia: 

Michael S. Bolton 
Obsada; Ai arte, 





Landes, Terrence 
„TC Garson, Jonathan 
Chery 

Dystrybutor: Wamet 
Czas: 90 


IDEALNY DLA... 


+ wszystkich wielbicieli 
filmu „Zabity przez śrubę 
motorówki VI" 


pie młodych ludzi, którzy dzięki proroczemu 
przeczuciu kolegi unikają śmierci w katastrofie 
lotniczej, ale wpadają za to w tarapaty, bo 
okazuje się, że Śmierć nie jet tak głupia, by 
dać im się wymknąć. 

Tu sytuacja jest podobna: nastoletnia Kim 
berly ma wjechać na autostradę samochodem, 
w którym siedzi z trójką przyjaciół, gdy nagle 
przerażająco dokładna wizja wypadku drogo. 
wego zmusza ją do zjechania na pobocze. 
Dzięki przeczuciu dziewczyny unikają śmierci 
Jak się okazuje i tym razem Przeznaczenie nie 
zamierza dać za wygraną. Jeden po drugim 
ocaleni padają ofiarą dziwacznych wypadków. 

Trudno obronić „Oszukać przeznaczenie 2" 
przed zarzutem wtórności: to, co najbardziej 
oryginalne, zaczerpnięto żywcem z pierwszej 
części. Twórcy spędzili zapewne sporo czasu, 
obmyślając, jak by tu bardziej pomysłowo 
i efektowniej zgładzić kolejne postacie 

Zwłaszcza sceny katastrofy budzą szacu. 
nek dla tych wszyskich, co wymyślii i dość 








idealna do roi kogoś, kto łamie stereotypy 
i wychodzi z tego z klasą 

| na koniec informacja dla dociei- 
wych, Tak, na ekranie widzimy prawdziwe 
rośliny. Władze zgodziły się na hodowa- 
nie ich dla potrzeb filmu. Po skończonych 
zdjęciach poloni specjali rośliny oczy: 
wiście unicestwili. 


„SMS: 


Przemiła starsza pani daje popalić. 





Oszukać przeznaczenie 2 *** 


sprawnie zrealizowali ten olbrzymi karambol 
ze wszystkimi wybuchami, miażdżonymi ciała- 
mi, karoserami i ttuczonym szkłem 

Jednak i reżyse i scenarzysta, i aktorzy nie 
traktują calego przedsięwzięcia poważnie. „Fi 
nal Destination 2” ma więcej z pastiszu niż z 
pelnoknwistego horroru. Widzowie mają szansę 
bawić sę cakiem nieżle, o ile przed seansem w 
kinie pomyślą o ułożeniu mózgu na sąsiednim 
siedzeniu — zwłaszcza na ostatnich 20 minut, 
kiedy to fabuła kompletnie wymyka się logice. 

Jest jednak powód, by wyróżnić ten film 
na tle homorów dla nastolatków, w których gro: 
madka ładnych i dobrze ubranych ludzi zmaga 
się z okrutnym żywiotemymaniakalnym morder- 
cafkrwiożerczym upiorem. Ciągi zbiegów okolic 
ności, które przynoszą śmierć kolejnym bohate 
rom, skłaniają (zapewne mimochodem) do spo 
rzenia uważniej na świat, który nie napawa na 
ękiem dlatego tyko, że ignorujemy dziesiątki 
pozornie nieistotnych, drobnych zdarzeń. 

KAMILA SŁAWIŃSKA 

ZM. 5 


|| Można się tym pastiszem horroru nawet 
|| bawić, ale bez używania mózgu. 
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== Policja kkk 
= maa 











DARK BLUE 
USA 2002. Reżyseria: Ron 
Shełton, Scenariusz: David 
'Ayer na podst. powieści Jamesa 
Elroja. Zdjęcia: Bany 
Peterson. Muzyka: Terence 
Blanchard, Obsada: Kurt 
Russel, Scott Speedman, Ving 
Rhames, Lolita Davidovich 
Dystrybutor: Vision. Czas: 118 


mat i temat, 


RECENZJA 


wie książki Jamesa Elroya. Tego samegi 
napisał „Tajemnice Los Angeles". Scenariusz zaś 
jest autorstwa Davida Ayera od „Dnia próby”. 
Piszę o tym, bo te informacje szkiują nam kli 
którym poruszają się „Polijanci 
Lokomotywą filmu są gliniarze: starszy — Kut 


Mieszanka „Tajemnic Los An- 
geles" i „Dnia próby”. nie 
jestto przypadkowa mieszan: 
ka, bo film powstał na podsta- 





Champion kkk 


To film jakich nienawidzę. Po 
pierwsze, wszyscy (no, prawie 
wszyscy) jesteśmy wielkimi zwo- 
lennikami wyzwolenia prześlado 
wanych ludów, ras i mniejszości, ale na tym świe- 
cie prześladowani są nietylko amerykańscy Murzy- 
ni. Są jeszcze choćby aftykańscy Murzyni, którzy 
przeważnie mają się o wiele gorzej. Są Kurdowie, 
Tybetańczycy, Timorczycy... Ale o nich firmy produ. 
cenckie z Hollywood nie robią filmów, bo oni są 
zbyt prześladowani, żeby mieć pieniądze na ble 
Po dnie, „Champion” to film o biciu. O biciu 
w sensie bici się. Dwóch mistrzów boksu, oczyw 
ście czarnych, przypadkiem znajduje się w tym sa- 
mym więzieniu (jeden za morderstwa, drugi za 
gwałt). Najwyraźniej scenarzyści kombinowaai jak 
doprowadzić do maksymalnego natężenia brutal 
mości i postanowi połączyć brutalny sport z brutal 
nym otoczeniem. To trochę tak, jakby solić śledzia 
Po trzecie, scenariusz jest cokolwiek idiotyczny 
W więżeniu trwają zawody w boksie. Nic więc nie 
stoi na przeszkodzie, żeby obaj brutalni pan 
zmierzyli się ze sobą, Scenarzyśi postanowil jed 
nak stworzyć napięcie przez gromadzenie różnych 
wyjątkowo nieprzekonywających problemów, które 
mają uniemożliwić walkę. Ale my oczywiście wie 


RECENZJA 
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Wenn. 1505 


UNDISPUTED 
USA-Niemey 2002 
Reżyseria: 

Walter Hi 
Scenariusz: David 
Giler Water Kil 
Zajęcia: 

Lloyd Ahem 
Muzyka: 

Stanley Clark 
Obsada: Wesley 
Snipes, Ving 
Fihames, Peer Falk, 
Michaeł Rook, 
Jon Seda 
Dystrybutor: SPL 
Czas: 96" 


IDEALNY... 

**gdy musisz zabrać do 
kina piętnastoletniego 
siostrzeńca I niejest to 
mały Einstein 


który 


Russell (wulgarny twardziel, alkoholik w białych 
skarpetkach), i młodszy — Scott Speedman (pięk- 
niusi idealista, pies na kobiety). Ale nie o skar 
petkach i psach opowiada historia (choć nie są 
one bez znaczenia). Panowie są funkcjonariusza- 
mi elitamego wydzialu policji Los Angeles 

„Akcja filmu rozpoczyna się zapisem autentyczne 
go wydarzenia z 3 marca 1991 roku, kiedy czte- 
rej policjanci zattukli czamoskórego kierowcę. 
Ostatnie ujęcia to 29 kwietnia następnego roku, 








my, że do niej dojdzie. Jak się pakuje do jednego 
ęzienia dwóch mistrzów boksu, tonie po to, że 
y razem zbierali kwiatki 

edyne, co ratuje ten film, to t, że reżyser 2 
«operatorem bardzo się postarali. Dobre prowadze- 
nie aktorów, doskonałe światło (a właściwie ciem 
ność), a nawet takie efekty jak rzucanie rysunkowe 
go planu więzienia na obraz podczas akcji spr 
a, że klaustrofobiczny nastrój więzienia udziela się 
widzowi. Udziela mu się także dziwne poczucie, 
że więzieniu czują się dobrze. 

Może dlatego, że w więzieniu prześladowane 
mniejszości są w większości. Murzyni, Meksykanie, 
Indianie... Nieliczni biali anglosascy protestanci to 














źniowie w 










kiedy po uniewinnieniu zabójców w Los Angeles 
wybuchają zamieszki. Ale również to nie ta spra 

wa jest głównym tematem filmu. To tylko ważne 
tto. Najważniejsi są polijanc i ich morale. 

Poszczególne wydziały policji są niczym od 
rębne jednostki z niezależną władzą, żargonem, 
częstoiwościami radiowymi, bez bezpośrednie 
go nadzoru. Tam też powstał nowatorski po 
myst, aby polijanci oceniani byli na podstawie 
iczby dokonanych aresztowań. Korupcja, nagi 
nanie prawa, nielegalne interesy — 10 wszystko 
również leży w obrębie zainteresowań niektó 
rych funkcjonariuszy. 

Histora opowiedziana w filmie jet właśc 
wie klasyczna. Są dobrzy gliniarz i i gliniarze. 
„Atak się nam przynajmniej wydaje. Stary wyja- 
dacz uczy „prawdziwego życia” młodego ideali 
się. Jest szeń, który holduje zasadom, o jakich 
nie uczy się w policyjnych szkołach. 

Fabuła jest zbyt wielowątkowa, by się w 
nią bardziej zagłębiać. I prawdę mówiąc, to mi 
chyba najbardziej w tym filmie przeszkadzało. 
To świetny materiał na co najmniej dwa bardzo 
dobre filmy. Jeden wyszedł średnio. 

MONIKA ZAKRZEWSKA 

















policjanci w Los Angeles są inni 


figury groteskowe, pokraczni naziści, którzy dostają 
lanie. Jedynym przedstawicielem „europidów”, któ- 
1y ma coś do powiedzenia, jest tary, mądry Żyd 

Wyczuwa się, że kolorawi Amerykanie, dla 
których zrobiona ten film, muszą marzyć o takiej 
utopii. O miejscu, w którym biali stanowią mniej 
szość, a wszystkie mity mówiące o wyższości rasy 
kaukaskiej" zosają wyszydzone. 

Ale na razie jedyne miejsce, w którym takie 
marzenie może się spełnić, to więzienie. 

TOMASZ PIĄTEK 


Im! Łup! Łup! Bum! Bach!!! 


























X-Men 2 = 


Wiacóc — 


USA 2003. Reżyseria: Bryan Singer Scenariusz: Michael Doughenty i Dan Hans Zdjęcia: Newton Thomas Sigel = 
Muzyka: John Ottman. Scenografia: Guy Dyas. Obsada; Patrick Stewan, lan Mekelle, Brian Cox, Hugh Jackman, = 
alle Bey, Kely Hu, James Marsden. Dystrybutor: Syrena. Czas: 120' 


Na ekrany powróci mutanci. „X-Men 2" opowiada o walce wrogów mutantów z tymi, któ- 
rzy wierzą, że oba Światy mogą żyć pokojowo. Sytuacja mutantów staje się jednak niebez 
pieczna, go niezidentyikowany napastnik dokonuje zamachu na prezydenta USA. Podejrze. 
nie pada na mutanta. Szok opinii publiczne stara się wykorzystać przywódca ruchu na rzecz 
ograniczenia praw mutantów, były komandor armii amerykańskiej Wiliam Stryker (Brian Con). Styker atakuje 
szkołę profesora Xaviera (Paick Stewan) dla wybitnie uzdolnionych mutantów. W tym czasie charyzmatyczny 
mutant Magneto ucieka z więzienia. Wcześniej głos pogląd, że porozumienie z ludźmi jest niemożliwe, lecz 
w nowej sytuacji nawiązuje kontakt z Xavierem i proponuje wspólne działanie przeciwko Strykerowi. 
Steyker I jego ruch to metafora rasizmu i nietolerancji. Zyskuje poparcie tych,którzy chcą uczynić z „ob —— 
cych" niewolników, a później ich zniszczyć. Paradoksalnie, najwierniejszym bojownikiem Strykera w walce 
z mutantami nie jest wcale ludzka istota, Yuriko Oyama zwana Deathstike jest produktem eksperymentów 
genetycznych i wyróżnia się stalowymi szponami u rąk. 
W sytuacji zagrożenia łączą się dwa pokolenia mutantów. Magneto, Wolverine (Hugh Jackman), Storm 
(Halle Bery), Cydops (/ames Marsden) i Jean Grey (Famke Janssen) mają tersz wsparcie mutantów juniorów. — — 
Są wśród nich Rogue (Anna Paquin), która potrafi pochlaniać sty życiowe, Bobby (Shawn Ashmare) umiejący 
obniżać temperaturę ciała i emitować przenikliwe zimno oraz Pyro (Aaron Stanford) manipulujący ogniem. 
- Staraliśmy się, by nasz film nie był tylko widowiskiem z akcją rozgrywającą się w krainie fikcji > 
wyznał Bryan Singer. — Młodzi widzowie znajdą tu odniesienia do rzeczywistości, którą znają z historii, 
a także z dzisiejszego świata. (sw) 
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SPÓR O „MAKROKOSMOS” 


WIESŁAW CHEŁMINIAK kkk 
Na „Mikrokosmosie” nie nudziłem się ani przez sekundę, na 
„Makrokosmosie” niemal bez przerwy. Efektowne zdjęcia i na- 
strojowa muzyka to trochę za mało, żeby mówić o arcydziele 
Zazdroszczę kolegom i koleżankom, u których ten film wywołał 
doznania filozoficzne i metafizyczne. Dla mnie — uciekając się do 
ptasiej terminologii — „Makrokosmos” nie jest dziełem wysokich 
lotów. Teraz czekam na film o żyjątkach Lasku Bulońskiego. 


WIESŁAW KOT *%%%%k 
„Makrokosmos” to tylko z pozoru dzieło z pogranicza ornitolo- 
gi i sztuki operatorskiej. Można je czytać głębiej. Okaże się 
wówczas „wielką metaforą" ludzkiej tęsknoty za lotem od cza. 
sów Ikara po wyprawy sond kosmicznych na Jowisza 


WIĘCEJ INFORMACJI ZNAJDZIECIE 
W SERWISIE www.film.com.pl 
1W PORTALU WIRTUALNA POLSKA 
POD ADRESEM www.ilm.wp.pl 
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Makrokosmos %*%k%% 

Sceny z życia ptaków. Gęsi, bociany, czapie 
z i przyjaciele przemierzają kilometrow trasy 

ż w poszukiwaniu miejsca na zimę. Tyle sa 

mo, by potem wrócić do domu, założyć ro- 








DRAMAT 





—-— 8. mila k* 
Kolejny buntownik z wyboru — młody Jim 

my dostaje od życia w kość, ale się nie da 

= e. Jego lekarstwem na wszyskie problemy 
jest hip hop. Być może dzięki muzyce uda 
mu się wyrwać 2 getta i życiowej szarzyz 
Na szczęście flm nie stawia kropki nad 
nie funduje nam kolejnego, po hollywoodz: 
ku krzepiącego finału. Nie 
także świata hio hopu i ie 
menu popularności tej muz 



























złym aktorem nie jet, al 
lepiej sprawi 
— Hip hop to jego żywioł 
USA 2002. Reż: Cris Hanson. Wyk: Emi 
nem, Kim Basinger Michael Shannon. 


ecydowanie 
z mikrofonem w ręku. 






Człowiek 
— bez przeszłości kkx** 
K K 

— społeczny, ciepła komedia obycz 





a filmów w jedn 






5 100 FILM maj 2003 











dzin i odchować dzieci Pzelatują tysiące 
kilometrów nad oceanem, funą ponad gó- 
rami, przedzerają się przez kolejne sefy 
czasowe I klimatyczne. Zachwycające zdję: 
ia są elektem trzech lt prcj. Flmowcy 
posianowii nie korzytać z komputerowych 
efektów specjalnych. Niektórych aktorów 
wychowali sobie sami, innych śledzi 
oswajai całymi miesiącami. Wędrówki pia- 
kw opatryi oszczędnym komentarzem 

i muzyką, film nie jest więc wykładem z bio 
logi. To raczej piękny obraz przyrody, na 
który patrzy sięz przyjemnością. (AG) 
Francja 2001. Reż Jacques Cluzaud, Michel 
Debats Jacques Pen. 


lodramat o spóźnionej milości, współcześni 
bajka, a wszystko zaprawione krzepiącym 
opty zczyptą smil 
alizmu. Histora mężczyzny, który tracąc pa 
mięć, zyskuje szansę zacząć życie od nowa. 
ak dla mnie, najlepszy film Kaurismakiego. 
jestem pewna, że gdyby nie antywojenne 
i antyamerykańskie deklaracje reżysera, 
Człowiek..." dostałby Oscara. W pelni 

na niego zasłużył 

Finlandia 2002. Reż.: Aki Kaurismiki. 

Wyk: Markku Peltola, Kati Outinen, 

Juhani Niemela. 








izmem 




















Eureka *k*k* 

Bogate pod względem treści, oszczędne, 
jeśli chodzi o formę, studium chorej duszy, 
Wiwisekcja nieco w styu „Bez lęku” Petera 
Weir, bardziej jednak dociekiwa i niedba 
ąca o komfort psychiczny widza. Na polu 
dniu Japonii zost obu. Ter 
rorysta zabija pr 
poza dwójką nastolatków oraz kierowcą. 
później uratowani wyruszają 

óra ma odegrać rolę katharsis. 
Japonia 2000. Reż: Shinji Aoyama. Wyk. 
oi Yakusho, Aoi Miyazaki, Masaru Miyazaki. 

















e porwany 






e wszystkich pasażerów, 








Fanny i Aleksander ***+*** 
Przywileje dzieciństwa: poruszać się bez 















zkód między mi 





dzy bezgranicznym s 











redaguje ELŻBIETA CIAPARA 





radością”, Tak Bergman określi przesłanie 
filmu „Fanny i Aleksander", jednego 
je osobistych w jego twórczości. 
Bergman odwoluje się w nim do 
wspomnień z dzieciństwa. W rodzinną sagę 
z początku XX wieku wpisał opowieść 

© dojrzewaniu, rozprawę na tema 








bardz 









szyki 





ja, a wres 





wania Boga le po- 





chwalę 
kino, które nigdy sę nie zestrzeje. 
Szwecja-RFN-Francja 1982. Reż: Ingmar 
Bergman. Wyk: BerilGuve, Eva Foling, 
Gunn Wallgren. 





Frida *x* 

Nie przeczę, Salma Hayek wygląda wjąt 
/0 malowniczo w strojach Fridy Kahlo 
(choć akta 








rsko jest zaledwie poprawna). 
Muzyka Eliota Godenthala buduje nastrój, 
Film jest lękny od strony a alnej. 
Świetnie udała się stylizacja poszczególnych 
scen na obrazy K 











ło. Ale sam film nie 


wykracza poza schemat typowej biografii 
yciu i twór. 
alka z 





daniu. 





w holy 
czościKahlo zaważyła je 
nym kalectwem. 
się oci 
się śledzeniem życia miłosne 
USA 2002. Reż. Julie Taymor Wyk: Salma 
Hayek, Alired Molina, Geofrey Rush. 












Gangi Nowego Jorku xkk** 
Jzinach ami iskie- 








się on nie w księgach 
ofów, ecz w ogniu bez: 
względnej walki na ulicach i w podziem 

ych jamach Nowego lorku, Ogriu podsy- 
canym jeszcze polityczną manipulacją. Flm 
wada o zemście, jaką Amsterdam 
DiCaprio) planuje na Bilu „Rzeźniku” (wy 
bitna kreacja Daniela Day-Lewisa) za śmie 
swiego ojca „Księdza” Vilona (liam Neson). 
Losy bohaterów (przyznajmy — mało oryg 
nalne) są jednak mnie 
pełna rozmachu wizja Now 




















8 











sżne niż epicka, 
go Jorku doby 








„Gangi Nowego Jorku! 





wojny secesyjnej. Reżyserski talent Scorsese 
Sprawia, że czas przyspiesza i trzy godziny 
w kinie trwają ledwie mgnienie oka. 

(ico) 

USA 2002. Reż: Marin Scorsese, Wył: Daniel 
Day-tewis, Leonardo DiCaprio, Cameron Diaz. 








Godziny ***+ 
Try kobiety, rzy epok 
o nieszczęśliwej, genialnej Vigini 
piszącej „Panią Dalloway”. Druga o 
ych tęsknot pani dom z lat 

a o zabieganej szefo 
ja, która organizuje imprezę 
dła swiego przyjaciela, umierającego na 
AIDS homoseksualisty. Stephen Dary ekra 
niżuje znakomitą powieść Michaela Cun 
ninghama o przemijaniu i życiowych wybo: 
ach. Ładne zdjęcia i dynamiczny montaż 
Bardzo dobre aktorki, w tym nagrodzona 
Oscarem Nicole Kidman i jeszcze lepsze 


rzy historie, Jedna 
toolf 














wej wydawnici 











choć tłko nominowane, llianne Moare 
i Meryl Streep. (AG) 
SA 2002. Reż Stephen Daldry 

Wyk: Meryl Streep Nicole Kidman, Julianne 
Moore, Ed Hans. 








Kocha, nie kocha x** 

Zaczyna się jak komedia romantyczna, koń 
czy jak dramat. Młoda malarka Angelique 
zakochuje się w żonaty 
ydaje się, że szzęśi 


wiaduje s 








lekarzu. Z począt- 











kc jed 
że nie ma szans na 
większą zaletą flmu jest 





wzajemność. N 





go ciekawa forma. Najoierw poznajemy 
historię z punktu widzenia dziewczyny, 

potem z perspektywy mężczyzny. Z zasko- 
czeni dzamy, że są to dwie różne 
histori i tyko jedna znich może być praw. 
dziwa. Audrey Tautou rozczań 











Kolejny raz odgrywa Amelię, co zaczyna 
być nużące (AG) 
Francja 2002. eż: Laetitia Colombani 
Wyk: Audrey Tautou, Samuel Leihan, 
Isabelle Care. 





RESERVED 














RYS, PATRYK MOK 
© 2001 MIRAMAX FILM 








KINO 
FAMILINEZ. 





Mali agenci 2 k*** 

Rodriguez dla dziej. Mali agenci wyruszają 
na tajemniczą wyspę Mieszka tam szalony 
naukowiec z menażeią przedziwnych zwie- 
rząt-mutantów. Film przypomina trochę grę 
komputerową. Bohaterowie przechodzą 
przez kolejne poziomy. Dopito gdy uda im 
się rozwiązać problem, pokonać wroga, od- 
być niebezpieczną podróż, wolno im przejść 
do następnego etapu, i tak aż do szzęś 





USA 2002. Reż: Robert Rodriguez. 
Wyk: Antonio Banderas, Carla Gugino, 
Alexa Vega, Daryl Sabara. 


Księga dżungli 2 ** 
Sympatyczna kreskówa o Mowglim oraz 
jego ludzkich i zwierzęcych przyjaciołach. 
Mowi mieszka wśród ludzi, ale tęskni 
za dżunglą, Dżungła tęskni za nim 

A zwłaszcza niedźwiadek Balo. 
Niefortunny zbieg okoliczności sprawia, 
że Mowgli tafa w gęstwinę, gdzie czyha 
nie niego stary wróg — tygrys. 

Mamy trochę perypetii, parę piosenek 

1 szczęśliwy koniec. ła dzieci wyśmie- 
nit, rozdzicom przyzwyczajonym 

do filmów w stylu „Potworów i spółki” 
brak tu drugiego dna i błyskotliwych 





FILM TWÓRCÓW „DZIENNIKA BRIDGET JONES" 
1 PRODUCENTÓW „POZNAJ MOJEGO TATĘ" 


hig oranti 


Goni GOIIEGGE i FAGhEl WEiSZ 


| I sobie 











wego fnału.Fobula, estetyka i poczuciehu- | dialogów. tco) | 
moru w sam raz dla dziesiędolaków. (AG) | USA 2003. Reż: Steve Trenbirt. | 
Pochwała miłości *x** 1500 mi. kiedy oglądam takie filmy 


Kino w kinie, bo intryga obraca się wokół 
przygotowań do silmowania miłosnej hi 
stori Intryga nie jet jednek ważna. Bo 
Pochwała” to zbiór refieksi Godarda na 
temat miłości, starzenia się i przemijania 
naszego stosunku do przeszłości i do histo- 
ri Czuć niechęć Godaróa do amerykaniza 
Gi życia i kultury masowej, w tym niechęć 
do hollywoodzkich superprodukcji Przy 
okazji Godard eksperymentuje z formą i fi 
mostym językiem — nie zawsze z p 
dzeniem, ale niezmiennie inspiująca 
























Francja-Szwajcaria 2001. Reż.: Jean-Luc 
Godard. Wyk.: Jeremy Lippmann, Bruno 
Putzulu, Cecile Camp. 


Pokój syna **** 
Rodzina w obliczu tragedi — gnie syn, ro- 
dice i siostra muszą nauczyć się żyć bez 
niego. Flm Moreriego to poruszający zapis 
zmagań rodziny z rozpaczą, żalem i poczu 
ciem psk. Jego siłą jest ros 
rość, z jaką została potraktowana za 
sama tematyka, jak i bohaterowie. 
nie obawia się budzić silnych emocj, bo 
w jego filmie to one są najważniejsze. 
Włochy 2001. Reż.: Nanni Moretti, Wyk. 
Nanni Morei, Laura Morante, Jasmine 
inc. 











szcze 











Polowanie na króliki x** 
Film opanty na faktach. Do lat 70. ubiegłe 
go wieku w Austai obowiąz 
ludzkie prawo — w ramach programu tzw. 
asymiacji Aborygenów odbierano dzieci 
półkrwi i umieszczano w ośrodkach wy 
chowawczych. W 1931 roku rzy dziew. 
czynki uciekły z takiego ośrodka. Chcały 
wrócić do domu, miały do przebycia 





o nie. 














"mam potężnego kaca moralnego. Biała 
ra5a ma Sporo na sumieniu, Zbyt często 

usiłowaliśmy uszczęśliwiać inne rasy 

na się. I nadal to robimy 

„Australia 2002. Reż: Philip Noce. Wyk 

Everlyn Sampi, Tianna Sansbury, Kenneth 
Branagh. 


Porozmawiaj z nią *k*** 
nieprzytomne kobiety i ich 
jceli. Zamiast porozumienia dus 
tylko ciała, którymi można się opiekować, 
«których można mówić, które można 

posiąść... Porywająca, piękna historia mi 
losna opowiedziana w sposób szokujący 


h 








ga nas w 
swej ni 
wuje tak, że nic w jego wizji ne szokuje. 
Łykamy ją w całości i chcemy więcej 
Hiszpania 2002. Reż: Pedro Almodóvar 
Wyk: Javier Camara, Daro Grandineti, 
Leonor Watling 








Wszystko albo nic **** 
Typowe kino Mike'a Leigh — zbudowane 
ze scenek obyczajowych (z których każda 
est majstersztykiem, Świetnie zagrane, 
drapieżne w swoich spostrzeżeniach, jed 
nocześnie przygnębiające i budujące. Opo 

eść o mieszkańcach jednego blokowi 
ska, których losy splatają się ze sobą. Film 
przypomina „Sekrety i kłamstwa”. Brakuje 
jednak ich przewrotnego, oczyszczającego 
humaru. Pojawia się natomiast wrażenie, 
że Leigh z sam siebie. 
wielka Brytania 2002. Reż. Mike Leigh 
Wyk: Timothy Spal, Lesley Manvilie 





















zyna kopio 


Alison Garland. [> 


ły świat, bipnotyzuje, oczaro- 






nareszcie dorośnie? 


Sprawiź to 


na ZVP j wiieo 


VIDEO 


onet 






UI 


























Dwa tygodnie na miłość ** 
Niby wszystko jest OK. Hugh Grant znowu 
gra uroczego lekkoducha, co mu tak dobrze 
wychodzi. Sandra Bullock znowu jest sympa 
która jakoś 








tyczną dziewczyną z sąsiedi 
nie może sobie ułożyć pryw 
Niedobrana para kłóci się m 
tą ich kłótni są malownicze nowojorskie 
plenery. Ale nie mam serca do tego fimu. 
Nie ma w nim ani humaru, ani fnezj, ani 
bohaterów, których chciałabym polubić. 

zupełni nie rozumiem, dlaczego et 








mego życia. 
stop, a scene 





ym 








dowcipem w amerykańskich komediach stela 
się scena, w której włosy kobiety zapiątują 
się w rozporek przy spodniach mężczyzny 





Straaasznie śmieszne. 
USA 2002. Reż.: Marc Lawrence. Wyk: Sandra 
Bullock, Hugh Grant, Alicia Witt. 


Moje wielkie 

greckie wesele **** 

Prosta (ale nie prostacka), bezpretensjonalna 
komedia romantyczna o uczuciu, które musi 
pokonać różnice kulturowe i obyczajowe. 
Ona pochodzi z hałaśliwej, bardzo zżytej, 
niowej rodziny greckich emigran- | 
ich amerykańskich 
protestantów. Zderzenie dwóch slów życia 
wypadło zabawnie, a choć obie strony zosta 

ly pokazane z dużym przymrużeniem oka, 
WASP.om oberwało się mocniej. Bo film jest 
gruncie rzeczy hymnem pochwalnym 

na cześć południowej żywiołowości. To także 
ulga dla oczu — na ekianie poj 
łącznie normalnie zbudowane kobiet 
nych anorektycznych szkieletów z si 
mi dodatkami 

USA 2002. Reż: Jol Zwick. Wyk: Nia Varda 
los, John Corbett, Michael Constantine. 




















się wy 








(ono 











Nawrót depresji gangstera ** 

zewanie starych, choćby najbardzie 

ch, pomystó e gwa: 
a „Depresja” śmieszy: 





nie zaw 










skiej mafii iż 
analityka przytłac qgnięcia 
swojego słynnego ojca. Druga część nie ba. 
bo zabrakło scenariusza. Film przypomina 
zlepek skeczy, z których więk: 
stety, kiepskiej jakości, Ws 
duet De Niro- Crystal 
USA 2002. Reż.: Harold Ramis. Wyk. Robert 
De Niro, Billy Crystal, Joe Vitereli 









Schmidt kkk 
Film jednego aktora. „Schmidt” w całości 
trzyma się na Jacku Nicholsonie. Jest nie tył 
ko popisem jego tlentu, ale także kokieteryj 
no-ekshibicjonistycznym show. Jako tytu 
Schmidt, świeżo upieczony emeryt, Nicholson 
nie bol się być ani żałosny, ani śmieszny. 
Więcz przeciwnie, zdaje się t 
Jego bohater nie potrafi sobie por 
ciem er 
ki, ma za złe zmartej żonie, że go kiedyś 
zdradziła, Jest wielkim egoistą i egocentry 
podróż, podczas której pó 
ze swoim życiem. 
Nie liczcie jednak, że ta podróż go odmieni 
USA 2002. Reż. Alexander Payne. Wyk: Jack 
Nicholson, Kathy Bates, Dermot Mulroney. 




























n napaw 





la, nie lub 








kiem. Wyrusza 
buje dokonać r 











Chicago k**k 
ata 20., w Chicago króluje zbrodnia i seks, 
cyniczni adwokaci zbiaą fortuny,  najep 
morderstwo. Cud 
wny fl arskalla jest 








przepustką do sławy je 
nie amoralny i za 
jednocześnie popisem możli 










cia, montaż, 
da periekcji Również aktorska film jest znako 
mity (najlepsi są Zeta-Jones i Gere. Z najn 
szych musial wolę jednak „Moulin R 
Luhrmamn eksperym 
tomiast „Chicago” o tło czysta konwencja. 
USA 2002. Reż: Rob Marshall Wyk: Catherine 
Zeta-Jones, Renće Zellweger, Richard Gore 









entował z konwencją, na 





DZLELUUAA JESZCZE NA EKRANACH 





SDANCE FANTASY 





Solaris xk 

Steven Soderbergh koniecznie chciał 
udowodnić, że jet artystą. Ale potwierdzi 
jedynie że sprawny z niego rzemieślnik 
ito wszystko. „Soars” w jego adaptacji 
przekszialił się w po holywoodzku ta- 
wy melodramat w kosmicznej scenerii. Od 
strony zdjęć i montażu nie ma się do cze- 
go przyczepić, ale jako filmowy spektakl 
„Solańis” jest zwyczajnie nudny. Nie pomo- 
gły nawet gołe pośladki George'a Cloo- 
nepa. Zresztą mocno przereklamowane. 
USA 2002. Reż: Steven Soderbergh. 

Wyk: George Clooney, Natascha 
Meeihone, Jeremy Davies. 





Władca Pierścieni: 

Dwie Wieże xk*%*% 

Drużyna Pierścienia rozpadła się 

Siły Ciemności wypowiedziały wojnę 
Śródziemiu. Ludziom grozi zagłada. 
Onodoksyjni tolkienowcy na pewno będą 
narzekać. „Dwie Wieże” nie są bowiem 
dosłowną ilustracją książkowego orygina- 
lu, ale jego adaptacją. Peter Jackson sporo 
pozmieniał. Zrobi 1o jednak w sposób 
umiejętny i bez krzywdy dla powieści. 
Zachował wszystko, co najważniejsze 

— ogólny klimat i przesłanie. „Dwie Wie. 
że” są opowieścią o walce dobra ze złem, 
o przyjaźni, lojalności i poświęceniu, 

a wreszcie opowieścią o zmaganiu się ze 
swoim przeznaczeniem. Plus rewelacyjne 
sceny batalistyczne. 

Nowa Zelandia-USA 2002. 

Reż: Peler Jackson. Wyk: Viggo Morten- 
sen, Elijah Wood, lan Mckellen. 


Solaris 








SENSACJA 





Spokojny Amerykanin *+**% 
ranizacja powieści Grahama Greene'a, 
Początek lat 50. Starzejący się mężczyzna 
= Thomas Fowler, korespondent „Timesa” 
w Sajgonie — żyje z piękną, mlodą kobietą. 
Gdy pojawi ię młody rywal Alden Pyłe, 
rzekomy pracownik amerykańskiej misji 


| 
medycznej, Thomas nie cofnie się przed 
niczym, by zatrzymać przy sobie ukochaną. 
Wątek rywalizacji dwóch mężczyzn o ko- 
bietę przenika i jednocześnie napędza 
wieka historia Indochin — schyłku kolonia- 
lizmu i porażki Francuzów, rosnącego zna- 
czenia miejscowych komunistów Ho zi 
Mina i mieszających się w konfikt Amery- 
kanów popierających Tzeią Si. Świeta 
ola Michaela Caine i sugestywne to od- 
malowane przez operatora Christophera 








Boylea. (805) 
USA-Niemcy-Australia 2002. A 

eż; Philip Noyc. Wyk Michel Caine, 
Brendan Fraser, Do Thi Hai Yen. BĘ 





Wersja z płytą 
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Pragnienia 
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PREZENTERKA TV ; 
CZY TO MOŻLIWE? me” JENNIFER 8 
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I GEORGE BUSH 
MIŁOŚĆ, ALKOHOL, WŁADZA 


dobra ae a 
„mówłą niej 


WESELE EWLCNELEJ 
kosmetyki i dodatki, kuferki MC, 
porcelana, perfumy 


arie claire 
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Maksymalna pojemność skrzynki w Wirtualnej Polsce wynosi teraz 75 MB. 
Takie megaarchiwum jest kilkakrotnie większe niż tradycyjne skrzynki. 
Zamieść Twoje ulubione fotki, filmy i pliki dźwiękowe. Więcej informacji 


o megaskrzynkach i megazałącznikach w Wirtualnej Polsce znajdziesz 
na stronie poczta.wp.pl 


NOWA POCZTA W WIRTUALNEJ POLSCE 


wp.pl 


Wirtualna Polska 























OCENY 
kkk kk arcydzieło 


bardzo dobry 
dobry 
taki sobie 
kiepski 
koszmar 





UWAGA! 
NY 
oceniamy 

w ramach 
gatunku, jaki 
reprezentują! 





3 AND RELATED INDICIA AR£ TR; 


Harry Potter i Komnata Tajemnic 





C kris Columbus przenosi na HARRY PorrER _ SOWCIPY — możemy mieć pewność, ne kreacje. Imponujące są też efek- po Zakazanym Lesie, test ze znajo 
ekran popularną powieść AND THE że w filmie także je znajdziemy. ty wizualne, scenografia i kostiumy, -_ mości zaklęć, wędrówka do Kom- 
Joanne K. Rowling, Robi to CHAMBER OF. Fabula toczy się niespiesznym ryt- a muzyka Wiliama Rossa stanowi __ naty Tajemnic, gdzie na każdym 
wyjątkowo dokładnie, starając się SECRETS mem, tak jak to pani Rowling dobre tło opowieści. etapie zaskoczyć może ważny 
niczym ie urazić fanów kąd. USAŻOGŁ | wymyśla. Najpierw wakacje Har. - Dodatki mich, zadając podchwydiwe pyta- 
Postacie, gadżety, scenografię kon. Kolumhus  _ Y'eBo w domu Dursleyów, Potem Bardzo atrakcyjne. Ich pobieżne nia. Poza tym puzzle, wygaszacze 
struuje z aptekarską precyzją, kon-  Dystrysutor: __ wizyła domowego skrzata, który przejrzenie zajęło mi prawie cztery — ekranu, zdjęcia Gilderoya Lockhar. 
sultując każdy szczegół z autorką Wamec. usluje powstrzymać chłopca przed __ godziny. Mamy więc streszczenie tai jeszcze sporo innych rzeczy. 
Ta jego sumienność jest zarazem powrotem do szkoły. Wreszcie pierwszej części „Harry'ego Potte- AGNIESZKA GORTATOWICZ 
zaletą i wadą filmu. Zaletą, bo wi — szkolne, mrożące krew w żyłach ra”. Potem możemy zobaczyć 

dzowie, o ile przeczytali książkę (a przygody: Harry Potter próbuje 19 scen, które nie znalazły się 

znakomita większość ma jej lektu rozwikiać zagadkę Komnaty Tajem- w „Harrym Potterze i Komnacie radiostacja 

rę zapewne za sobą), nie czują nie, co może kosztować życie jego Tajemnic”. Oprócz tego są wywia- _ 9 MAJA 

żadnego rozczarowania, Wszyst- i jego przyjaciół. dy z niemal wszystkimi aktorami w programie „Miktofim* 

ko jest tak, jak trzeba: Ron jest Brakuje w tym filmie szczypty wy- filmu oraz twórcami — Joanne k. (godz. 18.00) rozmawiamy 

rudy, Dudley gruby, pająk wielki obrażni Columbusa, ale do niczego Rowling, Stevem Klowesem (scena- _ g flmie braci Wachowskich 

i obrzydliwy, a Bijąca Wierzba innego nie można się przyczepić. _ rzystą), Williamem Rossem. Jest „Maris Reaktywacja” 
niebezpieczna. Dziecięce gwiazdy grają bardzo do- krótka opowieść o tym, jak po- (Warszawa 101,5, Kraków 93,7. 
Szkoda jednak, że nie ma żadnej brze. Profesjonaliści — jeszcze lepiej. _ wstawały filmowe wnętrza, rekwi- _ pomań 101,6, Gdańsk 92,0, 
niespodzianki. Jeśli w książce poja- Maggie Smith, Kenneth Branagh  zyty i kostiumy. I wreszcie gry Gdynia 101,1, Rzeszów 96,4 FI) 
wiły się dłużyzny czy nieśmieszne i Jason Isaac stworzyli niezapomnia-  szaleńcza jazda samochodem 
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Harry bez różdżki 


Hagrid nie lubi dzieci, a Draco Malfoy słucha Eminema. Na premierze DVD „Harry'ego Pottera 
i Komnaty Tajemnic" można się było co nieco dowiedzieć o mugolach i o czarodziejach. 


Magiczny ford anglia parkuje przy Prvet Drive. 
A profesor MeGonagall maluje twarze mugo- 
lom. Gdyby Joanne K. Rowling to zobaczyła, pewnie 
nie byłaby zachwycona. Ale nie zobaczyła, zostala 
w domu, ze śwoim świeżo narodzonym potomi 
Na Privet Drive, a raczej do studia filmowego w 
Leavesden przybyły za to setki innych gości. Wśród 
nich reżyser, producent i aktorzy „Harry'ego Pottera 
i Komnaty Tajemnic”, Przyjechali, by uczcić premie- 
rę filmu na DVD, napić się soku dyniowego i poroz- 
mawiać z dziennikarzami. Ci zaś byli przede wszyst 
kim ciekawi, jak układa się współpraca członków 
ekipy z nowym reżyserem Alfonso Cuarónem 
który właśnie zakończył zdjęcia do trzeciej części 
przygód czarodzieja. Nikomu z twórców jednak nie 
wymsknęlo się ani słowo krytyki na ten temat. 
Wszyscy wyrażali się z zachwytem. 
- To znakomity reżyser! — chwalił swego następcę 
Chris Columbus 
- Traktuje nas jak dorosłych — cieszył się Tom Felton 
(odtwórca roli Draco Malfoya). 
- Jego film będzie się różnił od filmów Columbusa 
- oceniał Richard Grifiths (Vernon Dursley). — Bę 
dzie jeszcze straszniejszy i troszkę poważniejszy, ale 
i Harry jest już poważniejszy. Dla nas, Dursleyów, 
to niewesoła perspektywa. Starszy o rok Harry jest 
bardziej pewny siebie, mądrzejszy, zna więcej ma- 


z 
5 lizgoni i Gryfoni gawędzą sobie przyjacielsko. 





m. 
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gicznych sztuczek i trochę się go boimy — żartował. 
Daniel Radcliffe, odtwórca roli Harry'ego, wyglądał 
jednak całkiem niegroźnie. Przybył na imprezę kilka 
godzin po jej rozpoczęciu. Sfrunął do studia w roz- 
klekotanym fardzie anglia wraz ze swoimi przyjaciół 
mi Emmą Watson (filmowa Hermiona) i Rupertem 
Grintem (Ron). Trójka młodych aktorów tym razem 
postanowiła nie rzucać żadnych czarów, różdżki 
zostały w domu. 

Nastąpiło zawieszenie broni. Wszyscy bawili się 
wspólnie, Tylko Hagrid trzymał się na uboczu. Nic 
dziwnego. Robbie Coltrane, odtwórca roli gajowe 
go Hogwartu, przyznał, że nie bardzo lubi dzieci 

- Całe życie grałem gangsterów i innych typów 


Joanne K. Rowling 
nie byłaby zachwycona 


spod ciemnej gwiazdy, a teraz występuję w filmie 
z dziećmi, Niesamowitel — dziwił się. 

Coltrane czuje jednak sympatię do Hagrida. Tak jak on 
uwielbia dziwne zwierzęta, jednak żadne smoki czy 
sklątki.. — Jak włączam kanał przyrodniczy w telewizji 
i widzę te wszystkie przedziwne zwierzęta, myślę, 

że i tak jest dość magii na świecie, Smoki są zbędne 
Magia nie jest też potrzebna Tomowi Feltonowi. W je- 
go życiu zdarzyło się wystarczająco dużo ekscytują- 





cych rzeczy, nie marzy o pelerynie 
niewidce czy różdżce. Jedną 
z tych ekscytujących rzeczy jest 
oczywiście występ w „Harrym 
Potterze”. — To bardzo przyjem. 
ne grać takiego okropnego typa 
jek Draco — przyznaje. Może 
bezkarnie dokuczać innym. Pry. 
watnie Tom tego nie robi. Na 
«o wydał honorarium za rolę? Głównie na płyty CD. 
Felton najchętniej słucha rapu i hip hopu. Również 
Bonnie Wright (filmowa Ginny) większość pieniędzy za 
Harry'ego" wydała na płyty. Wright ma już kika in- 
nych propozycji filmowych. Nie zdradziła szczegółów. 
Impreza odbyła się niedaleko Londynu, w Leavesden 
Studios, Tu powstają filmy o Harrym Potterze. Goście 
- ponad setka dziennikarzy z różnych krajów świata, 
twórcy filmu z rodzinami i przyjaciółmi — mogli zwie- 
dzać łazienkę Jęczącej Marty, sale wykładowe i uliczkę 
Privet Drive, przy której mieści się dom najsłynniej- 
szych mugoli: Dursieyów. Maggie Smith (filmowa pro- 
fesor McGonagall) malowała dzieciom twarze. David 
Bradley (wożny Fich) ani przez chwilę nie denerwował 
się, nawet gdy oranżada rozlała się na ławkę. Czaro- 
dzieje i czarodziejki roznosi różne magiczne dania 
i napoje. Szczęśliwym trafem żaden z eliksirów nie 
okazał się jednak trujący. Wszyscy przeżyli 
AGNIESZKA GORTATOWICZ z Leavesden 




















Zmienił się reżyser Zdjęcia szczęśliwie . Zmarłego Richar- 

Trzecią część serii dobiegły końca, da Harrisa, od- 

© Harrym Potterze mimo że zostały twórcę roli Albusa 

kręci Alfonso dwukrotnie przer- Dumbledore'a, z 

Cuarón (twórca  wane.Razzpo-  stępuje Michael 

„Wielkich nadziei”, wodu strajku tech- Gambon. Pojawią 
ników budujących się też nowi akto- 
scenografię (do- rzy: między inny- 
magalisię pod- mi Gary Oldman 

Columbus jestte-  wyżki), drugi raz, — w roli Syriusza 

raz współprodu- gdy na planie wy- - Blacka oraz David 

centem. Niewyklu- _ buchł pożar pod — Thewlis jako pro- 

zone, że przy oka- _ czas kręcenia sce- _ fesor Lupin. 

zji czwartej części ny. w której eks- 

powróci do reżyse- — pres do Hogwartu 

ri. Chęć podjęcia wiezie uczniów do 

się tego zadania szkoły. Producenci 

zgłośili także Ken- w końcu dogadali 

neth Branagh i Cal- się z pracownika- 

lie Khouri („Boskie mi, a pożar uga- 

sekrety Siostrzane- _ szono za pomocą 

go Stowarzyszenia — wodnych bomb 

Yafa'. zrzuconych z heli- 


koptera. 


Steven Kloves zaczął na początku kwietnia pisać scena- 
riusz do czwartej części, Ponieważ książka jest bardzo 
dluga, twórcy biorą pod uwagę możliwość podzielenia 
akcji na dwie części. Może więc się okazać, że filmów 
© Harrym będzie więcej niż książek, zwłaszcza że Joanne 
K. Rowling zapowiada, że piąta część będzie obszer- 
niejsza od czwartej. 





Zdjęcia do czwartej części rozpoczną się w przyszłym 
roku. Trójka odtwórców głównych ról nie podpisała 
jeszcze umów na część czwartą, Columbus i producent 
David Heyman mają jednak nadzieję, że Daniel Radcliffe, 
Rupert Grint i Emma Watson ponownie zagrają głównych 
bohaterów. 
























Chris Columbu 


Czy trudniej kręcić filmy dla dzieci niż dla 
dorosłych? 
Tek naprawdę nigdy nie nakrędiem filmu dla 
dzieci. „Kevin”, „Pani Doubtfire” czy wreszcie 
Harry Potter” to filmy dla wszystkich. Nie można 
odnieść sukcesu, kręcąc wyłącznie dla dzieci. 
Często chodzę do kina ze swoimi dziećmi i liczę 
nato, że będę się dobrze bawić, Jeśli flm jest 
dobry — wszystkim nam się podoba. 
Afilmy z dziećmi kręci się trudniej niż 
z dorosłymi? 
Trochę trudniej. Głównie ze wzglę- 
du na tempo pracy. Kięcąc flmy 
z dziećmi, trzeba im dać trzy godzi 
ny dziennie na naukę i dwie godziny 
wolnego na lunch — takie jest prawo 
pracy. Nie można kręcić kilkunastu 
godzin na dobę tak jak z zawodo- 
wymi aktorami 
To jedyna trudność? 
Na ogół dzieci mocniej przeżywają 
rszystko, co dzieje się na planie. 
Dlatego tak ważna jest współpraca 
z rodzicami — podczas castingu 
bacznie się im przyglądam. Chcę 
mieć pewwność, że młodzi aktorzy pochodzą z do- 
brych domów. Nie chodzi oto, żeby mialy komor 
towe warunki materialne czy tradycyjną rodzinę. 
z mamą I tatusiem, ale o to, by ich opiekunowie 
byli mądrymi, sinymi ludźmi dającymi poczucie 
bezpieczeństwa, oparcie i jasny system wartości. 
Uroczyste premiery, wywiady i sesje zdjęc 
we mogą młodym gwiazdom chyba trochę 
przewrócić w głowie? 








Ma 45 lat. 


Próbuję im uświadomić, że to należy do ich pracy. 
To całe zamieszanie promocyjne wokół filmu może 
i jest przyjemne, ale potem trzeba wrócić do nor: 


Chciałbym się dobrze bawić 


CHRIS COLUMBUS 







malnej egzystencji. Często zresztą spotykam po la: 
tach moich dziecięcych aktorów i widzę, że sukces 
ich nie zmienił, Wtedy jestem dumny. 

Macaulay Culkin jednak nie bardzo chciał 
wracać do normalnej egzystencji. Po „Kevi- 
nie” zabrakło dla niego propozycji i przeżył 
załamanie nerwowe. 

W tym jedynym wypadku rzeczywiście popełniłem 
błąd. To dlatego, że byłem młody i naiwny, teraz 
bym już nie zatrudni kogoś takiego jak Culkin 
Macaulay był fantastyczny w filmie, 
jednak powinienem był pomyśleć 
0 tym, co się dzieje u niego w do- 
mu. Rodzice nie byli dla niego opar 
ciem, dlatego Macaulay nie poradził 
sobie ze swoim sukcesem. 

Dlatego miał Pan wątpliwości, 
gy nie zmienić aktorów w 
czwartym „Harrym Potterze”? 
Nie byłem pewien, czy można za 
brać tym dzieciakom tyle lat normal 
nego życia, Ale teraz się waham. 
Oni w przeciwieństwie do Culkina 
doskonale sobie radzą, są silni psy- 
chicznie. Nie zapadły jeszcze żadne 
decyzje. Dopiero powstaje scenariusz. 

Nie żałuje Pan, że zrezygnował z reżyserowa- 




















tnet 

filmy jednak 
żnią się od kul 
ela o mafi. Co- 
i lżejszy, famil 


ARE 


Chciałem poświęcić trochę więcej czasu rodzinie 
którą ostatnio nieco zaniedbałem — prz 

1a spędziłem w Wielkiej Brytanii Jako współprodu. 
<ent mam więcej wolnego. Lubię pracować od 
9.30 do 17.30, a potem iść do domu. 

Rodzina jest najważniejsza? 

Trzeba znaleźć kompromis. Trudno być idealnym mę 
żem i ojcem, odnosząc jednocześnie sukcesy zawo- 
dowe. Ale staram się łączyć te dwie rzeczy 
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Polska-Francja-Niemcy 2002 
Reżyseria: Roman Polański. Dystrybutor: Syrena 
Ciekawe są dzieje polskiej recepcji dzieła Polań. 
skiego. Najpierw kwaśne relacje z festiwalu 
w Cannes, potem głosy zachwytu i potępienia 
niesłusznej krytyki”, narodowa debata i wreszcie 
pelne uznania milczenie dla ulewy nagród, jakie 
spadły na film. Z czystej przekory należałoby się 
wyłamać z szeregu chwalców, proszę jednak tego 
ode mnie nie oczekiwać, bowiem uważam „Piani: 
się" za flm imponujący i bardzo poruszający, 
którego rzekome słabości mają siłę arcydzieła 
Klasyczna, hollywoodzka namacja? Złudzenie 
świadczące o mistrzostwie narracyjnym Polańskie 
go. W żaden sposób nie demonstruje on, że jest 
"mądrzejszy od swego bohatera. Konsekwentnie 
zawęża pole obserwacji i wiedzy widza do tego, 
co widzi i wie Szpilman. Odsuwa wszelkie senty 
mentalne rękojmie, stawia nas „tam i wtedy” bez 
słowa komentarza czy pocieszenia. Historia mówi 
sama za siebie, więc nie jest to film, po którym 
można wytrzeć czerwony od wzruszenia nos 
i wrócić spokojnie do zmywania naczyń. 
Bohaterom filmów Polańskiego albo udaje się oca 
leć z absurdu, albo nie. Szpilman należy do pierw 
szej kategoii. Ale reżyser nie czyni z tego faktu wyć 
darzenia dnia. Zbyt wiele po drodze ludzkiej podło- 
Ści, okrucieństwa i przypadku, b biumfować. 
Adrien Brody w głównej roli idealnie przylega do 
koncepcji Polańskiego. Nie heroizuje, nie hitery 
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IYUTERKJ 





zuje, nie dramatyzuje, nie popisuje się odgrywa 
nym cierpieniem. Patrzy tylko wielkimi ciemnymi 
oczami człowieka, którego chroni instynkt prze. 
trwania i pamięć o muzyce. | to właśnie za tę ak- 
torską samodyscyplinę bezwząlędnie należał się 
Brody'emu Oscar 
Dodatki: Możemy oglądać „Panistę”, stu 
chając jednocześnie wspomnień z realizacj autora 
zdjęć Pawła Edelmana i scenografa Allana Starskie 
go. Ci, którzy zdecydują się na kupno dwupły 
edycji, dostaną w „materiałach dodatkowych 
min. fim z planu pt. „Statyści”, wywiady z twór- 
cami (Starskim, Edelmanem i Wojciechem Kilarem) 
reportaż z konferencji prasowej z Polańskim. 
BARTOSZ ŻURAWIECKI 








WSPÓLNIE Z WARNER BROS. POLSKA OGŁASZAMY 


KONKURS 


Napisz, a możesz wygrać odtwarzacz DVD z zestawem 
płyt DVD. Do wygrania też 20 najnowszych płyt DVD. 
Na odpowiedzi czekamy pod adresem: konkursdydGfilm.com.pl 


Jakie egipskie bóstwo 
pomaga królowi Skor- 
pionowi w „Mumii 





Bic ści Ouro 





Nakręceni, czyli Nieodwracalne 

szołbiznes po polsku 
Reżyseca: Sylwester Latkowski. 
Dystrybutor: SPnka. 


IRREVERSIBLE. Francja 2002. 
Reżyseria: Gaspar Noć, 
Dystrybutor: SPI 








Dokument o kulisach polskiej roz 
rywki, który — zgodnie z gromi 
mi zapowiedziami — mi 





skandalem. Nie był 
nie udało się odkryć nic 


dróżuje z kamerą pod prąd czas. 
Zaczyna od końca, gdy pewien 
k niewinnie wyglądający męż 
zmasakrował sprawcę brutalneg 
gwratu na jego b 





szokując 
i wypowiedzi poszatkował i roz 
puści w natłoku nieciek 
nieistotnych. Niechcąć 
pokazał, że polsk 
nieomal bez wyjątku ludzie po 
tworie nieciekawi i nudni. Nie. 












ej żonie. Ale to 
niejest flm sensacyjny To prze 









żająca opowieść o tym, że na 
jednym biegunie tego same 
popędu jest czułość, miło 

















stety, taki jest też film o nich. a na drugim — okrucieństw 
Dodatki: Sceny, które nie | upodlenie i śmierć. 
zmieściły się w filmie oraz hip- | Dodatki Obok teledyskó 
hopowy teledysk dowodzący, i scen niewykorzystanych reporta 








że Latkowski jednak potrafi żyk o realizacji najbardziej 
reżyserować (Go) | stycz 








nej sceny filmu. (8os) 





ue 


BOSKIĘ SEK 





DIVINE SECRETS OF YAYA SISTERHOOD. 
USA 2002. Reżyseria; Cale Khourie. 
Dystrykutor: Warmet 


Znana dramatopisarka udziela wywiadu, któ 
1y doprowadza jej matkę do szału. Dochodzi 
do ożywionej korespondencji między pania- 
mi. W jej wyniku matka postanawia wydzie 


przyjaciółek matki. Jeszcze w dzieciństwie 


dziczyć córkę. | wtedy do akcji wkracza grono 


Boskie sekrety Siostrzanego 
Stowarzyszenia Ya-Va 


założyły Siostrzane Stowarzyszenie Ya-Ya. 
Teraz chcą pojednać matkę i córkę... Typowe 
babskie kino. Chwilami zabawne, chwilami 
poruszające. Zbyt często jednak sentymental- 
ne. Zbyt dużo też do filmu napakowano 

— ponadczasową przyjaźń jako lekarstwo na 
całe zło, i konflikt pokoleń, kryzys małżeński, 
i chorobę psychiczną, i nostalgię za dzeciń 
stwem. Może to wina książki, wedlug której 
Sekrety" nakręcono. Jednak po Callie khouri, 
scenarzystee i reżyserce filmu, można było 
spodziewać się czegoś lepszego. W końcu 

to ona napisała scenariusz „Thelmy i Louise. 
Nie zawodzą natomiast aktorki, zwłaszcza 
przedstawicielki starszego aktorskiego 


pokolenia — Elen Burstyn, Maggie Smith 
i Fionulla Flanagan. 
Dodatki: * **% Komentarz Calie Khouri 


i Ashley Judd, dokument z planu, fragmenty 

książki, teledysk Alison Krauss „Sitiną in the. 

Window of My Room”, zwiastun, czołówka 
ELŻBIETA CIAPARA 





Rejs w nieznane 
SWEPT AWAY Wk. Brytania 
- Włochy 2002. Reżyseria: Guy 
Ritchie. Dystrybutor: Warner 
Bogate towarzystwo podróżuje 
jachtem z Grecji do Włoch 
W trakce rejsu rozkapryszona pa 
niz towarzystwa (pretensjonalna 
Madonna) i jeden z członków za. 
logi, którego owa pani szczegól 
nie gnębi, trafiają na bezludną 
wyspę. W walce o przetrwanie to 
on jest górą i wyłazi z niego sady. 
sta. Ale po kilku dniach górę z ko 
ei biorą hormony i para rozbit 
ków dochodzi do wniosku, że żyć 
bez siebie nie może. Lecz roman: 
Su musi nadejść kres 
Dodakki Jedyną atrakcją 
płyty jest reponaż z planu. lego 
ramą jest wywiad, jak przepro 
wadzają ze sobą małżonkowie 
Ritchie i Madonna. (805) 











Rój 
THE SWARM. USA 1978 
Seżyseia Insin Aler. 





Dystrybutor: Warmet 
Kino katasroiczne. Giqantyczna 
chmara morderczych pszczół gra 
suje na terenie USA. Film został 
nakręcony ście według regul ga 
unkowych — plejada gwiazd w 
głównych i drugoplanowych ro- 
ach (w „Roju” są to już gwiazdy 
na emeryturze), stopniowanie na 
pięcia (zakładając, że kogokolwiek 
może przestraszyć wizja pszczół 
zabójców), widowiskowe (jak na 
możliwości ina lat 70. sceny de 
strukcji Jednak widać, że Rój” ta 
już schyłek kina katastroficznego, 
beziośnie obnażający wszystkie 
wady tego gatunku filmowego. 

















Dodatki: * + Archiwalny doku 
ment z planu, zwiastun, skrócona 
czołówka (60) 


Wszyscy mówią: 
kocham cię 
EVERYONE SAYS I LOVE YOU. 
USA 1997. Reżyseria: Woody 
Alen. Dystrybutor: Gutek Film. 
Film o tym, że życie uczuciowe lu 
dzi bywa pokręcone. Temat nie- 
zbyt odkrywczy, ale w ujęciu Ale 
na jak zwykle smakowity. Zbioro 
wym bohaterem jest nowojorska 
rodzinka, mocno liberalna i zner 
wicowana. | wszystko byłoby „jak 
de”, gdyby nie to, że Allen 
zrobił ztego musical, a bohatero- 
e — grani przez najtłustszą hol 
odzką śmietankę — od czasu 
do czasu śpiewają. W domu 
można to przewinąć 
Dodatki: * * Vąty reportażyk 
z planu oraz aktorzy tłumaczący, 
na czym polega geniusz 
dy'ego Allena. Banały obicie 
polane lukrem. Fu (IGO) 
























Zabity na śmierć 
MURDER BY DEATH. USA 1076, 
Reżyseria: Robert Moore 
Dystrybutor: Columbia 
Czama komedia, parodia rym 
sylu Agathy Christie. 
Ekscentryczny milioner zaprasza 
do swojej posiadłości pięcioro 
znanych detektywów, by ro 
ai zagadkę morderstwa. Reżyser 
Robert Moore paratazuje kon 
wiencje, wprowadza postacie 
wzorowane na bohaterach zna: 
nych kryminałów — Milo Pemier 
kojarzy się z Herkulesem Pois, 
a grany przez Petera Falka Sam 
Diamond to krzyżówka bohate 
rów Humphreya Bogana i porucz 
nika Columbo. Alec Guinness 
toi niewidomego lokaja prze 
chodzi sam siebie 
Dodatki: % % Wywiad ze scena 
rzystą Neilem Simonem. (Ee) 

















Zmiana pasa 
CHANGING LANES. USA 2002 
Reżyseria: Roger Michel. 
Dystrybutor IT 
Nowy Jork. Młody prawnik i biz 
nesnen w średnim wieku mają 
drobną słuczkę, której skutki są 
wręcz katastrofalne. Dziwny, tro 
chę amoralny flm Michela chwi. 
lami przywodzi na myśl „Upadek" 
Joela Schumachera. Bazuje 
bowiem na podobnym pomyśle 
błahe wydarzenie prowadzi do 
coraz straszniejszych wydarzeń 
które wymykają się spod kontroli 
Samuel L Jackson jak zwykle wy- 
omy. Zaskakuje Ben Affleck 
Okazuje się, że potrafi grać 
Trzeba mu tyko dać ciekawą rolę 
Dodatki Komentarz 
Rogera Michela, dokument 
z planu, niewykorzystane sceny 
wiastun (Ee) 
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| Był sobie chłopiec «+++ 





Krwawa profesja +» 


BLOOD WORK. Sensacyjny. USA 2007. 

Reżyseria: Clint Eastwood. 

Dystrybutor: Warner. Czas: 110" 
Właściwie powinna być jedna gwiazdka. 
Drugą dałam z sentymentu do Eastwooda 

jego dawnych filmów. Tym razem nie 
popisał się ani jako reżyser, ani jako aktor 
„Krwawa profesja” jest podobno thrile 
rem. Nie ma w niej jednak ani grama 
napięcia, a przewidywalność rozwoju 
darzeń może wpędzić w przygnębienie, 
bo aktualny staje sę cytat z „Deszczowej 
piosenki”: „Jeżeli widziało się jeden film, 
to tak, jakby widziało się wszystki 
Na co więc jeszcze czekać? Eastwood gra 
McCaleba, policjanta z przeszczepionym 
sercem szukającego zabójcy swojego 
dawicy. Trop prowadzi do seryjnego mor. 
cery, który już raz McCaleba doprowa- 
dzi do zawału... Od ponad trzydziestu lat 
Eastwood nie może uwolnić się od ról 

w stylu Brudnego Harry'ego. Teraz już w 
wydaniu gerńatrycznym. Najwyższy czas 
2 tym skończyć! (EC) 
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Pińero +++ 
* PIERO. USA 2001. Biograficzny 
USA 2002. Reżyser: Leon lchaso. 
Dystrybutor: SPL Czas: 103* 
Miguel Piero, latynoski poeta, podbił 
na krótko Nowy Jork swoimi skandaliżu. 
jącymi tekstami, szczególnie sztuką 
„Short Eyes". Był urodzonym outsiderem 
buntującym się przeciwko wszystkiemu 
i wszystkim. Wymarzony bohate filmo. 
wy! Ale „Pińero” nie jest tradycyjną bio 
grafią. Reżyser Leon lchaso starał się 
obejść gatunkowe schematy i zrobić film 
oddający ducha nie tylko twórczości 
Piero, lecz także Nowego Jorku lat 70. 
Widać, że marzyła mu się uniwersalna 
opowieść o buncie i niepokornej jednost- 
ce odrzuconej przez nierozumiejące ją 
społeczeństwo. Ambitny zamiar pozostał 
jednak w słerze marzeń. O wiele cieka- 
j wypadł wątek człowieka, który przez 
całe swoje życie udawał kogoś innego, 
niż naprawdę był, aż w końcu zapomniał, 
jaki jest naprawdę, co przyczyniło się 
do jego klęsk. (EC) 

















Y/ naour A Bot. Komedia. Wieka Brytania -USA 2002. 
Reżyseria: Paul Weltz, Chris Weitz, Dystrybutor: Universal. Czas: 101 


Nick to urodzony próźniak. W całym swoim życiu nie skalałsię go- 
dziną uczciwej pracy. Żyje z tantiem za popularną kolędę, skomponowa 
ną przez jego ojca (zapewne podobnego próżniaka) Jedynym hobby 
Nicka są kobiety. Podrywa je na lewo i na prawo, i oczywiście nie ma 
zamiaru z żadną wiązać ię na dłużej iż kilka randek. 

Ale pewnego dnia Nick spotyka Marcusa, dwunastoletniego outside- 
1, i jego życie zaczyna się zmieniać... Gdyby to był flm amerykański, do 
cekalibyśmy się na pewno budującego przesłania, Nick przeszedłby na 
naszych oczach wewnętrzną przemianę, dojrzewają i ucząc się odpowie- 


dzialności. Coś z tej przemiany i lekcji odpowiedzialności oczywiście w fi- 


— 





Powrót Anny + + 
* ANNAKS DREAM. Psychologiczny 
USA 2002. Reżyseria: Colin Bickle. 
„Dystrybutor: [T. Czas: 86 
Telewizyjne kino familijne niskich lotów. Do 
rasająca dziewczyna wraca do szkoły po 
wypadku podczas ćwiczeń gimnastycznych 
Jest sparaliżowana i porusza się na wózku. 
Rysuje się więc dramat powrotu do życia, 
dramat z rodziną w tle, bo Anna ma troje 
młodszego rodzeństwa, a każde z nich 
— swoje własne problemy. A rodzice? Czy 
wszyscy odnajdą się w nowej sytuacji? Po- 
myst na film mała oryginalny, ale to jeszcze 
go nie przekreśla, Przekreśla go realizacja 
Mamy tu bowiem bezpieczny zlepek bana: 
łów i uproszczeń, udawane emocje i pod 
ręcznikowe formuł jeko kwesie bohate 
rów. Brak konfrontacji z prawdziwym ży: 
ciem. A przecież w życiu Anny nastąpił dra 
matyczny zwrot. Autorzy filmu całkowicie 
się z tym zgadzają, tylko że dramatyzm 
i temperatura tego, co wysmaży nie są 
ększe niż, dajmy na to, dziewczęce oba- 
wy związane ze zmianą fyzuy. (805) 























mie się pojawia, Jednak wszystkie te elementy dydaktyczno-moralizujące zostały przepuszczone przez 
fir typowo angielskiego humoru — nieco abstrakcyjnego, czasami okrutnego. Nicka gra Hugh Grant, 
prawdziwy mistrz od ról uroczych próżniaków i lekkoduchów. W tym repertuarze czuje się na tyle 
swobodnie, że stać go na mniej lub bardziej dyskretną autoparodię. W „Był sobie chłopiec” żartuje 

z siebie samego na calego. Nie sposób więc traktować wewnętrznej przemiany Nicka poważnie. 

Na pewno długo nie potrwa. Życie bez zobowiązań ma swój urok 


ELŻBIETA CIAPARA 





Zdjęcie w godzinę +» « 
7 ONE HOUR PHOTO. Thrler 

USA 2002. Reżyseria: Mark Romanek 

Dystrybutor: Imperial. Czas: 9B' 
Robin Wiliams karierę zrobił jako komik. 
Paradoksalne, bo znacznie lepiej wypada. 
w poważniejszym repertuarze, kiedy nie 
błaznuje. Najlepszą kreację stworzył 
w „Stowarzyszeniu Umarłych Poetów”, 
które komedią na pewno nie jest 
W „Zdjęciu w godzinę” gra Sya Panisha, 
niepozornego człowieczka, który zdaje się 
żyć tylko swoją pracą w punkcie fotogra 
ficznym w centrum handlowym. Ale 
uczynny i zawsze uśmiechnięty Parish 
wcale nie jest taki sympatyczny i poczci 
wy, jak się wydaje. Ma pogłębiającą się 
obsesję na punkcie jednej z klientek. 
Wiliams wybornie buduje swoją rolę. Bez 
szarżowania, w sposób oszczędny (jak na 
niego więcz ascetyczny) przekazuje nam 
informacje na temat swojego bohatera, 
ukazuje jego emocje i myśli. A przecież 
buduje pelny, satystakcjonujący portret 
Pamisha. I budzi autentyczną grozę. (Ee) 























Czwórka przyjació. 
Dwa małżeństwa. Jeden rozwód. 


HBO wyprodukowało setki znakomitych filmów. Są 
wśród nich fabuły, dokumenty, krótkie formy. 
Produkcje tej stacji słyną zwykle z oryginalnego 
podejścia do tematu, scenariusza, kostiumów, 
obsady. Dzięki temu HBO rokrocznie zdobywa wiele 
prestiżowych amerykańskich nagród filmowych 
(Oskary, Złote Globy, Emmy, Peabody) oraz nagrody 
na międzynarodowych festiwalach (Sundance, Berlin, 
Wenecja). 

Kolacja z przyjaciółmi to film z 2001 roku. Scenariusz 
powstał na podstawie nagrodzonej Pulitzerem sztuki 
Donalda Marguliesa. Wyreżyserował go Norman 
Jewison, pięciokrotnie nominowany do Oscara twórca 
tak znanych filmów, jak Skrzypek na dachu, Wpływ 
księżyca i Huragan. W zeszłym roku film otrzymał 
dwie nominacje do nagrody Emmy. 

Film opowiada historię dwóch zaprzyjaźnionych par. 
Karen (Andie McDowell) i Gabe (Dennis Quaid) wyda- 
ją się idealnym małżeństwem. Oboje są krytykami 
sztuki kulinarnej, podróżują po świecie, odwiedzają 
jego egzotyczne zakątki i poszukują coraz to nowych 
wrażeń. Ich wieloletni przyjaciele Beth (Toni Collette) 
i Tom (Greg Kinnear) to calkiem przeciętna para. 
Akcja filmu zaczyna się przy wykwintnej kolacji w do- 
mu Karen i Gabe'a. Beth zjawia się sama z dziećmi, 
tlumacząc, że mąż musiał nagle wyjechać. Nie jest to 
zresztą wielkim zaskoczeniem dla gospodarzy, 
bowiem praca Toma zmusza go do ciągłych wyjazdów. 






Dopiero gdzieś pomiędzy dyniowym 
risotto a deserem Beth wybucha his- 
terycznym płaczem i wyznaje, że Tom 
zostawi! ją dla innej kobiety. Przy- 
jaciele są wstrząśnięci, dwanaście 
lat znajomości, wspólne kolacje, 
wyjazdy .. 

Widzimy dwie różne relacje: z jednej 
strony pozornie idealne małżeństwo 
Karen i Gabe'a, zaś z drugiej roz 
padający się związek Beth i Toma. 
Jednak po rozstaniu przyjaciół 
Karen i Gabe zaczynają powoli 
dostrzegać, że także ich własny 
związek nie jest tak doskonały, jak 
myśleli. Uświadamiają sobie, że ich 









Kolacja 
2 przyjaciółmi 


drogi się rozmijają. Próbują 
znależć przyczynę rozpadu małżeń- 
stwa znajomych, dużo rozmawiają, 
kłócą się wręcz. "Nigdy nie wiadomo, 
co dzieje się w zaciszu alkowy" - mówi 
Gabe do Karen. 

Kolacja z przyjaciółmi jest filmem, 
który zadaje trudne pytania i nie 
udziela łatwych odpowiedzi... Historii 
kryzysów małżeńskich bardzo często 
nie da się jednoznacznie wyjaśnić. 
Potrzebujemy innych osób, a kiedy 
ktoś znika z naszego życia, czujemy 
się zagubieni. Skąd to uczucie? 
Czyżbyśmy sami ze sobą nie potrafili 
czuć się dobrze? Film zachęca do 
refleksji na temat więzi, jakie łączą 
nas z bliskimi ludźmi. Warto go obej- 
rzeć, by lepiej zrozumieć siebie i mo- 
tywy, jakimi kierujemy się w podej- 
mowaniu najważniejszych życiowych 
decyzji. 

Zapraszamy na film. 


też 


Marta Purchała 


USA, 2001 

reż. Norman Jewison 
wyk.: Dennis Quaid, 
Andie McDowell, 


sobota, godz. 22:00 


Artykul sponsorowany 


KOLACJA Z PRZYJACIÓŁMI 


Greg Kinnear, Toni Collette 
premiera w HBO: 31 maja 2003, 





Około północy ****< 


* POLSAT. Środa 12.05. Godzina 22.00. 
ROUND MIDNIGHT. USA-Francja 1986. 
Reżyseria: Bertrand Tavemier 
Obsada: Dexter Gordon, Frangois Cluzet, 
Martin Scorsese, Sandra Reaves-Philips, 
Christine Pascal. Czas: 130" 





Kiedy saksofon Dale'a Tarnera zaczyna 
dialogować z pianinem Eddiego Wayni 
rolach tych wybitni muzycy jazzowi 
Dexter Gordon i Herbie Hancock), a zdję 
cia Bruno De Keyzera oddychają swobod: 
ną i intensywną atmosferą klubu jazzow 
go — miłośnik jazzu jes już zdobyty dla 
filmu Benranda Tavemiera 

Ale wkrótce szansę rozsmakowania się 
w tej histori dostaje każdy, kto ceni nie 
banalne kino. W tym przypadku oznacza 
ono delikatność i prostotę w portietow 
niu bohaterów, w ukazywaniu ich pas 
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i życiowych zmagań. Inspiracją scenariu 
sza były epizody z życa wielkiego pianisty 
Buda Powella i jego francuskiego przyja 
ciela, Na ekranie prawda | fantazja połą 
czyły się w fikcyjnej postaci Dale'a Tume. 
1a, sędziwego mistrza saksofonu. 
Opowieść ukazuje go w momen 0 
wym. Jest rok 1959. Dale zniszczony przez 
narkotyki i alkohol, przygnębiany śmiertelną 
chorobą przyjaciela, nękany kłopotami f 
nansowymi wyjeżdża z Nowego Jorku, 
by występować w Paryżu, gdzie odnosił 
iegdyś wiełkie sukcesy. Chropawe aktor 
wo debiutującego na ekranie Detera Gor 
i nieco tyko na początku. Gordon 
nie tyko zmęczoną, 
inteligentną twarz o żywym spojrzeniu, 
dziwny sposób mówienia, zabawny chód, 
wdzięk ciepło. Pod czułym okiem Taver 
niera tworzy sylwetkę, której daje całego 
siebie, osobowość poety. 
Okazją do bliższego sporietowania Da 
le'a jest przyjażń z francuskim wielbicie 
lem h 
okolicznościach. Kreacje Dextera Gordona 
i świetnego Frangois Cluzeta jako swoiste 
go opiekuna Dale'a tworzą piękną opo. 
wieść o miłości do muzyki (KD) 
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ancisem zawarta w śmies 
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"7 potsar. Worekc20.05. Godina 2330. REN 1977. Reżyseia: Wemer Herzog 

Obsada: Bruno $., Eva Mattes,Clemens Schelt, Burkhard Diest, Clayton Szalpiński, 

Wilhelm von Homburg. czas: 108' 

Tytułowy bohater to postać z galeri herzogowskich odmieńców: wyobcowanych 
lub uciekających od ludzi, Ale o ile w poprzednich flmach Werner Herzog tworzył głów- 
nie własne światy, to w „Stroszku” łączy poezję z gorzkim realizmem. Wydarzenia rozgry- 
wające się w Berlinie i Ameryce połowy lat 70, stanowią osnowę metaforycznej opowie. 
ści o samotności, nadzie i poszukiwaniu szczęścia 

Herzog nie osiągnąłby na ekranie tak porywającej i bolesnej prawdy, gdyby nie 
wykonawca tytułowej rli amator Bruno 5. Człowiek ów od 3. roku życia błąkał się po 
przytułkach, jego historia to pasmo nieszczęść i upokarzeń, którym stawił czoło 
Herzog odkrył w nim niezwykłą osobowość i talent aktorski 

Bruno $, gra tu właściwie samego siebie, człowieka zepchniętego na margines. 
Filmowy Bruno, podwórkowy grajek i śpiewak, trafia niesłusznie do więzienia. Po odsiad- 
«e poznaje prostytutkę Ewę, istotę tak jak on odrzuconą. Bruno broni dziewczynę przed 
pobiciem przez sutenera, co ściąga na bohatera i Ewę gwałtowne ataki brutala i jego 
kolegów z branży. 

Bezbronny wobec agresji grjek pragnie wyjechać z kraju. Nieoczekiwana szansa 
wyjazdu do Ameryki z Ewą i staruszkiem Scheitzem wydaje się cudem. „Tam wszystko się 
ułoży” — myśli Ale Ameryka daje złudzenie innego, lepszego życia, a potem je rozwiewa. 
Bruno traci wszystko, bo marzenia były jego jedynym kapialem. 

W tym filmie nie ma, wbrew pozorom, ani odrobiny sentymentalizmu. Jest chapi- 
nowska wrażliwość w spojrzeniu na ludzi, których boli dysonans między ich nadziejami 
a tym, co oferuje im świat. Glęboko pozostaje w pamięci szlachetność i godność 
berlińskiego kloszarda. KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


Full Metal Jacket ««+« 


HBO. Poniedziałek 26.05. Godzina 23.30. 
USA 1987. Reżyseria: Stanley Kubrick 
Obsada: Matthew Modine, Lee Ermey, 
Vincent D'Onoftio, Arliss Howard, 
„Adam Baldwin, Kevyn Major Howard. 
Czas: 118: 





automaty sprawnie wy 
e rozkazy. Kubrick pokazuje ten 
proces wyraziście i krok po kroku, począw. 
szy od niby banalnej sceny strzyżenia 
rekrutów, która w jego wizji podszyta jest 
grozą. Obóz szkoleniowy to świat psy 
chicznego terroru, w którym rządzi sier 
żant Hartman (wielka rola Lee Ermeya) 
znajdujący upojną satysfakcję w korzysta- 
niu ze swej dyktatorskiej władzy. 
Obozowy tyran zdaje się nawet rządzić fi 
krzykiwane przez 











7 mow rated, bo 

niego komend wyznacz rytm obrazów. 

% (X. W tragicznym finale pierwszej części szere 
l gowy Pyle zabija Hartmana, po czym por 

y nabój w specjalnej łusce ójstwo. Oznacza to, że jedynie 

ja-  Pyle obroni się przed „odczłowie 











Tytuł ożnaca pelni sami 


jest znakomitym symbolem sytuacji, 








kiej znajdą się bohaterowie filmu Stanleya 
Kubricka. Jest to adaptacja antywojennej 
powieści Gustava Hasforda, uczestnika 
wojny wietnamskiej, który opisał szkolenie 
|kę marines. 

Kluczowa dla istoty filmu jest pier 














część, gdy akcja rozgrywa się na obozie 
rekruckim na Paris Island. 
cyzja Kubricka przyniosły wstrząsający 

elekt, Oglądamy metodyczne odbieranie 


młodym ludziom ich tożsam 





neja i pre 











ści, zamienia 


gdyż on był poddany największej presji 
owodu swych fizycznych ograniczeń 
namskiej parti filmu widzimy świe 
wyszkolonych żolnierzy w boju. W 
jennych warunkach sprawdzają się metody 
stosowane na Paris Island. Wojna to nie 
miejsce dla ludzi — mówi z przewiotną 

ironią Kubrick. (KD) 














0 filmach w TV więcej na 
ww.film.com.pl 





decydujące starcie 


Program KINOmaniak można oglądać | ję 
w każdą niedzielę o godz. I2.00 w TV4 





Sobota. Późny wieczór. Zamiast zastanawiać się, jak spędzić miło 
czór, jestem zlany potem i masuję zmęczone nogi. Nagle pada komenda: 
„Uwaga, próba”, ponownie stawiając mnie do pionu. Po raz setny popra- 
wiam linki i uprząż — wolę się upewić. Jak przez mgłę docierają do mi 
ostatnie uwagi instruktora. Krzyk: „Kamera gotowa!”. Rozpędzam się i po 
Kilku sekundach powietrznych akrobacji, zamiast zatrzymać się z wdziękiem 
Toma Cruise'a kilka milimetrów nad ziemią, zwalam się na materac jak kło- 
da. Słyszę: „Było nieżle, robimy jeszcze raz!”. Marzę o końcu tych męczarni. 
Oby to było ostatnie ujęcie do nowego „Kinomaniaka”. 

Wszystko zaczęło się od skromnego maila. Jeden z widzów napisał, 
co chciałby zobaczyć nowego w „Kinomaniaku”. Wymyśliłem więc plebiscyt 
na nowe pomysly i opinie o programie. Co nowego wprowadzić? Co zmienić 
i w jakiej konwencji pokazywać? 

Po dwóch miesiącach pracy pod koniec maja rusza nowy „Kinomaniak! 
Nowa czołówka, scenografia i wiele niespodzianek. Szykujemy dla widzów 
fantastyczne konkursy i nagrody, jak 
choćby wyjazd zwycięzcy na wenecki HH = 
festiwal filmowy! Będzie też kilka za- Po ch WIICLUU 
proszeń na plany zdjęciowe polskich  bąC ji zwa |EIU 
filmów, wizyta podczas nagrania „Ki ALRI 
iramaniaka* występ w taławiej OCE) k kłoda 
No aw majowym wydaniu programu 
wszystko o „Matriksie” — kulisy produkcji, wywiady, ciekawostki. 

Nowych pomysłów będzie dużo więcej, a ja postaram się dotrzeć wszę- 
dzie tam, gdzie dzieje się coś filmowego. O wywiadach z pięknymi aktor- 
kami nie wspomnę... 

PS Jeśli macie jakieś pomysły i opinie o „ 
do korespondencji: kinomaniak©t4.pl 

ARTUR KINOMANIAK PIETRAS 





























1omaniaku”, to zapraszam 


viBSe 


* Monty Python 
i Święty Graal 


- EDYCJA DWUPŁYTOWA 





Dostępna 
KAL WASZSAVASZYCZJCI 
kolekcjonerska 

z kokosem! 









Anioł w Krakowie **** 


Przepraszam, że dopiero teraz polecam Państwu tę pytę, ale i w wypadku muzyki 
filmowej sprawdza się porzekadło, że najciermnej jest pod latamią, Czasem łatwiej dostrzec. 
piękne dźwięki odległego nam geograficznie kina, niż skupić się nad skromnym, 
ale istotnym „Aniołem w Krakowie”. 

Muzyka autorstwa Abla Korzeniowskiego podczas seansu filmowego nie zrobiła na 
mnie aż takiego wrażenia jak wówczas, gdy sięgnąłem po płytę. W kinie wydawała mi się 
trochę za skromna, za mała, za delikatna jak na filmowy ekran. Wtopiona 
w obraz może nawet za bardzo do niego pasowała. Gdy jednak słuchamy 
jel poza filmem, sprawy zaczynają przybierać nieco inny obrót. To, co małe 
i niepozorne w kinie, teraz urasta do symboli. Wprowadza nas w świat do- 
brych ludzi, pięknych miejsc, anielskich barw. Skrzypce fortepian, hara, fet 
i obój solidamie opowiadają pewną muzyczną historię. Bez emfazy, wibracji, 
tak skromnie, jak to tyłko jest możliwe. Na granicy brzmienia instrumentów 
= jeszcze chwila, a przestaniemy je słyszeć. Bardzo ciekawy zabieg. 

Sami producenci płyty, nie mając pewności, czy ta muzyka obroni się 
poza filmem, zdecydowali się również na umieszczenie fragmentów dialogów ze ścieżki 
dźwiękowej, Chyba nie było to konieczne. W tym filmie wszystko jest bowiem ulotne nie tyl- 
ko muzyka, również i słowo wyrwane z kontekstu brzmi równie abstrakcyjne i tajemniczo. 
Na płycie muzyka broni się sama, Ma w sobie coś bardzo przyjemnego dla ucha. Jest intel 
gentna i napisana z odrobiną szaleństwa. krakowska metafizyka. PAWEŁ SZTOMPKE 





W KRAKOW 








Schmidt + * **+ 


Płyta bardzo eklektyczna i z dużym polo 
tem, manewrująca między klasyczną har- 
monią a cytatami z muzyki różnych kultur 
Znalazło się tu miejsce dla tak egzotycz- 
nych instrumentów jak banjo, siar czy 
twvańskich śpiewów („Schmidt went to 
Dener"). Wszystko jednak w niewielkich 
ilościach — jak dobra przyprawa, Muzyka 
podszyta fglarmością i zaskakującym 
zwrotami muzycznej akcji — jak w drugim 
numerze, kiedy łagodna melodia prowa. 
dzona przez smyczki przechodzi nagle 

w zabawny marsz o orientalnych rysach. 
Wraz z kolejnymi utworami kręcimy się na 
karuzeli nastrojów obracającej się w spo- 
kojnym tempie niedzielnego poranka. 

Nie ma tu drastycznych zmian kimatu, ale 
płynne przejścia z optymistycznych etiudek 
w sentymentalne melodie zaaranżowane 
na smyczki, obłędne marsze (The Fury 

o Schmidt”) i walczyki nasycone odrobiną 
szaleństwa (Gulily Escaping the Rusks') 
Dawno już nie słyszałem tak spójnego, 
harmonijnego i przyjemnego soundtracku. 
Najlepszy utwór „Afikaan Beat" to istny 
wakacyjno-sanatoryjny szał! | (MAS) 
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Człowiek bez przeszłości * * + + 


Ciekawy i zróżnicowany soundtrack. 
Nieczęsto bowiem w naszej szerokości 
geograficznej słyszy się rasowego rock 
and tola i bluesa w fińskim wydaniu. 
Klimat bardzo przypominający ścieżkę 
dźwiękową z „Pulp Fiction" — twistowy 
„Do The Shake" otwierający płytę nadaje 
ton pozostałym utworom. Osobom, które 
nigdy wcześniej nie zetknęły się z fińską 
muzyką, wydawać się one mogą grote- 
skowe, jednak niezwykła melodyjność 
tego języka całkowicie rekompensuje 
wrażenie „obcości” kulturowej, Więcej 

- po kilkakrotnym odstuchaniu rockand. 
zolowych ballad w wykonaniu niejakiego 
Marka Haavito jestem więcej niż pewny, 
że Król żyje i tworzy w zaciszu nordyckich 
ostępów. Najlepszy utwór na płycie 

— „Mujstatko Monrepos'n”. Kto oglądał 
film, ten na pewno kojarzy jedną z 
ostatnich scen filmu, w której macno cha- 
rakterystyczna szefowa Armii Zbawienia 
śpiewa dla swoich bezdomnych pod: 
opiecznych. Nie mam pojęcia, o czym jest 
ta pieśń, ale poruszy ona nawet najwięk 
szych twardzieli (MAS) 








Superprodukcja + + + 


Typowy produkt „trzy w jednym”. Zaczy- 
nam od najważniejszego, od fajnie pomy. 
Ślanej, dynamicznej (ale bez przesady) 
muzyki ilusracyjnej, instrumentalnej 
napisanej z polotem i odrobiną szaleń. 
stwa przez Macieja Stanieckiego. Bez re- 
welacj, ale mądrze. Niemal sama elektro 
nika, cóż, takie czasy. To jedna muzyczna 
warstwa płyty i flmu. Drugą są coraz bar- 
dziej zakręcone piosenki zespołu TLove 
Polecam szczególnie te powstałe specjal 
nie dla filmu. Nie wiem, czy wytrzymają 
próbę czasu, przebojami też pewnie się 
nie staną, ale w „Superprodukcji” brzmią 
nieźle, Przestrzegam jednak melomanów 
i purystów językowych, i nie jest to 
twórczość powalająca na kolana. Wszyst 
ko bowiem rozgrywa się na cienkiej gra- 
nicy między sznirą, prymitywem a kul 
turą pop. Wreszcie trzeci element płyty. 
Dialogi. No to jest już rzecz gustu, bo 

o smaku lepiej nie mówić. Jako pasjonat 
polskiej komedii jestem w stanie wyba- 
czyć jej wiele. To, co tu usłyszałem, to dla 
mmie jednak zbyt wiele jak na zestaw 
nazwisk w czołówce. (PS) 





Daredevil + + 


Ostre granie i bardzo tępa muzyka. 
Połączenie łamliwego pisku w stylu 
Enrique Iglesiasa z aranżami hardcoro 
wymi — tak mniej więcej prezentuje się 
muzyka z „Daredewia”. Wyjątkowo mdłe 
połączenie. Mimo iż na płycie swoją 
twórczość prezentuje dziewiętnaście 
różnych zespołów wywodzących się 

z nowego amerykańskiego rocka, 
słuchacz ma wrażenie, jakby każdy 
utwór grali ci samii nudziarze, siący się 
na wodniste imitacje klasyków. 

2 pewnością nie ma tu niczego nowego. 
Słychać echa takich gigantów jak Pearl 
Jam, Greenday, Metalica — wszystko 
jednak skariae i jednostajne. Teksty w 
Stylu „I will be thete for you, no matter 
wbat” ostatecznie potwierdzają mierno. 
tę tej grupki rockowych boys-bandów. 
Jedynym znośnym kawałkiem jest kom. 
pozycja Moby'ego — co prawda żaden 
to przełom w jego stylistyce, ale niepo. 
kojący i ransowy utwór lo prawdziwa 
perelka na tle calej reszty Jednak to 
zdecydowanie za mało, żebym chocby 
pomyślał o kupieniu tej płyy. (Mas) 
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Tylko w dobrych sklepach Oferta ważna do 18.07.2003 
lub do wyczerpania zapasów 
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Skromność to oczywiście nasza wrodzona cecha. „Dyrdymały” postanowiły więc przeczekać wszystkie 
Oscary, Złote Globy, Niedźwiedzie oraz Kaczki i inne ptactwo i dopiero teraz przyznać swoje nagrody. 











Konrada dla największe- _ Nagroda dla najbardziej barbarzyń- 
POLECA 
Nicolas Cage („Szyfry wojny”) — rekordzista, trzeci 
raz z rzędu! (kontrkandydaci: Mel Gibson - „Znaki”, 


Bruce Wilis — „Wojna Harta”) 








torów przewracających się w grobie): 
DUSZE 
(kontrkandyda 





D'Artagnan”, „Czarny rycerz”) 





WA. 


p skiej adaptacji (ufundowana przez au- 


Najbardziej patetyczne zakończenie: 
„Chopin — Pragnienie miłości” 
(kontrkandydac: „Szyfry wojny”. „Spider-Man") 





Idealny product placement: 
„Wojna plemników" (wymarzony film 

dla producentów golarek i produktów do depilacji) 
(konttkandydaci: „Azył” — producenci zamków i alarmów, 
„.K-Pax" — importerzy bananów) 


Najmniej dobrana para: 

Mysz i ptaszek („Stuart Malutki 2”) 
(kontrkandydaci: Anthony Hopkins i Chris Rock — „Bad 
Company”, Yoda i hrabia Dooku — „Atak klonów") 





Najlepsza scena pościgu: 
Tm Cruise ścigający swoje gałki oczne 
(„Raport mniejszości") 

(kontrkandytat: Vin Diesel kontra lawina — „»ekx”) 











Nagroda „Zwierzyńca” dla najlepsze- 
go filmu przyrodniczego: 

„Atak pająków” 

(kontrkandydaci; „Spider-Man", „Śnieżne psy”) 


Najlepsza scena taneczn. 
Bójki Wesleya Snipesa („Blade: Wieczny łowca II") 
(kontrkandydat: Meg Ryan i Hugh Jackman tańczący 

w „Kate i Leopold”) 








Najlepszy czarny charakter: 
Nicole Kidman („Dziewczyna na urodziny”) 
ontrkandydaci: sokół - „Stuart Malutki 2”, 
smok - „Władcy ognia”) 


HAPPY END DYRDYMAŁY 


przygotowała ELŻBIETA CIAPARA 














Największy wytrzeszcz ekranu: Najbardziej niepotrzebny come back, ilm, który nie spodobałby się 
Jak zwykle bezkonkurencyjna Meg Ryan <zyli pora na emeryturę: feministkom: 
(„Kate i Leopold") Arnold Schwarzenegger („Na własną rękę”) ..100 dziewczyn i ja” 
(kontrkandydat: Sylvester Stallone „Wyścig”) ontrkandydaci: „40 dni i 40 nocy”, „Ostroźnie z dziew- 


CZW 











Najbardziej finezyjny film roku, czyli _ Najlepsza fryzura: DEN OSC OLOLKIELNA 
największe stężenie wulgaryzmów Hugh Grant („Był sobie chłopiec”) gorszego uzębienia: 

na milimetr taśmy: (kontrkandydaci: Jennifer Lopez — „Nigdy więcej”. TEZY 

„Ali G Indahouse" Matthew McConaughey - „Wiadcy ognia”) (kontrkandydat: Mike Myers - „Austin Power i złoty 
kontrkandydaci: „Austin Power i złoty członek. czlonek") 


Jay i Cichy Bob kontratakują”) 





A 








DOOR OCL 

(popcorn staje w gardle): 

my do końca: Julia Roberts („Ocean's Eleven: Ryzykowna gra”) „Resident Evil" 

OTOCJESZECJ (kontrkandydatki: Angelina Jolie — „Co za życie”, Meg (kontrkandydaci: „Blade: Wieczny lowca II”, „Mr. Bones") 
kontrkandydaci: „Mr. Bone", „Jay i Cichy Bob kontratakują") Ryan - „Kate i Leopold") 








iu minutach, ale dzielnie wy- niejsza kobieta świata' 


HAPPY END 
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Kto jest 
autorem powieści 
„Requiem dla snu”? 
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konkurs dla uważnych czytelników FILMU i fa- 
nów „Matriksa”. Odpowiedz na pytania oraz 
podaj numery FILMU, w których zamieściliśmy 
poniższe plakaty. 


warzająca po 

Matriksie Reaktywacji” Komandor Niobe 

rzów karate Matn 

Neila i Adriana Rayment? a) Vivica A. Fox 
or i Pollux Jada Pinkett Smith 

©) Queen Latifah 

The K 
d) Kain i Abel 


NAGRODY: 


10 półrocznych prenumerat PRA aś 
miesięanika FILH e nawo 
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Przenośny odtwarzacz 3 Telefony 
DVD z ekranem LCD (10' SGH v200 
Odtwarzanie płyt DYD, DYD-A, YCD, CD, HP 
CO-AAW wejścia na kartę pamięc — Memory 
Stick, podgląd rozdziałów (Chapter Digest) 
Super Śca Play —- podgląd 2 prędkością 
128x, Screen Fit (automatyczne dopasowanie 
obrazu), dźwięk Virtual 3D 


Begonia kok do wia w ie pzm 
„Fimu”. boogiakonkrs zbowiązay jet da 
pci poduk dochodowego ad sa ftycych 
w wyka 10 proce arti wygraj 
Odpowie pri prać wjącie na karkach 
portowych 6 30 maja ra are rdze 
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HAPPY END DZIĘKI BOGU, JUŻ PIĄTEK 


Na pohybel piratom! 


Tak się składa, że wpadł mi w ręce tajny dokument. Znany nielicznym, a ważny dla nas wszystkich. Jest to projekt nowego prawa 
autorskiego lansowany przez koła zbliżone do wielkich producentów filmowych. Projekt przewiduje wysokie kary za jakiekolwiek 
wykorzystanie jakichkolwiek elementów filmu. Oto, czego powinniśmy się wystrzegać. 





$1. 


Opowiedzenie filmu koledze lub koleżance. 
Wyjątkowo drastyczne naruszenie praw autorskich 
poprzez wykorzystanie cudzego scenariusza do 
podniesienia własnej atrakcyjności towarzyskiej. 
Sankcje: 

* grzywna w wysokości ustalonej przez sąd, 

* 90% wszystkich korzyści uzyskanych z podnie- 
sienia własnej atrakcyjności towarzyskiej (np. je- 
żeli kolega uzna, że fajny z nas gość, i zaprosi 
nas na grila, musimy tam zabrać ze sobą 90% 
właścicieli i akcjonariuszy firmy, która wyproduko- 
wała film; jeżeli koleżanka uzna, że fajny z nas 
gość, i zaprosi nas do łóżka, analogicznie musimy 
tam zabrać ze sobą 90% właścicieli etc., etc., 

* ew. odpracowanie zadośćuczynienia w formie 
wskazanej przez poszkodowanego producenta 
filmowego (pamiętajmy, że producenci potrafią 
być bardzo złośliwi: mogą nas skazać na reali- 
zowanie ekranizacji „W poszukiwaniu stracone- 
go czasu” w formie sitcomu z Joanną Brodzik 
we wszystkich rolach głównych). 


$ 2. 


Opowiedzenie filmu włącznie z jego zakoń- 

czeniem. 

Wyjątkowo drastyczne i perfidne naruszenie 

praw autorskich oraz gospodarczych mala fide, 

odstręczające słuchacza od obejrzenia filmu 

i zakupienia biletu. 

Sankcje: 

+ grzywna w wysokości ustalonej przez sąd, 

* ew. odpracowanie zadośćuczynienia 
w formie wskazanej przez poszkodowanego 
producenta filmowego (możemy się spodzie- 
wać, że skażą nas co najmniej na realizowanie 
ekranizacji Biblii w formie animowanego 
musicalu z psem Pluto w roli głównego 
bohatera i zarazem narratora) 
W przypadku akurat tego wykroczenia 
nie musimy cedować 90% korzyści 
ze zwiększonej atrakcyjności towarzyskiej, 
ponieważ opowiadanie zakończenia filmu 
oczywiście drastycznie zmniejsza naszą 
atrakcyjność towarzyską, 


S3: 


Używanie względnie cytowanie dialogów 

z filmu. 

Pozornie mniej drastyczne wykroczenie zasługu- 

jące jednak na szczególnie surowe potraktowanie 

ze względu na wyjątkowo wysoki wzrost atrak- 
cyjności towarzyskiej sprawcy. Vide: „Nie chce 

mi się z tobą gadać”. „To jest miś na miarę na- 

szych marzeń i możliwości”. 

Sankcje: 

* grzywna w wysokości ustalonej przez sąd, 

* 200% korzyści uzyskanych z podniesienia wła- 
snej atrakcyjności (np. jeśli powiemy do kole- 
żanki: „Nie chce mi się z tobą gadać”, a ona 
mimo to zaprosi nas do łóżka, musimy tam za- 
brać ze sobą 100% właścicieli i akcjonariuszy 
firmy producenckiej oraz drugie tyle ich kole- 
gów ew. przyjaciół, krewnych, rodziców, te- 
ściów lub współmałżonków), 

* ew. odpracowanie zadośćuczynienia (w tym 
przypadku będzie to nakręcenie „Ani z Zielo- 
nego Wzgórza” z pingwinem w roli kamery). 








Oczywiście wszystkie wyżej wymienione sankcje nie mają zastosowania, jeśli udowodnicie, że wszystko, co zrobiliście, zrobiliście z intencją promowania 
filmu i spowodowaliście, że ktoś kupił bilet. Wtedy to oni są wam winni pieniądze. 
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BYS. KATARZYNA GINTOWT 





„ADRES REDAKCJI ul Pruszkowska 17, 02-119 Warszawa 
tel. 44 68 000 
aks 44 88 002 
e-mail fimgtimcon.pl 
wew. film,com.pl 





REDAKTOR NACZELNY |gor Zalewski zalewskiGfm comp) 

ZASTĘPCA REDAKTORA NACZELNEGO Robert Mazurek (rmazurekG/film.com.pl) 

SEKRETARZ REDAKCJI Bogdan Sobieszek (bsobieszek©film.com.pl) 

DYREKTOR ARTYSTYCZNY Katarzyna Gintowt (gintowiGlfiim.com pl) 

GRAFIK Eugeniosz Ospczuk (eosipczukifim com.pl) 

ZESPÓŁ Elbita Capara (ecaparadim com.pl) Krzysztoł Demidowicz 

dkedemidowicz fm comp, Iwona El Tanboui (ianbouktim com pl), 

„Agnieszka Gortatowicz (agortatowiczGfim com.pl), Danuta Łoin 

(dlosinG'im.com.) Krystyna Michalska (kmichaskaGPfim com a), 

„Agnieszka Prokopowicz (aprokopowiczG/iim com.pl), 

Marcin Staniszewski (mstaniszewskiG/iim com gl) 

KOREKTA. Małgorzata Wyczókowska (mwyczokowskadzfim.com.pl) 

STALE WSPÓŁPRACUJĄ: Krzysztof Klopotowski, Andrzej Koładyński, Esbeta 

róikowska-Awis (Londyn), Kas B. Miler (Holywood) Maria Olesiewicz. 

Joanna Orzechowska (Pary), Tomasz Piąte, Rafał Smaczyński, Pawel Sztompke. 

Mateusz Werner Jan Olszewski 

WSPÓŁPRACOWNICY: Strony w technologii 3D i okulary wykonała 
Grupa PK $p. z 0.0 tel, (+48 22) 810 21 99 610 7190 


WYDAWCA: HACHETTE FILIPACCHI POLSKA Sp. z 0.0. 


WICEPREZES | DYREKTOR GENERALNY Jan Dybczytski 
„ASYSTENTKA DYREKTORA GENERALNEGO. Dorota Gelciska 

MARKETING, Anna Koiiza (po, dy: marketmgu) Agnieszka Destatni (systentka dy) 
PR. MANAGER. Aleksandra Szymańska 

MARKETING „FILMU"_ Agnieszka Szydlowska 

PRODUKCJA. Agnieszka Gąsor (dyr produkcj), Wald Laskowski 

KOLPORTAŻ Bibieta Maciążek (szef dzi), Ewa Szyszkowska 

LOGISTYKA Leszek Matcnkowsk (dyr), Pot Grabowie (kier biur), Mroław Bączek 
FINANSE. Marek Czapka (dyr fmamsowy), Agnieszka Łazarska (główna księgowa), 
„Małgorzata Kąkolewska, Alma Russ, Hara Pomieniccka. 

DZIAŁ KADR. Joanna Chyziska 


REKLAMA: INTERDECO HACHETTE ADVERTISING POLSKA Sp. z 00. 
wwwwinterdeco com.pl 


PREZES ZARZĄDU Jan Dybczyńki 

DYREKTOR GENERALNY YuetteŻółtowska 

„ASYSTENTKA DYR. GENERALNEGO Anna Pietrzak 

REKLAMA „FILMU”. Marcin Płorowski (szef reklamy — tel 44 88 393), 
Eibieta Olech (el. 44.88 308) 

SZER MARKETINGU Aneta Staczyńska 

GŁÓWNA KSIĘGOWA. Marzenna Maciejewska 

DZIAŁ PRODUKCJI Joanna Syrewicz 





HACHETTE FILIPACCHI MEDIAS GROUP /HFM/ 

PREZES Gerald de Roquemaurel 

DYREKTOR GENERALNY MIĘDZYNARODOWY Jen-PaulDenfertRochereau 
2-€A DYR. GENERALNEGO MIĘDZYNARODOWEGO jean de Bosdefre 
KOORDYNATOR WYDAŃ MIĘDZYNARODOWYCH Viiona Crosby 
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WARUNKI PRENUMERATY MIESIĘCZNIKA „FILM 
Pienumerata pocztowa (eajowa): W urzędach pocztowych na terenie calego kraju oraz u to- 
noszy (od osób niepełnosprawnych w miastach «od wszystkich mieszkańców ws! małych ma: 
teczek, gdzie dostęp do urzędu pocztowego jest utrudniony). Wplity 4 przyjmowane bez 
zadnych dodatkowych opa i bez obowiązku wypeliaiablankietów. Terminy przyjmowania 
przedat — do 30 istopada —na prenumealę reakzowaną od 1 stycznia następnego roku 

- do końca tego - na prenumeratę realizowaną od 1 wienia, - do 31 maja — na prenume 
ratę realizowaną od  lpca, -do 31 sierpnia — na prenumeratę realzowaną od 1 października. 
Zagrenumerowane egzemlrze dostarczane są do miejsca zamieszkania prenumeratora 

lub jego siedziby, Cena egzemplarza w prenomerci -5.40 z 





nforce o prenumeracie promocyjnej w numerze raz na sranie memetowej ws fi corn.l 


Prenumerata zagraniczna: zlecenie przyjmuje „Ruch” SA Odział w Warszawie, 
ul Jana Kimierza 31/33, 00.958 Warszawa, Szczególowe formacje ti (022) 5328 7. 
53 28.816 oraz na straie internetowej: rw zuch pal pl Numery „Fimu” z lat 2001, 2000. 
1999, 1998 (oprócz października) 1887 (oprócz topa). 1986 i 1998 (bez numerów ze 
stycznia lutego. marca, września i grudnia) są do nabycia w naszej redakcji Cena jednego 
egzemplarza archiwalnego —7 zł. pat także na konto: Citbank (Poland) SA nr konta 
18200001-501337-099, (zaznaczyć na dowodkie wpłat, które numery klient ma otrzymać. 








Dziennikarze pomagają dzieciom! 


Fundacja Charytatywny Bal Dziennikarzy 





już od pięciu lat 





spiera dzieci pokrzywdzone przez los. Pomagali nam 
między innymi Prezydent i Premier RP, Prezydent 


Miasta Warszawy, politycy i ludzie biznesu. 





Pomóż nam i Ty! 


Jeśli chcesz wspomóc dzieci w placówkach opieki zdrowotnej 


zajmujących się rehabilitacją dzieci chorych i niepełnosprawnych, 
Pekao S.A. XVI oddz. w W- 


10701016-8646-2221-0100 





podajemy numer kont sie nr rach. 





Fund 





iarytatywny Bal Dziennikarzy ul. Różana 2/44 


Serdecznie dziękujemy naszym sponsorom, 


dzięki którym możemy realizować cele statutowe: 


GRUPA ŻYWIEC SIEMENS 
WZ mobile 
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Paweł Kukiz: 


PAWEŁ KUKIZ 
| (ur. 1963), grywa 
w filmach, ale to 
przede wszystkim 


album z Janem Bo- 
| rysewiczem. Jest 
| ojcem trzech dziew- 
 czynek. Jego hobby 
to wędkowanie. 


Zaczęło się od „Godzilli” 











całym moim życiu wyróżnić 
| można trzy filmowe etapy. 
Dzieciństwo i wczesna młodoś 


to był czas wzmożonego zainteresowania 
kinem, w lacach studenckich było go raczej 
niewiele, ostatnio zaś nastąpił powrót 
raz na nowo przechodzę okres ciężkiej f 
scynacji. Co prawda w moim mieście woje- 
wódzkim istnieją cylko dwa małe kina, w 
których leci zwykle ten sam film, ale ratuję 
się DVD i kanałami filmowymi w telewizji. 

Podstawówka i początek. liceum 
zdominowały wszystkie filmy z serii „Go- 
dzilla”. Efekry zapierały dech w piersiach, 
wydawały mi się niewiarygodne i strasznie 
realistyczne. Godzilla była jak żywa, bu- 
dynki, po których się wspinała, eż. No, ale 
może niekoniecznie były to filmy które od- 

isnęty piętno na moim dalszym życiu. 

W. czasach studenckich oglądało 
się kino amerykańskie, które było wtedy 
nowością. To jednak bardzo szybko mnie 
znudziło, bo po kilku takich produkcjach 
wiadomo było, jak wygląda szkielet filmu, 
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jaka jest dramaturgia, jak się skończ 
Zresztą to był początek lat 80., stan woje: 
ny i na ulicy mieliśmy wtedy takie kino, że 
nam w zupełności wystarczało. To był fak- 
tyczny „Czas Apokalipsy”, jak wieścił napis 
na kinie Moskwa. 

Moją wrażliwość filmową ukszta- 
towała na pewno szkola polska, dzieła Waj- 
dy, Konwickiego, Hasa. Te filmy wskazywa- 

















Do dziś pamiętam niesamowitą 
muzykę Krzysztofa Komedy. Silnie kojarzy 
mi się z dzieciństwem, odbieram ją niemal 
fizycznie. Wciąż czuję też klimat tych czar- 
no-białych kryminałów, których tytułów 
nie jestem w stanie nawet sobie przypo- 
mnieć. Jakiś samochód, mężczyzna w czar- 








nym płaszczu, mgła, tajemnica. W naszych 
filmach tamtego okresu było coś fascynują: | 
cego, niematerialnego, wciągającego. Oglą- | 
dając je, czułem ten sam dziwny lęk, jaki 
czuje się, schodząc do ciemnej piwnicy... 
"Teraz film polski przeżywa głęboki 
kryzys. Może to być spowodowane zjawi- 
skiem, które nazywam  „andyworholi- 
zmem”. Bierzemy popłuczyny popkultury 
amerykańskiej, która sama w sobie jest 
mierna, i próbujemy naśladować ją, nie po- 
siadając do tego środków. Najgorsze, co 
może być, to polskie filmy sensacyjne styli- 
zowane na amerykańskie. 
Poza tym reżyserzy i 
zatracili kontakt z rzeczywi: 
szy przykład to „Matki, żony i kochanki”. 
Film, który dzieje się niby we współczesnej | 
Polsce, a tak naprawdę opowiada zupełnie | 
wymyślone historie. Jakie rodziny tak żyją | 
gdzie? Chyba tylko w Pruszkowie. To jak z | 
Gierkiem, który wszędzie widział zieloną | 
trawę. Im się też wydaje, że wszędzie jest | 
| 
l 
l 
































zielona trawa. Przyjechałem kiedyś do War- 
szawy i przypadkowo znalazłem się na ban- 
kiecie, tuż po premierze telewizyjnego do- 
kumentu „Arizona” opowiadającego o by 
łych pegcerach, jabolach i tym wszystkim. | 
Przyjechałem z tej swojej wioski i trafilem 
na salony, gdzie wszyscy byli rym filmem 
wstrząśnięci. Dla mnie zaś było dziwne, że 
kimkolwiek to wstrząsa. W swojej okolicy 
co dzień mam pełno takich sytuacj 

Z zupelnie innej bajki jest „Rejs” i 
wszystkie komedie Barei. Znam je na pa- 
mięć, one zawsze były bliskie życia i nadal 
są. O współczesnej polskiej rzeczywistości 
też dałoby się nakręcić niejedną komedię, 
a nawet wstrząsający thriller czy dramat. 
Następców Barei jednak nie widać. 

I jeszcze o filmach zagrani 
Ostatnio wid: 
Pedro Almodóvara. Geniusz! Kapitalne, 
piękne, wzruszające kino, nie opiszę słowa- 
mi, bo nie dam rady. Dzień później obejrza- 
łem „Nieodwracalne” z Monicą Bellucci. 
Koszmar. Dramat. Bezsens. A czytalem | 
wiele recenzji w szanowanych. pismach, 
które chwaliły pomysł i reżysera. Krytycy 
doszukiwali się wartości w puszczeniu fil- 
mu od końca do początku i w stosunku 
analnym! No ale to może jacyś zboczeńcy 
pisali. Mnie to przypominało bardzo mier- 
ne MTV nie widziałem tu absolutnie żad- 
nego przesłania i sensu. Chyba że zamie- 
rzeniem reżysera i scenarzysty było wzbu- 
dzenie w oglądającym uczucia wstrętu. 
"To im się niewątpliwie udało. Był taki mo- 
ment, że musiałem wyjść na papierosa. 
Do powrotu skłoniła mnie jedynie kurtka 
zostawiona na krześle. 

Notowała ALEKSANDRA MAJDA 
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„Wstręt” z Catherine Deneuve, 
( pierwszy film fabularny 
arealzowany na Zachodzie | m 
i od razu Srebrny Niedźwiedź 
z ma festiwalu w Berlinie. 


WZLOTY I UPADKI ROMANA POLAŃSKIEGO 


M 















Wybuch wojny. Strach wywa- 
lany pierwszymi bombardo- 
waniami. Potem w towarzy- 
stwie ojca obserwuje zwarte 

szeregi Wehrmachtu maszeru- 

jące ulicami Warszawy 

Ten obraz Polański przeniósł 

ze wspomnień do „Piaisty”. 


|| Szczęliwy koniec niemieckiej 
okupacji zastaje Polańskiego 
w Krakowie. Ciągle czuje się 
„Romanem Wilkiem, katali- 
kiem”. Radośnie wita powrót 
ojca z obozu koncentrayjne- 
go. Po raz pierwszy w życiu 
ide do szkoy. 



















































Rodzina Romka mieszkająca 




































ona i „Nóż w wode” 
znów w krakowie Wieki film potę- 

W Paa roz wygram ję do geta pe ofe 

się Roman Po- Ofiarami wywózek z getta pa- | jako bezwarto- 

lański. Rodzice dają najpierw matka, a póź- ściowy. Zdjęcia 

mieszkają tam niej Annette i babcia Ś Otrzymuje pro- z Moża..”poa- 

2e waględu na 13 marca 1943 roku, w dniu pozycję zagra- "ają sięna 

interesy prowa- likwidacji geta, ojciec nia w „Pokole- 

rpm i, okładce tygodnika [ES 


przerzuca Romka na aryjską 
stronę Jako Roman Wilk 
spędza okupację ukrywany 
prez poskie rodziny w Kra- 
kowie i na wsi 


„ime”,afimzo- | 
staje nominowany 
do Oscara 


przez ojca. Wajdy. 






















Kończy Fimówię 
eni ię z piękną 

Barbarą kwiatkow- 

ską, która po debiu- 












Dostaje się na 






wydział reży- cie w „Ewa chce 
Serski łódzkiej spać” stała się lu- 
Filmówki! 


Bienicą całej Polki. 
ę S— 


ludzi z szafą”, etiudy 
która stała się egen- 
da łódzkiej szkoy. 
Teda nagroda na 
EXPO *59 w Brukseli 


































Debiut aktorski 
w studenckich 
„Jrzech opowie. 
ściach” (obok 









Pierwsze wizy- 

















ty w krakow- kadr filmu). Ek 
skim kinie fuada a naga 
w towarzy- egzaminie saa 
niej sos ja niskiego 

wj wrosu, jak emiruje 


Annette 
stwierdzono. 








Kolejny film 
— „Hatnia” 
i Złoty 
Niedźwiedź. 


Największy sukces w karierze. Oscar za 
reżyserię „Panita” nagrodzony został 
takie za najlepszy scenariusz autorstwa 
Ronalda Harwooda i kreację Adriena 
Brody ego w głównej roli 





fr 
„Chinatown” — ogromny suk- 
ces filmu. Złoty Glob za reży- 
serię i kolejna nominacja 
do Oscara. Polański ie traci 


formy i dwa lata potem robi 
świetnego „Lokatora” 



























































Mimo kilku sabszych filmów 
Poański dostaje Feliksa za 
całokształt twórczości. Zosta- | e 
je też całonkiem Francuskiej 
Akademii Sztuk Pięknych. 
To największe wyróżnienie, 
jakie może spotkać artystę 
we Francji. 





„Tes — stylo 
wa adaptacja 
melodramatu 
Thomasa Har- 
dego. Nomi- 
macja do Osca- 
ra a reżyserię 





Wieki 
powrót. 
„Pianista” 
przynosi 
Polańske- 
mu Złotą 
Palmę 
w Cannes 
i deszcz 


ieni się z Emma- 
nucie Seigner 
Ma z nią dwójkę 

dzieci. 















imych 
Dramatyczny upadek. nagród. 
13-lenia Samantha Geimer Polański 
wyjawiła, iż doszło do fizycz- wraca też 
nego zbliżenia między nią na polskie 
a Polańskim. Parę dni później ekrany jako 
oskarżono go o gwałt na nie- aktor rolą 
| letniej. Nie czekając na wyrok, Papkina w 
Śmierć Sharon Polański ucieka do Paryża. „Zemście”. 







Tate spodzie- 
wającjsię 
dziecka. Padła 
ofiarą napadu, 


„Piad”. Naj 
większa klapa 
w reżyserskiej 

























ka Po „Gorzkich godach” także 

kge do: poańkieg. „Śmierć i dziewczyna” zostaje 

. » a Nakręcony dwa Je] chłodno przyjęta przez krytykę. 
p arlesa lata później Za dużo publicystycznego bana- 
fansona. „Pramie” est lu — brzmi główny aru. 





jj niewiele lepszy. | 


DOSSISWZOPNNAKIZCO 





Polański mógłby zrobić karierę jako 
aktor. Nie zrobił, bo jako reżyser nie 


miał na nią czasu. 


ZEMSTA 
reż. Andrzej Wajda 
rola: Papkin 





Świetna, zabawna rola. Papkin jak żaden 
inny! Najlepszy z całej „Zemsty”. 









WIELKIE ZMĘCZENIE 
reż. Michel Blanc 

rola: Polański 

Gra siebie, czyli reżysera-gwiazdora spo- 
tkanego na ulicy przez bohatera. Nie ma 
co oceniać, w końcu Polański może zagrać 
Polańskiego z marszu i bez charakteryzacji 
CZYSTA FORMALNOŚĆ 

reż. Giuseppe Tornatore 
rola: inspektor 

Dziwna to postać. Komisarz o wyglądzie 
zatwardziałego biurokraty, zaniedbanego, 
w niemodnym garniturze. Metadycznie 
wyciąga zeznania z podejrzanego Depar- 
dieu. Polański dał popis w roli, która wy- 
magała wzbudzenia zaufania, zasugero 
wania zagrożenia i rzytrzymania uwagi 
przy postaci pozomie mało ciekawej 


BACK IN USSR 

reż. Deran Sarafian 

rola: Kurilow 

Pojawia się w małej rólce | sprawia wraże. 
nie róży wpiętej do kożucha, a raczej do 
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kufajki. Szkoda, że rola za mała, by oglą- 
dać film dla samego Polańskiego. 


LOKATOR 
reż. Roman Polański 

rola: ielkovsky 

Skromny urzędnik steroryzowany przez 
sąsiadów. Zaszczuty człowieczek, któremu 
nie wychodzi nawet samobójstwo. Polań- 
ski zapada w pamięć, bo temat samotno- 
ści i wyobcowania połączył że wstrząsają: 


cym studium paranoi. Prawdziwy aktor- 
ski koncert w naprawdę trudnej roli 


AA ATÓŃŃ 


reż. Roman Polański 

rola; facet z nożem 

Zagrał bandziora, który rozcina nos Nichol- 
sonowi. Pojawia się tylko na chwilę, ale 
jego świdrujące oczka zapamięta każdy. 
„Może wywołać dreszcz u niejednego” 

— pisał przerażony angielski kryty. 
BLOOD FOR DRACULA 

reż. Paul Morissey 

rola: facet w knajpie 

Film powstawał podczas towarzyskich 
spotkań, gdy Warhol ze świtą i Polański 

z przyjaciółmi mieszkali we Włoszech (stąd 
w filmie min. Vittorio De Sica), Znowu 
trudno tu mówić o aktorstwie. 


co? 
reż. Roman Polański 

rola: Mosquito 

Biorąc pod uwagę, że film jest dziwaczną 
przeróbką motywów z „Alicji w Krainie 
Czarów”, Mosquito jest odpowiednikiem 
Szalonego Kapelusznika. Aktorsko — zno- 
wu na skraju groteski, choć jakby zupełnie 
bez wysiłku. 










NIEUSTRASZENI POGROMCY 
WAMPIRÓW 

reż. Roman Polański 

rola: Alfred 

Prawdziwy popis aktorskiego kunsztu 

w komedi Świetnie wykorzystuje warunki 
fizyczne (wie, że wygląda śmiesznie) i ka 
pitalnie miesza groteskę z niepewnością 
grozą i nieporadnością. W idealnym świe- 
cie Polański z lat 60. zagrałby w jednej ko- 
medii w duecie z młodym Woody Allenem. 


WSTRĘT 
reż. Roman Polański 

rola: grający na łyżkach 

Według filmografii Polański występuje tu 
jako facet grający na łyżkach. Problem 

w tym, że w filmie na łyżkach gra dwóch 
facetów zupelnie do Polańskiego niepo- 
dobnych. Czyli albo to nie on, albo zagrał 
tak dobrze, że aż nie do poznania. Mogli- 
byśmy zrecenzować to, jak porywająco 
atakuje razy łyżką, ale nam się nie chce 


NIEWINNI CZARODZIEJE 
reż. Andrzej Wajda 

rola: kontrabasista Dudzio 

Ta rola ma dziś przede wszystkim wartość 
dokumentalną, nie artystyczną. Przypomi 
na o fascynacji jazzem, charakterystycznej 
dla pokolenia Polańskiego i przyjaciół. 

DO WIDZENIA, DO JUTRA 
reż. Janusz Morgenstern 
rola; Romek 

Z nonszalanckim wdziękiem zagrał mło 
dzieńca, który chce brylować zarówno 

w rywalizacji sportowej, jak i towarzyskiej. 
Zagrał po części siebie z tamtych lat 
ZEZOWATE SZCZĘŚCIE 

reż. Andrzej Munk 

rola: korepetytor 

W typowy sposób wykorzystuje swoje 
warunki — niby trochę nieśmiały niby 
trochę niepewny. Ale rola jest zabawna, 
jeśli pamiętać kulisy: uczennicę zagrała 
Barbara Kwiatkowska, w trakcie realizacji 
filmu narzeczona, a w niedługim czasie 
żona Polańskiego. To Polański załatwił jej 
rolę w filmie, a raczej wyprosił u Munka 
(obietnicą, że sam wyreżyseruje jej sce- 
ny). A na ekranie zagrał zahukanego sza 
raka, który daje się jej uwieść. 


E 
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DWAJ LUDZIE Z SZAFĄ 


reż. Roman Polański 

rola: łobuz 

Nie bardzo jest co oceniać — jako jeden 
z czwórki chuliganów Polański nokautuje 
Henryka Klubę. Można się tu dopatrzyć 
pierwowzoru sceny z „Chinatown. 

i niechęci do kotów. 


POKOLENIE 
reż. Andrzej Wajda 

rola: Mundek 

Młodziutki Polański wniósł na ekran szcze- 
ość i żarliwość w roli chłopaka z kręgu 
lewicowej młodzieży. Widać jednak było, 
że nie ma ekranowego doświadczenia 

Ale mógł na planie podglądać Tadeusza 
Łomnickiego i Zbigniewa Cybulskiego. 





Z największymi za pan brat: 
z Jackiem Nicholsonem 

(2 lewej), z Peterem Sellersem 
i Mią Farrow (poniżej), z Hugh 
lieffnerem i jego króliczkani 
Playboya" (na dole) 

i Warrenem Beatty (po prawej) 


Przyjaźnił się z największymi gwiazdami, był 
jedną z nich. Ameryka leżała u jego stóp. 


lywood. A był okres, kiedy Hollywood 

ciągnęło do Polańskiego. Wytwórnie 
zasypywały go propozycjami, a holywoodzki 
high life zabiegał o jego towarzystwo. Polań- 
ski, nazywany „szalonym Polaczkiem”, przy- 
jażnił się z Tonym Curtisem, Jackiem Nichol- 
sonem, Peterem Śellersem, Bruce'em Lee, 
Candice Bergen, Warrenem Beatty 
„Nóż w wodzie” stał się szybko kultowym 
dziełem dla studentów arnerykańskich szkół 
filmowych. To na nim uczyli się reżyserskiego 
rzemiosła. Ale choć flm odniósł artystyczny 
sukces, a 20th Century Fox marzył się jego 
remake z Warrenem Beatty, Elizabeth Taylor 
i Richardem Burtonem, to wielkie wytwóś 
nie spieszyły się ze sfinansowaniem kolej 
projektów Polańskiego. 

„Matnię” i „Wstręt" kręcił więc w Eur 

Z kolei horror na wesoło „Nieustr: 
pogromcy wampirów” niezbyt spodobał się 
szefom MGM. Przemontowany bez udziału 
Połańskiego, w okaleczonej wersji i pod tytu- 
em „Przepraszam, ale pańskie zęby tkwią 
w mojej szyi” trafił w końcu do kin, ale szyb- 
ko z nich zniknął. Zdegustowany zmianami 
w filmie Polański chciał nawet usunąć swoje 
nazwisko z czołówki, ale uniemożliwiła mu 
to umowa z MGM. Użaał ię więc na swój 
los w wywiadach. Wytwórnia próbowała mu 


p olańskiego zawsze ciągnęło do Hol- 


zamknąć usta, grożąc „że go wykończy” jako 
reżysera. Polański nie dał się zastraszyć, a ka- 
rierę w Holywood i tak zrobił. 

Nakręcił bowiem na podstawie powieści Iry 
Levina satanistyczny horror „Dziecko Rose- 
mary”, który stał się jednym z przebojów 
kasowych 1967 roku. Jak napisał sam Polań- 


„Newsweek” i 
„Time” pisały 
o orgiach, 

czarnej magii 
i narkotykach 


ski w swojej biograf, błyskawiczny (i nie- 
spodziewany) sukces filmu uczynił z niego 
pupilka Hollywood. 

Zainteresowanie Polańskim wzmógł jeszcze 
jego tlub z Sharon Tate. Kiedy rok później 
banda Mansona bestialsko zamordowała Ta- 
te i trzy inne osoby goszczące w domu Po. 
lańskich, prasa zrobiła z tego makabryczny 
cyrk, mnożąc sensacyjne plotki. „News- 
week" i „Time” pisały o seksualnych orgiach, 


jakim miał się oddawać Po- 
lański z żoną i znajomymi, 

© seansach czarnej magii 
i narkotykach. 

Polański jakoś przetrzymał 

ten atak, ale kiedy znale- 

ziono prawdziwych mor- 

derców, wyjechał z USA 

i na jakiś czas zaszył się 

w Europie. Szukał wy- 

tchnienia, ale paparazzi 

nie dawali mu spokoju. 

W Angli za pieniądze Hugh Hefnera nakręcił 
„Makbeta”. Jednak patronat założyciela 
Playboya” nie pomógł w zdobyciu amery- 
kańskiego rynku. 

Zamiast skupić się na filmie, prasa amerykań- 
ska wolała doszukiwać się albo pikantnych 
aluzji erotycznych, albo nawiązań do maka- 
brycznej śmierci Sharon Tate. Pupilkiem Hol- 
lywood Polański został ponownie dopiero 
dzięki „Chinatown' (1974) 

Polański znowu był u szczytu sławy i mógł 
przebierać w scenariuszach. Miał kręcić re- 
make „Huraganu”, ale nim rozpoczął zdjęcia, 

został oskarżony o gwa na nielecniej i uciekł 
do Francji. Był to koniec jego hollywoodz- 
kiej kariery, ale nie koniec jego związków 

z Hollywood. We Francji nakręcił dla Warner 
Bros. „Frantie” z Harrisonem Fordem. 













FILM: czyli amery- 
kański remake NOŻA W WODZIE. 

20th Century Fox rzucił Polańskiemu po- 
mystflmu z Liz Taylor, Richardem Burtonem 
i Warrenem Beatty Polański uważał, że po- 
myst jest poraniony. Nic z tego nie wyszło. 
Co by było, gdyby: Ewentualny sukces 
znacznie przyspieszyłby karierę Polańskiego. 
Szkoda? Szkoda gadać. 


Ami „Zwierzę- 
cia obdarzonego 
rozumem” (u gó- 
M zy), ani „Zjaz- 
dowca”, ani 
nawet remake'u 
Aoraganu 

(na dole) nie 
wyreżyserował 
Polański 


FILM: 


(ZWIERZĘ OBDARZONE ROZUMEM) 
Polański napisał scenariusz i w sierpniu 
1969 roku szukał plenerów w Europie. 
sierpnia banda Mansona zamordowała 
Sharon Tate i projekt upadł. W 1973 roku 
film nakręcił Mike Nichols, Historia wyko- 
rzystania delfinów w charakterze zabój- 
ców okazała się klapą finansową. 

Co by było, gdyby: Oceniając wersję Ni 
chosa, trudno uwierzyć, że można byłoby 
wykrzesać tu coś więcej niż sensację. Ale 
gdyby u Polańskiego, tak jak u Nichoka, za- 
gral twardogłowy George C. Scott, na pla- 
nie mogłoby zaiskrzyć. Sam Polański uważał 
jednak, że w histori roi się od trudnych do 
rozwiązania problemów konstrukcyjnych. 
Szkoda? Tak, delfinów. 






Polański odrzucał propozycje, nie udawało mu się zebrać funduszy, 
pech przerywał projekt. Sprawdźmy, czy jest czego żałować. 


FILM: (DOWNHILL RACER) 
Polański dał się skusić na narciarski temat, 
ale kiedy przyjechał do Los Angeles na za- 
proszenie studia Paramount, okazało się 

że „Zjazdowiec” był pretekstem. Chodziło 
o „Dziecko Rosemary”. Polański i ak podpi- 
sał umowę na realizację „Zjazdowca” i po 
„Dziecku Rosemary" zaczął przygotowania, 
ale Paramount nie zgodziło się na zdjęcia 

w Europie i oddało flm 
Michaelowi Ritchie. 

Co by było, gdyby: 

U Ritchiego zagrali Gene 
Hackman i Robert Red- 
ford. Połączenie cieka- 
we, film nie bardzo. 
Szkoda? Obejrzyj 
„„Zjazdowca”. Obejrzyj 
„Dziecko Rosemary". 
Uważasz, że szkoda? 


FILM: 


»| | Polański pracował nad 
"materiałem do tego 
filmu po „Dziecku Rose- 
mary”. Miała to być tragiczna historia ame- 
rykańskich osadników wędrujących w XIX 
wieku na zachód i walczących z głodem i In- 
dianami. Projekt rozsypał się w fazie planów. 
Film na podstawie tej historii powstał osta- 
tecznie w [992 roku. 
Co by było, gdyby: Aż roi się tu od ele- 
mentów, z których Polański mógł zrobić coś 
wielkiego: zawiedzione nadzieje, zagrożenie, 
paranoja, walka o życie, głód i kanibalizm. 
Szkoda? Jeszcze jak! Za możli- 
wość obejrzenia wersji Polań- 
skiego oddalibyśmy „Dziewiąte 
wrota”. W zasadzie oddaliby- 
śmy je za darmo. 


FILM: | 
W 1970 roku Polański 
przeczytał książkę, zdobył 
prawa, poznał się z auto- 
rem-bohaterem książki | na- 
mówił do głównej roli War- | 
rena Beatty. Niestety, nie 
zdołał zebrać funduszy. 

Trzy lata później Franklin | 
Schaffner nakręci flm ze 
Steve'em McQueenem 
i Dustinem Hofimanem. 










Co by było, gdyby: To mogło być kolejne 
duże dzieło Polańskiego. Fabuła pełna jest 
tematów typowych dla niego (opresja, ob- 
sesja), ale i zupełnie nowych. 

Szkoda? Ogromna! 


FILM: 
GRZECH ŚMIERTELNY) 
Polański zaczął pracować nad tym filmem 
po „Lokatorze”. Analizował pracę nowojor- 
skiej policji Tytuł okazał się, niestety, symbo- 
liczny — krótko później sprawa gwałtu 

ra Samancie Geimer zakończyła 

sprawę filmu. 

Co by było, gdyby: Mogło być świetnie. 
Pod dyrekcją Polańskiego historia 
intelektualisty z dużego miasta, który 

nagie zmienia się w brutalnego mordercę, 
mogła powiedzieć coś ciekawego o życiu 

w miejskiej dżungi. 

Szkoda? Przede wszystkim błędu, który 
zakończył amerykańską karierę Polańskiego. 


(PIERWSZY 





FILM 
Remake firmu Johna Forda z 1937 roku 

© niesłusznie oskarżonym więźniu, 

który ucieka i walczy o życie podczas 
huraganu. W związku z ucieczką 
Połańskiego z USA film zrealizował 

Szwed jan Troell 

Co by było, gdyby: Chyba nie szczególne- 
go. Polański też miał wątpliwości, czy prze- 
starzałą historię da się przekonująco 
uwspółcześnić. 

Szkoda? Zamiast „Huraganu” powstała 
„Jess”. Najwyraźniej nie ma czego żałować. 


AMIE Go 
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Ze spotkań z kobietami wynikały filmy, 
a z filmów wynikały jego kolejne miłości. 


Matka atletyczną budowę... Twarda, mans? Tego nie 
„Pamiętam brzmienie jej głosu, cięta jak osa, zadzioma jak chło- wie nikt. „Catheni 
elegancję, precyzję, gdy rysowała pak, Kiedy dostała odszkodowa- ne była profesjo- 
ołówkiem cienkie luki wyskuba- nie za wypadek, zrobila szalone _ nalistką w całym 
nych brwi, staranność, z jaką przyjęcie. »Przepijemy śledzionęl« tego słowa zna- 

za pomocą szminki zmieniała - powiedziała”. czeniu i jedno A 








kształt gónej wargi... Pamiętam, —_ Byli parą. tączyło ich podobne tylko budziło 
z jaką naturalnością zareagowała, podejście do życia, myślenie w niej opory = 
kiedy pewnego dnia wszedłem o miłości i wolności osobiste, nie chciała krę. Jean ea atkówską 
do sypialni i zobaczyłem W 1954 roku spędzili wiele upoj- cić nago”. 48 Trintignant 
ja nagą. Wielu ludzi mówiło nych tygodni na Mazurach. 
mi później, że była uderzająco Sharon 
piękna”, Zginęła w obozie Barbara Tate 
zagłady w 1943 roku. Kwiatkowska Modelka, ak- 
Do kina dostała się dzięki konkur-  torka. Wycho- 
Marika Roeck sowi „Piękne dziewczyny na ekra- - wywała się 
„Aktorka, posągowa blondynka. ny”, który ogłosi Film”. we Włoszech i ta 
ldeał oglądany w filmach i dziecę- Zadebiutowała w „Ewa chce zaczęła wygrywać 
ca milość. „Marzyło mi się, żektó- spać”. Oszolomiła Polańskiego. konkursy piękności. 
regoś dnia ożenię się z nią, choć __ Spędzali mnóstwo czasu razem, Podczas zdjęć do 
truchlałem na myśl, co powie oj- zagrała w jego dyplomowym fl- swego debiutu fabu- 
ciec, jak jego syn zostanie mężem mie „Gdy spadają anioły”. Wkrót- — larnego „The Eye of 
Niemry. Później dowiedziałem się, ce potem została jego żoną. the Devil" poznała 
że jest Węgierką Razem wyjechali do Franc, gdzie — Polańskiego. On za- 
dostała bardzo szybko pracę. prosi ją na casting do 
Hanka Łomnicka Po roku małżeństwo zaczęła się „Nieustraszonych po- 
Siostra Tadeusza, pierwsza dziew- rozpadać. W 1961 roku Polański  gromców wampirów". wała, że Polański podał jej środek trzy lata wcześniej sypiał z Kinski 
czyna Polańskiego z czasów liceal- _ wrócił do Polski kręcić swój de- Dwa lata później, w styczniu 1968 uspokajający i ją zgwałał inna Włedy miała 15 lat 
nych, z początku lat 50. „Chodzili- _ biut fabularny „Nóż w wodzie”, raku, wzięli lub w Londynie. Rok wersja była taka, że mała Sammy 
śmy do kina, na wieczory poetyc. ona zaś rozpoczęła karierę zagra- . później Sharon byłajużw ciąży. wiedziała, cosięświęd, ba, nawet Emmanuelle Seigner 
kie, do muzeum — właściwie stali. niczną. Zmarła w 1995 roku Dziecko miało się urodzić pod ko- tego chciała i chwaliła się kolegom, — Modelka, aktorka, paryżanka 
śmy się parą”. Polański bardzo w Niemczech. Polański powie- niec sierpnia 1969 roku. 9 sierpnia, — że przespała się z Polańskim. Urodziła się w rodzinie słynnego 
chciał przeżyć z Hanką swój dział o Kwiatkowskiej, że była tuż po północy, Sharon Tate została fotografa i dziennikarki. 
pierwszy raz, ale kiedy wszystko jedną z najpiękniejszych dziew- zamordowana przez bandę Manso- Nastassja Kinski Dziadek Emmanuelle był 
już do tego zmierzało, Hanka roz- czyn, jakie kiedykolwiek widział. na. Wraz z nią zginęło dziecko Ro-  Poaferze z nieletnią modelką na- aktorem w Comódie Frangaise. 
myślia się i wyprosiła go z domu. Po ich pierwszej nocy, pełen du: mana i kilkoro przyjaciół (m.in. stąpił kolejny skandal. Podczas krę. _ W 1987 roku poznała Polańskie. 
my, odwoził ją skuterem do wy- Wojciech Frykowski. cenia flmu „fss' (1978) Roman _ goidwa lata późniejbylijuż — Ż 
Kika Lelicińska twómi. Jechał tak brawurowo, Polański przeżył ognisty romans małżeństwem. W 1988 roku s 
Polska nadzieja olimpijska, nar- że... zgubił ją po drodze. Samantha Geimer z młodziutką (to głównie przycią: zagrała główną rolę we E 
ciarka, studentka rzeźbiarstwa. W 1977 roku 13-letniej Samancie  gnęło uwagę mediów) Nastassją „Franticu”. Potem grała też EJ 
Na skutek wypadku na trasie do- Catherine Deneuve Polański robił zdjęcia dla „Vogue Kinski. Aktorka miała wtedy 18 lat w „Gorzkich godach” Ę 
znała złamania kręgosłupa i pęk: — W 1965 roku zagrała w jednym Homme". Pojechali dowiliJacka  (ukończone!), podczas kiedy Polań- i „Dziewiątych wrotach”. |] 
nięcia śledziony. „Miała figlamą z najciekawszych filmów Polań- Nicholsona. Co było dalej dokoń- — skiskończył 45. W swojejautobio- Urodziła Polańskiemu dwoje Ś 
buzię, krótkie, ciemne włosy, skiego „Wstręt”. Czy mieli ro- ca nie wiadomo. Samantha zezna- —_ grafil Polański wspomina, że już dzieci — Morgan i Elvisa. e 
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TO CO LUBISZ - WIĘCEJ MUZYKI 
Radio 


Polański wielkim reżyserem jest, ale 
miewał nie tylko pochlebne recenzje. 
|„Frantic” to 
Wątły i naciągany z punktu widzenia thriller bez 
prawdy realistycznej scenariusz. | zaskoczenia, 
A. Braun o „Nożu w wodzie”. „Fim” | suspensu 
i emocji. Zdra- 
dza osobowość 





ramat o Holocauście rozegrany na jednej nu- 
cie. Stosunek Połańskiego do materiału wydaje | 4 , 
się tutaj dziwnie nieautentyczny. Najpierw przesa- _ | i entuzjazm 
dzone sceny z życia rodziny Szpilmana wyglądają jak _ | reżysera, Ro- 
karykatura, a później zastępuje je cała litania bana- | mana Polań- 
łów niczym z książki „Hołocaust w weekend". Co | skiego, tylko gonaa Polański 
dziwne, Polański nie znajduje sposobu poruszenia |, p dlejchi PE" 
widza, a nie pomaga mu w tym Brody, który wyglą- | W TZadkici (stoją), Rona 
da wprawdzie odpowiednio eterycznie, aleniezdo- _ |dowcipnych teleaią za jesa 
łał przekonująco przedstawić swojej postaci. | momentach. kach) ok. 1948 z. 
lan Freer o ", ; recenzent Variety" 
o .Frantie" 


orzkie gody” powstały w oparciu o książkę Pascala Bruck- 
nera, ale ten nieświeży pomysł na scenariusz: związek 


| 5 
niemoralnego mężczyzny w średnim wieku z narzucają- Uważał, że napis o świniach 
„Dziecka Rosemary", _ |cą się, modliszkowatą kobietą-dzieckiem sprawia wrażenie, jak- w kinie nie dotyczy małych 
] 


„Makbeta”, „Lokato- 
ra" wymaga się cze. 


by 60-letni reżyser-wspólscenarzysta i producent Polański reali- 
j zował na ekranie swoje marzenie i usprawiedliwiał się sam przed 
goś więcej od popu- |. Zachowuje się tu podobnie jak seksuolodzy z magazynów p rzez dziury w ogrodzeniu z drutu kolczastego 


uciekinierów z piekła. 


lamych Ola Holo-|qla panów bez przerwy wyciągający nowe wyniki badań, we- od strony Krzemionek dzieci mogły wyda 
cej czyli dapieżnog: _ (dług których monogamia i małżeństwo nie mają racji bytu. wać sę geta. Romek w tajemnicy przeć o 
aka lc Joe Brown o „Gorzkich godacł Ę dzicami robil to regulamie. Celem jego pierwszegi 
Polańskiego, jest adu był skle z znaczkami pocztowymi. 
w filmie obecne, choć r "W zatęskni wtedy za dobrymi i bezpiecznymi, 
w części filmu zagłu- b przez takie filmy jak „Dziewiąte wrota” imi. Po przenosinach z Pary- 
z A A Ą przedwojennymi czasa! p ea 
Stone prz serc). ludzie uważają kulty sataniczne za coś złego. ża, gdzie się urodzi, mieszkał z rodzicami w s 


pową, hollywoodzką > Ą zy Komorowskiego. 
5 Jay Carr o „Dziewiątych sh”, „Boston Globe' ej krakowskiej kamienicy przy 
opowieść z oczywi- N= By Ek | de Mosze Liebing, otworzył niedużą wytwór. 


stym happy endem.  j a sztucznego. 
Tadeusz Sobolewski, lo opowieść jak z Hollywood o cudownym ocaleniu człowieka, nię galanterii z RRAN ył coraz trudniej yć Nie 
"Sea Wyborcza” | który skazany był już na śmierć. Kto się spodziewał, że „Pianista” Pora w gee bł a a. Nartej 
| - ten najbardziej osobisty film Polańskiego — będzie równie subiektyw- Szczęścia spa iły nania modą wywiedoną 

) ny i ekspresyjny co „Wstręt” czy „Lokator”, ten będzie zawiedziony. mie: =w= l się po aryjskiej stonie tuż 
wwwlecinem: o obozu. j 

Ewa Szabłowska, lecipema.pl przed widac obozu, w marcu 1943 3 Atu: 

| wyda 
A tem Romana był „dobry rasowo" wyg 
| „Co?" — erotyczny thriller "Ej wojennych warunkach 10-letni Roman 
No naiwnej lub, jak kto woli, szybko dojrzewał. Ucieczką od ponurych myśli 


wyzwolonej dziewczynie, na stato się kino. Mieszkał wtedy u rodziny Putków, 
nad nim. Widząc 





NAK: DZIĘKUJEMY PANI ROWIE LIGOCKIJ ZA ZGODĘ NA WYKORZYSTANIE ZDJĘCIA 





„Piraci” Romana Polańskiego to stanowczo zbyt mało 
śmieszny komediowy film przygodowy, w którym wszystkie 
elementy składają się razem w jedno duże rozczarowanie. 
recenzent „Mariety" o „Piratach ) której wulgarne eksperymenty której zapłacono za opiekę 
TUE seksualne nie robią żadnego hasła „Tylko świnie siedzą w kinie" wypisywane 
| fywiele mniej osobisty i prawie wrażenia. Film określany jest na murach, tłumaczył sobie że nie odnoszą sę 
| Okmeżimy, sprawia wraże- jako pornograficzna parodia do małych uciekinierów z ep — 
nie, iż coś się w Polańskim wypali- _ | „Alicji w Krainie Czarów” Jednak na łamie misę <a 
|ło. Jest tak dalece produktem prze- _ |) dodziś nie został pokazany słać sę z kalatien A 
mysłu amerykańskiego, że autor Po- 4 Przez żadną stację. 
lański znika tu prawie całkowicie. (Janusz Wróblewski, „Polityka” 
Peter W. Jansen i Christa Merker o „Chinatown” 


1 DZIEWCZYNKA W CZERWONYM PŁASZCZYKU”, WYD. 

















paka bez Itośi. Polański ostro 
zaprzeczył tym twierdzeniom. 
Dorastający Romek miał je- 
den duży problem: nienawidził 
szkoły i jej rygorów. On nawet 
w przedszkou nie zagrzał miej- 
sca, Wyrzucony został już pierw- 
szego dnia, za złe zachowanie. 
Najważniejszym wydarzeniem 
pierwszego dnia w powojennej 
szkole było to, że umówił się z no 
wym kolegą na obejrzenie w kinie 
Robin Hooda" z Errolem Flynnem. bs sieci 
wstąpił do harcerstwa. Podczas jedne- uiadnicć razy sztuka. Tak mógłby 
powiedzieć Roman Polański o swoim 


go z obozów przeżył, jak to określa po la- Z 
tach, jeden z najważniejszych momentów wyścigu po Oscara. 


życa. W czasie wieczornego ogniska odwa 
żył się wystąpić z zabawnym monologiem Pierwszy raz o nagrodę Amerykańskiej Akademii Filmowej otarł 
i Filmowej otarł 


w gwarze góralskiej. Nikt nie wiedział, co się w 1963 roku. Wtedyto NÓŻ w wt 

rodz 
dzieje się w głowie trzynastolatka. To była nację w kategori najlepszy film nieanglojęzyczi oai nomi- 
heroiczna próba pokonania kompleksów stał, bo przegrał rywalizację z „8 1/2” jęczy Oscar rie do. 
związanych z niskim wzrostem i zdobycia eliniego. 


uznania. lego występ wywołał aplauz 
potem wszystko potoczyło się szybciej. Dziecka Rosemary. Został jednak poki 
jokonany przez Jame- 


Droga wiodła przez radiowy serial dla mło- 52 Goldmana, autora „Lwa w zimie”. 


niskiego 
wzrostu, dla- ti» „Wesała gromadka”, Teatr Młodego 
widza do teatru Groteska. Z edukacją 


tego łaknąt szkolną ciągle miał lopoty. liceum Sztuk =% Chinatown. Zdobyło w sumie aż jedenak 
Ę Panych było Jedyną skałą, do Móej wdw najważniejszych katgorach nakaz r |rżfom 
uznania Roman przychodzi z przyjemnością i uwa” reżysed Z samymi Oscarami było już każ Masy 
Royht z bardzo zdolnego unia. dosa ska Robert Twe za scena Pt  kaErcnki 
st, Polański przegrał z Fran- 


Jednak przez aferę z dyrektorem maturę | Fm Fordem Coppolą, a „Chinatowi 
miał opóźnioną. 























dozorcy Putka ma długi język i nie przepa* 
da za żydowskim chłopakiem. Umieszczony 
został w rodzinie wiejskiego szewca. Nie 
musiał żyć w ukryciu, całe dnie spędzał 
na pracy w gospodarstwie. 

Po wyzwoleniu Krakowa kina jeszcze 
dlugo nie działały i wierdpięta Roman 

























Miał kompleks 















Sześć lat później Polański był nominowany za scenariusz do 

















Ze wszystkich filmów Polańskiego Akademii najbardziej podobał 
iej podobało 


















z „Ojcem chrzestnym II”. 







przemieni się w poszukiwacza skarbów 
po Niemcach. Oni koledzy opanowali słać Po głównej roli w „Synu pułku” Kata- 
wojskowy i wynieśli stamtąd broń, skrzynki ies Teatrze Młodego Widza przyszedł 
z amunicją, rakiety świedne — na handel debit filmowy. Byl to film studencki „Trzy 
i do piromańskich zabaw. opowieści” pod kierunkiem Antoniego 
Wojna dla Romana skończyła się dopie- _ Bohdziewicza. Gdy komisja egzaminacyj „Zwykłych ludzi” i reżyserską 

ro po powrocie ojca z obożu koncentracyjne _ na krakowskiej PWST wyeliminowała Po- robotę Roberta Redforda. 

go. Wtedy też ojciec zmienił imię i nazwisko lańskiego z powodu... niskiego wzrostu, „Tess” nagrodzono tylko za 
na Ryszard Polański. Kuzynka Romana Roma był on już bis ucieczki z kraju przed zdjęcia, scenografię i kostiumy. 
Ligocka wspomina w swojej książce „Dziew wcieleniem do wojska. Uratowała go pro 

czynka w czerwonym płaszczyk”, że tużpo pozycja Andrzeja Wajdy, który zaoferował 
wojnie stosunki między ojcem a Romkiem I rolę w swoim debiutanckim „Pokole. 
były bardzo napięte i ojciec często bił chło- niw”, Od kina nie było odwrotu. 


w 198! roku Tess zdobyła sześć nominacji do O: ty! 

jako najlepszy film i za naj SR 
najlepszą reżyserię. Jednak i 

Polański znalazł ię w gronie DE: 


pokonanych. Akademia wolała 






































Dopiero w tym roku padło 
zdanie: „And the Oscar goes 
to... Roman Polanski”. Pia- 
ni sta przyniósł mu nagro- 
dę dla najlepszego reżysera. 
Satysfakcja tym większa, bo 
konkurencja był 
a wyjątkowo silna. Polański pokonał 
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Na komunistyczne nonsensy 


i zniewolenie reagował 


ucieczką w absurd i zgry- 


wę. Kiedy zabrał głos 


serio, musiał emigrować. 


rozumiałem, że naprawdę nie jest 

dobrze z ustrojem tak absurdalnie 

ograniczającym wolność jednostki. 
Moi znajomi gardzi socjalistyczną kulturą, 
szukali podniety w zachodniej literaturze 
współczesnej i jazzie” — pisał Polański 
w swojej autobiografi 

Przyjaciół znalazł przede wszystkim 

w łódzkiej szkole filmowej. Filmówka była 
enklawą swobody intelektualnej artystycznej, 
a nawet obyczajowej. — Romek, ja ini kole- 
dzy byliśmy trochę jak bezprizorni. Utraci- 
śmy więź z rodzicami, których epoka już 
minęła, a rzeczywistość wokół nas była obca 
— opowiada nam Andrzej Kostenko, przyjaciel 
Polańskiego. — Szkoła nas przygarnęła, tam 
leczyliśmy się z różnych frustracji. Na non- 
sensy życia w socjalizmie programowo reago- 
waliśmy humorem absurdalnym i zgrywą 


Rozbił zabawę 

Podczas obozu w Wart koło Pisza Po- 
lański wymyśi, że na wieczornym spotkaniu 
oskarży o organizowanie libacji jedynego abs- 
tynenta na obozie Andrzeja Gronaua. Wstał 
i stwierdził, że protestuje przeciwko pija 
stwom, którym przewodzi Andrzej, W kolej- 
nych wystąpieniach absurd narastał. Kończył 
Kostenko, który stwierdził, że Andrzej upija 
nawet psy profesor Krystyny Zwolińskiej 
i wykrada spirytus salicyłowy z apteczki. 
Groźną ciszę przerwał Polański, stwierdzając, 
że to była część oficjalna, a w artystycznej 
wykona partię Jonika z „Halki 

Polański zaliczał się do czołówki kreato- 
rów szkolnej mody. Sporo pieniędzy z gaż 
aktorskich wydał na garderobę. Mial garnitury 
szyte na miarę i szpiczaste buty. Andrzej 
Wajda w książce o łódzkiej szkole wspominał: 
„Pokolenie Polańskiego, Kostenki i Kondra- 
iuka stało się w szkole początkiem czegoś 
zupelnie nowego i niewyobrażalnego. Myśmy 
maśladowali naszych ojców. Natomiast Polań- 
ski jawił się jako potwór”. 

Ten potwór bywał także poważny. 
Kostenko wspomina wiec, który odbył ię 
w 1956 roku w hali Widzewa. Robotniczą 
widownię porwał jeden ze studentów Fil- 
mówki, potępiając stalinizm i domagając się 
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ze swymi przyjafto i 


Polański 


jawił się 
Wajdzie 
| jako potwór 


st 


przemian. Tylko studenci wiedzieli, że mówca 
do niedawna wystugiwał się stalinowskim 
działaczom. Do mikrofonu dopadł Polański 
i prawie z płaczem przekonywał, że ten re- 
formator to cyniczny koniunkturalsta. 
Sensacją szkoły stała się etiuda dokumen- 
talna Polańskiego „Rozbijemy zabawę” 
W propagandzie ciągle pojawiał się temat 
chuliganów. którzy odbierają Polakom radość 
życia w socjalistycznym kraju. Polański przy- 
gotował więc w szkole zabawę, a wcześniej 
umówi się ze znajomymi żulami, że na dany 
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znak wieszają się w tlum zaproszonych 
i zaczną robić swoje. Miała to być parodia 
socjalistycznej propagandy. Niestety, zwerbo- 
wani przez Polańskiego „aktorzy” urządzii 
prawdziwy pogrom wśród balowiczów. 


Na pieńku z Gomułką 
Z kpiarsko-buntowniczej atmosfery 
szkoły zrodzi się pomysł „Dwóch ludzi z sza- 
. najsłynniejszego filmu w dziejach łódzkiej 
szkoły. Dla dwóch dziwnych, ale sympatycz- 

nych facetów taszczących ogrornną szalę 
nie było miejsca w nadmorskim miasteczku. 
Dlaczego byl inni? | co z tą szafą? 
Polański wyrósł na reżysera oryginalnego 
i odważnego. A to żle wróżyło jego karierze 
w gomulkowskij Polsce. „Nóż w wodzie” 
wywalał oburzenie „góry”. Bohater filmu, 
uosabiający społeczną elitę, był dorobkiewi- 
czem, obludnikiem i kabotynem — całkowi- 
tym zaprzeczeniem lansowanego wzorca. 
Władysław Gomułka znienawidzi Połań- 
skiego za ten film i postanowił zniszczyć jego 
karierę. Reżyser zdał sobie sprawę z tego, 
że w Polsce Ludowej nic więcej nie zdziała, 
i wyemigrował do Paryża. 


spotkał się 
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Gdyby nie Gomułka... 


Brach Gerard 
Niski Francuz z blizną na czo- 
le. Poznali się po wyjeżdzie 
Polańskiego z Polski do Pary- 
ża, Spędzai zas w kinie 
odżywiali się głównie piwem. 
Potem zaczęli razem pisać 
scenariusze między innymi 
„Matni”i „Wstrętu”. Mieli to 
samo wyczucie absurdu. 




















Frykowski Wojtek 
Playboy. Z pieniędzmi, chary. 
zmatyczny, ale i nieobliczalny. 
Poznali się, kiedy Polański 
uczył się w Filmówce. Fry 
kowski dał pieniądze na reali- 
zację „Ssaków”. Zamordowa. 
ny przez bandę Mansona. 


Gutowski Gene 
Osiadły w Londynie Polak 
z amerykańskim paszpor: 
tem. Założył z Polańskim 
firmę produkcyjną 
Był świadkiem Polańskiego 
na ślubie z Sharon Tate 
Pracowali razem przy 
„Matni”, „Nieustraszonych 
pogromcach wampirów”, 
a ostatnio przy 
Pianiście” 





w wodzie”. 


..l Wrogowie 


Redaktor „Vogue Hommes". Na je- 
go zamówienie doszło do feralnej 
sesji zdjęciowej z Samanthą Gei- 
mer. Potem zaprzeczał, jakoby 
zlecał Polańskiemu robienie zdjęć 
nieletniej dziewczynie 


mu ocenił jako „niereprezentatyw- 
nych dla ogółu polskiego społeczeń- 
stwa”. W PRL takie słowa były 
równoznaczne ze śmiercią filmu. 


Dyrektor krakowskiego Liceum 
Sztuk Plastycznych. Traktował 
Polańskiego pogardliwie, a w koń- 
cu bez powodu wyrzucił ze szkoły. 


1 sekretarzowi PZPR nie spodobał 
się „Nóż w wodzie”. Bohaterów fil- 


Kluba Henryk 
Poznali ię w Filmówce. Był 
ulubionym aktorem Polańskie 
go z jego szkolnych filmów. 
Poza upodobaniem do ironii 

i parodii łączyły ch gusta fi 
mowe. Uwielbiali kino angie 
skie, a zwłaszcza „Niepotrzeb 
ni mogą odejść” Carola Reeda 
iflmy Davida Leana. Nazwi- 
sko jednego z bohaterów 
„Dwóch ludzi z szafą” 
brzmiało Kluba. 


Komeda Krzysztof 
Największy talent polskiego 
jazzu, Za darmo napisał mu 
zykę do „Chudego i grubsze- 
go". Skomponował także mu 
zykę do „Dwóch ludzi z sza 
lą" i „Dziecka Rosemary” 


Kostenko Andrzej 
Razem studiowali w łódzkiej 
Filmówce. Łączyło ich podob- 
ne poczucie humoru, upodo. 
bania rozrywkow 
do narti żeglarstwa. 
Kostenko był asystentem 
Polańskiego przy „Dwóch lu 
dziach z szafą” 


Cóż byśmy zrobili bez przyja- 
ciół? Wrogowie też się czasem 
przydają. Wie o tym Polański. 


Nicholson 
Jack 


cit „Chinatown”. 


Sellers Peter 
Uwielbialisię razem wygłu 
piać. Kiedyś urządzili „cor 
dę”, w której Polański był 


bykiem z rogami 
z kiełbasy. Polań. 
ski wymyślił za 
bawę, która bar 
dzo się Sellerso 
wi spodobała. 
Sellers siadał za 
kierownicą swo. 
jego kolejnego 
luksusowego 
samochodu 

i udawał głup. 
ka z prowincji 


miłość 








„Nożu 


Reporter hollywoodzkich kronik 
towarzyskich w brukowcach. 

Po śmierci Sharon Tate jako pierw- 
szy rozpuścił plotkę o dzikich 
orgiach seksualno-narkotykowych 
w domu Polańskiego. 


Producent współpracujący z MGM. 
Na własną rękę przemontował „Nie- 
ustraszonych pogromców wampi- 
rów", wprowadził głupawą kre- 


który po raz pierwszy prowa 
dzi auto, Polański był zaś wy. 
magającym instruktorem. 





Podobne temperamenty, 
podobne poczucie humoru. 
Zdarzały się burzliwe kłótnie, 
ale szybko dochodziło do 
zawieszenia broni. Polański 
nauczył Nicholsona jeździć 
na nartach, Nicholson namó. 
wił Polańskiego, żeby nakrę 


Tyszler Jan 
Kolega z krakowskiego 
Liceum Sztuk Plastycznych. 
Podobnie jak Polański pasjo- 
nował się kinem i fotografią 





WODLEWNZE 
OJLITNCCAYYA 
cofać swoje nazwisko z czołówki. 


Sędzia z Santa Monica, który miał 
poprowadzić proces Polańskiego, 
Jak pisał reżyser w swojej biogra- 
fi Rittenband postanowił uniemoż- 
liwić mu życie i pracę w USA. 
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Styl Polańskiego 


Czasami ta sama cecha może być 
zaletą i wadą stylu reżysera. 


Zobaczmy, jak jest u Polańskiego. 


filmowy kameleon 
Potrafi zmieniać styl reżyserii, sposób pręwadzenia opowieści, 
nfetodę filmowania itd. Dzięki temu sięga po bardzo odległe od 
śiebie tematy z równie dobrym wynikiem. 

Talent scenarzysty 
Pisze ze znakomitym skutkiem, nawet jeśli w filmie nie figuruje 
jako scenarzysta. W przypadku „Chinatown” — scenariusza, któ- 
ry uchodzi za jeden z najdoskonalszych w dziejach kina — mówi 
się, że to dzięki Polańskiemu historia nabrała wyrazu i struktury. 
Panuje też powszechna opinia, iż duże kawałki Oscarów Roberta 
Towne'a za „Chinatown” i Ronalda Harwooda za „Pianistę” nale- 
żą się Polańskiemu. 

Wyczucie aktora i talent aktorski 
Połański zaczynał od aktorstwa i jeszcze jako student uchodził 
za człowieka, który jednym profilem potrafi zagrać kobietę, 

a drugim mężczyznę w tej samej konwersacji. Dzięki temu celnie 
dobiera obsadę, a kiedy trzeba, 
potrafi sam u siebie zagrać. 

Świadomość przes- 

trzeni filmowej 

Znakomicie wykorzystuje roz- 
miar planu filmowego, podkrę- 
cając napięcie i niepokój widza. 
Lubi zamknięte pomieszczenia 

i klaustrofobiczną atmosferę 

(jacht w „Nożu w wodzie”, 

mieszkanie we „Wstręcie” 

„okatorze”), ale w odpo- 
lednim momencie kontruje je 
nagle otwartą przestrzenią. 

Drobiazgowość 
Kontroluje najdrobniejsze ele- 

menty na planie, włącznie ze spo- 
sobem szycia strojów. Ale to 
dzięki temu potrafi stworzyć wi- 
zje przeszłości tak sugestywne 
jak w „Tess” czy „Chinatown”. 
Zamiłowanie 

do eksperymentów 
Znana jest jego niechęć do sztywnych ram gatunku. Nawet w 
nie gatunków zachowuje naturę eksperymentatora. Czasar 
pycha go ona w kierunku parodii („Bal wampirów”), ale czasami 
pozwala stworzyć nową jakość („Dziecko Rosemary”, „Wstręt 

Świadomość znaczenia symbolu 
Polański nie kręci filmów z kluczem, ale rozumie i zręcznie wy- 
korzystuje symboliczne znaczenie koloru (czerwień w „Tess”), 
rekwizytu (nóż w „Nożu w wodzie”) czy motywu (postrzeganie 
[i obserwacja w „Chinatown”). 


losenary” 
Dziecko R 


Dossier opracowa 


Brak wyraźnego stylu 
Mimo że wypracował przez lata zestaw motywów któfe lubi 
poruszać, nie wypracował jednak określonego sty. Nie na- 
leży do filmowców, których rękę widać w filmie na pierwszy 
rzut oka. Krytykom poszukującym na ekranie wyraźnego pod- 
pisu reżysera zdarza się zarzucić mu, że preferuje technikę 
i techniczny eklektyzm nad osobisty styl. 

Życiowe błędy 
Polański-człowiek okazał się największym wrogiem Polań- 
skiego-reżysera. U szczytu powodzenia i sławy pozwolił 
sobie na błędy życiowe, które zwichnęły mu karierę. 
Nie dość, że przez lata zmusiły do polegania na znacznie 
płytszej kieszeni producentów europejskich, to jeszcze 
skazały do końca życia na cytowanie w dyskusjach o od- 
dzieleniu życia artysty od dzieła 

Faworyzowanie żony 
Zdecydowanie przecenia talent aktorski Emmanuelle Scigner. 
0 ile sprawdziła się ona we „Franticu”, to w „Gorzkich go- 
dach” była już najsłabszym elementem, a w „Dziewiątych 
wrotach" wyszła kompletnie bezpłciowo. 

Nieprzewidywalność 
W ostatniej dekadzie nawet najbardziej zagorzali wielbiciele 

prawo stracić nieco zaufanie do Polańskiego. Najgorsze 

jest to, że ani „Gorzkie gody”, ani „Dziewiąte wrota” nie 
sprawiają wrażenia skoku na kasę. Oba miały jakiś potencjał 
w swoim gatunku, a jednak w obu, szczególnie w „Dziewią- 
tych wrotach”, wyczucie żartu, konwencji i wiarygodność 
fabuły opuściły reżysera. 

Drobiazgowość 
Z drugiej strony ta sama drobiazgowość potrafi doprowadzić 
do pasji jego współpracowników. Spotkanie z równie upartą 
osobowością grozi eksplozją. 
Czasami nie szkodzi to filmowi 
(wojny z planu „Chinatown” są 
powszechnie znane), czasami kla- 
dzie projekt na łopatki — jak w 
przypadku planowanego wspól- 
nego filmu z Johnem Travoltą 
„The Double” w 1996 roku. 

Zamiłowanie 

do groteski 
i przesady 

Polański lubi chodzić po tej 
cienkiej linii oddzielającej powagę 
od zgrywy. Czasami wyczucie go nie zawodzi („Bal wampi 
rów”), ale potrafi też zawieść kompletnie, zmieniając film 
w ni to groteskowy, ni to poważny mętlik („Co?”, „Gorzkie 
gody”, „Dziewiąte wrota”). 


LŻBIETA CIAPARA, AGNIESZKA PROKOPOWICZ, MICHAŁ CHACIŃSKI, KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 
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Zamówienia także: e-mail: prenumerataQenter.pl, tel. (22) 8410502 


